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KTOŚ PODPALIŁ
TEN DOM?

Straż pożarna jest prawie pewna, że pożar opuszczonego domu w są­
siedztwie lokalu Pod Strzechą, nie był dziełem przypadku. -  R aczej nie  
było innej możliwości, bo budynek był niezamieszkały. A zaczęło  się pa­

lić  na poddaszu -  mówi Mariusz Przybył, komendant powiatowy straży 
pożarnej w Krotoszynie. Czy wobec tego komuś mogło zależeć na spa-

W ostatni poniedziałek rozbierano spaloną drewnianą konstrukcję
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* SOCTON
SALON KOMPUTEROWY
Ogłaszamy konkurs, w  którym możesz wygrać 
wspaniałe nagrody! Kupujgc towar za min. 600 zł 
weźmiesz udział w losowaniu.
Do wygrania: zestaw kina domowego, 
zestaw głośników Philips 5.1, zestaw głośników 2.1 
oraz wiele innych nagród!
Przyjdź na zakupy z kuponem konkursowym i wygraj

wspaniałe nagrody!
Losowanie nagród odbędzie się 

21 grudnia w  siedzibie firmy.

U W A G A  K O N K U R S

Krotoszyn, ul. Ostrowska 13, tel. 062 725 28 63. Pn.-pt. 930-!? 30, soboty 10M-13°°

R E K L A M A

Dyrektor
powtórzy konkurs
D yrektor g im nazjum  w Koźm in ie  pod nac isk iem  bu rm is trza  

i m ed iów  loka lnych un iew ażn ił konku rs  na s ta n o w isko  re­

fe re n ta . -  P rocedura zo s ta ła  un iew ażn iona ze w zględu na  

w ątp liw ośc i, ja k ie  po jaw iły  s ię  w śród  o sób  b iorących udzia ł 

w p o s tę p o w a n iu  konku rsow ym  -  w y jaśn ia  d y re k to r A rka­
d iusz Zm yślony. Żona radnego Idkow iaka  będzie pracow a­

ła  do 1 6  paźdz ie rn ika , gdyż tego  dn ia  kończy s ię  um ow a 

z lecen ie .

Zlikwiduję __
centrum ratunkowe^
C entrum  P ow iadam ian ia  R atunkow ego w  Krotoszynie, od­

biera jące zgłoszenia k ierow ane z num erów  1 1 2  i 9 9 8 , prze­

s tan ie  działać w  2 0 1 0  roku. W ojewoda w ie lkopo lsk i zam ie­

rza skonso lidow ać centra  na te ren ie  województwa. Powsta­

nie p ięć CPR-ów w Poznaniu oraz w  byłych m ias tach  w oje­

w ódzkich z poprzedn iego podziału adm in is tracy jnego. Po­

m ysł ten  nie podoba s ię  ani straży pożarnej, ani policji.

Dziś

„Od złotego do euro”.
Czy biznes zyska na wprowadzeniu euro  

ię pieniądze 

przed fałszerstwem ?
Projekt je s t dofinansowany przez Narodowy B ank Polski.

TŁUM IKI, KATALIZATORY HAKI HOLOWNICZE
CZYNNE; PON. - PT. 8“ - 1 8 \  ZDUNY, UL. ŁACNOWA 48, TEL. 062 721 50 63 ,0602  831 703
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2 Kom entarze /  Reklama

Komentarze do naszych tekstów i tego, 
co niesie życie

Tę rubrykę redagujemy, wykorzystując listowne, telefoniczne i wybrane internetowe 
opinie Czytelników, Redakcja nie ponosi odpowiedzialności za ich treść.

ŚMIERĆ NA MOTOCYKLU

Przykre, kolejni m łodzi ludzie.
XXX

M iejm y nadzieję, że pasażerka przeżyje! 
C uda się zdarzają  w  życiu każdego czło­
w ieka i m am  nadzieję, że z  n ią  będzie 
w szystko dobrze! W ierzę w  to!

K a s ie ń ka

A  przepisy ruchu drogow ego m ów ią  w y­
raźnie: dostosuj p ręd ko ść ja zd y  do  warun­
kó w  panujących na  drodze. Tym  bardziej 
w  nieznanym  terenie. M am  nadzieję, że 
w ielu  ten przepis zrozum ie za  życia, bo po 
śm ierci ju ż  za  późno. Żal m i dziewczyny, 

bo ona była tylko pasażerką. Teraz w alczy 
o  życie, o ile jeszcze  żyje.

F e lek

M otor je s t dla ludzi z g łow ą i to nie je s t ro­
w erek tylko m ocna m aszyna, nad  k tórą 
trzeba panow ać, a po  drugie w łaśnie robi­

cie z niego bohatera?! A  zabierał m ężatkę 
na przejażdżki w  nocno-rannych godzi­
nach w  kierunku Antonina?

K onon

M arcin  skończył ja k  p rzysłow iow y daw ­
ca  (choć w iadom o, że  od  m otocyklistów  
organów  nie m a sensu pobierać) i za tą  
chw ilę nieuw agi zapłacił najw yższą cenę. 
(...) Ź le się to  skończyło, ale pom ijając to 

zdarzenie fakt je s t faktem  -  K rew eta  był 
bardzo pozy tyw nym  charakterem  i tego 
nikt, kto go znał nie podw aży! Jakby 
w szyscy ludzie m ieli jeg o  charakter byłby 
raj na  ziemi...

P o lic ja n t

KONKURS W KOŹMINIE

Panie burm istrzu, panie burm istrzu m ów i 
pan, że ta cała sytuacja je s t niezręczna, 
a co pan  robi w  tej spraw ie? To je s t kary­
godne.

A le k s

Zatrudniacie nieuków, będzie strajk.
p o i

M am  nadzieję, że jeszcze raz zostaną roz­
patrzone w szystk ie podania i cały proces 
rekrutacji będzie w yglądał tak  ja k  pow i­
nien, łącznie z  inform ację w  B IP  o kandy­
datach spełniających w ym ogi i w ynikach 
naboru. K toś pow inien  odpow iedzieć za 
tą  całą  sytuację.

CZYTELNIK

D yrektor oraz ta pani pow inni w ylecieć na 
zbity  pysk, nie pow inno być żadnego 
uspraw iedliw ienia dla przekrętów, które 
nadużyw ają dyrektorskiego stanow iska 
oraz podryw a się p o w agę instytucji pań­
stw ow ej. K olesiostw o jes t najw iększą bo­
lączką Polski. D ość często obsadza się 
urzędnicze stanow iska m iernotam i a skut­
ki tego odczuw ają zwykli obywatele.

pop a p ran y  k ra j

C o z  tego, że jeszcze  raz będzie  konkurs

R E K L A M A

skoro i tak z  góry w iadom o kto go w y­
gra... Niestety, tak ju ż  je s t i będzie. Bez 
znajom ości nie m a szans na  pracę, a cała 
spraw a tak i tak  przycichnie, ja k  niejedna. 
Z e swojej strony życzę dyrektorow i g im ­
nazjum  lepszego doboru  kom petentnych  
ludzi do pracy.

Ż y c z liw y

BLOK KOMUNALNY

O grzew anie piecam i elektrycznym i, a co 
za  tym  idzie ogrom ne koszty ogrzania bu­
dynku! K to za  to zapłaci? N a  pew no nie 
m ieszkańcy lokali socjalnych, bo ich prze­
cież na  to n ie stać! A  w ięc prosto  i na  te­
m at -  m y za to  zapłacimy!

k ro to  ch yba  ju ż  n ie  m ie s z k a n ie c

Żadnego bloku tu nie chcemy, bo  będą  tyl­

ko  z  nim i nieporozum ienia.
mieszkaniec

Z astanaw iam  się co na  to pani architekt

m iasta i ja k  m a się do tego p lan  prze­
strzennej zabudow y terenu. Jakoś nie pa­
m iętam , aby te tereny były objęte ow ym i 
blokam i, tutaj je s t budow nictw o jednoro ­
dzinne. M yślę, że ow e plany budow y to 
m rzonka rajców.

m ie szka n ka  B ło n ia

O d czterech lat pracuję przy  dom ach bu­
dow anych w  tzw. technologii kanadyj­
skiej (do dzisiaj nie m ogę zrozum ieć skąd 
ta nazw a, w  K anadzie jes t bardzo m ało te­
go typubudynków j.N iepo lecam ! Praw dą 
jest, że to je s t niższy koszt budow y, ale za 
to są  znacznie w yższe koszty eksploatacji 
tak ich  budynków ! N ie stosuje ju ż  się 
ogrzew ania elektrycznego, poniew aż jest 
ono bardzo dużym  zagrożeniem  pożaro­
w ym , najczęściej je s t stosow ane ogrzew a­
nie c.o. lub ogrzew ane jes t pow ietrze i po­
przez kanały  w entylacyjne tłoczone do 
poszczególnych pom ieszczeń. U rzędnicy 
znaw cy?

sa...

KAPITAŁ LUDZKI
N A R O D O W A  STRATEGIA SPÓJNOŚCI

UNIA EUROPEJSKA
EUROPEJSKI 

FUNDUSZ SPOŁECZNY
ers ES

Europejski fundusz Społeczny

Projekt „Szansa na lepsze życie”
Miejsko-Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej w 
Krotoszynie przystąpił w 2009 roku do realizacji 
projektu pod hasłem Szansa na lepsze życie w 
ramach Programu Operacyjnego Kapitał Ludzki -  
Priorytet VII, Działanie 7.1, Poddziałanie 7.1.1 -  
Rozwój i upowszechnianie aktywnej integracji 
przez ośrodki pomocy społecznej.
Sięgając po środki z Unii Europejskiej, MGOPS 
otworzył po raz drugi nowe możliwości wsparcia 
osób nieaktywnych zawodowo korzystających z 
różnych form pomocy.
P ra c e  nad k o n s tru o w a n ie m  w n io s k u  o 
dofinansowanie projektu trwały dwa miesiące i 
zakończyły się podpisaniem 25 czerwca 2009 r. 
umowy z W ojewódzkim  Urzędem Pracy w 
Poznaniu o dofinansowanie projektu Szansa na 
lepsze życie. Ogólna wartość projektu wynosi 291 
tys. 137,35 zł, z czego kwota dofinansowania ze 
środków Europejskiego Funduszu Społecznego' 
oraz wkładu krajowego opiewa 260 tys. 567,93 zł 
(89,5% ogólnej wartości projektu), natomiast wkład 
własny gminy Krotoszyn to 30 tys. 569,42 zł. 
R e k ru ta c ję  u c z e s tn ik ó w  p rz e p ro w a d z i li  
p ra c o w n ic y  s o c ja ln i p rzy  w s p ó łp ra c y  z 
Powiatowym Urzędem Pracy w Krotoszynie. W 
konsekwencji z 30 osobami spełniającymi wymogi 
formalne zawarto kon trak t so c ja ln y  na zasadach 
ustaw y o pom ocy spo łeczne j. W ramach niego 
uczestnicy sukcesywnie otrzymują dodatkowe 
wsparcie finansowe w formie zasiłków celowych, 
aby mogli aktywnie brać udział w zajęciach.
W instrumentach aktywnej integracji zaplanowano:

1. aktywizację społeczną i zawodową,
2. aktywizację edukacyjną,
3. aktywizację zdrowotną.

W okresie od 12 sierpnia do 4 września 2009 roku 
uczestnicy projektu uczestniczyli w W arsztatach 
K om petenc ji i U m ie ję tnośc i S po łecznych. W 
pierwszej kolejności zorganizowano warsztaty, w 
ra m a ch  k tó ry c h  u c z e s tn ic y  p ra c o w a li z 
p sycho log iem  nad p o d n ies ien iem  w łasne j 
samooceny, motywacji do zmian i pokonywania 
trudnych sytuacji życiowych.
Następnie prowadzone, były zajęcia z doradcą 
zawodowym. Miały one na celu zaznajomienie 
u c z e s tn ik ó w  z o b o w ią zu ją cym i za sa d a m i 
poszukiwania pracy, poprzez nabycie umiejętności 
związanych z pisaniem podań o pracę, listów 
m otywacyjnych oraz CV. Z kolei udział w 
ćw iczen iach grupow ych um ożliw ił zdobycie  
wiedzy, polegającej na poznaniu sposobów 
prowadzenia skutecznych rozmów z potencjalnym 
pracodawcą, poznaniu swoich mocnych stron. 
Uczestnicy poznali również prawa i obowiązki 
wynikające z kodeksu pracy zarówno przypisane 
pracownikom, jak i pracodawcy. Omówione zostały

kwestie nawiązania stosunku pracy, rozwiązania 
stosunku pracy i sporów w tym zakresie oraz 
organizacja miejsca i czasu pracy.
W dalszej części szkoleń podczas warsztatów z 
autoprezentacji i wizażu każdy uczestnik poznał 
tajniki świadomego kreowania swojego wizerunku, 
znaczenie wyglądu w życiu i w  miejscu pracy, 
zasady dobierania stroju do pracy, znaczenie 
m akijażu . O dby ły  s ię rów n ież  p raktyczne  
ćw iczen ia  w postac i p racy nad w łasnym  
wizerunkiem.
W a rs z ta ty  K o m p e te n c ji i U m ie ję tn o ś c i 
Społecznych, które są niezbędne do aktywnego 
wejścia na rynek pracy prowadzone były w trzech 
grupach (96 godzin dla każdego uczestnika), aby 
umożliwić pracę metodą warsztatową i miały one 
na celu wsparcie procesu przygotowania do 
udziału w kursach zawodowych. Prowadzone były 
przez firmę Neo Consulting & lnvestment Sp. z 
o.o., która przedstawiła najkorzystniejszą ofertę w 
ogłoszonym przetargu nieograniczonym.
Ponadto uczestnikom projektu w trakcie trwania 
warsztatów zapewniono catering w postaci obiadu 
oraz tzw. przerwy na kawę. Każdy uczestnik został 
również na czas uczestnictwa w projekcie 
ubezpieczony od następstw nieszczęśliwych 
wypadków.
W ramach ak tyw izac ji zd row o tne j wszystkim 
zapewniono badania medycyny pracy, co stanowi 
wstęp do rozpoczęcia udziału w szkoleniach 
zawodowych. Osobom zakwalifikowanym  do 
kursów zawodowych sprzedawcy i kucharza 
wyrobiono książeczki sanitarnoepidemiologiczne. 
Po zakończonych Warsztatach Kompetencji i 
Umiejętności Społecznych, w ramach aktyw izac ji 
edukacy jne j rozpoczęty się zaplanowane kursy 
zawodowe.
Kurs zawodowy sprzedawcy z obsługą kasy 
fiskalnej i komputera dla 5 osób rozpoczął się dnia 
7.09.2009 r. Kurs na ogrodnika dla 6 osób ruszył 
także 7.09. Kurs na kucharza dla 6 osób 
rozpoczę to  14.09, a kurs dla p rzysz łych  
kosmetyczek-wizażystek dla 5 osób 15.09.
Od października 2009 r. zaplanowane są kursy w 
zawodzie operatora koparkoładowarki dla 6 osób, 
oraz kurs prawa jazdy kategorii C dla 2 osób. Nadal 
prowadzone będą konsultacje indywidualne z 
psychologiem i doradcą zawodowym, które mają 
na c e lu  p rz y g o to w a n ie  p la n u  k a r ie ry ,  
wypracowanie ścieżki zawodowej, umożliwiające 
powrót na rynek pracy.
Poza tym zgodnie z założonym planem przez cały 
okres trwania projektu prowadzone są działania 
in fo rm a c y jn o  p ro m o cy jn e . D z ia ła n ia  te 
koncentrują się na rozpropagowaniu idei Szansy 
na lepsze życie.

Tadeusz Wiśniewski - na prośbę pacjentów 
-  znowu będzie wykonywał zabiegi bioterapeutyczne 

w Krotoszynie.
Nadrzędnym jego celem jest niesienie pomocy drugiemu człowiekowi. Bioenergoterapią 
zajmuje się od ponad dwudziestu lat. Pomaga między innymi w takich schorzeniach, jak: 
choroby układu krążenia, miażdżyca, choroby układu moczowego, nerek, prostaty, cho­
roby reumatyczne, bóle różnego pochodzenia, guzy, torbiele, cysty i mięśniaki, schorze­
nia układu pokarmowego, oddechowego oraz problemy związane z kręgosłupem. 

Tadeusz Wiśniewski będzie przyjmował w  Krotoszynie 16 i 17 października 2009 ro­
ku. Rejestracja telefoniczna całą dobę od pn. do n.: 062 725 43 06. Dodatkowe in­
formacje: 606 46 1111.

“J^slgnna obniżka cen!!!
Komputer mitor 19Procesor: Intel Celeron 430 1,80GHz 
Płyta Gigabyta zintegrowana grafika 
Pamięć RAM: 1024MB DDR2 800MHz 
Dysk twardy: 160G8 SATAII 7200ołx. 
Napędy: Nagrywarks DVD 
System: Brak
Ocudowa LCD z zas.laczem 400W 
Klawiatura, mysz 
Gwarancja: 24m

Przekątna ekranu: 18,5" 
Kontrast 1000:1 

Czas reakcji: 5ma 
Gwarancja: 3€m

Urządzenie wielofunkcyjne Canon MP250
Technologia druku: atramentowa 

Rozdzielczość druku 4800x1200 dpi 
Gwarancja: 12m

Kierownica Tacor +g«  pc amas
Soit emcMłnr. 10

KROTOSZYN 
ul. ta ko w a  10 

♦ol. 062 72S 58 BO

MILICZ
ul. Kopernika 17 

tel. 071 319 58 53
itL GktanewsMr.se 2« 12 

G a le ria 1 S iarę Targow isko* 
le i, 061 284 33 41

6  p aździern ika  2 0 0 9

GktanewsMr.se


Aktualności 3

Strażak na em eryturze
W  ostatni poniedziałek września, starszy ogniomistrz Tomasz 
Hołoga został pożegnany przez swoich kolegów strażaków. Ho- 
łoga po 2 1  latach służby przeszedł na emeryturę.

Pracę w  krotoszyńskiej straży pożarnej 
rozpoczął w  1988 r. P rzez cały czas trw a­
nia służby podnosił sw oje kw alifikacje za­
w odow e i uczestniczył w  w ielu trudnych 
i niebezpiecznych akcjach. W  trakcie 
działań ratow niczych był nie tylko straża­
kiem , ale także ratow nikiem  i dow ódcą 
działań ratow niczo-gaśniczych. Przez 
przełożonych uznaw any był za niezaw od­
nego w  sytuacjach trudnych i niebezpiecz­
nych.

Przez sw oich podw ładnych był uzna­
w any za bardzo dobrego nauczyciela. To­
m asz H ołoga je s t organizatorem  w ielu  ak­
cji honorow ego krw iodaw stw a w śród 
strażaków  pod hasłem  O gnisty  R atow nik  
-  G orąca Krew. Z a w zorow ą i nienagan­
n ą  służbę został odznaczony B rązow ym , 
Srebrnym  i Z ło tym  M edalem  za Zasługi

O d s z e d ł A n tek  P u ch a ła
Kilka dni tem u dotarła do  nas z  Belgii 
w iadom ość o nagłej śm ierci A ntoniego 
Puchały. Z  uwagi na dość d ługą  procedu­
rę sprow adzenia prochów  zm arłego nie 
znam y jeszcze  dnia pogrzebu.

Z A ntkiem  zetknęliśm y się w  pionier­
skich czasach R zeczy Krotoszyńskiej, gdy 
ta była jeszcze m iesięcznikiem . Podobnie, 
jak  i my, dał się porw ać now ym  czasom  
i z  w o ln ą  Po lską w iązał w ielkie nadzieje. 
D ość szybko stał się jed n y m  z liderów  pa­
m iętnych przem ian w  naszym  m ieście. 
W  kw ietniu 1992 r. został w ybrany  na 
dw ie kadencje p rzew odniczącym  M ię­
dzyzakładow ej K om isji K oordynacyjnej 
Solidarność. O d 1998 do 2002 r. był rad­
nym  do sejm iku w ojew ódzkiego. W  la­

Z  żalem żegnamy

.  ś ł p .

Antoniego Puchałę
działacza czasów od n ow y  dem okratycznej, 

p rzewodniczącego M iędzyzak ładow e j K o m is ji K oordynacy jne j 

Solidarność w  K ro toszyn ie  (1992 -  1999) 
i radnego se jm iku  w o jew ódzk iego  (1998 -  2002). 

O dpoczyw a j w  poko ju , 

redakcja Rzeczy Krotoszyńskiej

P o r ó w n a j  c e n y  p a l iw

Ceny pa liw  z 5 października na wybranych s ta c ja ch  w  Krotoszy­

nie i pow iatach sąsiednich.

Benice, Rom an Kala, ul. O krężna 20

P b  95

4,09 zł

P b  98 O N

3,58 zł

Jarocin, P K N  Orten, Poznańska 26a 4 ,34  zł 4,44 zl 3,59 zł

Krotoszyn, Interm atche, ul. Tartaczna 4.10 zł 4 ,29  z ł 3.49 zl

Krotoszyn, Robstal, ul. M agazynow a 4,29  z ł 4 ,30  zl 3,49 zł

Krotoszyn, Statoil, ul. K oźm ińska 60 4  25 zł 4,43 zł 3,64 zł

Krotoszyn, Bliska, ul. C hw aliszew ska 4,09 zł .  3,59 zł

M ilicz, P K N  Orlen. pl. ks. W aresiaka 4,34 zł 4,29 zl 3,50 zł

O strów  W lkp.. Bliska, ul. Poznańska 70 4,28 zł 4,41 zł 3,62 zl

Rawicz, Lotos, ul. Sarnow ska 2b 4 ,3 0  z ł 4,38 zł 3,55 zł

Tomasz Hołoga dostał strażacką m askotkę

dla Pożarnictwa. Za pracę na rzecz hono­
row ego krw iodaw stw a otrzym ał O dznakę 
Z asłużony H onorow y D aw ca K rw i Ii 
stopnia. Ola F ig la k

tach, gdy po klęsce AW S-u lew ica po­
now nie w róciła do władzy, w ysunęliśm y 
jeg o  kandydaturę do tytułu K m toszyniani- 
na  Roku.

W  ostatnich latach A ntek nie krył pew ­
nego rozczarow ania i sceptycyzm u. Po 
przejściuTia em eryturę (był nauczycielem  
w -fu w  SP  nr 8) nie bardzo w idział dla sie­
b ie m iejsca w  życiu publicznym . Szukał 
now ych w yzw ań  -  stąd jeg o  decyzja 
o  okresow ym  podjęciu pracy w  Belgii. To 
tam  w łaśnie pożegnał się z  życiem.

Po Stasiu R ebelce A ntek  je s t kolejną 
postacią W olnej Polski, z  którąprzychodzi 
nam  się rozstać. O dchodzą bohaterow ie 
tam tych dni, zostaje piękna legenda.

(red.)

Powstanie Gminny 
Ośrodek Sportu
N a ubiegłotygodniow ej sesji koźm ińscy 
radni pow ołali do życia G m inny O środek 
Sportu. Przejm ie on część funkcji pełnio­
nych do tej pory przez G m inny Zespół In­
stytucji K ultury i K ultury Fizycznej, któ­
rym  kierow ał Leszek*Ziętkiew icz. K o­
nieczność u tw orzenia now ej jednostk i 
burm istrz M aciej Bratborski argum ento­
w ał tym , że  podczas różnych kontroli

Monika się znalazła 
i wróciła do domu
ló ł e tn i a  krotoszynianka M onika Skow ­
rońska, k tóra zniknęła 8 lipca, odnalazła 
się kilkanaście dni temu.

O  zaginięciu nastolatki pisaliśm y parę 
tygodni tem u. W ów czas dow iedzieliśm y 
się, że lipcowa ucieczka nie bylajej pierw ­
szą. W  poszukiw ania dziew czyny oprócz 
policji w łączyła się w arszaw ska fundacja 
Itaka, która w  połow ie w rześnia poinfor­
m ow ała nas, że M onika nadal się n ie od­

Rynkowa fontanna 
M isterem  Budownictwa
Fontanna z  krotoszyńskiego rynku została 
doceniona przez kaliski oddział Polskiego 
Zw iązku Inżynierów  i Techników B udow ­
nictw a. Tytuł M ister B udow nictw a Połu­
dniow ej W ielkopolski 2008 w  kategorii 
obiektów 'm ałej architektury przyznano za 

n ią  sam orządow i Krotoszyna.
Przebudow a rynkowej fontanny, która 

pochłonęła 430  tys. zł, w zbudziła w iele 
kontrow ersji -  zarów no w śród m ieszkań­
ców, ja k  i radnych. Zdaniem  krytyków  in­
w estycja kosztow ała za  dużo. W edług

W CZYM RZECZ ?
Rz e c z  

w tym, że 
zam ie szczon y  
w poprzednim  
wydaniu i frag­
m en ta ryczn ie  
na naszej stro­
nie interneto­
wej te ks t na­
czelnego Sebastiana Pośpiecha, zaty­
tułowany Dochody roln ików  mniejsze  
niż zero?, zachęcił internautów do za­
bierania głosu, wywołując prawdziwą 
lawinę komentarzy. Jak nietrudno się  
domyślić, m ieszkańcy Krotoszyna tu­
dzież innych w iększych m iejscowości 
powiatu wymieniają poglądy z rolnika­
mi. Momentam i dyskusja przypomina 
próbę znalezienia odpowiedzi na pyta­
nie, co  było pierwsze - ja jo  czy kura?, 
albo wywodzące s ię  z kabaretu dywa­
gacje na tem at wyższości Św iąt W iel­
kiej Nocy nad Bożym Narodzeniem . 
Tylko m om entam i, tylko wtedy, gdy

w  urzędzie pojaw iły się zastrzeżenia do ta­
kiego m odelu  zarządzania. Pow stanie 
ośrodka sportu m a w edług w łodarza gm i­
ny w yelim inow ać takie uw agi i zwiększyć 
efektyw ność działań sam orządu na rzecz 
sportu. Jeszcze nie w iadom o, kto zostanie 
kierow nikiem  now ej jednostk i organiza­
cyjnej. N ie ustalono też, gdzie będzie je j 
siedziba. (o la )

nalazła. K ilka dni później poszukiw ania 
zakończono.

W łodzim ierz Szał, rzecznik prasow y 
krotoszyńskiej policji, inform uje: -  W e ­
nty, ż e  M onika  odnalazła  s ię  i chodzi ju ż  
do szkoły. Policja nie zna  okoliczności po ­
w rotu  dziew czyny do dom u. -  O d  rodzi­
ny  dostaliśm y informację, aby usunąć no­
tatkę z  naszej strony internetow ej -  doda- 
je  rzecznik. -  (a le x )

zw olenników  -  w arto było w ydać tak 
og rom ną kw otę, aby uzyskać dobry efekt 
w  postaci efektow nego wodotrysku.

A utorem  projektu i rzeźby jest białoru­
ski rzeźbiarz Igor Zasim owicz. Rzeźba m a 
około czterech m etrów  w ysokości i sym ­
bolizuje postać ludzką. M ontażem  ka­
m iennego bloku na zlecenie U rzędu M iej­
skiego zajęła się firm a K m dom ex, która 
w ykonała też podziem ne pom ieszczenie 
z urządzeniam i do technologii w ody  oraz 
zadbała o  otoczenie obiektu. (p op i)

mowa je s t o tym, kto m a lepiej, komu 
łatwiej -  gospodarzom  czy mieszczu­
chom. Uważny czytelnik znajdzie 
w licznych wypowiedziach internautów 
w iele bardzo istotnych argumentów, 
przemawiających za taką czy inną po­
stawą i ułatwiających zrozum ienie ad­
wersarzy. Często  pojawia s ię  w  nich 
skrót KRUS, czyli K a sa  Rolniczego 
Ubezpieczenia Społecznego. Osoby 
prowadzące działa lność gospodarczą 
zarzucają rolnikom, że państwo do­
płaca do ich sk ładek horrendalne 
kwoty, ci zaś przypominają, ja k  niskie 
bywają rolnicze emerytury. Dyskusja 
wskazuje też na ew identne luki czy 
niespraw iedliwe wytyczne naszego 
prawa, na przykład to, że w łaściciel fir­
my posiadający przynajmniej hektar 
ziem i nie m usi u iszczać wysokich 
składek ZUS-owskich, a odprowadza 
kilkakrotnie niższe kwoty do KRUS-u.

N ikt z nas lekko nie ma, a le  każdy 
człowiek n iech patrzy na siebie, co

T e leg ra f
Krotoszyn.
12 paździer­
nika (godz. 
13.00) Z a­
rząd R ejono­
w y Polskie­
go C zerw o­
nego K rzyża 
z a p r a s z a  
o p ie k u n ó w  
s z k o l n y c h  
kól PCK  
z  całego  po­

w iatu  na konferencję  do k rotoszyń­
skiej restauracji Duet. S T O P .

S u lm ierzy ce . 12 października, o godz. 

12.00, w  sali kam eralnej Sulm ierzyc- 
kiego D om u K ultu ry  rozpoczn ie się 
sesja R ady  M iejskiej. Radni za jm ą się 
m .in . program em  w spółpracy  m iasta 
z  organizacjam i pozarządow ym i w  ro - , 
ku  2010 oraz pow oła ją  kom isję inw en­
ta ry zacy jn ą  m ien ia  kom unalnego  
i u sta lą  je j skład. S T O P

Krotoszyn. 14 październ ika, o  godz. 
13.00, w  sali reprezentacyjnej ratusza 
odbędzie  się m iejsko  gm inna uroczy­
stość z okazji D nia E dukacji N arodo­
wej. S T O P

B o rzęciczk i. 14 października, o godz. 
10.00, w  Zespole Szkolno P rzedszko­
lnym  im . M arii K onopnickiej odbę­
dzie się uroczyste  o tw arcie sali g im na­
stycznej i nadanie im ien ia  zespołow i 
tych  placów ek ośw iatow ych. S T O P

Krotoszyn. 16 październ ika, o  godz. 
19.00, w  budynku M uzeum  R egional­
nego (galeria  R efektarz  na parterze) 
zostan ie  o tw arta pow arsz ta tow ą wy­
staw a prac członków  m iejscow ego  
k lu b u  fotograficznego ART. S T O P

Koźmin Wlkp. 2 4  październ ika grupa 
teatralna złożona z  m ieszkańców  
m iasta  przedstaw i sz tukę M ity i 
legendy na  koźm ińskim  Zam ku. Sztuka 
zostan ie  w ystaw iona na  scenie 
m iejscow ego  zam ku. S T O P

ma, a nie innych upomina. Nic sam o  
nie przy/dzie -  pisze na naszym forum 
Gospodarz. / na wsi, i  w  m ieście trze­
ba pracować, aby m ieć na chleb. 
M am  1 3  ha i ja k o ś  z  rodziną mogę  
wyżyć. Nie uważam, że w  m ieście żyje 
s ię  łatwo za je d n ą  pensję 1 0 0 0  z ł -  
dodaje Grzegorz. K toś niezwykle przy­
tomnie sugeruje rozwiązanie poznaw­
czo genialne, ale nie do zrealizowania 
-za m ie n ie n ie  s ię  m iejscam i na jak iś 
czas.

M im o że dziś po lska w ieś wygląda 
i żyje zupełnie inaczej niż jeszcze kilka­
naśc ie  lat tem u, jedno nigdy s ię  nie 
zm ien i -  rolnictwo pozostan ie nie­
przewidywalne, ja k  bodaj żadna inna 
dziedzina gospodarki, bo zależne od 
aury. Czyż jednak życie mieszczucha  
pozbaw ione je s t e lem entów  ryzyka? 
I tak  można byłoby debatować w nie­
skończoność. Wszędzie dobrze, gdzie 
nas n ie  m a -  śp iewa Andrzej Cier- 
niewski. R om ana Hyszko

rszecz 6  p aździern ika  2 0 0 9



4 Bezpieczeństwo

RYMINAŁKI I

W  nocy z  27 a  28 w rześn ia  n ieusta lony  
do tej pory spraw ca ukradł ze  stojącego 
w  Z dunach sam ochodu naw igację  sa teli­
tarną. Pokrzyw dzony w yceni! skradzione 
m ienie na 250 z!.
28 w rześn ia  w  jed n y m  z  koźm ińsk ich  
sk lepów  m ieszkanka m iejscow ości 
S trzyżew sko ukrad la  tow ar o  w artości 
11,35 zl. Z łapana na gorącym  uczynku  
została ukarana przez policję m andatem

W YPADKI
28 w rześnia w  Borzęciczkach m ieszkan­
ka pow iatu gostyńskiego kierująca sam o­
chodem  osobow ym  opel astra n ie udzie­
liła p ierw szeństw a przejazdu autu m arki 
B M W  i uderzyła w  nic. Spraw czyni koli­
zji została ukarana 300-złotow ym  m anda­
tem , a na kierow cę B M W  za brak posia­
dania upraw nień do k ierow ania pojazda­
mi nałożono m andat w  w ysokości 500 zł. 
28 w rześnia w  K rotoszynie na ul. K oź­
m ińskiej kierujący m otorow erem , m iesz­
kaniec gm iny Zduny, nic zachow ał bez­
piecznej odległości od poprzedzającego 
go sam ochodu m arki peugeo t i uderzył 
w  jego  tył. Został ukarany m andaterh (200 
zł).
28 w rześnia w  K rotoszynie, na ul. G ru- 
dziclskicgo, m ieszkanka R ozdrażew a, 
która kierow ała sam ochodem  fiatem  pun- 
to, nic udzieliła pierw szeństw a przejazdu 
oplowi astrze i doprow adziła do  zderzenia 
z  tym  sam ochodem . K obietę ukarano 
500-złotow ym  m andatem .
28 w rześnia w  K rotoszynie, na ul. Ł ano­
wej, kierujący sam ochodem  m arki volks- 
w agen, m ieszkaniec K rotoszyna, podczas 
m anew ru  cofania uderzył w  renaulta, 
a  ten z  kolei w  citroena. K ierow ca volks- 
w agena zapłaci 200 zł m andatu.
29 w rześnia w  K oźm inie W lkp., na ul. 
K rotoszyńskiej, k ieru jący  sam ochodem  
ciężarow ym  m arki d a f  z naczepą (m iesz­
kaniec B ielaw y) nie zachow ał bezpiecz­
nej odległości od poprzedzającego go da­
ew oo tico i uderzył w  je g o  tył. Spraw ca 
został ukarany m andatem  (500 zł).
29 w rześnia w  C zarnym  Sadzie m ieszka­

w  w ysokości 300  z!.
W  nocy  z  29 na 30 w rześnia do  jednego  
z  k ro toszyńskich  lokali w lania! się n ie­
usta lony  spraw ca i z  urządzenia do g ier 
skradl znajdujące się w  nim  pieniądze. 
30  w rześn ia  k ro toszynianin  ukradt 
w  sklepie w  sw oim  m ieście tow ar o w ar­
tości 74,95 zl. Z apłaci 200 zł m andatu. 
Ten sam  m ężczyzna kilka godzin później 
ukradł w  innym  sklepie tow ar za  68 zł. 
M ężczyzna był pijany, m iał 2,74 prom i­
la alkoholu  w  w ydychanym  pow ietrzu. 
Z a  sw o je  czyny  odpow ie przed sądem . 
30 w tześn ia  z  boiska jednej ze  szkół 
w  K rotoszynie n ieznany spraw ca ukradł 
row er górski. Jednoślad  był pozostaw io­
ny  bez  zabezpieczenia . Pokrzyw dzona 
osoba w ycen iła  stratę na 800 zł.

niec K ad z id łą  który kierowa! volksw age- 
nem  passatem , nie dostosow ał prędkości 
jazd y  do w arunków  drogow ych i wjechał 
do row u. Policjanci nałożyli na niego 
m andat w  w ysokości 400 zł.
29 w rześnia w  K oźm inie W lkp., na ul. 
Poznańskiej, k ierująca volksw agenem  
passatem , m ieszkanka K oźm ina, nie do­
stosow ała prędkości do w arunków  na 
drodze, straciła panow anie nad pojazdem  
i uderzyła w  betonow y płot posesji. K o­
bieta nie posiadała uprawnień do kierowa­
nia pojazdam i. Z ostała ukarana m anda­
tem  w  w ysokości 1000 zł. Ponadto w ła­
ściciel pojazdu za dopuszczenie do kiero­
w ania osoby  bez upraw nień zapłacił 300 
zł m andatu.
30 w rześnia w  K rotoszynie, na ul. M ic­
kiew icza, kierujący iveco nie udzielił 
pierw szeństw a przejazdu oplowi i dopro­
w adził do  zderzenia z  tym  sam ochodem . 
K ierow ca iveco zapłaci m andat (250 zł). 
30 w rześnia w  K rotoszynie, na ul, Sow iń­
skiego, kierujący osobow ym  citroenem  
Francuz nie udzielił p ierw szeństw a prze­
jazd u  peugeotow i i doprow adził do zde­
rzenia z tym  autem . N a  spraw cę kolizji 
nałożono 250 zł m andatu.
1 października w  N ow ej O brze kierujący 
volksw agenem , m ieszkaniec pow iatu 
w rzesińskiego, nie zachow ał bezpiecznej 
odległości od poprzedzającego go  nissana 
i doprow adził do  zderzenia z  tym  autem . 
W  w yniku zderzenia nissan najechał na 
m crccd csą  a  ten z  kolei w  jadącego  przed 
nim  forda. Spraw ca kolizji został ukarany 
m andatem  w  w ysokości 500 zł.

Pożar na Poprzecznej 
po raz drugi

Prawdopodobnie przyczyną pożaru było podpalenie

\N poniedziałkowy wieczór, 28 września, palił się budynek mieszkalny przy ul. 
Poprzecznej w Krotoszynie. Był to drugi pożar tego budynku w przeciągu dwu­
nastu ostatnich miesięcy. Pierwszy miał miejsce w listopadzie 2008 r.
Jak  m ów i rzecznik K om endy  Pow iato­
wej S traży Pożarnej w  K rotoszynie -  To­
m asz N iciejew ski, w  zeszłym  roku zagro­
żenie  było  w iększe, pon iew aż po prawej 
stronie i na poddaszu budynku byli loka­
torzy. Tym  razem  ju ż  nikogo nie było, po­
n iew aż od daw na budynek je s t opuszczo­
ny. U łatw iło  to akcję strażakom , k tórzy 
przyjechali ugasić płonący budynek.

Z głoszenie  p rzyjęto  o  godz. 21.30. 
Już  kilka m inut później trzy w ozy  gaśni­
cze i podnośn ik  w yjechały  z  k ro toszyń­

Nastoletni włam ywacz ujęty
Policja zatrzym ała 19-lctnicgo krotoszy- 
n ian in ą  który w  sierpniu w łam ał się do 
pom ieszczeń gospodarczych, kradnąc pi­
larkę i m łot udarowy.

O d sierpnia do K om endy  Pow iatow ej 
Policji zgłaszano w łam ania w  różnych 
częściach m iasta. Podjęte przez funkcjo­

skiej remizy. D odatkow o w ysłane zosta­
ły  zastępy ochotników  z K rotoszyna, B e­
nic i B iadek. Pojaw ili się także funkcjo­
nariusze operacyjni PSP K rotoszyn i po ­
licja.

N a m iejscu stw ierdzono, że pali się 
cały  dach i poddasze dom ku na ul. Po­
przecznej oraz, że zagrożony je s t także 
sąsiedni budynek po lewej stronie i stoją­
cy  po praw ej garaż. Załoga ciężkiego sa­
m ochodu  bojow ego, podając dw ie linie 
w ody  zapobiegła rozprzestrzenieniu  się

nariuszy działania okazały się skuteczne. 
28 w rześnia zatrzym ano dw óch zam iesza­
nych w  spraw ę m ieszkańców  Krotoszyna. 
Z atrzym any 19 latek po w łam aniu do  po­
m ieszczenia gospodarczego ukradł w arty 
400  zł m łot udarowy. Jego kolejnym  łu­
pem  była pilarka spalinow a o wartości

pożaru. G dy  zagrożenie zostało  opano­
w ane, dogaszono  łatw opalne materiały, 
k tóre znajdow ały się na poddaszu. Pom i­
m o, iż budynek nie był zam ieszkały, stra­
żacy na w szelki w ypadek przeszukali oba 
sąsiadujące ze so b ą  dom y, aby upew nić 
się, że  w  środku nikogo nie ma. Spaloną 
konstrukcję dachu  i w szystk ie tlące się 
jeszcze  m ateriały  przegam ięto  na ulicę 
i chodnik, by  skutecznie je  dogasić. A k­
cja gaszenie pożaru trw ała ponad 3 godzi­
ny. Ola F ig la k

700 zł. C hłopak p rzyzn afsię  do zarzuca­

nych m u czynów . Skradziony m łot sprze­
dał w  jednym  z  lom bardów, a  w  sprzeda­
ży  pilarki pom ógł m u 28-letni krotoszy­
nianin. N astolatkow i grozi do 10 lat w ię­
zienia, a paser m oże otrzym ać w yrok do 
5 lat pozbaw ienia wolności. (a le x )

IM  JLCs 1  JKZrjCs/* W 1  JRLiJ& jEC w  W  w  X

Pom iędzy 28 w rześnia a  4  października 
funkcjonariusze policji zatrzym ali jed n e ­
go nietrzeźw ego row erzystę. M ężczyzna

Pom iędzy 28 w rześnia a  4  października 
Pow iatow a Stacja Pogotow ia R atunkow e­

ten jech a ł przez Sulm ierzyce row erem , 

m ając w  w ydychanym  pow ietrzu 1,94 
prom ila alkoholu.

go w  K rotoszynie udzieliła pom ocy ofia­
rom  dw udziestu jed en  w ypadków , w  tym  
czternastu, które w ydarzyły się na dro­
gach. 49 pacjentów  przyjęto na leczenie 
w  szpitalu przy ul. M ickiewicza. Z pom o­
cy  lekarskiej w  am bulatorium  w  K roto­
szynie oraz w  koźm ińskiej i kobylińskiej 
podstacji pogotow ia ratunkow ego skorzy­
stało 210 osób.

(a le x ) Strażacy prawie godzinę usuwali skutki wypadku

nszecz

Osobówka 
w rowie
29 w rześn ia , w  godzinach popołudnio­
w ych , na  drodze krajow ej n r 15, pom ię­
dzy  W olenicam i a  C zarnym  Sadem , do­
szło  do  w ypadku. Volksw agen passat 
w padł w  poślizg i w jechał do  row u. K ie­

row cy  ani pasażerom  auta nic się nie sta­
ło, o  w łasnych siłach w yszli z  sam ocho­

du.
N a m iejsce zdarzen ia  udały  się dw a 

sam ochody  straży pożarnej: w óz ratow ­
n ic tw a technicznego z  K rotoszyna o raz 
auto  ochotników  z  C zarnego  Sadu. Przy­
by ł rów nież radiow óz policyjny i karet­
ka pogotow ia ratunkow ego.

(a le x )
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Grypa
czy przeziębienie?
Jesienna chłodna pora sprzyja chorobom. Wielu z nas złapało już ka­
tar i kaszel. Mówimy, że mamy grypę. Tymczasem farmaceuci są 
zgodni -  czas grypy dopiero przed nami. Teraz jest sezon przeziębień.
Przezięb ien ie  n azy w am y  n iek iedy  g ry ­
pą. D zieje  się tak  za  sp ra w ą  podobnych  
objaw ów , je d n a k  te  dw ie  ch o ro b y  
znaczn ie  się różnią.

G rypa p rzychodzi nagle. T em peratu ­
ra ciała  w zrasta  do  38 stopni, b o lą  m ię­
śnie, staw y, g łow a, czu jem y  się rozbici. 
R zadko  po jaw ia  się  katar, ale suchy  ka­
szel na  p ew no  w ystąp i. P rzy  p rzezięb ie­
n iu tem pera tu ra  je s t  zw ykle  ty lko  trochę 
podw yższona. M am y  ka ta r i chrypkę. 
R aczej nie b o lą  m ięśn ie  i stawy. 

Groźny w iru s
K rotoszyńsk i S anep id  p rzestrzega przez 
tzw. św iń sk ą  grypą. W yw oływ ana przez

T U N E Z J ATUNIS/SOUSSE/MONASTIE/HAMMAMET
październik
1 + A l i  In c l .

839 zł!os.
(w szystk ie  o p ła ty  w  cenie)

EXTRATOUR B iuro P odróży
ul. Podgórna 1, Krotoszyn 

tel./fax 062 725 44 43.....

w irusa  A (H 1 N 1 ), je s t  c h o ro b ą  układu 
oddechow ego , k tó ra p rzenosi się  d ro g ą  
k ro p e lk o w ą lub p rzez  bezpośredn i kon­
tak t z  c h o rą  osobą. O b jaw y  są  bardzo  
p odobne do  zw ykłej g rypy  sezonow ej. 
Ś w iatow a O rgan izacja  Z drow ia  zdecy ­

d ow ała  o  og łoszen iu  pandem ii tej g rypy 
ze  w zględu  na  po jaw ien ie  się je j w  w ię­
cej n iż  je d n y m  reg ion ie  św iata. W irus 
A (H IN I )  ła tw o  przenosi się z  cz łow ie­
ka  n a  człow ieka , a  w  dodatku  m am y 
b ardzo  słabo w y k sz ta łco n ą  odporność  
na  ten  rodzaj cho roby  lub n ie m am y  je j 
w cale.

W a rto  s ię  szczepić?
Z d an ia  farm aceu tów  na  tem at sku tecz­
nośc i szczep ionek  p rzeciw grypow ych  
są  podzielone. Pew ne je s t ty lko  je d n o  -  
szczep ionka n igdy n ie  daje  stuprocen to­
w ej g w arancji o ch rony  przed  chorobą. 
Jak  m ów i R adosław  N ow aczyk , farm a­
ceu ta  z  k ro toszyńsk iej ap teki N a  Z a c i­
szu , w iększość osób, k tóre się zaszczep i­
ły, p rzech o d z i g rypę  łagodniej. Z d arza­
j ą  się także przypadki osób, k tóre m im o 
szczep ionki ch o ru ją  dłużej n iż  zazw y ­
czaj. Jednak  p raw ie zaw rze  je s t  to  spo ­
w o d o w an e  faktem , że  n ie  by ły  one  zu ­
pełn ie  zdrow e w  m om encie p rzy jm ow a­
nia szczep ionki. W ystarczy  katar, a po 
zaszczep ien iu  m ożem y się rozchorow ać

n apraw dę m ocno.
B ez w zg lęd u  na  to , czy  zam ierzam y  

zaszczep ić  się  p rzeciw ko  grypie, czy  też 
n ie, w ażn e  je s t, ab y śm y  dbali o o dpor­
ność  n aszego  o rgan izm u . S zczególn ie  
narażen i na  działan ie  w iru só w  je s te śm y  
w  w y p ad k u  zm ęczen ia  czy  n iew y sp a­
n ia, a  także  w tedy , k ied y  d o tyka  nas 
stres. W ó w czas odpo rn o ść  o rgan izm u 
spada, i je s te śm y  podatn i na  zakażenia. 
P rzed  sezonem  je s ie n n o -z im o w y m  czy 
z im o w o -w io se n n y m  w arto  zażyw ać 
p repara ty  podw y ższa jące  odporność. 
D zieci m o g ą  pić tran  lub  łykać  go  w  p o ­
staci kapsu łek . S ku teczn e  s ą  także  sp o ­
so b y  dom ow e, np. p ic ie  h erb a ty  z so ­
k iem  m alin o w y m  lub m iodem .

P am ię ta jm y  też o częs tym  m yciu  
rąk. N a  skórze  naszych  d łoni zb iera  się 
najw ięcej w iru só w  i bak terii. N iek tó re  
z  n ich  najp ierw  p rzen o szą  się do  układu 
żo łąd k o w o -je lito w eg o , pow o d u jąc  bóle 
brzucha i b iegunki, a  dop iero  później ka­
szel i katar.

Jak ie  le k i s to so w a ć?
K iedy  je d n a k  się  rozchoru jem y, rodzaj 
kuracji za leży  od  le k a rz ą  do  k tó rego  się 
udam y. M o żem y  korzystać  z  terapii an ­
tyb io tykow ej lub hom eop a ty czn e j (ho­
m eo p a tia  to m eto d a  leczen ia  n iek o n ­
w en c jo n a ln eg o  sp ecy fikam i pocho d ze-

Szczepionka na „świńską" grypę nie je s t w Polsce jeszcze dostępna

nia  roślinnego  lub m ineralnego). Ta d ru­
ga, choć  nie u czu la  p ac jen tó w  i n ie  m a  
sku tków  ubocznych , rozw ija  się w  a t­
m osferze  dyskusji nad  sw o ją  sku teczno­
ścią. Jak  m ów i L uiza N o w aczyk , k ro to ­
szyńska farm aceu tka, coraz w ięcej m am  
stosuje w  leczeniu  sw oich  dzieci leki ho ­
m eopatyczne. Z y sk u ją  one  w ięk szą  po ­
pu larność  dzięki tem u, że m ożna je  sto ­
sow ać zapob iegaw czo  przez  ca ły  rok.

S ezon  przezięb ień  rozp o czą ł się  ju ż  
na dobre, czas na g rypę p rzy jdzie  za  k il­

ka  tygodni -  u w a ż a ją  farm aceuci. Tego 
zd an ia  s ą  także lekarze i p ielęgn iark i 
z  k ro toszyńsk ich  p rzychodni. Jak  m ów i 
p ie lęg n ia rk a  z  p rzychodn i N a  P arcel- 
kach , w ie le  je s t  p rzezięb ień , n iew iele  
p rzy p ad k ó w  grypy. P od o b n a  sy tuacja  
m a  m ie jsce  w  Z ak ładzie  P odstaw ow ej 
O p iek i Z drow otnej N o w a m e d  s.c. N ie ­
k iedy  je d n e g o  dnia zg łasza  się tam  p o ­
nad  30  pac jen tó w  z ob jaw am i p rzez ię ­
b ienia.

A le k s a n d ra  F ig la k

A ludzie m ów ią...
Jakimi domowymi sposobami leczą Państwo przezię­
bienie i grypę?

Tekst i zdjęcia
A le k s a n d ra  F ig la k

A n ita  Kaźm ierczak
(pe d a g o g )

Jeśli je s te m  chora, to najczęściej p iję  her­
batę z  sokiem  m alinow ym  lub miodem . Je ­
śli to nie pom aga , idę do lekarza, aby  
przep isa ł m i lekarstwa.

Iwona Perz
(z c ó rk ą  W e ro n ik ą )

K iedy córka je s t  chora, to idę z  nią do  le­
karza. O prócz m edykam entów  da ję  j e j  
herbatę z  cyttyną. Staram  się p o d a ń  a ć ja k  
najm niej antybiotyków.

Adrian Popław ski
(s tu d e n t)

Raczej rzadko choruję. G dy'jednak m i się  
to zdarzy, p iję  dużo herbaty z  m iodem  lub  
cytryną. P om ocny je s t  także syrop z  czosn­
ku.

A nge lika  Ebel
(s tu d e n tk a )

Ja k  m nie dopadnie przeziębienie, to za p i­
su ję  się  do lekarza. D om ow e sposoby ra ­
cze j na  m nie  nie działają, choć herbata  
z  sokiem  m alinow ym  je s t  bardzo dobra, 
św ietnie rozgrzewa.

Karolina W ieczorek
(p ra c o w n ic a  b iu ro w a )

Jer/Z żadne dom ow e syropy i herbatki nie  
pom agają, staram  się  stosow ać teki hom e­
opatyczne. U ważam, że  są  m nie j szkodli­
we d la  organizm u, a  rów nie skuteczne, ja k  
np. antybiotyki.
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KOBYLIN

Piękne i zadbane zakqtki gminy Będq czipować psy
Konkurs co roku ogłasza Urząd M iasta 
i Gminy, a organizuje wspólnie z pracowni­
kami zdunowskiego biura W ielkopolskiego 
Ośrodka Doradztwa Rolniczego. Ufundo­
wane nagrody to sprzęt ogrodniczy, nawozy, 
nasiona lub jak  to było w  tym  roku -  rośli­
ny, które m ożna posadzić w  swoich ogród­
kach. .

O prócz uczestników z  Konarzewa do te­
gorocznej edycji przystąpiły 4  osoby z  Cha­
chalni, 3 osoby z  B asztow a i jedna z Perzyc. 
Burmistiz W ładysław Ulatowski podkreślił, 
że dzięki indywidualnej pracy włożonej 
w  zagospodarowanie przydom owych 
ogródków teren gm iny staje się coraz bar­
dziej piękny i przyjazdy człowiekowi.

2
<s>

Uczestnicy tegorocznej edycji konkursu

-  Myślę, że  nie m am y się czego wstydzić 
w  stosunku do mieszkańców innych krajów  
europejskich-m ó w ił Ulatowski. Natomiast 
zastępca burmistrza, M arian Sobański, któ­
ry brał udział w  pracach komisji oceniającej 
zielone miejsca, zauważył, że dopiero po od­
wiedzeniu poszczególnych dom ostw  m oż­
na zobaczyć, jak wiele jest pięknych i zadba­
nych zakątków w  gminie.

Tegoroczny konkurs oceniano w  trzech 
kategoriach. W  pierwszej, dotyczącej zago­
spodarowania terenu, zwracano uwagę na 
kom pozycje kwiatowe znajdujące się 
w  obejściach. Oceniano też estetykę opłoto- 
wania, zagospodarowanie trawników i ogól­
ny porządek. Pierwsze miejsce zdobyła Be­

ata Stróżyńska z  B asztow a (85 pkt.), drogie 
Grażyna Konopka z Konarzewa (7 1 pkt.), 

trzecie -  M aria K rzyw da z  B asztow a (69
pkt.).

Osobno punktowano ogrody przydo­
mowe. W  tej kategorii wzięto pod uwagę 
różnorodność upraw  kwiatów i krzewów 
oraz posiadanie trudnej w  uprawie roślinno­
ści. Za najładniejszy uznano ogródek Zeno­
na Górnika z K onarzewa (86 pkt.). D rugą 
nagrodę przyznano Sławom irze Rybie (85 
pkt.), trzecią -  M irosławie Sajur (83 pkt.). 
W szyscy troje nagrodzeni pochodzą z tej sa­
mej miejscowości.

Trzecia kategoria dotyczyła miejsc re­
kreacyjno-wypoczynkowych przy dom o­
stwach. O ceniano stan utrzymania trawni­
ków, dobór i kompozycję roślin ozdobnyclt, 
aranżację małej architektury czy miejsc w y­
poczynkowych. Pierwsze miejsce zajął Jan 
M iller z  Chachalni, zdobywając 118 pkt., 
drogie Katarzyna Buniowska z  Chachalni 
(110 pkt.), trzecie -  Ireneusz Cepa z K ona­
rzewa (109 pkt.).

Ponieważ aż 14 osób zgłosiło swój 
udział w  konkursie w  co najmniej dwóch 
kategoriach, komisja postanowiła ufundo­
wać specjalne puchary dla najwszechstron­
niejszych uczestników. W szyscy oni miesz- 
ka jąw  Konarzewie. Pierwsza nagroda przy­
padła Zenonowi Górnikowi (291 pkt), dro­
ga -  M irosławie Sajur (276 pkt.), trzecia -  
Ireneuszowi Cepie (268 pkt.). (sp m )

G m ina K obylin planuje od przyszłego ro­
ku w prow adzić akcję czipow ania psów. 
To druga, po Krotoszynie, gm ina naszego 
pow iatu, która będzie w szczepiać psom  
pod skórę elektroniczne identyfikatory.

Z godnie z  przepisam i U nii E uropej­
skiej ju ż  w  2011 r. obow iązek w szczepia­
n ia m ikroprocesora będzie ciążył na każ­
dym  właścicielu czw oronoga. W  tzw. czi- 
pie w pisyw ane są  inform acje o psie i jego  
w łaścicielu, które następnie trafiają do 
system u kom puterow ego. W  przypadku

Zestaw do czipowania czworonogów

schw ytania błąkającego się zwierzęcia, po 
zeskanow aniu czipa i w pisaniu do syste­
m u jeg o  num eru, łatw o będzie m ożna od­
naleźć właściciela.

C hoć w  Krotoszynie do  połow y grud­
nia 2009 r. w szczepianie psom  elektro­
nicznych identyfikatorów nic nie kosztuje, 
to ja k  m ów ią  w eterynarze, którzy w yko­
nu ją na zlecenie U rzędu M iejskiego te za­
strzyki, zainteresow anie w łaścicieli je s t 
m ałe. Jak  będzie w  K obylinie?

(Popi)

A le k s a n d ra  F ig lak . Tel. 6 6 3  1 8 8  5 7 2

ROZDRAŻEW

Stanie 14 w iatraków?

S ła w o m ir  P a ła sz . Tel. 6 9 7  7 1 4  5 4 1 CIESZKÓW

W andale pocię li siatki
Od k ilku  m ies ięcy trw a ją  pom iary s iły  w ia tru  w  gm in ie  Rozdrażew. 
Badania pozwolą sprawdzić, czy opłacalne będzie postaw ien ie  na je j 
te ren ie  czternastu  w ia traków .

Kilkanaście elektrowni wiatrowych miało­
by stanąć w  trójkącie Grębów Trzemesz­
no -  N ow a Wieś. Jak m ów i w ójt gminy, 
Mariusz Dymarski, od 2 października przez 
trzy tygodnie każdy właściciel, zarządca lub 
użytkownik nieruchomości znajdującej się 
w  obrębie inwestycji m oże zgłosić swoje 
uwagi. W szystkie dokum enty zostały w yło­
żone w  budynku
gminy. W  Urzędzie 
G m iny od dawna 
pojawiały się firmy 
zainteresowane po­
stawieniem elek­
trowni wiatrowych.
-- Zdecydowaliśmy  
się dopiero teraz, 
ponieważ potencjal­
ny  wykonawca  wy- 
dal nam  się najhar­
dziej godny zaufa­
nia -  m ów i Dym ar­
ski.

P o p r z e d n i  
przedsiębiorcy nie 
byli dla włodarza 
gm iny na  tyle prze­
konującymi, aby Czy za 2  lata staną wiatraki?

ten zgodzi! się na przedsięwzięcie. Inwesto­
rem  m a być Nordex Polska  z  Warszawy. 
W ójt uzasadnia sw oją decyzję bardzo du­
żym  doświadczeniem tej finny w  instalowa­
niu wiatraków. -  Wszystko będzie zrobione 
kompleksowo. O d  początku do końca przez 
tęjednąfirm ę, nie będzie żadnych podwyko­
naw ców  -  mówi. Jego zdaniem  to istotne 

przy tak dużej inwe­
stycji. Strony postę­
powania na wszyst­
kich etapach wyda­
w ania tzw. decyzji 
o  środowiskowych 
uw arunkow aniach 
zgody na realizację 
przedsięwzięcia bę­
dzie m iała m ożli­
w ość wglądu do akt 
sprawy. Przed za­
kończeniem  postę­
pow ania i w yda­
niem  decyzji będzie 
m ogła wypow ie­
dzieć się na temat 
zebranych materia­
łów  i zgłoszonych 
zastrzeżeń. (a lex)

M ies zka ń cy  S łabocina  w spólnym i s iłam i zbudow ali na placu przy drodze do G rzebielina  

boiska do g ry  w  p iłkę  nożną i s ia tk ó w k ę  oraz d rew n ian ą  w ia tę  re kre ac y jn ą . N iestety , 

k to ś  złoś liw ie  p o c ią ł s ia tk i w  b ram kach .

T eren przy  w y jeździć  ze  S łabocina  do 
przysió łka G rzcb ielin  został w  ty m  roku 
up o rząd k o w an y  i zagospodarow any  
p rzez  m ieszkańców  w iosk i. G m ina 
C ieszków  u fu ndow ała  b ram ki, słupki 
o raz  siatki. Te osta tn ie  jed n ak  zostały  
przez  kogoś pocięte . C h o ć  w an d a le  p o ­
zostaw ili po  sob ie  n iew ielk ie  dziury, to 
je d n a k  je s t  to  kolejna oznaka bezm y śl­
ności i g łupo ty  na  teren ie  g m in y  C iesz­

Nowa elewacja koniecznie potrzebna
U rząd  G m iny  w  C ieszkow ie  rozp isał 
p rzetarg  na  rem o n t elew ac ji b udynku  
S zkoły  P odstaw ow ej w  Pakosław sku . 
W edług dy rek to ra  szkoły, Z b ign iew a 
G rzyw acza , w y k o n an ie  inw estycji je s t 
konieczne.

W  w ie lu  m iejscach  o d pada tynk, po­
pękane są  także gzym sy, zniszczone ryn­
ny. -  S zko ta  p o sia d a  za lecen ie  Sanepidu, 
b y  p rzeprow adzić  rem ont elew acji -  m ó ­
wi dyrektor.

ków. D w a tygodnie tem u  in fo rm ow ali­
śm y  o zdew astow an iu  ścian w ia ty  na 
cieszkow skim  stadionie. S p ra w ą  poc ię ­
tych siatek w  S łabocin ie  zajm uje się ju ż  
policja. -  To przykre, że  ktoś n iszczy dzie­
ło, które pow sta ło  naszym  w spólnym  w y­
siłk iem  —m ów i P aw eł R ybak, so łtys S ła­
bocina.

M ieszkańcy  w iosk i nie za łam u ją  je d ­
nak rąk. Postanow ili skorzystać z  pienię­

N a  dom iar złeg, podczas w akacji, od 
pó łnocnej strony b udynku  pękła rura 
w o d ociągow a przeb iegająca pod  ob iek ­
tem . C hoć aw aria  została usunięta , w oda 
sp ow odow ała  dodatkow e zaw ilgocen ie  
i zn iszczen ie  ściany. -  J e ś /i uda nam  się  
p rzeprow adzić  rem ont elew acji, to nasza  
szko ła  będzie  ob iektem  o bardzo dobrym  
sta n ie  technicznym . J u ż  d a w no  p o ra d z i­
liśm y  so b ie  z  innym i inw estyc jam i i tyy- 
m ogam i, j a k  ch o c ia żb y  w ca łe j szko le

dzy, k tóre w  przyszłym  roku b u d że to ­
w y m  g m in a  zarezerw u je  dla niej w  ra­
m ach funduszu  soleckiego. D o w y k o ­
rzystan ia  m a ją  8,5 tys. zł. Z a tę sum ę 
ch cą  w y ło ży ć  k o stk ą  p o lb rukow ą plac 
do zab aw  tanecznych i w ybudow ać m a­
łą  scenę  d la  zespo łu  m uzycznego . 
W szystko  to p ow stan ie  w  sąsiedztw ie  
istniejącej ju ż , zadaszonej wiaty.

S ła w e k  P a ła s z

w ym ien iliśm y okn a  n a  p la stiko w e  -  m ó ­
w i G rzyw acz.

G m ina w  C ieszkow ie zw róciła  się do 
M in isterstw a E dukacji N arodow ej o d o ­
finansow an ie  p lanow anej inw estycji. 
W nioskow ano  o 4 0  tys. zl, o trzym ano  
cześć  tej kw oty  -  27 tys. zł. O ferty  firm , 
k tó re b y łyby  za in teresow ane w y k o n a­
n iem  tych  prac, c ieszk o w sk a  gm ina 
p rzy jm uje  do  8 październ ika.

(spm)
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Młodzi wybrali burmistrza 
Tobiasza O w oca

Burmistrzem Gminowa w Koźminie wybrano Tobiasza Owoca

U czniow ie lii k lasy  I LO w  Koźm inie przeprow adzili sym u­

lację  w yborów  sam orządow ych  w  w irtu lan e j gm in ie  Gmi- 

nowo.

Przedsięwzięcie jest elem entem  projektu 
Jak działa m oja gm ina?, realizowanego 
przez Fundację im. Roberta Schum ana 
w  Warszawie. Pierwszy etap rozpoczęto 
w  styczniu 2009 roku. Przystąpiło do niego 
58 szkól ponadgimnazjalnych z całego kra­
ju . Projekt obejm uje sym ulację całego  
procesu wyborów władz sam orządowych -  
o d  tworzenia ordynacji wyborczej, przez  
utworzenie kom itetów  wyborczych, do wy­
boru burm istiza i rady m iasta -  m ówi koor- 
dynatorka projektu Joanna Różycka- 
-Thirict. Koźm ińskie 1 Liceum  Ogólno­
kształcące przystąpiło do programu jako  je ­
dyna szkoła ponadgim nazjalna z  naszego 
powiatu. B iotą w  nim  udział uczniowie klas

trzecich. Uczniowie koźmińskiego liceum 
do programu przystąpili pod opieką Lucyny 
Radojewskiej-Felczak.

W  ram ach pierwszej części uczniowie 
zapoznawali się z  zasadami funkcjonowa­
nia sam orządu lokalnego oraz chodzili na 
sesje rady miasta. W łączali się do organiza- 
cji spotkań z  radnymi i bunnistrzami swoich 
miast. Elementem, któty decydował 
o przejściu do kolejnego etapu, była też ak­
tywność w  grze internetowej. Z ajej pośred­
nictw em  m łodzi ludzie wcielali się w  rad­
nych i samodzielnie rządzili w irtualną gmi­
n ą  o  nazw ie G m inow o, k tórą stworzono 
specjalnie na potrzeby programu. 30 najak­
tywniejszych szkół przeszło do kolejnego

etapu, którym  jes t przeprowadzenie sym u­
lacji w yborów  samorządowych.

K olejną częściąprojektu było otganizo- 
w anie przy uczniów  kom itetów w ybor­
czych kandydatów na  bunnistrza Grnino- 
wa. 29 w rześnia w  koźm ińskim  liceum 
m iała m iejsce piąta z  kolei w  Polsce w  ra­
m ach program u sym ulacja kampanii w y­
borczej i wyborów. 7 kom itetów  wybor­
czych przedstawiło sw oje plany i programy. 
N a  godz. 12.00 zaplanow ano dyskusję 
z  kandydatami. N a  tę część spotkania przy­
był zastępca burmistrza K oźm ina -  Jaro­
sław Ratajczak. Uczniowie utworzyli także 
grupę medialną. To jej przedstawiciele pro­
w adzili debatę oraz przygotowali gazetę 
z  wieściami z  Gminowa. Kandydaci na bur­
m istrzów przedstawili sw oje programy. 
Później przyszła pora na  pytania zadaw ane 
przez przedstawicieli m ediów  oraz pozosta­
łych uczniów  uczestniczących w  projekcie. 
Kandydaci musieli się w ykazać bardzo do- 
brąznajom ością swoich program ów i odpo­
wiadać na podchwytliwe pytania dziennika­
rzy.

Po zakończeniu debaty uczniowie m ie­
li kilka m inut na zastanowienie się nad wy­
borem bunnistrza. G łosowanie przebiegało 
tak samo, jak  prawdziwe. Uczniowie, oka­
zując się dow odam i osobistymi, podpisy­
wali listę i w iedy otrzymywali karty do g ło ­
sowania. Po podliczeniu głosów  okazało 
się, że bunnistrzem  G m inow a w ybrany zo­
stał Tobiasz Owoc, reprezentujący Komitet 
W yborczy Dialog.

Końcowy etap programu Jak działa m o­
j a  gm ina?  odbędzie się w  W arszawie. N a 
grudzień zaplanow ano spotkanie w ybra­
nych w  szkołach burmistrzów' Gm inowa. 
M łodzież będzie m iała m ożliw ość wciele­
nia się w  role radnych oraz w eźm ie udział 
w  sesji rady W arszawy lub jednej z jej dziel­
nic. A leksandra  F ig lak

S e b a s tia n  P o ś p ie c h . Tel. 6 0 7  3 4 4  4 2 3

SULMIERZYCE

Otrzęsiny w gim nazjum
2 8  września sulmierzyccy gimnazjaliści przyjęli do swojego gro­
na 3 4  nowych uczniów. W  szkole odbyły się bowiem otrzęsiny.

Chociaż rok szkolny w  pełni, pierwszokla­
siści z sulmierzyckiego gim nazjum  dopiero 
pod koniec września stali się pełnoprawny­
m i członkami gimnazjalnej społeczności. 
Stało się to za spraw ą otrzęsin, zorganizo­
w anych i przeprowadzonych przez 
uczniów klasy drugiej.

W wesołych konkurencjach trzeba było wykazać się szybkością i pomysłowością

W  godzinach popołudniowych sala 
gimnastyczna Z SP  w  Sulmierzycach, dzię­
ki kolorowym balonom  i w esołym  dekora­
cjom, zmieniła się nie do poznania O  godzi­
nie 17.00 pojawili się pierwszoklasiści, któ­
rzy w  drodze losowania podzieleni zostali 
na dwie drużyny -  związane z dw om a róż­
nym i serialami em itowanym i przez TVN: 
BrzydUia  i 39 i pół. Drugoklasiści zajęli się 
charakteryzacją młodszych koleżanek i ko­
legów.

Przeprowadzono szereg konkurencji, 
w  których pierwszoklasiści mogli wykazać 
się sw oją szybkością zw innością pom ysło­
w ością i umiejętnościami tanecznymi. Ści­

gano się w  w orkach i z  gazetą na  brzuchu, 
z  zasłoniętymi oczami kanniono się jogur­

tem, tańczono w  parach z balonikiem m ię­
dzy brzuchami i głowami, a także rywalizo­
w ano w  ja k  najszybszym  jedzeniu jabłek. 
Poszczególnym  konkurencjom  towarzy­
szyły wielkie em ocje i gorący doping dru­
żyn oraz starszych koleżanek i kolegów.

Z m aganiom  zaw odników  przyglądali

się wychow aw cy: Ew a Kargol Stybani- 
ewicz (kl.l) oraz Romuald Gurzyński (kl.II). 
a  także specjalna kom isja złożona 
z  uczniów  klasy długiej.

Po zakończonej rywalizacji, którą osta­
tecznie wygrała dm żyna 39  i pól, pierwszo­
klasiści złożyli gim nazjalną przysięgę oraz 
skosztowali przygotowanych przez drugo- 
klasistów tajemniczych ciasteczek, popija­
jąc  je  jeszcze bardziej tajem niczą miksturą. 
Po minach ucztujących można było poznać, 
że nie było to przyjemne dośw iadczenie...

W szystkim now ym  uczniom  przyjętym 
do społeczności szkolnej starsi koleżanki 
i koledzy oraz nauczyciele życzyli pow o­
dzenia na trzy długie lata gimnazjalnej edu­
kacji. (a ru)

Jakie sq Sulmierzyce?
W śród gm in tw orzących pow iat kroto­
szyński Sulm ierzyce m ają  sw o ją  specyfi­
kę. O d pozostałych odróżniają się tym , że 
na terytorium  tej gm iny nic m a żadnej wsi, 
czyli gm inę tę tw orzy tylko i w yłącznie 
m iasto Sulm ierzyce. C o  jeszcze  przyciąga 
uw agę obserw atora? C hyba dw ie sprawy.

P ierw sza, w ym agająca zapew ne ko­
m entarza ze  strony historyków , to zw iąz­
ki polsko-tatarskie. N ic rozstrzygajm y te­
raz, kiedy m iało m iejsce przybycie do 
m iasta osadników  tatarskich. I raczej 

odłóżm y do lam usa pow tarzaną w  K roto­
szynie legendę, że to w ojow ie  z  czasów  
bitw y pod L egnicą osiedli w  Sulm ierzy­
cach. B o badacze tego nie potw ierdzają. 
Językoznaw cy natom iast w yjaśniają, że 
nazw iska typu: G aryantesiew icz  pow stały 
z  połączenia dw óch  podstaw  słow otw ór­
czych: niepolskiej (G ary-) i rodzim ej (An- 
tesiewicz). To praw dopodobny dow ód łą­
czenia się Polaków  z  Tataram i, w idom y 
znak zaw ieranych m ałżeństw  m iesza­
nych.

D ruga spraw a to silne poczucie tożsa­
m ości, przyw iązanie do sw ego. Sulm ie­
rzyce otrzym ały  p raw a m iejskie w  1457

roku na podstaw ie dokum entu lokacyjne­
go w ydanego  przez starostę odolanow - 
skiego, M ikołaja G ruszczyńskiego. W te­
dy to -  za czasów  K azim ierza Jagielloń­
czyka - na terenie królew skich wsi: Stare 
Sulm ierzyce, M odne Sulm ierzyce i G ra- 
now ice pow stało dzisiejsze m iasto. 
W  1973 roku w  czasie pam iętnej reform y 
terytorialnej Edw arda Gierka m iastu ode­
brano praw a miejskie. A le m ieszkańcy na 
tyle żyw o protestow ali, że w  końcu w yco­
fano się z  tej decyzji i przyw rócono stan 
pierwotny. To dow ód na to, że żyjący  tam  
ludzie m a ją  charakter i zaw sze potrafili 
w alczyć o  sw oje racje, naw et w  czasach 
komuny.

P otw ierdzają to także całkiem  w spół­
czesne w ydarzenia, chociażby ostatnie 
w ybory  burm istrzow skie czy  dyskusja 
w okół stylu adm inistrow ania parafią  
przez  obecnego proboszcza. I jedno , i dru­
gie w ydarzenie znalazło silne odbicie na 
stronic internetowej Rzeczy, gdzie prak­
tycznie każdy m ógł w yrazić sw oje zdanie 
w  tych kwestiach. R zadko kiedy notow a­
liśm y tak ą  ilość postów, a także tak w iel­
kie (niekiedy przesadne) zaangażow anie

razecz

się w  dyskusję. To praw da, części głosów  
nie opublikow aliśm y, bo  ze w zględów  
obyczajow ych nie nadaw ały  się do  tego, 
ale spór w okół kandydatur Ireny Rękosie- 
w icz  i Idziego K alinow skiego był bardzo 
duży. Tak duży, że  rodzi się podejrzenie, 
że m iasto jes t jak b y  podzielone, że składa 
się z  dw óch obozów , które w  każdej nie­
m al spraw ie m ają  odm ienne zdanie.

Sulm ierzyce w ydały na  św iat ok. 1545 
roku Sebastiana Fabiana K lonow icza, naj­
w iększego przedstaw iciela literatury 
m ieszczańskiej doby renesansu. To zdecy­
dow anie najgłośniejsza postać, k tó rą  pol­
skiej kulturze dała ziem ia krotoszyńska. 
O  m łodości K lonow icza w iem y mało. N a 
pew no ukończył ko legium  jezu ick ie  
w  K aliszu, potem  osiadł i ożenił się w  Lu­
blinie. W  sw oje j tw órczości w ytykał w a­
dy Polaków, zw łaszcza pryw atę sobie 
w spółczesnych. D o  najbardziej znanych 
jeg o  utw orów  należą PIK, to je s t  spuszcza­
n ie  sta tków  Wisłą i opisująca życie chło­
pów  ruskich Rosolania. K lonow icz, pod­
pisujący się także Acernus, zm arł w  Lubli­
n ie w  1602 roku.

(w il) Koźlak, ostatni stojący sulmierzycki wiatrak z 1795 r.
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8 Szkoły

Będzie nowy konkurs
w gimnazjum
-  Procedura konkursow a zostanie unieważniona. Będzie nowy konkurs na stanow isko referen­

ta  -  mówi dyrektor Gimnazjum im. Zjednoczonej Europy w  Koźminie, Arkadiusz Zmyślony.

Przypom nijm y: o  konkursie na  stanow i­
sko refe ren ta  adm in istracy jnego  po raz 
p ierw szy  p isa liśm y  trzy  tygodnie  tem u. 
W ów czas oburzenie m ieszkańców  K o ź­
m ina w yw ołał fakt, iż w  toku p ostępo ­
w ania konkursow ego  w y b ran a  została 
żona radnego  i n auczyc ie la  w  tej sam ej 
szkole -  E lżbie ta Idkow iak.

Najlepsza kandyda tka
S ytuację zaostrzy ły  k om en tarze  osób, 
które starały  się o  tę  posadę. W iele z  nich 
tw ierdziło , że posiada lepsze kw alifika­
cje do pracy, n iż  w y b ran a  E. Idkow iak. 
D yrektor szkoły  odpierał zarzuty. Jego 
zdan iem  45 z  48  z łożonych  aplikacji 
spełn iło  w ym agan ia
form alne i spośród

Żona radnego Idkowiaka w gimnazjum będzie pracować do połowy października

45  osób w ybrano  najlepszą  kandydatkę. 
P rzysłow iow ej o liw y do ognia dolał fakt, 
iż kom isja , k tóra analizow ała  z łożoną 
dokum entację , sk ładała  się ty lko  z  d y ­
rektora szkoły o raz je g o  zastępczyni.

-  N ie  m o że  być  lak, ż e  k to ś dosta je  
pracę, p o n iew a ż m a  znajom ości, a  w y ­
kszta łcen ie  s ię  n ie  liczy  -  pow iedzia ła  
nam  biorąca udział w  konkursie koźm i- 

n ianka. B ur- 
m i s t r z  

K o ź m in a  
-  M aciej 
B r a tb o r -  
ski, n ie 
kryl za-

"fesfc- ' skoczen ia

w yborem . N ie  kw estionow ał w  żaden 
sposób kw alifikacji zaw odow ych  E lż­
b iety  Idkow iak, uznał jed n ak  sytuację za 
n iezręczną. W  zw iązku  z  tym  w ysia ł do 
dyrektora g im nazjum  k ilka p ism  z  p roś­
b ą  o w yjaśn ien ia . W  p ierw szym  dok u ­
m encie  poprosił o in fo n u ac je  n a  tem at 
form alnej s trony  p rocedury  konkurso ­
w ej. P o  p rzeanalizow an iu  odpow iedzi 
w raz  z  ra d c ą  p raw nym  nie stw ierdził 
żadnych  p o w ażnych  n aruszeń  p rocedu­
ry. Je d y n ą  rzeczą , na  k tó rą  zw rócono  
uw agę, b y ł b rak  listy  k an dydatów  speł­
niających w ym agan ia  form alne w  B iu le­
tynie Inform acji Publicznej. Jednak  nie 
stanow iło  to  naruszen ia  procedury , po ­
niew aż od dw óch  lat nie m a obow iązku  
pub likow an ia  tak ich  inform acji przez 
p laców ki ośw iatow e.

Pism a burm is trza
B urm istrz  p o stan o w ił sk ie row ać do dy­
rek tora ko le jne  p ism o. P oprosił o p o ­
n ow ne p rzeanalizow an ie  d o kum en tów  
z łożonych  przez  innych  kandydatów . 
W  o dpow iedzi dy rek to r p o in fo rm ow ał 
o  un iew ażn ien iu  p roced u ry  konkurso­
w ej. -  P rocedura  zo s ta ła  un iew ażn iona  
z e  w zg lędu  na  w ątpliwości, ja k ie  p o ja w i­
ły  s ię  w śró d  osób  b iorących  u dzia ł w  p o ­
stępow an iu  konkursow ym  m ów i A rka­
d iusz  Z m yślony, d y rek to r szkoły. W e­
dług n iego decyzja  o un iew ażnien iu  po ­
stępow an ia  nie m iała  n ic w spó lnego  
z  w ątp liw ościam i d o tyczącym i kw alifi­
kacji E lżb ie ty  Idkow iak. 2 październ ika

dyrek tor Z m yślo n y  przesłał do U rzędu  
M iasta  i G m iny  prośbę o zam ieszczenie 
na  gm innej stron ie  internetow ej w iado­
m ości o  u n iew ażn ien iu  postępow ania. 
In fo rm acja  po jaw iła  się w  u rzędow ym  
B iuletynie  Inform acji Publicznej 2 paź­
dziern ika k ilka m inu t przed godz. 15.00.

Nowy konkurs
W  nied ług im  czasie  rozp isany  zostanie 
no w y  konkurs na stanow isko  referenta 
adm inistracyjnego. A. Z m yślony  m ów i, 
że najp ierw  m usi przem yśleć  c a łą  sp ra­
w ę. R ekru tacja  w  drodze  konkursu  bę­
dzie p rzeb iegała  na  tak ich  sam ych , jak  
poprzednio , lub bardzo podobnych zasa­
dach. -  B yć m oże zostanąprzeprow adzo-  
ne rozm ow y kw alifikacyjne lub inna fo r ­
m a  spra w d zen ia  um iejętności ka n d yd a ­
tó w  -  k om en tu je  dyrektor. N ie  zo stan ą  
zm ienione podstaw ow e w ym agania  sta­
w iane  kandydatom . W  zw iązku  z  du żą  
ilością  p racy  b iurow ej do w ykonania  
w  szkole, E lżbieta Idkow iak będzie  je sz ­
cze w  niej p racow ała. 16 październ ika  
kończy s ię  u m ow a  z  p a n ią  Idkow iak  i p o  
upłyn ięciu  tego term inu zo s ta n ie  au to ­
m atyczn ie  rozw iązana  -  m ów i dyrektor. 
O dnosząc się do  konkursu , k tóry  zosta­
n ie  n ied ługo  ogłoszony, przypom ina, że 
nie m a  obow iązku  pub likow ania  listy 
kandydatów  w  B IP-ie i praw dopodobnie 
w  now ym  postępow aniu  rów nież lista ta­
ka nie zostan ie  um ieszczona na  stronie 
gminy.

A le k s a n d ra  F ig la k

NASZ KOMENTARZ
W  czasach  tzw. kryzysu  gospodarczego  
każda  o fer ta  p ra c y  b iurow ej je s t  a trak­
cyjna  d la  p o szu ku ją cych  zatrudnienia . 
N ajw iększym  za in teresow an iem  cieszą  
s ię  o fer ty  p la có w e k  budżetow ych, g łó w ­
n ie  z e  w zg lędu  n a  to, ż e  p ra c a  je s t  s tab il­
na, a  w ynagrodzen ie  w ypłacane term i­
nowo. N ie  dziw i w ięc  d u że  za in teresow a­
n ie  sta n o w isk iem  referenta w  koźm iń­
sk im  gim nazjum . K ażda  z  48  osób  m iała  
nadzieję, ż e  być  m o że  to w łaśn ie  ona  zo ­
stan ie  zaproszona n a  rozm ow ę kw alifika­
cyjną  i zostan ie  zatrudniona. 
R o zgoryczen ie  i ż a l  w yw oła ła  w iado­
m o ść  o w yb o rze  osoby, k tórej kw alifika­

c je  i dośw iadczen ie  zaw o d o w e były  w ąt­
p liw e. N ie  da ło  s ię  n ie  zauw ażyć , ż e  za  
w yborem  E lżb ie ty  Idkow iak  sta ły  zna jo ­
m ości.
IV ca łe j te j sp ra w ie  bardzo  w ażną  rolę  
od eg ra ł burm istrz K oźm ina. O d  p o czą t­
ku  uw ażał, ż e  sy tu a c ja  j e s t  co  na jm nie j 
niezręczną, i za żą d a ł w y jaśn ień  o d  d y ­
rektora  szkoły. P ew n ą  m ię  odegra ły  tak­
że  loka lne  m edia, k tóre zb a d a ły  i op isa ­
ły  prob lem . Sy tu a c ja  z  koźm ińskiego  
g im n a zju m  p o w in n a  być  przestrogą  d la  
za jm u jących  sta n o w iska  decyzyjne. 
I  p rzypom nien iem , że  o  za trudnien iu  p o ­
w inny decydow ać w ykształcenie, w iedza  
i dośw iadczenie , a  nie znajom ości.

N a ta lia  P o rzą d e k

I orlik, i nowa bieżnia
Powiat krotoszyński prawdopodobnie dołoży 2 3 5  tys. zł do bieżni tartanow ej na boisku Liceum  

Ogólnokształcącego im. H. Kołłątaja w Krotoszynie. Przypomnijmy: obecnie na terenie te j szko­

ły trw a budowa orlika.

N a skutek robót związanych z  budow ąjed-
nego z  dwóch w  Krotoszynie orlików  (dru­
gi powstaje obecnie przy SP nr 1) doszło do 
zniszczenia istniejącej bieżni żużlowej 
w  LO. W  związku z  tym  dyrekcja placów ­
ki wespół z  radą rodziców pozyskała spon­
sorów, którzy obiecują wykonanie prac 
ziemnych. Kilkanaście dni tem u o  dofinan­
sowanie tej inwestycji zwrócił się do Zarzą­
du Powiatu dyrektor szkoły G rzegorz N o­
wacki. -  Pozostałoby do realizacji wykona­
nie bieżni tartanowej przez wyspecjalizowa- 
nąflrm ę. N a dzisiaj koszt przedsięwzięcia to 
235 tysięcy złotych, podczas g d y  kosztorys 
całej tej inwestycji opiewa na  ok. 460 tys. zł 

wyjaśnia Andrzej Jerzak, skarbnik pow ia­
tu. A  zatem  połow ę w ydatków  pokryją 
sponsorzy -  w  formie przygotowania pod­
budow y pod now oczesną nawierzchnię do 
uprawiania lekkiej atletyki, natomiast pozo­
stałą część wyłoży budżet powiatu.

Koszt budow y boiska wielofunkcyjnego
orlik w  I LO  wyniesie 1 m in 85 tys. zł. Ostat­
nio zwiększono wydatki o 79 tys. zl, ponie­
waż trzeba było ponow nie uw zględnić po ­
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stawienie szatni i łazienek, od czego na po­
czątku zam ierzono odstąpić. -  Spełnienie 
różnych wymogów, w tym  stworzenia odpo­
wiednich warunków dla osób niepełno­
sprawnych  w istniejącym ju ż  zapleczu, by­
łoby droższe aniżeli budow a nowego -  ko­
mentuje skarbnik. D o każdego budowanego

Budowa orlika w „kołłątaju" pochłonie nieco ponad 1 min zł

orlika po 333 tys. zł dokładają Ministerstwo 
Sportu i Turystyki oraz Urząd M arszałkow­
ski w  Poznaniu. W  przypadku krotoszyń­
skiego Kołłątaja  wkład w łasny samorządu 
powiatowego wyniesie w ięc 419 tys. zł. Za 
dodatkowe 235 tys. zł uczniowie będą m ie­
li przy okazji jeszcze now ą bieżnię, (popi)

Radosna zabawa w basenie wypełnionym kolorowymi kulkami

Byli w Figlolandzie
21 w rześnia objęte indyw idualną opieką 
psychologiczno-pedagogiczną m aluchy 
z  krotoszyńskiego przedszkola M aciuś 
uczestniczyły w raz  z  rodzicam i w  integru­
jących zabaw ach w  sali Figloland. Było to 
pierw sze w  obecnym  roku szkolnym  spo­
tkanie w  ram ach cyklu, k tórego id eą je s t 
integrow anie rodziców  i opiekunów  dzie­

rszeez

ci z  problem am i rozw ojow ym i. W  spotka­
niach uczestniczą też: pedagog specjalny, 
rehabilitant, logopeda i nauczyciele wspie­
rający. Tym  razem  organizatorzy chcieli 
zachęcić rodziców  do  w spólnej zabaw y 
z dziećm i przez przynajm niej 20 m inut 
każdego dnia.

(a le x )
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Niezwykły
sprzedawca desek
N ie zaw sze tak było, ukończył zarządza­
nie przedsiębiorstw em , podczas studiów  
i jak iś czas później pracow ał w  gospodar­
stwie sw oich rodziców. Potem  przez okres 
czterech lat rozw ijał się zaw odow o 
w  dw óch najw iększych krotoszyńskich 
firmach. O becnie działa sam odzielnie. Po­
m ysł handlu m ateriałam i drzew nym i zro­
dził się podczas w yjazdu na targi poznań­
skie. W tedy: -  chęć byciu n a  sw oim  prze­
ważyła -  mówi. W jc g o  rodzinie było w ie­
lu leśników  i osób zw iązanych z  przero­
bem  drew na, w ięc tem at ten nie do końca 
był m u obcy. Skład tarcicy pow stał przy 
w spółpracy z  je d n ą  z  w arszaw skich fum , 
a funkcjonuje od  ezeiw ca 2007 na Salni.

O d Pom orza w  Tatry... -  D ębinę  
i drewno bukow e sprow adzam  z  Pom orza, 
sosnow e na tom iast z  tar!akó\y z  Wielko­
polski. O dbiorców  m am  różnych, g łów nie  
stolarzy. P rzy jeżdża jądo  m nie z  Bolesław ­
ca, Ostrowa, S w a n ę d za , są  też góra le  
z  N ow ego  Targu. M ów ią: -  „Tu je s t  sta ­
cja przeładow cza, drew no je d z ie  z  P om o­
rza  rv Talry, a  po tem  je s zc ze  do  s to lic y ”. 
Stara się, aby dostaw y były na bieżąco, że­
by niczego nie zabrakło, a  w ysoka jakość 
produktów  i korzystna oferta zachęcały do 
odw iedzania jeg o  placów ki. - - Gdy’ rozpo­
czynałem  interes p o trzeby  klientów  były  
inne n iż teraz, w tedy kw itło  budownictwo, 
w ięc było duże zapotrzebow anie na  więż- 
bę dachową, łaty', deski szalunkowe. Teraz 
po trzeb n a  je s t  w ykończeniów ka. C e l to 
m inim alizacja kosztów, a b y  cena produk­
tów  była j a k  najbardziej sa tysfakcjonują­
ca d la każdego klienta.

Imperiał to nazwa jego firmy, która nie 
jest przypadkow ą aczkolwiek powiązana

Nie do odrzucenia
N iew ielkich rozm iarów  finny, zw łaszcza 
te w chodzące na  rynek, nie pow inny  za­
pom inać o  instytucjach, które z  definicji 
pow ołane są  do udzielania im w sparcia. 
Jedną z  nich jes t Kaliski Inkubator Przed­
siębiorczości, organizacja pozarządow a, 
która w spiera rozwój gospodarczy w  po ­
łudniowej W ielkopolscc. Fundacja zosta­
ła pow ołana w  1993 r., a  w ięc na sam ym  
początku gospodarczych przem ian w  Pol­
sce. Sw oje statutow e cele K IP  realizuje 
bez zysku, zdobyw ając dla m ałych przed­
siębiorców  środki zew nętrzne oraz inicju­

jąc  rozm aite projekty.
W  inkubatorze pracuje 17 osób, ale co­

rocznie przez jeg o  b iura przew ijają  się 
liczni stażyści. F undacja w spółpracuje 
z  w ielom a podm iotam i, m. in. z K om isją

R o ln ik u  -  sp raw dź a k tu a ln e  ce n y  żyw ca  (z 5 p a ź d z ie rn ik a  br.)
waga żywa wagi buuetcpfci<kl. p) ’ waga żywa waga b ita  ciepła (kt. E)

D U D A  Polski K oncern M ięsny SA , G rąbkow o 5 ,3 0 zł

G m p a Producentów  Rolnych, K oźm in  W lkp. 3,00 zł 5,60 zł

R zeźnia M R O Ź  SA , B orzęciczki 3,80 zi 5,20 zl

Zakłady M ięsne SO LU S, G olinka (pow iat raw icki) ~  5 ,30  zł

Zakłady M ięsne B IE R N A C K I, G olina 3,90 zł 5 ,2 0 zł

Jankow ski Ryszard, Szczury (pow iat ostrow ski) -  5,20 zł

P a try k  R ybiński -  trzydziesto la­

te k , żonaty, urodzony w  Krotoszy­

nie, spełniony życiow o, pełen  
optym izm u. Ś m ie jąc  s ię , m ów i 

o sobie: jes tem  sprzedawcą 

desek.

Przedsiębiorca Patryk Rybiński odnalazł swoje miejsce w życiu

z jego marzeniem -  A pm pos nazwy, m am a  
odradzała, mówiąc, że  je s t mało rzucająca się 
w  ucho, j a  natomiast wiedziałem, że  ona 
chw yci Chciałhym, żeby to się rozwinęło, 
cltcę podbić powiat, województwo, a  polem  
całą Polskę. N ie narzeką mówi: -  W  wieku 
trzydziestu lat czuję się spełnionym człowie­
kiem. Dziękuję lokalnym klientom, że  współ­

E u ropejską  m iastam i zaprzyjaźnionym i, 
uczelniam i. O sta tn ią  w ie lką  inicjatyw ą 
je s t pow ołanie Inkubatora Technologicz­
nego, którego pierw szy etap został zakoń­
czony. Budynek przy ul. Częstochowskiej 
25 został zm odernizow any i przystosow a­
ny do potrzeb firm, które m ogą tutaj w y­
najm ow ać lokale na sw oje potrzeby. D ru­
gi etap to supernowoczesny, sześciopiętro­
w y  gm ach m ający służyć przede w szyst­
kim  firm om  sięgającym  po now e techno­
logie.

O d w ielu lat K IP  udziela na dobrych 
w arunkach pożyczek (do  120 tys. zł) oraz 
uczy  now icjuszy, ja k  obsługiw ać sw oje 
m ałe przedsiębiorstw o. W  trudnych cza­
sach z  tej oferty  w arto  z  pew nością  sko­
rzystać. (d om )

pracują ze  mną, że  m i zaufali, bo dzięki nim  
istnieję i się wybiłem.

Jego hobby to gotow anie i czytanie 
książek parapsychologicznych Pattersoną 
Topperw eina czy M oriego. Tem u drugie­
m u je s t w iem y  od dw unastu  lat. Z  pasją 
opow iada: -  K siążki tych autorów  zm oty­
w ow ały m nie w ży c iu  hatdzo, ku ityw u ję je

Odnowiona siedziba kaliskiego inkubatora

codziennie. Są  silą  oddzia ływ ującąpozy-  
tywnie, podśw iadom ie dodają  mocy, m oż­
na  uw ierzyć  łv siebie  i sw oje  możliw ości, 
o d kąd  zacząłem  j e  czytać, św ia t je s t  ła­
skawszy.

A  potw ierdzeniem  jeg o  słów  -  o  czym  
m i w prost nie pow iedział - je s t jeg o  w ła­
sna firma. Bożena M a ć k o w ia k

PRACA CZEKA
O fe rty  Pow ia tow ego Urzędu 
Pracy w  Krotoszynie. Obok 
każdej m ie jscow ość, w  k tó re j 
m ieśc i s ię zakład lub zlecona 
je s t praca. Dane otrzym aliśm y 

2  października.

• operatorzy walca, koparki,

ko parko-lado warki, K rotoszyn

• operatorzy w ytw órni i układarki 

m as bitum icznych, K rotoszyn

• cieśla-dekarz, Sulm ierzyce

• telem arketer, K rotoszyn

• płytkarz, Krotoszyn, 

delegacja - teren kraju

• stolarz, D z id kę

• kierow nik robót (budow a dróg), 

Krotoszyn

• sprzedaw ca, K rotoszyn

• zootechnik w  dziale kontraktacji,

: D obrzyca

• robotnik budowlany, Krotoszyn, 

delegacja teren całego kraju

• stolarz budow lany i meblowy, 

K rotoszyn

• technik farm acji lub m agister 
farm acji, Sulm ierzyce

• telem arketer, K rotoszyn

• kierow ca kat. C /E , K rotoszyn

• asystent projektanta, K rotoszyn

• operator traka taśm ow ego, 

Sulm ierzyce

• spaw acz z  upraw nieniam i, 

Krotoszyn

• m alarz-tapeciarz,

Zduny i teren W ielkopolski

• lakicm ik-m cchanik

. sam ochodow y. N ow a W ieś 

■ kelner-kueharz 1/2 etatu,

K rotoszyn

• pielęgniarka, K oźm in

• m urarz, K oźm in, delegacja

• piekarz, cukiernik, K rotoszyn

• sekretarka i m enadżer, K obiem o

• inżynier budow lany „

' ■ lub kierow nik budowy,

Tom niee, delegacja

• pracow nik  ogólnobudow lany, 

Krotoszyn

• podprasow acz, Krotoszyn

• drobiarz, D obrzyca

• eieśla-dekarz-stolarz, G hw aliszcw

• stolarz, B iadki

• technolog drew na, Biadki

• sprzedaw ca w  dziale budow lanym , 

K rotoszyn

• dekorator św iec, K rotoszyn

• k ierow ca kat. B, K aniew -Psie Pole

• ślusarz-m echanik,
K aniew -Psie Pole

• pracow nik b iurow y 

w' dziale m arketingu,

K aniew -Psie Pole

• pracow nik  i pom ocnik  budow lany, 

K rotoszyn, m ożliw a delegacja

• technik budow lany, Krotoszyn, 

m ożliw a delegacja

• murarz, Krotoszyn

' • sprzedaw ca-barm an, K rotoszyn

• ślusarz-spaw acz, K rotoszyn

• pracow nik  obsługi klienta 

i m arketingu, K rotoszyn

• operator koparko-spyeharki 

Caterpillar 428E , 

delegacja W rocław
• kierow ca kat. C7E, K rotoszyn

• ślusarz, K oźm in
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Kościół

Archaniołowie w Kobiernie
Odprawiana zawsze 2 9  września Msza św. na kobierskim cmentarzu ma dla tam ­
tejszych parafian znaczenie równie wielkie, jak  Eucharystia w  dniu 1  listopada. 
Dlatego każdego roku uczestniczą w  niej tłumnie.

Przywykliśmy, że M sze św. na cmentarzach 
odprawiane są  pierwszego listopada, kiedy 
to gremialnie odw iedzam y groby bliskich 
i m odlim y się za nich, prosząc świętych 
o  wstawiennictwo. W  Kobiernie, w prow a­
dzoną przez ks. proboszcza Ryszarda 
Dziamskiego, pięknątradycjąjest także uro­
czysta Eucharystia na cm entarzu 29 wrze­
śnia, czyli w  dniu, w  któiym  Kościół katolic­
ki czci św. Michała Archanioła oraz dwóch 
Innych archaniołów Gabriela i Rafała.

Archanioł Michał wespół ze św. Wojcie­
chem  patronował kobierskiej parafii od jej 
zarania, czyli ju ż  w  XIII wieku. Po pewnym  
czasie dom inować
zaczął kult św. Woj­
ciecha, nigdy jed ­
nak nie zaginęła 
w  Kobiernie szcze­
gólna cześć dla św.
M ichała Archanio­
ła. W  X V n i wieku 
parafianie obrali go 
za patrona bractwa 
dusz, o  którym 
w zm iankują m.in. 
dokum enty wizyta­
cyjne z  roku 1817.

Imię M ichał 
oznacza Klóż, ja k

Bóg\ i nawiązuje do momentu, kiedy część 
aniołów zbuntowała się przeciw Bogu, a  św. 
M ichał wystąpił z okrzykiem Któż, ja k  
Bóg!, wypowiadając w alkę złym  mocom. 
Zarówno w  tradycji żydowskiej, jak  i chrze­
ścijańskiej, św. M ichał Archanioł jes t naj­
ważniejszym wśród aniołów. Kościół kato­
licki czci go jako sw ego patrona, opiekuna 
chroniącego przed wszelkimi złymi ducha­
mi, zwycięskiego obrońcę w  walce z  poku­
sami szatana oraz m ocami piekielnymi. 
Szczególną opieką św. M ichał Archanioł 
otacza umierających, stając u ich wezgłowia 
i towarzysząc im w  drodze do wieczności.

M od litw a  do św. M ich a ła  A rchan io ła :
r

Święty M icha le  A rchan ie le ! B roń  nas w  wal­
ce, a przeciw  niegodzłwości i  zasadzkom złego 
ducha bądź naszą obroną. Oby go B óg pogro­
m ić  raczył, poko rn ie  o to prosimy, a Ty, Ksią­
żę niebieskich zastępów, Szatana i  inne duchy 
złe, które na zgubę dusz ludzkich p o  tym świę­
cie krążą, mocą Bożą strąć do piekła. Am en

Stąd też patronuje cm entarnym  kaplicom 
i czuwa nad grobami.

W  dniu św. Michała Archanioła kobier- 
ski cmentarz w ygląda wyjątkow o uroczy­
ście, rozświetlony tysiącami zniczy. Micha­
łow a  M sza św. odprawiana jes t o godz. 
19.00. Niezależnie od pogody, uczestniczą 
w  niej tłumy. To nie tylko parafianie, ale 
i przybyłe nieraz z  bardzo daleka osoby, któ­
rych bliscy spoczyw ają na kobierskiej ne­
kropolii. Jak co roku, w  m odlitwie powie­
rzali zmarłych i żywych szczególnej opiece 
św. św. Michałowi, Rafałowi i Gabrielowi. 

Kazanie przypomniało postać papieża 
Leona XIII i jego 
m odlitw ę do św. 
M ichała Archanio­
ła, hapisanąw  1886 

r. pod wpływ em  
przerażającego w i­
dzenia demonów, 
które gromadziły 
się nad W iecznym 
M iastem , aby je  
osaczyć. O dtąd ka­
płani odm awiali j ą  
wraz z  wiernymi po 
każdej M szy św. ci­
chej, tzn. nieśpiewa- 
nęj. Sobór Waty­

Obraz św. Michała

kański II, dokonując refonny lituigicznej, 
zniósł ten obowiązek. M odlitwa do św. M i­
chała Archanioła nazywana jest też prywat­

nym  egzorcyzm em , bo stanowi osobistą 
obronę przed złymi mocami.

R om ana Hyszko

O fia ra  sta linowskich represji
2 1  września minęła 55. rocznica śmierci ks. Teodora 
Kaczmarka, proboszcza kościoła farnego w latach 
1946-54  i dziekana dekanatu krotoszyńskiego.

Ks. Kaczmarek urodził się 15 w rześnia 
1895 r. w  Kościanie. Po ukończeniu szkoły 
średniej podjął studia na wydziale teolo­
gicznym  w  M onasterze. M ając 24 lata, 
otrzymał św iecenia kapłańskie w  Gnieźnie

z  rąk Prymasa Polski ks. kardynała Edmun­
da Dalbora. Początkowo został skierowany 
na wikariat do Ostrzeszowa. Pracował tam 
3 lata, pozostawiając po sobie pow szechną 
opinię gorliwego kapłana. W  1922 r. m ia­

nowano go nauczycielem rcligii w  Se­
m inarium  Nauczycielskim 

w  Wolsztynie. Po czterech la­
tach został administratorem 
w  W ieszczyczynie k. Śre­

mu. W  1933 r. objął funk­
cję proboszcza w  M argo­

ninie. Został tam  rów ­
nież wizytatorem  na­

uki religii.

!

Umarł w stalinowskim więzieniu

Studia i czas wojny
O prócz przykładnej pracy 

duszpasterskiej studiował 
filozofię na U niw er­

sytecie Po­
z n a ń s k i m  
i uzyskał ty­
tuł magistra 
teologii i fi­
lozofii. Prace 
nad doktora­
tem  prze­
rwał c y ­
buch II w oj­
ny świato­
wej. O dda­
w ał się rów ­
nież studiom 
h is to ry c z -

nym. Zebrał cenne materiały dotyczące pa­
rafii margonińskięj, które jednak  w  czasie 
w ojny zaginęły.

W e wrześniu 1939 r. został aresztowany 
przez hitlerowskie w ładze okupacyjne. W y­
wieziony został w  okolice Siedlec, dzielił 
los wielu polskich wysiedleńców. W  1944 r. 
obchodził srebrny jubileusz 25-lecia ka­
płaństwa. Po zakończeniu w ojny powrócił 
do Margonina.

Proboszcz krotoszyński
1 października 1945 r. w ładze kościelne po­

wierzyły m u funkcję proboszcza parafii św. 
Jana Chrzciciela. M ianow ano go również 
kom entarzem  kościoła pw. św. ap. ap. Pio­
tra i Pawła. Ks. K aczm arek od razu rzucił 
się w  w ir pracy duszpasterskiej, osiągając 
duże sukcesy. W  szczególny sposób rozpo­
wszechnił nabożeństwo do Jezusa Euchary­
stycznego i M atki Bożej. Dbał o katechiza­
cję dzieci, m łodzieży i rodziców przez w y­
głaszanie konferencji stanowych. Podczas 
jeg o  proboszczowania w  listopadzie 1945 r. 
parafie krotoszyńskie w izytow ał Prym as 
Polski ks. kard. August Hlond. Podczas wi­
zytacji udzielił on sakram entu bierzm owa­
nia trzem tysiącom  m łodym  osób. 

Kapłan-patriota
Obejm ując probostw o został rów nież m o­
deratorem  działającej od 1926 r. Sodalicji 
Mariańskiej. Głosił w ów czas patriotyczne 
kazania o  w olności i poszanow aniu prawa 
gwałconego przez reżim  komuniśtyczny. 
G dy komuniści zakazali stawiania ołtarzy 
podczas procesji B ożego Ciała, w  1952 r. 
zdecydow ał, że ołtarz zostanie um ieszczo­
ny na platform ie sam ochodowej i będzie się 
przemieszczał na tradycyjnej trasie pocho­
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du. Ołtarz o charakterze patriotyczno-religi­
jnym , w  fonnie pelikana z  krw aw iącą raną 
kanniąccgo sw oje pisklęta, m iał w ym iar 
symbolu.

Jako ojciec dekanatu (od 1949 r.) dzielił 
z  wszystkimi ich troski i radości, śpieszył 
chętnie z  pomocą. Zakończył proces po­
większania cmentarza parafialnego i odno­
wi! kościół św. Piotra i Pawła, malując jego 
ściany na biało. Nadzorował także przebu­
dow ę i elektryfikację organów. Interesując 
się historią, zamierzał opracować i wydać 
kronikę kościoła famego. Za jeg o  czasów 
ju ż  od 1945 r. zaczęto także odprawiać na­
bożeństwa w  poniem ieckim  kościele św. 
Andrzeja Boboli dla m łodzieży gimnazjal­
nej.

Ofiara stalinizmu
Ks. Kaczmarek wielu swoich zamierzeń nie 
zdążył zrealizować. Podczas odwiedzin 
swoich znajom ych w  Poznaniu przy ul. 
M ostowej, 22 lutego 1953 r. został areszto­
w any przez funkcjonariusza U rzędu B ez­
pieczeństwa. N a rozprawie sądowej skaza­
no go na 5 lat więzienia bez jasnego poda­
nia przyczyn. Zmarł w  w ięzieniu w  Sztu­
m ie 21 września 1954 r. w  wieku 59 lat.

W  Krotoszynie spędził jak o  proboszcz 
8 lat, a w  kapłaństwie przeżył 35 lat. Szcząt­
ki ks. dziekana sprowadzono i pochowano 
w  rodzinnym  grobowcu. Krotoszynianie 
wzięli liczny udział w  uroczystościach po­
grzebowych. Przewodniczy! im ks. abp m e­
tropolita W alenty Dymek. Ks. K aczm arek 
spoczął obok matki Stefanii z  W ęclew - 
skich. Nagrobek znajduje się przy głównej 
alei za kaplicą-mauzoleum. W jego  central­
nym  miejscu um ieszczono pietę.

M ariusz M a rzyńsk i

nzecz

Odeszli 
do Pana...

śłp.
W iktoria Hofm an, lat 76

Śłp.
M aria Serek, lat 78

śłp.
Bernadeta W aścińska, 

lat 78

Śłp.
Z ygm unt Kaszuba, lat 78

śłp.
W ita K om orow ska, lat 85

śłp.
Jó zef Pionka, lat 76

Jesteśmy cząstka 
historii Krotoszyna. 

Ze smutkiem żegnamy 
tych, którzy odchodzą. 
Nekrologi i pożegnania 

mają na zawsze 
zapisać Ich 
w kronice

naszej malej ojczyzny.
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Zam ontu ję kam ery
w  d w ó ch  m iastach

Pod nr 112
z a d z w o n im y  d o  K a l is z a
Funkcjonujące w krotoszyńskiej komendzie straży pożar­
nej Centrum Powiadamiania Ratunkowego przestanie 
działać pod koniec 2010 roku. Wojewoda wielkopolski za­
mierza bowiem skonsolidować wielkopolskie centra. Po­
mysł ten nie podoba się ani straży pożarnej, ani policji.
Były ju ż  w  przeszłości próby łączenia cen­
trów, które odbierają zgłoszenia kierowane 
pod następujące alarm ow e num ery telefo­
nów: 112 i 998. Najpierw  wojewoda propo­
now ał utworzenie tylko jednego centrum  
w  województwie, następnie -  z  powodu 
oporu władz powiatowych -  utworzenie za­
ledwie jedenastu centrów z kilkudziesięciu 
istniejących. Druga koncepcja także nie zo­
stała poparta przez starostów, żaden nie 
chciał rezygnować z ośrodka w  sw oim  po­
wiecie. Przy tych rozważaniach propono­
w ano przyłączenie Krotoszyna do m niej­
szego Pleszewa. Wreszcie pojawiło się trze­
cie, kom prom isow e rozwiązanie, a  m iano­
wicie stworzenie pięciu centrów na takiej 
zasadzie, że głów ne będzie się mieściło 
w  Poznaniu, a  cztery pozostałe w  dawnych 
miastach w ojew ódzkich z  poprzedniego 
podziału administracyjnego. W  tej sytuacji 
powiat krotoszyński podlegałby Kaliszowi.

Krytyczni w obec likwidacji C PR -u 
w  Krotoszynie są  zarów no kom endant stra­
ży pożarnej, ja k  i kom endant policji. -  We­
dług m ojej oceny przeniesienie do  Kalisza

spow oduje tylko wydłużenie czasu reakcji 
służb ratunkowych. Trzeba sobie -zdawać 
spraw ę z  tego, że  je ś li  ktoś zadzw oni ze  
Zdiui, to je g o  telefon odbierze dyspozytor 
w  Kaliszu -  powiedział Rzeczy  M ariusz 
Przybył, sze f straży pożarnej. Jego zdaniem 
nie w olno burzyć tego, co obecnie zdaje eg­
zamin. -  Uważam, że  należy wzmacniać p o ­
wiatowe centra poprzez inwestowanie 
w  jeszcze  doskonalszy sprzęt -  m ów i ko­
m endant Przybył.

W edług W ojciecha Kasprowicza, po­
wiatowego kom endanta policji, pom ysł 
centralizacji to szukanie oszczędności, które 
m oże nie wypalić. — Coś, co funkcjonuje, 
m oże nieidealnie, ale działa, chce się znisz­
czyć i zrobić molocha, który nie będziefunk­
cjonow ał należycie -  stwierdził Kaspro­
wicz. Istnieje bow iem  ryzyko, że pom oc 
m oże nadejść z  opóźnieniem, na przykład 
w  sytuacji, gdy zgłaszający dyżurnem u w y­
padek czy pożar poda nieprecyzyjną infor­
m ację z  sam ą tylko nazw ą miejscowości, 
która m oże występować w  kilku wielkopol­
skich powiatach. Ustalenie miejsca zdarze-

Centrum Powiadamiania Ratunkowego

nia mogłoby zająć dyspozytorowi dużo cza­
su. Kasprowicz podkreśla też konieczność 
zatrudniania w  dużych centrach w yjątkowo 
w ykw alifikow anych pracowników, znają­
cych zarówno specyfikę działań straży, po­
gotowia, ja k  i policji.

Zm iany są  jednak  nieuchronne. W oje­
w oda ju ż  zapowiedział, że ostateczna decy- 
zja o lokalizacji centrów powiadam iania za­
padnie najpóźniej do 31 października. 
Prawdopodobnie w ygra pom ysł czterech 
ośrodków w  daw nych miastach w ojew ódz­
kich i jednego w  stolicy Wielkopolski.

(popi)

W ładze pow iatu krotoszyńskiego, które 
sfinansow ały za 120 tys. zł całą  dokum en­
tację techniczną i pro jektow ą system u, 
proponow ały w szystkim  naszym  gm inom  
przystąpienie do tw orzenia w spólnego 
m onitoringu. Zdecydow ały się jednak  tyl­
ko dw a najw iększe m iasta -  K rotoszyn 
i K oźm in. Niem niej jednak  będzie to sys­
tem  otwarty, do którego w  przyszłości -  je ­
śli tylko z e c h c ą -  b ęd ą  m ogły  przyłączyć 
się kolejne miejscowości.

W  pierw szym , realizow anym  obecnie, 
etapie budow y m onitoringu 550 tys. zł w y­
łożył Krotoszyn, a  300 tys. zł Koźm in. Po­
znańska firm a Konw erga, k tóra w ygrała 
przetarg, układa obecnie w  K rotoszynie 
sieć św iatłow odow ą i podciągnęła j ą  ju ż  
pod budynek kom endy policji. Zaczęto 
także te roboty ziem ne w  K oźm inie. K a­
m ery  będ ą  połączone w łaśnie św iatłow o­
dem , zrezygnow ano z  tańszego łącza ra­
diow ego z  pow odu gorszej jakości obrazu. 
Z budow ana sieć św iatłow odow a będzie 
w ykorzystana do
bezpłatnego inter- 
netu  w  niektórych 
częściach m iasta 
i sprzężenia ze sobą 
budynków  uży­
teczności publicz­
nej. N a  razie doty­
czy  to gm achów : 
m agistratu na  ul.
Kołłątaja, ratusza, 
kom endy policji,

Liczba kamer
KROTOSZYN -  8:

3 ...................................... rynek,
3 .............................Maty Rynek
1 .................... pl. Jana Pawia II
1 ........... skrzyżowanie k. poczty

KOŹMIN -  3:

Stary Rynek, ul. Tysiąclecia 
ul. Borecka/Klasztorna

szkoły podstaw ow ej na ul. Sienkiew icza 
oraz m uzeum .

O braz ze w szystkich kam er obroto­
w ych będzie na żyw o  oglądany przez dy­
żurnych policjantów  i strażników  m iej­
skich. N agrania b ęd ą  przechow yw ane 
przez okres jednego  miesiąca. Zam onto­
w ane zostaną kam ery najw yższej jakości, 
um ożliw iające duże przybliżanie obrazu.

Z daniem  W ojciecha Kasprowicza, ko­
m endanta pow iatow ego policji, m onito­
ring przyniesie przede w szystkim  skutek 
prewencyjny. -Z a n im  rozlokowaliśm y ka­
mery, zrobiono analizę miejsc, w  których  
dochodzi nie tylko do  zdarzeń przestęp­
czych, a le  i rów nież do  dew astacji mienia, 
niszczenia koszy na śmieci, rysow ania sa ­
mochodów, itp. -  inform uje szef policji.

W  K oźm inie nie m a  całodobowej służ­
by  dyżurnej w  kom isariacie policji, ale za 
to  funkcjonariusze zarów no w  dzień, jak  
i w  nocy, pełn ią  służbę patrolow ą. A  za­
tem, jeśli w  jak im ś m iejscu, objętym  przez 

kamery, dojdzie do 
przestępstw a lub 
aktu w andalizm u, 
a  policjantów  nie 
będzie w  pobliżu, 

m ożliw ość
odtw orzenia tego 
zdarzania z  zareje­
strow anego obrazu 
wideo.

Sebastian 
Pośpiech

będzie

Pyrek na pasow aniu w  Zdunach
30 września pierwszaki ze Szkoły Podstawowej w Zdunach zostały przez dyrektora An­
drzeja Hejdysza pasowane na uczniów. Po uroczystości maluchy spotkały się z maskot­
ką wielkopolskiej policji - sierżantem Pyrkiem.

CLEMHNG

U czniow ie w szystkich trzech klas pierw ­
szych przygotow ali krótkie w ystępy arty­
styczne. U roczystość pasow ania na 
uczniów  pow iązana była z  trw ającym  
w  szkole D niem  Języków. Jak  pow iedział 
dyrektor placów ki, jed en  dzień w  m iesią­
cu je s t przeznaczany na  luźniejsze  form y 
zdobyw ania wiedzy. 30 w rześnia był w ła­
śnie jed n y m  z  takich dni.

N a uroczystość zaproszono rodziców  
uczniów, a  także przedstaw icieli K om en­
dy  Pow iatow ej Policji z  K rotoszyna.

W  trakcie sw oich w ystępów  dzieci naw ią­
zyw ały do zasad bezpiecznego poruszania 
się po  drodze. W ykazały się rów nież zna­
jo m o śc ią  alarm ow ych num erów  telefo­
nów  do straży, pogotow ia i policji. Po za­
kończeniu  części artystycznej dyrektor 
H ejdysz pasow ał na  uczn ia  każdego 
pierwszaka. Dzieci, choć były  trochę prze­

straszone, stając kolejno  przed dyrekto­
rem , z  uśm iechem  podaw ały  m u  dłoń.

G dy  zakończyło  się pasow anie, na 
dzieci czekała niespodzianka. D yrekcja

szkoły zaprosiła m askotkę wielkopolskiej 
policji -  sierżanta Pyrka. G ość przyw itał 
się  z  każdym  z  m aluchów  i chętnie pozo­
w ał do zdjęć. N ajm łodsi bardzo cieszyli 
się z  jego  obecności. N a zakończenie dzie­
ci otrzym ały drobne upom inki, ufundo­
w ane przez radę rodziców  i dyrekcję szko­
ły. Z  kolei od  krotoszyńskiego starostw a 
dostały odblaskow e znaczki do plecaków, 
aby  były  lepiej w idoczne w  drodze do i ze 
szkoły.

Aleksandra Figlak

Firma Sanechem Service Sp. z o.o. świadcząca usługi 
mycia i dezynfekcji w zakładach spożywczych,

poszukuje kandydatów na stanowisko:

KIEROWNIKA
OBIEKTU

w Kuźnicy Czeszyckiej k. Milicza
Osoba zatrudniona na tym  stanow isku
odpow iedzialna będzie m. in. za:
• zarządzanie kontrolingowe i administrowanie kontraktem,
• zarządzanie grupą pracowników zatrudnionych w obiekcie 

obsługiwanym przez firmę oraz współpracę
z firmami outsourcingowymi, działającymi 
na terenie obiektu.

Profil kandydata:
• wykształcenie min. średnie,
• umiejętność zarządzania zespołem pracowników 

i współpracy w zespole,
• bardzo wysokie umiejętności organizacyjne,
• kreatywność, samodzielność i odpowiedzialność,
• umiejętność obsługi komputera pakiet MS Office,
• prawo jazdy kat. B.
Mile widziane osoby z doświadczeniem w pracy 
na podobnych stanowiskach.

Zainteresow anym  kandydatom  oferujem y:
• pracę w dużej i stabilnej firmie,
• wyzwania i dynamiczne środowisko pracy,
• samochód służbowy i profesjonalne narzędzia pracy.

Osoby zainteresowane prosimy o nadsyłanie aplikacji (CV i list motywacyjny) 
w  terminie 7 dni od daty ukazania się ogłoszenia na adres: p raca@ im pe l.p l 

Uprzejmie informujemy, że skontaktujem y się tylko z wybranymi kandydatami.

Na aplikacji prosimy o zawarcie następującej klauzuli:
Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych dla potrzeb niezbędnych do realizacji 

procesu rekrutacji (zgodnie z ustawą o ochronie danych osobowych z dnia 29.08.97 Dz. U. 133 Poz. 883)Maluchy byty bardzo podekscytowanie spotkaniem z sierż. Pyrkiem

6  październ ika  2 0 0 9

mailto:praca@impel.pl
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Dokładają
do zespołu orzekania

Nowy oddział 
w  koźm ińskim  szpitalu
O ddział d la p rzew lek le  chorych koźm ińsk iego  szp ita la  zo­

s ta n ie  p rzekszta łcon y  w  o ddzia ł reh ab ilitacy jn y  z podod­

dzia łem  rehabilitacyjno-neuro logicznym .

D ecyzja SPZO Z  w  Krotoszynie, którem u 
podlega szpital w  Koźminie, jest spow odo­
w ana zaprzestaniem  finansowania przez 
N arodow y Fundusz Zdrow ia od stycznia 
2010 r. zakładów  opieki długoterminowej.

-  W  naszych założeniach m ieści się zor­
ganizow anie oddziału rehabilitacji ogólno- 
ustrojowej na 30 łóżek i pododdziału reha­
bilitacji neurologicznej na 15 łó ż e k -  w yja­
śnia U rszula Delikat, zastępca dyrektora 
SPZO Z. B ęd ą  tam  przyjm ow ani pacjenci 
po wypadkach, urazach, zabiegach ortope­
dycznych czy  udarach m ózgu. D la więk­
szości przewlekle chorych, leczonych teraz 
w  K oźm inie, znajdzie się  m iejsce na no ­
w ych oddziałach. Średni czas pobytu m a 

w ynosić od 3 do 6 tygodni, chociaż zdarza­
j ą  się przypadki, że pacjent jest przywraca­
ny  do zdrow ia naw et i przez pół roku.

D yrektor Paw eł Jakubek i starosta kro­
toszyński Leszek K ulka spotkali się kilka 
tygodni tem u z  szefow ą N FZ  w  Poznaniu 
Zbigniew ą N ow odw orską, która zapew ni­
ła o zakontraktow aniu św iadczeń w  tw o­
rzonych oddziałach z  początkiem  2010 ro­
ku.

R adny Piotr Januszkiew icz zapytał 30 
września na sesji Rady Powiatu Krotoszyń­
skiego, czy placów ka będzie dysponow ała 
odpowiednio w ykw alifikow aną kadrą i za­
pleczem  sprzętow ym , poniew aż obecnie 
nie jes t gotow a do zm ian. U rszula Delikat 
m ów iła o  trw ającym  rem oncie. -  Jest on 
bardzo pow olny—sala p o  sali. Prowadzimy  
go  własnymi siłam i i środkam i -  stwierdzi­
ła. Zaplanow ano w ygospodarow anie na 
oddziale sali rehabilitacyjnej. -  Część  
sprzętu mamy, część zam ierzam y dokupić. 
Złożyliśm y w niosek o  dofinansow anie  
z  NFZ-u. N a  razie decyzji nie ma, ale są  
szanse, że  pieniądze otrzymamy. Z  tego, co  
wiem, jes teśm yjedynąjednostką  w  Wielko- 
polsce, która zw róciła się  o  taką dotację — 
poinform owała zastępczyni dyrektora.

SPZO Z zaw arł przedw stępną um ow ę 
z  dośw iadczonym  lekarzem  ze specjaliza­
c ją  II stopnia w  zakresie rehabilitacji m e­
dycznej, który obejm ie kierownictwo. N a 
oddziale będzie mniej pielęgniarek, a w ię­
cej rehabilitantów, zatrudnieni zostaną też 
logopeda i psycholog.

Sebastian Pośpiech

Powiat krotoszyński dołoży 

w  tym  roku do funkcjonowa­
nia zespołu ds. orzekania 

o niepełnosprawności przynaj­
mniej 5 0  tysięcy złotych. Sta­
rostwo wydaje dodatkowe  

pieniądze, choć utrzymywanie 

orzecznictwa jes t zadaniem  

wojewody.
- J a k i e  są  roczne w ydatk i p o w ia to w eg o  
zesp o łu  ds. o rzekan ia  o  n iepełnospraw ­
ności?  I le  w ynosi do tacja  w o jew ody i ile 
m y  d o k ładam y?  -  py tał radny  P io tr Ja ­
nuszk iew icz  podczas sesji R ad y  P ow ia­
tu  K ro toszyńsk iego , k tó ra odbyła się  30 
w rześn ia . O kazu je  się , że  w  2009  ro k u  
d o tac ja  na  tę  kom órkę, dz ia ła jącą  p rzy  
P ow iatow ym  C en trum  P o m o cy  R odz i­
n ie, w yn iosła  142 tys. zł, n a tom iast cał­
kow ite  w ydatk i na  dzień  dzisie jszy  to 
192 tys. zł. R óżnica pokryw ana je s t z  bu ­
dżetu  pow iatu . N iew yk luczone jed n ak , 
że  je szcze  w  tym  ro k u  P C P R  w ystąpi 
o  kolejne dofinansow anie.

-  W  200 0  roku, w  p ierw sze j kadencji 
sa m o rzą d u  pow ia tow ego , s toczy liśm y

Radny Januszkiewicz pytał: „Ile wynosi dotacja wojewody i ile my dokładamy?"

p ra w d ziw ą  ba ta lię  o  p o zo s ta w ien ie  z e ­
sp o łu  w  K ro toszyn ie  -  zabra ł g łos radny 
S tan isław  R ata jsk i, p ie rw szy  starosta 
kro toszyńsk i po  1989 r. P rzypom niał, że 
w arunk iem  u trzym an ia  zespo łu  w  m ie­
ście by ło  zo b ow iązan ie  pow iatu  do  d o ­
płacania. - N a m  zależało, a b y  m ieszkań­

cy  n ie  m usie li do jeżdżać d o  O strow a czy  
K alisza . C hc ie liśm y stw o rzyć  ludziom  
kom fort -  pow iedział R atajski. A . Jerzak 
p rzypom niał zaś, że  z  usług  zespo łu  ko­
rzysta  w ie le  osób, gdyż roczn ie  w ydaje  
on  ok. 2000  o rzeczeń  o n iepełnosp raw ­
ności. (seb)

Tort i szam pan 
^na 10-lecie przychodni

Dokładnie od 1  października 1 9 9 9  roku na krotoszyńskim ryn­
ku usług medycznych działa niepubliczna placówka Kol-Med -  

spadkobierczyni dawnej przychodni kolejowej.

Pożar w urzędzie skarbowym
Dwie osoby zostały we wnętrzu płonącego budynku Urzędu Skarbowego w  Krotoszynie. Jedną z nich trze­

ba było ewakuować przy użyciu podnośnika koszowego, ponieważ płomienie odcięły drogę ucieczki.

K rotoszyński N iepubliczny  Zakład  Pod­
staw ow ej i Specjalistycznej O pieki Zdro­
w otnej K o l-M ed  obchodził w  zeszłym  ty­
godniu  jub ileusz  10-lecia istnienia.

Z  tej okazji 1 październ ika w  p rzy­
chodni p rzy  dw orcu  ko lejow ym  odbyła 
się uroczystość dla pracow ników . W łaści­
cielka U rszu la  G órna podziękow ała per­
sonelow i za sum ienną pracę. Składając 
życzenia, obiecała dołożyć w szelk ich  sta­
rań, aby leczenie w  je j placów ce przebie­
gało w  m iłej, rodzinnej atm osferze.

N a  koniec g rono najbliższych w spół­
pracow ników  w zniosło  lam pką szam pa­

Pracownicy i właścicielka podczas uroczystego spotkania

6  październ ika  2 0 0 9

na toast za  pom yślność. W szystk ich  
uczestników  spotkania poczęstow ano tor­
tem  i kaw ą.

Przychodnia posiada bogato  w yposa­
żone gabinety, dysponuje kom peten tną 
i dośw iadczoną kad rą  m edyczną. C hoć 
pom ieszczen ia p rzy  dw orcu  P K P  są  k li­
m atyzow ane, a  budynek  je s t dostosow a­
ny  dla osób niepełnospraw nych, to w  nie­
dalekiej przyszłości K o l-M ed  zm ieni 
sw oją siedzibę. N a krotoszyńskim  osiedlu 
Parcelki w ybudow any  zostanie now y 
obiekt na przychodnię, ap tekę pod najem  
i n iepubliczne przedszkole. (popi)

30 w rześnia , około  8.30, strażacy z  k ro­
toszyńskiej k o m en d y  zostali w ezw ani 
do  pożaru  b udynku  U rzędu  S karbow e­
go. D y m  po jaw ił się  na  d rug im  piętrze. 
P racow nicy  i interesanci opuścili gm ach  
po  usłyszen iu  syreny  alarm ow ej. O kaza­
ło  się jed n ak , że braku je dw óch  urzędn i­
ków . P o żar odcią ł im  d rogę ucieczki. 
D w óch  strażaków  w  sprzęcie  ch ron ią­
cym  drogi oddechow e w eszło  do  budyn­
ku. D otarli do  p ierw szego  poszkodow a­
nego  i udzielili m u  pom ocy. Po chw ili 
dołączyli do n ich  koledzy. P oszkodow a­
nem u  m ężczyźn ie  podali tlen, założyli 
ko łn ierz  usz tyw niający , szy jny  odcinek  
kręgosłupa, położyli na desce i w ynieśli 
n a  zew nątrz. D ruga uw ięziona  w  no w o ­
czesnym  budynku  osoba została  ew aku­
o w ana z  d rug iego  p iętra  p rzy  użyciu  
p o d n ośn ika  koszow ego . W  ty m  sam ym  
czasie inni strażacy znaleźli pom ieszcze­
nie, w  k tó rym  w ybuch ł pożar. O kazało  
się , że  chodziło  ty lko  o p łonący  ko sz  na 
śm ieci.

Tom ografia specjalnie dla palaczy
Krotoszyńska Poradnia Leka­
rza Rodzinnego Fam ilia  reali­
zuje od 2 2  września program  
wczesnego w ykryw ania raka  

płuc.

W ielkopo lsk i U rząd  W ojew ódzki o raz 
W ielkopolsk ie  C en tru m  P ulom onolog ii 
i T orakoch iru rg ii p ro w ad zą  p ięcio letn i

To by ły  ty lko  ćw iczen ia . M ia ły  na  pożarow ego  oraz spraw dzen ie m ożliw o- 
ce lu  sp raw dzen ie  zak ładow ych  p lanów  ści p row adzen ia  działań  ra tow niczych  
p ostępow an ia  na  w yp ad ek  zag rożen ia  . w  obiekcie. (a lex)

Ćwiczenia wiernie oddawały sytuacje realnego zagrożenia

p ro g ram  sk ie ro w an y  do  n a łogow ych  
palaczy. K ażd y  p acjen t na podstaw ie  
sk ie row ania  od lekarza rodzinnego  m o ­
że  prze jść  k om pu terow e b adan ie  tom o- 
g ra ficzn e  k la tk i p iersiow ej. P o zw ala  
o n o  w ykryć  ju ż  p ięc io m ilim etro w e 
zm iany  rakow e. N a  zw yk łych  zd jęciach  
ren tg en o w sk ich  klatk i p iersiow ej zm ia­
n y  tak ie  n ie  s ą  je sz c z e  w idoczne. A by  
o trzy m ać  sk ie ro w an ie , p ac jen t m usi

nzecz

spe łn ić  trzy  w arunki: m ieć  od  55 do  70 
lat, pa lić  p rzez  o sta tn ie  2 0  lat co  naj­
m niej je d n ą  p aczk ę  p ap ie ro só w  dz ien ­
nie lub p rzez  10 lat dw ie  paczk i o raz  po­
in form ow ać o sw o im  nałogu  lekarza ro ­

dzinnego .
B liższe  in fo rm acje  m o żn a  uzyskać  

w  p rzychodn i F a m ilia  na  ul. M ick iew i­

cza  2 a  lub  te lefon iczn ie  pod  nr. 062 722 

09  71. (ola)
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złotego
Będziemy bardziej 
konkurencyjni?
Wraz z wejściem do Unii Europejskiej Polska zobowiązała się przystąpić do strefy euro 
oraz prowadzić wspólną politykę pieniężną i kursową z krajami już należącymi 
do unii walutowej. W naturalny sposób nasuwają się pytania dotyczące korzyści 
j kosztów z tym związanych. Przedsiębiorcy zadają sobie z kolei pytania dotyczące 
ich przyszłej pozycji na wspólnym rynku. Będzie gorzej czy lepiej?
A może nic się nie zmieni pod względem ekonomiczno-finansowym?

R aport na  te m a t  n a sz e g o  p rz y s tą ­
pienia  do e u ro la n d u , o p raco w an y  w 
NBP an a lizu je  zn acz en ie  czynników  
ryzyka, k tó re  m o g ą  tow arzyszyć  
W chodzeniu P o lsk i do ERM II i do 
s tre fy  e u ro  pod k ą te m  p rzyszte j 
k o n k u ren cy jn o śc i s e k to ra  po lsk ich  
p rzedsięb io rstw .

A  je że li in flacja  
pokaże p azury?
A utorzy o p raco w an ia  d o ch o d zą  

do w n io sk u , że  przy jęcie  e u ro  pozy­
tyw nie w płynie na  k o n k u ren cy jn o ść  
po lsk ich  firm . W pływ te n  znajdzie  
odzw ierc ied len ie  w  re la ty w n ie  wyż­
szym  w zro śc ie  e k s p o rtu  i p roduk tu  
k ra jow ego  b ru tto  (PKB) na  m ie sz ­
k ań ca , n iższych jednostk o w y ch  
k o sz tach  p racy  i redukcji kosz tów  
operacy jnych  w  p o stac i elim inacji 
tra n sa k c ji  w ym iany w alu t. Z n ie s ie ­
nie ryzyka k u rso w eg o  i obniżka stóp  
p rocen tow ych  (o ich w ysokości b ę ­
dzie d ecydow ać E uropejsk i B ank 
C entralny) b ę d ą  sk ła n ia ć  p rz e d s ię ­
biorców  do zw ięk szen ia  popytu  na 
kredy ty  inw estycyjne, co z kolei b ę ­
dzie pozytyw nie oddzia ływ ać na  dy­
n am ik ę  inw estycji, produkcji i z a ­
trudn ien ia . Eksperci jed n ak  z a s trz e ­
gają , że  w sk u te k  ro sn ą c e j p resji in ­
flacyjnej na  całym  św iec ie  n a sz e  
w ejście  do e u ro lan d u  w cale  nie m u ­
si s ię  w iązać z o b n iżen iem  stó p  p ro ­
cen tow ych . M oże bow iem  s ię  z d a ­
rzyć tak , że in flacja  w  ca łe j E uropie 
p o k aże  p azu ry  i kredyty  nie b ęd ą  
tań sze .

Kto p ie rw szy , ten  lep szy

Analitycy N BP zau w aża ją  w  o p ra ­
cow aniu nt. konkurency jności po l­
skich firm , że przystąp ien ie  Polski do 
Unii Europejskiej w iązało się  z jed n o ­
c z e s n ą  ob ie tn icą  p rzystąp ien ia , po 
spełn ien iu  określonych kryteriów, do 
strefy  euro . O kres m iędzy tymi w yda­
rzen iam i czę ść  p rzedsięb io rcó w  już 
o becn ie  w ykorzystu je  na  p rzy sto so ­
w an ie  s ię  do zm ian , jak ie  s ię  w iążą  z 
funkcjonow aniem  w spó lne j w aluty, i 
kreatyw nie refo rm u je  sw o ją  dzia ła l­
ność . O dpow iednie p rzygotow anie 
przyczynia się  do popraw y konkuren ­
cyjności i uzyskania przew agi na ryn­
ku. W czesne  rozpoczęcie  adap tac ji 
do eu ro  je s t rów nież okazją do z iden­
tyfikow ania nowych m ożliw ości h a n ­
dlowych. Firm y w  P o lsce , k tó re  jako 
p ie rw sze  p rzy sto su ją  sw o ją  dziatal- 
no ść  do now ej sy tuacji, zd o b ęd ą  
p rzew ag ę  nad  tym i, k tó re  zdecydują 
się  na to w  o sta tn ie j chwili. P onad to  
te  o s ta tn ie  b ę d ą  n a ra ż o n e  na  w ięk ­
sz e  koszty zw iązane ze  s t r a tą  rynku.

S tra te g ie  finansow e  
na nowo
W ażną ro lę  w  rozw oju p rz e d s ię ­

b iorstw  odgryw ają s tra te g ie  fin an so ­
w e, zw łaszcza  gdy firm a  dzia ła  na 
rynkach m iędzynarodow ych. Z jednej 
s trony  w stre fie  eu ro  firm a m a w ięk­
szy w ybór źródeł i form  finansow ania 
w łasn e j d z ia ła lności, z d rug ie j m usi 
się  liczyć z w iększym  lub d o d a tk o ­
wym ryzykiem , będącym  k o n se ­
k w encją  b iznesu  m iędzy n aro d o w e­

go. P rzedsięb iorca  m usi w ięc rozw a­
żyć m ożliw ości w ynikające z d ostępu  
do funduszy  m iędzynarodow ych, a l­
te rn a ty w n e  koszty tych źródeł i zw ią­
z an e  z nim i ryzyko operacy jn e  w 
krótkim  i d ług im  okreśie . Do kluczo­
wych decyzji należy  ksz ta łto w an ie  
s tru k tu ry  kapitałow ej p rz e d się b io r­
stw a  zad łu ża jąc eg o  się  na rynkach  
m iędzynarodow ych. W tym  k o n tek ­
śc ie  firm y m u sz ą  u w zg lędn iać  s p e ­
cyfikę zag ran icznych  sy s tem ó w  po­
datkow ych i politykę stó p  p ro cen to ­
wych EBC.

Firm y, k tó rych  p rod u k c ja  k ie ro ­
w a n a  je s t  p rz e d e  w szy stk im  na  ry­
n ek  w ew n ętrzn y , f in a n su ją  sw o ją  
d z ia ta ln o ść  g łów nie ze ź ró d e t k ra jo ­
wych. Nie dośw iad cza ją  tym  sam ym  
fluktuacji na  zag ran icznych  rynkach  
p ien iężnych  i f inansow ych . J e d n a k  
w  zm ien ia jący m  się  św iec ie  p rz e d ­
siębiorcy  coraz  chętn iej w ykorzystu­
ją  a lte rn a ty w n e  źród ła  pozyskiw ania 
środków  na  sw o ją  d zia ta lność , tak że  
za g ran icą , p o n o sz ąc  tym  sa m y m  
s p o re  ryzyko fin an so w e . W ejście 
P o lsk i do eu ro la n d u  zn iw elu je  teg o  
typu zag ro żen ia , p o p raw ia jąc  k o n ­
k u ren cy jn o ść  firm  na  rynku  w e ­
w n ętrznym .

A  co bę d zie  je ś li...
Na b ilan s kosztów  i korzyści o raz 

konkurencyjność firm  należy patrzeć  
rów nież z p erspek tyw y  zan iech a n ia  
w s tą p ien ia  do unii w alu tow ej. P y ta­
nie m ożna bow iem  postaw ić  w  ten  
sp o só b : co będzie , je ś li n a sz  kraj nie 
przystąp i do e u ro la n d u ?  P o lsk a  dzi­

Numer III

Trudne słowo: 
derogacja

siaj dysponuje istotnym i przew agam i 
konkurencyjnym i w ynikającym i z ni­
sk ich  kosztów  produkcji w  porów na­
niu np. z k rajam i s ta re j Unii. Ta p rz e ­
w ag a  kosztow a je d n a k  m ale je . Dzie­
je  s ię  tak  z dw óch powodów. P rzed e  
w szystk im  w z ra s ta  ro la i p rzew aga 
konkurency jna  g o sp o d a rek  Azji i 
A m eryki Południow ej na g lobalnym  
rynku. Drugim  czynnikiem , który ob ­
niża konkuren cy jn o ść  polsk ich  
p rzedsięb io rców , je s t  u trzym ująca  
się  d o ść  siln a  pozycja z to tego . A uto­
rzy opracow ania NBP stw ierdzają  w e 
w n ioskach , że  p o zo staw an ie  poza 
s tre fą  eu ro  będzie  sku tkow a ło  po ­
g o rszen iem  konkurency jności po l­
skich przedsiębiorstw .

Z a o k rą g lą  
na sw oją ko rzyść!
P rzystąp ien ie  Polski do euro landu  

w cale  nie m usi być u s ta n e  różam i. 
Eksperci w skazują na wiele zagrożeń, 
w  tym  p resję  p rzedsięb iorców  na z a ­
w yżanie cen  p rzez  ich zaokrąg lan ie  
na  sw o ją  korzyść. Na przykład, jeśli 
to w ar m iatby kosztow ać 0,32 euro, to 
p rzedsięb io rca  najpraw dopodobniej 
podniesie cenę  do najbliższego a tra k ­
cyjnego poziom u, tj. 0,35 euro , a więc 
o blisko 9 proc. N ajw iększy w zrost 
cen  m oże m ieć  m iejsce  w  przypadku 
dó b r konsum pcyjnych w zględnie ta ­
nich, tj. o cenie  jednostkow ej do 7,60 
zt (około 2 euro). Wydatki na te  dobra i 
u s łu g i- ja k  piszą eksperc i N B P - s ta ­
now ią bow iem  50 proc, ogółu m ie ­
sięcznych w ydatków  g o sp o d a rs tw  
dom owych w  Polsce.

P ań stw a  członkow skie nie sp e łn ia ją ce  w arunków  
koniecznych do przyjęcia eu ro  zo s ta ją  ob ję te  tzw. 
derogacją  czasow ą. Dane państw o zachow uje sw o­
ją  su w e re n n o ś ć  m o n e ta rn ą  -  w ła s n ą  w a lu tę  i do ­
tychczasow e upraw nienia  w  dziedzinie polityki pie­
niężnej. Nie je s t  tak że  zw iązane z a sa d a m i polityki 
gospodarczej, k tóre dotyczą państw  członkow skich 
uczestn iczących  w  tzw. trzec im  e tap ie  Unii G ospo­
darczej i W alutowej (UGW).

Objęcie państw a członkow skiego d erogacją  cza­
sow ą nie oznacza jed n ak  jego rezygnacji z w prow a­
dzen ia w sp ó ln e j w aluty. P ań stw o  tak ie  n a d a l m a 
obow iązek d ążen ia  do osiąg n ięc ia  konw ergencji 
gospodarczej i p raw nej jako w arunków  um ożliw ia­
jących przyjęcie w spólnej waluty. P rzyk ładem  p ań ­
stw a objętego  d e ro g a c ją je s t m .in. Polska.

Na pod staw ie  rap o rtó w  E uropejsk iego  Banku 
C e n tra ln eg o  i Komisji E uropejskiej, R ada Unii E u­
ropejskiej co dw a lata dokonuje p rzeg lądu  sytuacji. 
J e ś li R ada stw ierdzi, że  d an e  p ań s tw o  członkow ­
sk ie  sp e łn ia  k ry teria  konw ergencji g o sp o d a rcze j i 
p raw nej, w ów czas d e ro g ac ja  je s t  uchy lana  i dany 
kraj m oże przyjąć euro.

Z u czestn ic tw a  w  trzec im  e ta p ie  UGW zosta ły  
w yłączone D ania i W ielka B rytania. Oba k ra je  uzy­
ska ły  derogację  s ta lą  jako w aru n ek  przyjęcia t r a k ­
tatu  z M aastrich t w  1992 roku. Na podstaw ie odpo­
w iednich an ek só w  do tra k ta tu  nie m ają  obow iązku 
w ejścia  do strefy  euro . Oba p ań s tw a  członkow skie 
zachow ały  je d n a k  praw o w ejścia  do s tre fy  eu ro  w  
późniejszym  o k resie , pod w aru n k iem , że  b ę d ą  
w ów czas sp e łn ia ć  k ry teria  kon ieczn e  do przyjęcia 
w spólnej waluty.

C ałkiem  odm iennym  przypadkiem  je s t Szw ecja, 
k tó ra do dziś n ie przyjęta euro , choć  objęta  je s t  tyl­
ko dero g ac ją  czasow ą, ta k  jak  P o lska . Szwedzi o d ­
rzucili przyjęcie eu ro  w  re fe ren d u m  w  2003 roku, a 
kolejne re fe ren d u m  je s t  p lan o w an e  na  rok  2013.

W ię c e j  in fo r m a c j i  o  p o ls k ie j  d r o d z e  d o  e u r o  n a  s t r o n a c h  

in te r n e to w y c h :  w w w . n b p .p l / e u r o . K o m p le tn a  t r e ś ć  

o p r a c o w a n e g o  p r z e z  N B P  r a p o r t u  n a  t e m a t  p e łn e g o  u c z e s tn ic t w a  

R P  w  t r z e c im  e t a p ie  U n i i  G o s p o d a rc z e j i W a lu to w e j  d o s tę p n a  

n a  s t r o n ie :  w w w .n b p .p l /h o m e .a s p x ? f= /p u b l ik a c je /o _ e u ro / r e .h tm l

http://www.nbp.pl/euro
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Wielki skok małych browarów
Rozmowa z Andrzejem Olkowskim, prezesem Stowarzyszenia Regionalnych Browarów Polskich

Na przestrzen i k ilkunastu  
m iesięcy polska waluta odbyła 
dość długą drogę. Z  poziom u 3 
złotych z  groszam i powędrowa- 
ta aż w  okolice 5 złotych za euro, 
teraz szuka swego poziomu  
równowagi. K tó ry poziom  je s t  
pańskim  zdaniem bardziej rea l­
ny: ten dolny czy ten najwyższy?

Z niższym kursem  ztotego 
m ie liśm y do czynienia ju ż  kilka  
la t temu. Umacnianie się zło te­
go, zbliżanie się z kursem  do 
3 złotych za euro było m oim  zda­
niem nienaturalne, wręcz absur­
dalne. Mówienie nam, że polska  
gospodarka je s t silna, mocna i w  
związku z tym umacnia się zto­
tego, było mydleniem oczu, bo 
ja k  się chwilę zastanowić, to oka- 
że się, że nie m am y znanych na 
świecie produktów, silnych m a­
rek kojarzonych z Polską. To ju ż  
przed la ty pod tym względem by- 
lo lepiej, gdyż św iat znał nasze 
statki, obrabiarki, s iln ik i okręto­
we, leki, odzież. Dzisiaj p roduk­
tów  ze znakiem madę in Poland 
je s t naprawdę niewiele. Jeś li 
miatbym wskazywać na realny

kurs ztotego, to m oim  zdaniem  
ksztattuje się on na tym wyższym 
poziomie.

Droższe euro uderza w  im ­
port. P ro d u k ty - także te zaopa­
trzeniowe -  w ięcej kosztują, w  
związku z tym drożeje praktycz­
nie wszystko...

A ku ra t im portem  bym się 
specja ln ie nie przejm ował. Wy­

so k i ku rs  tak bardzo nie uderza 
w im p o rt p roduktów  wysoko- 
przetworzonych. Rzeczywiście 
może mocno uderzać w  im por­
terów  produktów  z Chin, ale tym  
też bym się nie przejm ował, bo 
tam tejsze wyroby nie są ani 
trwałe, an i dobre jakościowo, 
ani zdrowe. A więc to, że ich za­
braknie, albo że będą droższe, 
nie pow inno być naszym zm ar­
tw ieniem . U realniony po lsk i 
zloty, a więc na poziom ie powy­
żej 4 złotych za euro, chron i nas 
w pewnym sensie przed skutka­
m i kryzysu. Wysoki kurs spowo­
dował też opłacalność ekspor­
tu, dzięki czemu części f irm  ła ­
tw ie j p rze trw ać trudne czasy. 
Można w  tym m om encie posta ­
w ić sobie pytanie: co by było, 
gdyby w Polsce obowiązywało 
euro? Moim zdaniem pop łynęli­
byśmy na fa lach kryzysu, może 
wpadli w  recesję. A tak, m am y w  
kra ju  w zrost gospodarczy. N ie­
w ie lk i -  to prawda, ale ja k  poda- 
je  Eurostat, najwyższy w  Euro­
pie. Moim  zdaniem  to zasługa  
kursu złotego.

Czy branża piwowarska sko­
rzystała na wysokim  kursie  z ło ­
tego? Czy tak loka lny produkt, 
ja k im  je s t piwo, można sprzedać 
jeszcze na światowych rynkach ?

Tak. Korzystny kurs waluty  
sk łon ił lokalne browary do szu­
kania nowych rynków zbytu. Kie­
dyś lokalne browary bardzo 
chciały wejść na zagraniczne 
rynki, ale sku tk i były mizerne. 
Dzisiaj większość z  nich ekspor­
tuje piwo i skala sprzedaży je s t 
coraz większa. Proszę sobie wy­
obrazić, że wzrost eksportu w  
małych polskich browarach je s t 
na poziomie setek procent. Lo­
kalne b ro w a ry -bo  tylko takie są 
w naszym stowarzyszeniu -  eks­
portu ją piwo do w ielu krajów, w 
tym bardzo odległych, np. do Au­
stralii, Kanady, USA. Zdaję sobie 
sprawę, że ten -  statystycznie 
rzecz ujmując -  ogromny wzrost, 
zafałszowany je s t niskim  pozio­
mem, z którego startujemy, ale 
je s t faktem, że producenci piwa 
zdobyli w  ten sposób przyczótki 
rynkowe. Eksportujem yjuż kilka  
procent naszej produkcji. Mam

nadzieję, że dzięki korzystnej re ­
lac ji złotego do euro, a być może 
-  w  jak ie jś  m ierze -  także dzięki 
modzie na lokalność wskaźnik 
ten wzrośnie do kilkunastu p ro ­
cent. Dla matych lokalnych bro­
warów, np. z Olsztyna, Zduńskiej 
Woli czy Witnicy, ma to wielkie  
znaczenie. Przeciętny po lski 
konsument może nawet nie s ły ­
szał o tych browarach, a ich p ro ­
dukty są znane w  odległych za­
kątkach świata.

Regiony przygraniczne odno­
towują w zrost sprzedaży, bo np. 
Litw inom  czy Słowakom  opłaca

się kupować w  Polsce. Nasze 
p rodukty  są dla nich relatywnie  
tańsze. Stąd tak wysokie wskaź­
n ik i eksportowe.

A le ja  nie mówię o tzw. eks­
porcie wewnętrznym, tj. sprze­
daży przygranicznej. Podsumo­
wuję oficjalne dane dotyczące 
klasycznego eksportu. Rejony 
przygraniczne też korzystają, bo 
zakupy u nas są atrakcyjne dla 
Niemców, L itw inów  i Słowaków. 
Co prawda L itw in i nie mają euro, 
ale są w  korytarzu ERM II i  od­
chylenia kursu mają m inimalne. 
W praktyce ich gospodarka je s t 

ju ż  związana z euro, co moim  
zdaniem je s t dla nich źródłem  
problem ów gospodarczych. Naj­
lepszym przyktadem  je s t korzy­
stanie przez d ile rów  Fiata ope­
rujących w  regionach przygra­
nicznych z tzw. p re m ii w rako­
wych udzielanych Niemcom, 
przez ich rząd. Niemcy korzysta­
ją c  z mocnego euro, kupowali w 
Polsce samochody, nasi p rodu­
cenci korzystali pośrednio z nie­
m ieckich dopłat do złom owa­
nych pojazdów.

Nie bójmy się efektu cappuccino
Mieszkańcy krajów strefy euro skarżyli się na wzrost cen 
po wejściu nowej waluty, a ekonomiści tłum aczyli to tzw. 
efektem cappuccino, czyli podwyżkami cen towarów o niskiej 
wartości i często kupowanych przez gospodarstwa domowe. 
Z kolei Europejski Urząd Statystyczny (Eurostat) wyliczył, 
że skutkiem  pojawienia się euro w 2002 roku byt wzrost 
wskaźnika cen (HICP) o 0,29 proc., czyli na poziomie 
z poprzedniego roku. Taka różnica powinna pozostać 
w  praktyce niezauważalna dla przeciętnego konsumenta. 
Skąd zatem rozbieżność między doświadczeniami 
Europejczyków a danymi statystycznymi? I czego powinniśmy 
się spodziewać w  Polsce po przyjęciu wspólnej waluty?

E u ro s ta t przyznaw ał, że  w  niek tórych  
se k to ra c h  ceny w zrosty  nieco szybciej 
niż w  po p rzed n ich  la tach . Dotyczyło to 
res tau rac ji, kaw iarn i, fryzjerów , u stu g  
rekreacy jnych  (baseny, siłow nie, fit­
n ess), w a rsz ta tó w  napraw czych  i n ie ­
których rodzajów  żyw ności. W w ielu 
p rzypadkach  było to w ynikiem  nadużyć 
ze s trony  sp rzedaw ców , k tórzy zawyżali 
ceny p rzez  s to so w an ie  n iew łaściw ych 
przeliczników  albo  oszukiw ali przy z a ­
o k rąg len iach . Je d n o c z e ś n ie  u rząd  s t a ­
tystyczny w skazyw ał, że w  trz e c h  k ra ­
jach  UE, k tó re  n ie p rzystąp iły  do strefy  
eu ro , czyli w  Danii, Szw ecji i W ielkiej 
Brytanii, poziom  inflacji był zbliżony do 
eu ro lan d u , a n aw et wyższy. Do w zrostu

cen  przyczyniły s ię  w ów czas czynniki 
ogó ln iejsze , w  tym  szybko ro sn ą c e  
notow ania ropy naftow ej (w yrażane t r a ­
dycyjnie w  do larach) i paliw, wyższe ceny 
sam o ch o d ó w , podw yżka akcyzy na  p a ­
pierosy  w  części krajów  UE, s ła b a  pogo­
da w  lecie 2001 roku, co przyniosło wyż­
sz e  ceny zbóż, w arzyw  i owoców, a także  
trw ająca  w  tym  czasie  ep id em ia  BSE 
(choroby szalonych  krów) w  W ielkiej 
Brytanii i obaw a przed  jej ro zpow szech ­
n ien iem  się  w  E uropie k on tynen ta lnej.

Z dan iem  niezależnych  ek onom istów  
inflacja w  eu ro lan d z ie  w  całym  2002 ro ­
ku rzeczyw iście  w zro sła  o 2,3 proc., a 
udział w ejścia do obiegu euro  w  jej w zro­
śc ie  ogran iczy ł s ię  do m ak s im u m  
0,3 proc. B adan ia  w ykazały, że  duża

czę ść  m ieszk ań có w  strefy  eu ro  już w
2001 roku oczek iw ała n ad m ie rn eg o  
w zro stu  cen  i n ie rze te ln eg o  z a o k rą g la ­
nia po w ejściu  eu ro  -  i to p rześw ia d cze ­
nie u trzy m ało  się  później na zasad z ie  
tzw. sam o sp e tn ia jące j się  przepow iedni. 
W ielu k o n su m e n tó w  w  s tre fie  eu ro  wy­
kazyw ało też  sk ło n n o ść  do o d n oszen ia  
s ię  do cen  w  narodow ych w a lu tach  z a ­
pam ię tan y ch  z o k resu  na  d tugo  przed
2002 rokiem , czyli niejako zam rożonych  
w  czas ie , co p og łęb ia ło  p rzek o n an ie  o 
n iekorzystnym  wptywie eu ro  na inflację.

E k sp erc i p o d k re ś la ją , że  postaw y 
w obec eu ro  zależały  od kraju, w ieku re ­
sp o n d e n tó w  i poziom u ich w y k sz ta łc e ­
nia. N ajbardziej pozytyw nie do now ej 
w alu ty  odnosili s ię  m iesz k ań cy  „n a j­
bardzie j eu ro p e jsk ich "  p ań s tw , czyli 
Belgii i L u k sem b u rg a , gdzie  m ieśc i się  
w ię k sz o ść  insty tucji Unii E u ropejsk iej. 
Z kolei N iem cy i F rancuzi, przyzw ycza­
jen i do sw oich  m ocnych  w alu t, okazy­

w ali zn aczn ie  m niej en tu z jazm u  w obec 
zm iany  p ien iędzy  w  2002 roku. I rla n d ­
czycy, z n a jm ło d szą  w ów czas populacją  
w  Unii Europejskiej, m ieli za to najm niej 
p ro b lem ó w  z cen am i podanym i w  eu ro  
i z ich po rów nyw aniem  z p o p rzed n ią  
w alu tą .

W ioletta Dziuda, po lska  ekonom istka  
p racu jąca  w  USA, o p raco w ała  m odel 
pokazujący efekty zm iany w alu t n aro d o ­
wych na eu ro  w 2002 roku, który w  dużej 
m ierze  potw ierdza u sta le n ia  E urosta tu . 
W edług jej opinii po w prow adzeniu  euro  
inflacja w zro sła  szybciej w  o dn iesien iu  
do tań szy ch  tow arów , a efekty  byty 
m niej w idoczne na rynkach  o niższej 
k o ncen trac ji w  h an d lu  deta licznym . Jej 
zd an iem  tam , gdzie sk lepy  m u sz ą  
o s trze j konkurow ać m iędzy sob ą , o p ła ­
ca się  im w iększa  p rze jrzystość  i rz e te l­
n o ść  przy p rzechodzen iu  na now ą w a lu ­
tę , gdyż w  ten  sp o só b  pozyskują nowych 
klientów , naw et przy ogran iczan iu  sw o ­
ich m arż . Nie bez pow odu duża eu ro p e j­
sk a  sieć hand low a C arrefou r zaan g a żo ­
w ała  się  w  2002 roku w  k am p an ię  infor­
m acy jną  na te m a t eu ro , zapew niła  
klientów , że nie będzie  p odnosić  cen  
(nie licząc sezonow ych  zm ian), pokazy­
w ała  ceny produktów  w  obu w alu tach  co 
najm niej przez  sz e ść  m iesięcy  po w p ro ­
w adzen iu  eu ro , a tak że  zag w a ra n to w a ­
ła, że  w sze lk ie  z ao k rąg len ia  cen  b ęd ą  
się  odbyw ały z korzyścią  dla klientów .

D ążenie do tra n sp a re n tn y c h  cen  -  z d a ­
n iem  ekonom istk i -  było podyktow ane 
nie tylko bez in te reso w n ą  tro sk ą  o k lien ­
tów, a le  też  d obrze  pojętym  in te re se m  
finansow ym  sieci handlow ej. Dziuda 
w sk aza ła  także , że p o strzeg an ie  inflacji 
p rzez  k o n su m e n tó w  op iera  s ię  na in­
nym zes taw ie  d ó b r i u słu g  niż u w zg lęd ­
niany w oficjalnych sta ty s ty k ach , bo w 
końcu ch leb , kaw ę, p a s tę  do zębów , 
p roszek  do pran ia , paliwo do au ta  kup u ­
jem y  na co dzień, a lodów kę, te lew izor 
czy sa m o ch ó d  raz  na kilka lat. D latego, 
jej zdan iem , w szystk ie  p ań s tw a  szyku­
jące  s ię  do w łącze n ia  s ię  do strefy  euro  
m o g ą  sk o rzy s tać  z w iedzy zg ro m ad zo ­
nej przez  rządy, banki c e n tra ln e  i ek o ­
nom istów , zw łaszcza jeśli idzie o w sp ó ł­
p ra c ę  z h an d lem  deta licznym , w  tym  z 
m niejszym i sk lep am i, ed u k ac ję  k o n su ­
m entów , a tak że  rozw in ię tą  akcję  o b ­
serw acji cen  po zm ian ie  waluty.

P o d czas p rzyszłego  w łączan ia  się  
Polski do strefy  eu ro  w iele  zależy  od 
w taściw ego przygotow ania i p rzep row a­
dzenia kam panii inform acyjnej na tem a t 
euro  przez bank cen tralny , M inisterstw o 
F inansów , in sty tu c je  pub ticzne  i g rupy 
obyw atelsk ie . Bez pełnej koordynacji 
dz ia łań  NBP, rządu , organizacji sp o ­
łecznych, k o n su m en ck ich  i m ediów  
tru d n o  m yśleć  o pow tórzen iu  w P o lsce  
su k c e su , jak im  o kazało  s ię  teg o ro czn e  
w ejście Słowacji do strefy  euro.

Rosną ceny ziemi na wsi
Panuje pow szechne przekonanie, że ceny ziemi 
rolniczej rosną  w raz z w prow adzeniem  euro  na 
terenie  danego kraju. Z analiz prowadzonych w 
krajach UE wynika, że w  większości krajów s ta ­
rej Unii w  latach  1999 -  2004 panow ała s ta ła  
tendencja w zrostow a cen gruntów. Trudno po­
wiedzieć, czy w zrost staw ek  m iał związek z 
w prow adzeniem  euro. W badanym  okresie ce­
ny w  tych krajach w  odniesieniu do 1999 r. pod­
niosły się średnio  o 30 proc, (jedynie w  N iem ­
czech odnotow ano sp ad ek  średniej ceny zaku­
pu ziemi). Najwyższy w zrost cen  ziemi nastąpił 
w  Danii, Irlandii i Szwecji (40 -  50 proc.), a najniż­
szy w  Belgii i Anglii (1 0 -2 0  proc.).

W Polsce , k tó ra nie ok reśliła  daty  w ejścia 
do euro landu , ceny grun tów  s ta le  rosną. Hek­
ta r  ziem i sp rzedaw anej przez A gencję N ieru­
chom ości Rolnych kosztu je  obecn ie  ponad 
15,6 tys. zł. W porów naniu z I k w arta łem  br. 
ziem ia podrożała  o 2 tys. zł, tj. o ok. 14 proc. 
-  inform uje G rażyna Kapelko, rzecznik 
Agencji. W edług danych ANR śred n ia  cena  
g run tów  w  II kw arta le  2009 r. była w yższa 
o ok. 32 proc, w  porów naniu  z II k w arta łem  
2008 r. Agencja prognozuje dalszy w zrost cen.

Zwiększa się za in teresow anie ziem ią rolni­
czą. J a k  n a s  po inform ow ał p re z e s  ANR To­
m asz  N aw rocki, w  II kw arta le  teg o  roku ANR 
sp rz e d a ła  w  p rze ta rg ach  ponad 21 tys. ha

gruntów , zaw ierając 2,8 tys. um ów  sprzedaży. 
Od kw ietnia do czerw ca 2009 r. ANR sp rz e d a ­
ła w ięcej ziem i niż w  pierw szych trzech  m ie ­
siącach  teg o  roku (o 12 proc.), a tak że  więcej 
niż w  tym  sam ym  o kresie  2008 r. (o 36 proc.). 
W edług Agencji rolnicy chętn ie  kupują ziemię, 
zdając sob ie  sp raw ę, iż jej zasoby s ą  og ran i­
czone. N ajdroższe g o sp o d a rs tw a  s ą  tam , 
gdzie je s t d ob rze  rozw inięte rolnictw o, tj. w 
województwach: śląsk im  (ponad 25,5 tys. zł za 
h ek ta r  ziemi), w ielkopolskim  (ponad 23 tys. zł) 
i ku jaw sko-pom orsk im  (22 tys. zł). N ajtaniej 
m ożna kupić g run ty  ro lne w  w ojew ództw ach: 
lubusk im  (8,9 tys. zł), św ię tokrzyskim  
(11,1 tys. zł) i lubelskim  (11,3 tys. zł).
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Spokojny sen eksportera
Rozmowa ze Sławomirem Mątwickim ze Stowarzyszenia Klub Eksportera

Gdyby w  Polsce m ia ło  obo­
wiązywać euro, to według ja k ie ­
go kursu powinno się przeliczać 
złotówkę na wspólną walutę?

To pytanie dużego ka lib ru  
i  nie jestem  pewien, czy powinno 
być skierowane akura t do mnie. 
F irm y zrzeszone w  naszym K lu ­
bie przeszły ostrą lekcję waluto­
wą w 2008 i w 2009 r. W  2008 r. 
byt tak i moment, gdy euro wy­
m ienialiśm y po 3,08 zl. W 2009 r.

za to samo euro p tac iliśm y po­
nad 4,8 zl. Proszę zobaczyć, ja k i 
dystans musiala pokonać nasza 
waluta. Proszę też sobie wy­
obrazić, ja k  trudno prowadzić  
biznes w  sytuacji tak w ielkiego  
rozchwiania walutowego.

N ajp ierw  eksporterzy z tru ­
dem w iązali koniec z  końcem, 
później im porterzy?

Z  punktu  widzenia Kowal­
skiego tanie euro to tanie wyjaz­
dy zagraniczne, tańsze zakupy  
różnych towarów. Ale z naszego 
-  eksporte rów  -  punktu  widze­
nia umacnianie się z ło tów k i ro ­
dziło ogrom ne problem y. Po 
p rostu  za tę samą pa rtię  towa­
rów  otrzym yw aliśm y coraz 
m nie j ztotówek potrzebnych na 
opłacenie pracowników, pokry ­
cie kosztów stałych itp. Na przy­
k ład  fabryk i m eb li z loka lizow a­
ne na W arm ii i  Mazurach nie 
wytrzyma ty umacniania się z ło ­
tów ki i  w iele z nich upadlo. Za 
n im i poszty na dno zaktady 
przerabia jące drewno. Oczywi­

ście zaktady m eblarskie, w i­
dząc, co się dzieje, p rzerzuca ły  
produkcję  na rynek wewnętrz­
ny, jednak nie byl on w  stanie  
wchłonąć nadwyżek. Zbyt tanie 
euro je s t dla gospodarki równie  
groźne ja k  jego  wygórowany 
kurs. Gdy sytuacja się odw róci­
ła, tj. euro szło w  górę i dochody 
z eksportu rosły, okazało się, że 
wiele z tych zakładów  nie do­
czekało poprawy opłacalności 
produkcji.

Gdyby polska gospodarka na­
leżała do s tre fy  euro, byłoby ła ­
tw ie j prowadzić biznes ?

Zdecydowanie tak. Z punktu  
widzenia eksporterów  byłaby to 
wymarzona sytuacja: łatwe i p ro ­
ste rozliczenie zarówno na rynku 
krajowym, ja k  i zagranicznym, 
zero ryzyka kursowego, brak  
kosztów transakcyjnych, m niej 
biurokracji, łatwiejsza księgo­
wość -  słowem  znacznie niższe 
koszty. Bylibyśmy bardziej kon­
kurencyjni na obcych rynkach, no 
i  m ie libyśm y spokojny sen. Nie

musietibyśmy wchodzić w  tzw. 
opcje, które z czasem spowodo­
wały wiele zła w  po lsk ie j gospo­
darce. Pytat pan, po jak im  kursie  
wprowadzać euro? Tego nie 
wiem, ale z naszego punktu  w i­
dzenia byłoby dobrze, aby kurs  
byt w  m iarę zaokrąglony, np. 3,5 
z l czy 4 zl. Wszelkie ułamkowe  
kwoty utrudnią przeliczenia,

zwtaszcza gdy będą to np. trzy  
miejsca po przecinku. Konsu­
m enci będą m usieti używać spe­
cjalnych kalkulatorów, a biznes 
program ów  komputerowych. Im  
prościej, tym lepiej.

Wspomniał Pan o opcjach wa­
lutowych. Przedsiębiorcy w  ten 
sposób b ron ili się przed zmiana­
m i kursowym i?

Większość tak. Zawierali umowy 
z bankami, gdy kurs euro byt niski, 
na poziomie 3,2zl, a teraz przekra­
cza 4 zl. Po roku otrzymują zaptatę 
za wyeksportowane wyroby nie na 
poziomie obecnego kursu, lecz te­
go sprzed roku i  z  tego powodu ma­
ją  problemy finansowe. Gdyby roz­
liczenia były prowadzone w  euro, 
nie bytoby dzisiaj tych problemów.

Stabilizacja to podstawa
Gdy Zarzeccy wspominają dzień, w którym podpisywali umowę o kredyt bankowy, mówią, że lepiej 
juz trafić im się nie mogło. Zupełnie jak w powiedzeniu o ślepej kurze i ziarnie. Skorzystali z linii 
kredytowej dla młodych rolników w ostatniej chwili. Dzień później, gdy Danuta Zarzecka kończyła 
czterdziestkę, byłoby to już niemożliwe. A kredyt byt spory i na niski procent. Dziś są przekonani, 
że mieli wiele szczęścia, i odmawiają zdrowaśki, żeby tylko gorzej nie było.

G ospodars tw o  D anuty i Z dzisła­
w a Z arzeck ich  po łożone w e w si 
Choszczew o koto Łomży już z d a ­
leka się  w yróżnia. Duży, św ieżo 
odnow iony dom  z o g rodem , b u ­
dynki g o sp o d a rcze  ustaw io n e  na 
rzucie p rostokąta  i jakby doklejo­
na do nich now oczesna  chlew nia 
z olbrzym im  zbiornikiem  na gno­
jow icę i zb io rn ikam i na  p aszę . 
W idać, że g o sp o d a ru ją  p e łn ą  g ę ­
bą, bo zag ro d a  już  na p ierw szy 
rzu t oka w yróżnia s ię  w  okolicy 
w ielkością i now oczesnością . Za­
rzeccy oprócz chlew ni m ają  je s z ­

Z d z is ła w  Z a rz e c k i Iz  le w e j!  w sp ó ln ie  z  do radcą  ż y w ie n io w ym  p ra c u je  p rz e d  k o m p u te re m  
na d  re c e p tu rą  p asz  d la  z w ie rz ą t

cze  25 h ek ta ró w  o rnej, choć  nie 
na jlepszej, ziem i i 12 h ek ta ró w  
lasu . Do tego  20 sz tu k  bydła o p a ­
sow ego . S pecja lizu ją  się  w  tuczu 
trzody chlew nej.

Do 2008 r. sta li w  m iejscu . Ow­
sz em , g ospodarow ali jak  inni, 
m ieli n iem ało , bo 50 loch, a le  
czuli przez  skó rę , że jak  nie za in ­
w estu ją , to b ęd ą  d rep tać  w  m iej­
scu . Od słow a do sło w a i p o s ta ­
nowili o stro  ruszyć do przodu . A 
w 2007 r„ gdy podjęli decyzję in­
w estycyjną, c zas  na  tuczniki byt 
najgorszy  z m ożliw ych -  ta k  w 
każdym  razie  m ogło  s ię  w yda­

w ać: na  rynku św iń sk a  górka, 
żywca w  nad m iarze . D oniesienia 
rynkow e też  fa ta ln e . E ksperci 
tw ierdzili, że polskiej hodowli 
grozi u padek , gdyż n a szeg o  p ro ­
siak a  w cześn ie j czy później wy­
prze d u ń sk a  Świnia.

-  P ew nie, że  s ię  b a tem
-  w sp o m in a  Z arzecki. -  W ielka 
pożyczka na karku , żenu jąco  n i­
sk ie  ceny sk u p u  i b rak  p e rs p e k ­
tyw rynkowych. Ale niektórzy do ­
radcy podpow iadali przez  ram ię:
-  P an ie  Zdzichu, mówili, z żyw­
cem  to je s t  tro c h ę  tak , jak  z g ie ł­
d ą  pap ierów  w artościow ych .

T rzeba inw estow ać w  tuczniki 
w tedy, gdy ceny s ą  niskie, a  zyski 
realizow ać, gdy ko n iu n k tu ra  się  
odwróci. Rynek trzody od la t ch a ­
rak te ry zu je  się  słynnym  św iń ­
sk im  do łk iem  i św iń sk ą  górką . 
In w estu jesz  pan  w  dołku c e n o ­
wym -  bardzo dobrze.

Z arzeck i w  politykę s ię  nie 
m iesza , w iadom ości telew izyjne 
o g ląd a  od c zasu  do c z a su , a le  
je s t  p rzekonany , że  dynam iczny  
rozwój w si je s t  zw iązany  z w e j­
śc iem  Polski do Unii E u ro p e j­
sk ie j. Gołym ok iem  w idać, jak  
w ieś  in w es tu je . Za n im  poszli 
okoliczni rolnicy i hodow cy. Bio- 
rą  kredyty, k o rzysta ją  z funduszy  
unijnych, d o p ła ty  p rz e z n a c z a ją  
na zakup  ciągników, m aszyn  ro l­
niczych. D okszta łca ją  się , czyta­
ją  now inki w  in te rn e c ie , korzy­
s ta ją  z o fe rt d o radczych  dużych 
p ro d u cen tó w  p ro d u k tó w  ro ln i­
czych.

Z dan iem  Z arze ck ieg o  w s p ó l­
ny e u ro p e jsk i ry n ek  to  racze j 
s z a n s a  d la  b iedn iejszych  krajów  
niż raj d ta  n a jzam o żn ie jszy ch . -  
O w szem , oni te ż  zyskali, bo m a ­
ją  now e rynki zbytu, a le  my 
z n acz n ie  w ięcej -  w ylicza. -  J e ­
s te śm y  ta ń s i, to oczyw iste. A c e ­
na  je s t  z a sad n iczy m  m otyw em  
zak u p u , ta k ż e  w śró d  bogatych  
sp o łe c z e ń s tw . N asze  p rodukty , 
w  tym  być m o że  m ię so  z m ojej 
hodow li, tra f ia ją  na  e u ro p e jsk ie  
rynki.

-  Z tych  w iad o m o śc i te le w i­
zyjnych to  o w sp ó ln y m  rynku 
n iew ie le  s ię  m o żn a  d ow iedzieć  
-  k o m e n tu je  Z arzeck i -  w ięc 
sw o ją  op in ię  o k o rzy śc iach  z 
o b e c n o śc i w  Unii k sz ta łtu ję  r a ­
czej na  p o d sta w ie  w łasn y ch  o b ­
se rw a c ji. To byl d la  P o lsk i i jej 
g o sp o d a rk i k rok  m ilowy, k tó re ­

go efek ty  d op iero  b ęd z iem y  o b ­
se rw ow ać.

-  Czy tak im  kolejnym  krokiem  
m o że  być p rze jśc ie  na  eu ro ?
-  z a s ta n a w ia  s ię  hodow ca. Tego 
już  taki pew ien nie je s t, bo infor­
m acji o sk u tk a c h  w prow adzen ia  
eu ro  je s t  jak  na  lek a rstw o . W ięc 
p rzy sz ło ść  p rzew idu je  racze j na 
czuja  niż na podstaw ie  w iary ­
godnych danych . A w  g o sp o d a ­
row aniu  i w  p lanow an iu  przy­
sz ło śc i Z arzeck im  najbardzie j 
d o sk w ie ra  b rak  stab ilizac ji cen . 
J a k  zaczynali tu c z e n ie  w  nowej 
chlew ni, to ubojnie płaciły  za ży­
w iec  3,8 zł. T eraz ceny dochodzą  
do 5,3 zl. Zboże te ż  s ię  w  tym  
c zas ie  ro z h u ś ta ło . Euro z p ew ­
n o śc ią  u stab ilizow ałoby  ceny  na 
d łużej. N a jg o rsze  s ą  w a h a n ia  i 
św ia d o m o ść , że  n a g le  m o g ą  
przy jść ch u d e  la ta , czyli o s ła ­
wiony d o łek  cenow y p o legający  
na n a d m ia rz e  m ię sa  na rynku i 
sp a d k u  popytu.

-  Dla m n ie  to  ż a d n a  różn ica , 
co b ę d ę  m ia ł w  p o r tm o n e tc e . 0 , 
p ro szę , te  m o n ety  s ą  b ardzo  po ­
d o b n e  -  m ów i -  w yciągając  z 
k ie szen i p o lsk ą  5 -z ło tó w k ę  i 2 
e u ro  p o c h o d ząc e  bodaj z N ie­
m iec. Obie m o n ety  s ą  w ykonane 
z dw óch  sto p ó w  m e ta li. -  P ro ­
b lem  w  tym , ile na  to  p o lsk ie  e u ­
ro b ę d ę  m u s ia ł p raco w ać  i ile 
b ęd ę  m ógł za nie kupić -  dodaje.
-  K rótko m ów iąc  najw ażn ie jszy  
b ędzie  p rze liczn ik  z ło teg o  na  
eu ro . W iem , że  e u ro  n ie  m o że  
być za tan ie , bo w tedy  d o s ta n ie ­
m y m a ło  za  e k s p o r t  m ię sa , i n ie 
m o że  być za d rog ie , bo w z ro sn ą  
np. ceny  m aszy n  i na  w si p o d ­
sk o c z ą  k osz ty  p rodukcji. J e ś li  
k u r s  b ęd z ie  na  w łaśc iw y m  p o ­
z iom ie, to  na  z a m ia n ie  n ie s t r a ­
cimy.

Komentarz
eksperta

DR GRZEGORZ TCHOREK 
z Biura ds. Integracji ze Strefą 
Euro w  Narodowym Banku 
Polskim

Pytania hodowcy dotyczące 
kursu wymiany są bardzo zasad­
ne. Problem  w  tym, że nie ma 
mądrego, k tó ry taki kurs, zado­
walający wszystkich m ógłby wy­
znaczyć. Z jedne j s trony ekspor­
terzy chcieliby słabego złotego  
-  na przykład na poziomie 5 z ł za 
euro -  bo wtedy otrzymują za 
swoje produkty relatywnie więcej 
pieniędzy.

Na krótką metę wysoki kurs  
wymiany daje pewne korzyści, 
ale w  dłuższym okresie przynosi 
wiele negatywnych zjawisk, np. 
inflację. Z drugie j strony mocny 
ztoty, czyli euro na przykład na 
poziomie 3 zl, obniża im porte ­
rom  koszty zakupu surowca, 
tańsze są wyjazdy zagraniczne, 
ale wtedy kurs uderza w  konku­
rencyjność eksporterów, którzy  
otrzymają m nie j pieniędzy za 
swoje towary.

Istn ie ją  pewne, bardzo wy­
szukane, m etody wyznaczania 
ku rsu  równowagi, k tó ry  m ia łby  
zadowalać obie strony, a le m e­
toda ta je s t czysto teoretyczna. 
Myślę, że na jlep ie j oceniać kurs  
m etodą ex post, a w ięc po ja ­
k im ś czasie, badając jego  
w ptyw  na sytuację im p o rte ró w  
i eksporterów . S łuży tem u tak 
zwany ko ry ta rz  ERM II, k tó ry  
wspiera także inne k ry te ria  
konw ergencji. W dłuższym  
okresie  w aluta s ię  s tab ilizu je  
pod wptywem różnych czynni­
ków  rynkowych.

M oim  zdaniem, nawet je ś l i  
ku rs  ukszta łtu je  się na pozio­
mie, k tó ry  nie satysfakcjonuje  
k tó re jś  ze stron, to na jw ażn ie j­
sza je s t  jego  stabilizacja. No bo 
ja k  p row adzić interesy, gdy 
ku rs  euro  waha się od 3,3 do 
4,8 z l -  a z  taką sytuacją  
m ie liśm y  do czynienia w  2008 
i  2009 r. I tu  ca łkow icie  rozu ­
m iem  hodowcę, k tó ry  także wo­
l i  stab ilizac ję  cen skupu niż 
huśtawkę cenową.



A ndrze j
S tarkiew icz
p rz e d s ię b io rc a  
tu rystyczny, p rze w o ź n ik  
m ię dzyn a rod ow y

N B P
N a r o d o w y  B o n k  P o l s k i

Jak walczyć
z wahaniami kursowymi
Zanim Polska znajdzie się w strefie euro, duża część rodzimych firm musi się zmagać ze zmianami 
cen walut. Obecnie nasz kraj prowadzi politykę płynnego kursu walutowego. Kurs złotego wobec 
euro, dolara i innych walut zmienia się stale, w zależności od podaży i popytu na naszą walutę. 
Polscy przedsiębiorcy czasem przekonują się o tym w sposób dobitny, kiedy kurs wymiany złotego 
w dniu finalizowania transakcji z kontrahentem ze strefy euro jest zupełnie inny od kursu z dnia 
podpisywania umowy.

4  O d z ło te g o  do  e u r o -----------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

B i z n e s  p r z e d  e u r o

P odstaw ow ą za le tą  płynnego ku rsu  w alu ­
tow ego  je s t  to , że  w  raz ie  po trzeby  m oże 
się  ła tw o  i szybko d o sto so w ać  do sytuacji 
całej g o spoda rk i. Z dan iem  ek sp e rtó w  
w łaśn ie  p łynnem u kursow i z ło tego  P o l­
sk a  w  dużej m ie rze  zaw dzięcza łag o d n e  
p rze jśc ie  przez  o s ta tn ie  pow ażne zaw iro­
w ania w  eu ro p e jsk ie j i św ia tow ej g o sp o ­
darce.

K urs płynny m a też  je d n ą  pow ażną w a ­
dę, a m ianow icie zm ienność. Na szczęście  
nie każda  zm ian a  k u rsu  eu ro  przynosi 
s t r a tę  po tsk iem  firm om , a w ah an ia  ceny 
europejsk iej w aluty  zaw sze  u c ieszą  część  
polsk ich  b izn esm en ó w  hand lu jących  z 
k rajam i Unii E uropejskiej. T ańsze eu ro  
o znacza  zysk dla im porterów , k tórzy wy­
dają  m niej złotych, aby zap łacić  o k reśloną  
kw otę w  euro , a p rzez  to w  P o lsce  udaje  
im się uzyskać dodatkow ą m arżę . D roższe 
eu ro  przynosi w iększy dochód  e k s p o r te ­
rom , k tórzy o trzym ują  w yższą kw otę w 
złotych za u sta lo n ą  kw otę w  euro, a  zdecy­
d ow aną w ięk szo ść  w ydatków  (płace, m a ­
teriały , en erg ia , budynki, t ra n s p o r t  etc.) 
p onoszą  przecież w  złotych.

J a k  w idać, w ahan ia  k u rsu  zło tego  nie 
ułatw iają prow adzenia firmy. W wielu przy­
padkach  przedsiębiorcy  m u sz ą  u sta lać  in­
n e  cenniki dla klientów  z Polski i inne dla 
klientów  z zagranicy, a na dodatek  nie m a ­
ją  pew ności, czy p o d an e  ceny pozw olą 
osiągnąć zysk. Banki prow adzące rozlicze­
nia proponują kilka spo so b ó w  zab ezp ie ­
czania się przed  w ahaniam i kursu  złotego, 
je d n a k  za produkty finansow e m ające  te ­
m u służyć trzeb a  zapłacić. W iadom o -  po­
zbycie s ię  ryzyka kursow ego  kosztuje . 
Choć jednocześn ie  in strum en ty  finansow e 
słu żące  zabezpieczeniu  in teresów  u czes t­
ników m iędzynarodow ej wym iany h and lo ­
wej stw arza ją  pow ażne zagrożenia dla firm 
używających ich w  sposób  ryzykowny, a  n a ­
w et nieodpow iedzialny i bez g łębszej z n a ­
jom ości m echan izm ów  ekonom icznych. 
Przekonali się  o tym polscy przedsiębiorcy, 
którzy -  n iejednokro tn ie  z w łasnej winy -  
p onoszą  duże  s tra ty  w  wyniku p osług iw a­
nia się niektórym i rodzajam i tzw. opcji w a ­
lutowych oferowanych przez banki.

T ym czasem  -  jak  w sk azu ją  ek sp erc i 
-  istn ie ją  inne, p ro s tsz e  m etody  elim in o ­
w ania ryzyka k u rso w eg o  przy zaw ieran iu  
tran sak c ji zagran icznych . M ożna pom y­
śle ć  o p rze rzu cen iu  na  k o n tra h e n ta  ryzy­
ka zw iązanego  z w ah an iam i w alu t. Wów­
c zas  polski im p o rte r płaci zag ran icznem u  
kon trahen tow i w  złotych, a krajow y e k s ­
p o r te r  o trzym uje  od zag ran iczn eg o  p a r t­
n e ra  zap ła tę  w  polskiej w alucie. Takie roz­
w iązanie -  choć bardzo p ro ste  -  je s t rzad ­
ko spo tykane w  k on trak tach , co m oże wy­
nikać z ciąg le  d o ść  s łab e j pozycji naszych  
firm  na rynku św iatow ym .

Innym sp o so b e m  ogran iczan ia  ryzyka 
kursow ego  je s t  zad b an ie  o rów now ażenie 
kosztów  i przychodów  w  tej sa m ej w alucie. 
Je ś li e k s p o r te r  o trzym uje p tatnośc i w  e u ­
ro, to ze  w zględów  bezp ieczeń stw a  pow i­
nien zaciągać  kredyty w  tej sam ej w alucie. 
W ten  sposób  koszty kredytów  s ą  kom pen­
so w an e  p rzez  przychody o s ią g an e  w  tej 
w alucie , a zm iana  w arto śc i w aluty  nie 
w pływ a isto tn ie  na  przepływ y finansow e.

K olejną m e to d ą  o g ran iczan ia  ryzyka 
ku rso w eg o  byl w ybór uzgodnionej w aluty  
k o n trak tu , na jczęśc ie j fran k a  sz w a jc a r­
sk iego , uzn aw an eg o  do n ied aw n a  za w y­
jątkow o stab iln ą  w alu tę . Dzisiaj co raz  rza ­

dziej s ą  s to so w a n e  rozliczenia  w e f ra n ­
k ach  szw ajcarsk ich , a  pow ody -  czyli 
gw ałtow ne zm iany k u rsu  fran k a  -  dobrze 
zna ją  w szyscy zaciągający  kredyty m iesz ­
kaniow e we fran k ach  szw ajcarsk ich .

M ożna w reszc ie  p o s ta ra ć  s ię  o przy­
sp ie sz e n ie  p ta tn o śc i. W ów czas im p o rte r  
-  w  obaw ie p rzed  niekorzystnym i w a h a ­
niam i kursow ym i -  m o że  zap łac ić  za  to ­
w a r  w  w alucie  naw et p rzed  jeg o  d o s ta r ­
czen iem , a  kw otę d la b ezp iecz eń stw a  
zdeponow ać w  banku na koncie, z którego 
e k s p o r te r  będzie  m ó g t ją  pod jąć dopiero  
po dostaw ie.

S to so w a n ie  bard z ie j sk o m p lik o w a ­
nych m e to d  o g ra n ic z a n ia  ryzyka k u rs o ­

w ego  do n ied aw n a  p o zo s taw a ło  d o m e n ą  
dużych  firm , dyspon u jący ch  znacznym i 
śro d k a m i finansow ym i. O becn ie  bank i, 
giełdy, dom y m a k le rsk ie  i w y sp ec ja lizo ­
w a n e  insty tucje  o fe ru ją  z różn icow ane in­
s tru m e n ty  rynku w a lu to w eg o , d o s tę p n e  
p rak ty czn ie  d la  k ażd eg o  p rz e d s ię b io r ­
stw a.

W śród  n a jp o p u la rn ie jszy ch  in s tru ­
m en tów  znajdu ją  s ię  kon trak ty  w alutow e, 
czyli sp rz e d a ż  lub zak u p  w alu ty  w  o k re ­
ślonym  te rm in ie . M oże to  dotyczyć ś ro d ­
ków  b ieżących  i nadw yżek, trak tow anych  
w tedy  d o raźn ie  i ś red n io te rm in o w o , jako 
inw estycje . E k sp o rte rzy , aby z a b e z p ie ­
czyć s ię  p rzed  ryzykiem  sp a d k u  k u rsu

w aluty, sp rz e d a ją  ją  na dany te rm in , czyli 
-  ja k  s ię  m ówi w  żarg o n ie  fin an sis tó w  -  
o tw iera ją  kró tk ie pozycje. Im porterzy  zaś, 
aby zab ezp ieczyć  s ię  p rzed  w z ro s te m  
k u rsu  w aluty, kupują d a n ą  w a lu tę  na te r ­
m in, czyli o tw iera ją  d ług ie  pozycje w kon­
trak tach .

O gran iczen iu  ryzyka k u rso w eg o  służy 
dyskonto  w eksli, k tó re  je s t  fo rm ą  k ró tko ­
te rm in o w eg o  kredy tu  i m oże być p row a­
dzone na p odstaw ie  um ow y o linię dys­
kontow ą lub w  form ie doraźnych tr a n s a k ­
cji nabycia w ierzy te lności w ekslow ych. 
J e s t  w ygodnym  in s tru m e n te m  elim in o ­
w an ia  ryzyka k u rsow ego , poniew aż do 
dyskonta przyjm ow ane s ą  na ogól również 
w ek sle  zagran iczne.

Sporo zlej p ra sy  zebra ty  o sta tn io  w  Pol­
sce  takie  in strum en ty , jak  sw ap  w alutow y 
i opcje w alutow e, k tó re  s łu ż ą  -  odpow ied­
nio -  w ym ianie jed n e j w alu ty  na inną w 
oznaczonym  te rm in ie  albo  zakupow i lub 
sp rzed a ży  jed n e j w aluty  za inną w  o zn a ­
czonym  dniu i po z góry usta lonym  kursie . 
Obie w sp o m n ia n e  m etody  o g ran iczen ia  
ryzyka ku rso w eg o  s ą  je d n a k  od la t z po ­
w odzen iem  s to so w an e  na  catym  św iecie, 
a n ieko rzystne  d o św iadczen ia  po lsk ich  
p rzedsięb io rcó w  z pew n o śc ią  przyczyniły 
się  do ro zpow szechn ien ia  w iedzy na ich 
tem at.

R acjonalne sto so w an ie  znanych m etod 
o g ran iczan ia  ryzyka k u rso w eg o  przed  
w pro w ad zen iem  eu ro  w  P o lsce  m oże 
p rzy n ieść  korzyści tym  po lsk im  firm om , 
k tó re  p o św ięcą  c z a s  i e n e rg ię  p raco w n i­
ków  na ś le d zen ie  sy tuacji m ak ro e k o n o ­
m icznej w  Polsce , w  Unii E uropejskiej i na 
św iecie , k u rsó w  w alu t, prognoz i ra p o r­
tów  banków  kom ercyjnych o raz instytucji 
finansow ych. Je d n a k  częs to  n iek tóre p ro ­
gnozy p rzew idu ją  sp a d e k  k u rsu , a  inne 
w sk azu ją  na  jego  w zrost. K urs w alutow y 
należy  do tych k a tego rii ekonom icznych , 
k tórych zm iany najtrudn ie j przew idzieć, o 
czym  polscy  p rzed sięb io rcy  m ieli okazję 
w ie lok ro tn ie  s ię  p rzek o n ać  z różnym i 
sku tkam i.

W iele p rob lem ów  w ynikających ze 
zm ienności k u rsu  zło tego  zo stan ie  zupet- 
nie wyelim inow anych po w ejściu Polski do 
s tre fy  eu ro . P rzed sięb io rcy  nie b ę d ą  m u - 
sie li ciąg le  śledzić  k u rsó w  w alutow ych, 
nie będzie  po trzeby  p o n o sz en ia  kosztów  
zw iązanych z w ym ian ą  w alu t, zn ikn ie  ry­
zyko s tra ty  w sk u te k  zm ian  k u rsu , nie b ę ­
dzie trzeb a  nabyw ać in s tru m en tó w  finan­
sow ych służący ch  zabezp ieczen iu  p rzed  
w ah an iam i k u rsu . Te w szystk ie  spraw y, 
za jm u jące  do tychczas uw agę z a rząd za ją ­
cych po lsk im i firm am i, p rz e s ta n ą  m ieć  
znaczen ie . B ędzie w ięcej czasu  na  s t r a te ­
g iczne m yślen ie  o rozw oju p rz e d s ię ­
b iorstw , z a rząd zan ie  i sk u te c z n e  k onku­
row anie na  rynku Polski, Unii Europejskiej 
i ca tego  św iata.

S am o  p rze jśc ie  ze  z ło tego  na eu ro  po­
w inno być p rak tyczn ie  n iezau w aża ln e  dla 
polskich firm . W szystkie kon trak ty  i u m o ­
wy w  złotych z o s ta n ą  p rze liczone na  eu ro  
po o s ta teczn y m , tzw. n ieodw racalnym  
k u rs ie  wym iany. Umowy w  eu ro  nie będ ą  
w ym agać żadnych zm ian.

Cykliczne b ad an ia  opinii publicznej 
w sk azu ją , że w ięk szo ść  po lsk ich  p rz e d ­
sięb iorców  od la t p o p ie ra  szybkie w p ro ­
w ad ze n ie  eu ro  w  P o lsce . Z apew ne nie 
m o g ą  się  doczek ać  końca zam ieszan ia  
i n iepew ności w ynikających ze s ta le  się  
zm ien iającego  k u rsu  złotego.

Wprowadzenie euro ustabilizo­
wałoby sytuację ekonomiczną w  
firmach operujących na rynkach 
międzynarodowych. Oczywiście 
nie można tego robić szybko i  na 
silę, a w  momencie, gdy sytuacja 
gospodarcza w  Polsce i  na świecie 
się unormuje. Ceny frachtów wy­
rażane są w  euro. Dotyczy to całej 
Europy, także tych krajów, które  
nie należą do eurolandu. Na przy­
kład cena frachtu z Brukseli do 
Moskwy i  odwrotnie podawana 
je s t w  euro. Polscy przewoźnicy 
muszą jednak swoje koszty roz li­
czać w złotych i w  bezpośredni 
sposób są uzależnieni od kursów  
walutowych. Zakup autobusu, cią­
gnika siodtowego, czy części za­
miennych też odbywa się w  euro. 
Podobnie z paliwem: większość 
ropy lub benzyny kupujemy za­
granicą. Nie obawiatbym się 
wzrostu cen na rynku wewnętrz­
nym po wprowadzeniu euro, ale 
pod warunkiem, że na właściwym 
poziomie ustalimy kurs wymiany. 
Z  moich wieloletnich doświad­
czeń wynika, że ten kurs powinien 
kształtować się w  przedziale 3,90
-  4,10 zt za euro. Zbyt n iski i  zbyt 
wysoki kurs je s t dla przedsię­
b iorstw  szkodliwy, dla całej go­
spodarki zresztą też. Na mocnym  
złotym tracą eksporterzy i prze­
woźnicy. Gdy złoty słabnie
-  czyli rośnie cena euro -  wzra­
stają nam koszty zaopatrzeniowe, 
a w  kraju może wzrosnąć inflacja.

Od kursu euro jeszcze bardziej 
uzależniona je s t branża tury­
styczna. Przychody branży w  
ostatnich dwóch latach są niesta­
bilne. Mogą być znacznie wyższe 
od średnich za poprzednie lata, 
albo niższe, dlatego firm y tury­
styczne planują przychody z do­
kładnością +/- 15-18 proc. Tak 
duże rozbieżności spowodowane 
są znacznymi zm ianam i kurso­
wymi oraz spowolnieniem gospo­
darczym. Turystyka przyjazdowa 
spada, gdy zloty je s t silny. Polska 
staje się wtedy droga dla obco­
krajowca. Tak było na przykład w  
2008 r., gdy euro kosztowało nie­
co powyżej 3  zt.

Wyraźnie odczuwaliśmy brak  
klien tów  z Europy Zachodniej, 
którzy wypoczywali prawdopo­
dobnie w krajach strefy  euro. 
Wtedy też wielu Polaków wyjeż­
dżało zagranicę na wypoczynek. 
Cierpiata krajowa turystyka, spa- 
dto obłożenie w  ośrodkach wypo­
czynkowych. Gdy euro podrożało, 
zainteresowanie wypoczynkiem  
krajowym relatywnie wzrosto. 
Przestało się optacać wyjeżdżać 
do innych krajów. Nie oznacza to 
jednak, że gwałtownie wzrosty 
przychody w  branży, bo równo­
cześnie Polacy wskutek spowol­
nienia gospodarczego ógraniczyli 
konsumpcję, w  tym wyjazdy urlo ­
powe.

Wydatki na wypoczynek należą 
do tych, które najszybciej można 
zredukować i  w  ten sposób za­
oszczędzić na przyszłość. W 
branży turystycznej ważna je s t 
więc stabilizacja, a ta uzależniona 
je s t w  dużej m ierze od kursów  
wymiany złotego w  stosunku do 
euro i  dolara.
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Biznes czekają nowe wyzwania
Wydawałoby się, że dla firm  działających 
W yłącznie na  rynku w ew nętrznym  w a ­
hania k u rso w e s ą  obo ję tne , a na  w p ro ­
w adzeniu eu ro  powinno zależeć  w yłącz­
nie e k sp o rte ro m  i im porterom . Je d n ak , 
gdy się  bliżej p rzyjrzeć firm om  u s łu g o ­
wym, to okazu je  się , że i o n e  s ą  co raz  
bardziej uzależn ione od kursów  w alu to ­
wych. P rzy k ład em  m oże być w łaśc ic ie l 
zak ładu  fo tograficznego  w  M ińsku Ma­
zowieckim :

- P ostanow iłem  kupić nowy profesjo ­
nalny a p a ra t fotograficzny m ark i Canon 
-  m ówi n am  pan  A ndrzej. -  W m o m e n ­
cie, gdy to cack o  ro b iące  zd jęc ia  i filmy 
na pełnej k la tce  w chodziło  do sp rz e d a ­
ży, a była to je s ie ń  2008 r., a p a ra t  bez 
obiektyw u k osz tow ał około 8 tys. zł. Za­
p isa łe m  się  w  kolejce, czek a łe m  na  do­
sta w ę  p a rę  m iesięcy . Gdy już  n a d e s z ła  
m oja kolej, te n  s a m  a p a ra t  kosz to w ał 
ponad  10 tys. zł. Kiedy k u rs  eu ro  w yno­
sił około 3,5 zł, na  a p a ra t  je s z c z e  było 
m n ie  s ta ć , a le  gdy o stro  podskoczy ł w 
gó rę , a za  n im  cen a  a p a ra tu  w  złotych, 
z rezy g n o w ałem  z zak u p u . Bo k o rp u s  
a p a ra tu  to  je sz c z e  nie w szystko , trz e b a  
dokupić obiektyw y, podstaw ow y 
o sp rzę t, a to w  su m ie  oznacza  og ro m n e  
w ydatki. Gdyby w  P o lsce  obow iązyw ało 
eu ro , zn acz n ie  łatw iej byłoby p lanow ać 
przyszłość. Nie byłoby np. tak ich  w ahań  
cenow ych.

S p e cja liśc i od w ahań
Znacznie bardziej uzależnieni od k u r­

sów  w ym iany s ą  p rzed sięb io rcy  d z ia ła ­
jący w  otoczen iu  m iędzynarodow ym , a 
w ięc ek sp o rte rz y  i im porterzy . W spólna 
w alu ta  pow inna im u łatw ić życie. N ie­
które dzisie jsze obowiązki znikną zu p e ł­
nie, dzięki czem u  zao szczędzony  c zas  
będzie  m o żna p rzeznaczyć na  popraw ę 
produktyw ności. W dużych firm ach  
tran sak c ji złoty -  eu ro  je s t tak  w iele, że 
do ich obsług i trz e b a  za tru d n ić  w ysoko 
w ykw alifikow anych pracow ników . Zaj­
m ują  s ię  oni u s ta la n ie m  cen  k u pna i 
sp rzed a ży  w  tra n sa k c ja c h  p row adzo­
nych p rzez  firm y, tak  by ograniczyć n ie­
korzystny wpływ w ah ań  k u rsu . D ecydu­

ją, w  którym  m om encie  najlepiej w ym ie­
nić z ło te  na  eu ro  i na  odw rót. S ą  w  s t a ­
łym  kontakcie  z bankam i, analizu ją  
o p racow an ia  p rognozu jące  przyszłe  
w arto śc i k u rsu  w alu tow ego . J a k  p o k a ­
zały o sta tn ie  m iesiące, w iele firm  próbo­
w ało  się  b ronić  p rzed  zm ian am i k u rso ­
wymi, w chodząc  w  tzw. opcje w alutow e, 
k tó re  nie w szystk im  wyszły na dob re  i 
dobitnie pokazały, jak  groźna d la gosp o ­
darki je s t destab ilizacja  k u rsu  wymiany.

H andlow anie ze  s tre fą  eu ro  o b arczo ­
n e  je s t  w ięc ogrom nym  ryzykiem . Gdy 
na  p rzykład  p o lska  firm a sp rz e d a je  coś 
do N iem iec i u sta la  cen ę  w  euro, nie m o­
że być pew na, ile będzie w arta  zap ła ta  w 
m o m en cie  wym iany na złote. P rzek o n a­
ły się  o tym  na  w łasn e j sk ó rze  fabryki 
m ebli z W arm ii i M azur, k tó re  sw oje 
podstaw ow e rynki zbytu m a ją  na zach o ­
dzie Europy. Ceny w  eu ro  z oczyw istych 
w zględów  podn ieść  nie mogły. W skutek 
co raz  bardziej n iekorzystnego, czyli niż­
szego , k u rsu  eu ro  w  s to su n k u  do z ło ­
teg o  ich dochody w  złotych zaczęły  się  
gw ałtow nie kurczyć i c z ę ś ć  z nich m u - 
s ia la  zam k n ąć  b ram y na kłódkę.

H am u lec  w  rozw oju
Z m ien iający  s ię  k u rs  c z a se m  n ieko­

rzystnie działa w  d ru g ą  stronę , a w ięc na 
im porterów . W raz ie  n iepo m y śln eg o  
rozw oju w ydarzeń  m oże się  o kazać , że 
z am ias t spodz iew anego  zysku tr a n s a k ­
cja p rzyn iosła  s tr a tę ,  gdyż k u rs  eu ro  
w zrósł. Załóżm y, że tra n sa k c ja  zakupu  
tow arów  od p a r tn e ra  ze strefy  eu ro  zo- 
s ta je  zaw arta  przez  po lskiego p rz e d s ię ­
b iorcę przy cen ie  p roduk tu  w ynoszącej 
np . 100 eu ro , k tó ra  w  rodzim ej w alucie  
s ię g a  w ów czas np. ZOO zł. Gdy dochodzi 
już  do p ła tn o śc i przy w yższym  k u rsie  
eu ro , te  s a m e  100 eu ro  w a rte  je s t  np. 
Z50 zł. A przy zakupie tow aru  pow yższej 
cen ie  polski p rzedsięb io rca  n iekoniecz­
nie na  tym  zarobi. W idać, że  w ah an ia  
z to tego  w obec eu ro  m o g ą  być u tra p ie ­
n iem  dla w ielu  p rzedsięb iorców . Z m ie­
n iający  się  k u rs  z ło teg o  je s t  w ięc h a ­
m ulcem  w  rozwoju hand lu  m iędzynaro ­
dow ego, bo przedsiębiorcy , w idząc ryzy­
ko ku rso w e, bardziej sk u p ia ją  s ię  na

rynku w ew nętrznym , z a m ia s t robić do ­
d atkow e in te re sy  z p a r tn e ra m i z a g ra ­
nicznym i.

W m om encie  w prow adzenia w  Polsce 
w spó lne j w alu ty  koszty  zw iązane z k u r ­
se m  w ym iany będzie  m ożna ograniczyć 
lub n aw et całkow icie zlikw idow ać. Nie 
będzie  konieczności p o n o szen ia  ko sz­
tów  zakupu  in s tru m e n tó w  pochodnych 
w  bankach . Specjaliści od ku rsów  w alu t 
za tru d n ien i w  firm ach  b ę d ą  m usieli po­
sz u k a ć  so b ie  innego  zajęcia , chyba że 
z a jm ą  się  poszuk iw an iem  p ieniądza 
k redy tow ego  na  o b sz a rz e  eu ro lan d u . 
W chodząc do w sp ó ln e g o  o b sz a ru  m o ­
n e ta rn e g o , p rzed sięb io rs tw a  b ę d ą  m o ­
gły k o rzystać  z o g ro m n eg o  po ten c ja łu  
k redy tow ego  zg ro m ad zo n eg o  w  E uro­
pie. -  W tym  u p a tru ję  dużych korzyści 
-  mówi nam  p rzedstaw ic ie l podolsztyń- 
sk ie j firm y W ipasz, n a jw iększego  po l­
sk iego p roducen ta  pasz. -  Je s te ś m y  bo­
w iem  m ocno  uzależn ien i od k u rsu  w y­

m iany i d ostępu  do pieniądza. Kupujem y 
w iele  kom p o n en tó w  pasz , p łacąc  za nie 
w  euro , a ze  w zg lędu  na se zo n o w o ść  
ro ln ic tw a p o trz e b n e  je s t  nam  k redy to­
w anie. Na rynku eu ro p e jsk im  k onku­
rencja  w  tym  za k re s ie  je s t  w iększa . 
M ożna więc zak ładać , że c en a  p ieniądza 
będzie relatyw nie niższa.

Inw estycje na rub ieżach  
Specjaliści podkreślają , że dołączenie

Polski do stre fy  eu ro  pow inno popraw ić 
nasz  w izerunek  w śród  inw estorów  m ię ­
dzynarodow ych. W ielu z nich sp o g lą d a  
na n asz  kraj z odległej perspektyw y, wy­
chodząc z założenia, że  inw estow anie na 
ru b ieżach  Unii E uropejskiej w iąże się  
ciąg le  ze  spo rym  ryzykiem . A kurat r z e ­
czyw istość je s t  ca łk iem  inna, bo w  c z a ­
sa c h  kryzysu P o lska  m a dodatn i w zrost 
g o spoda rczy  i pokazu je, że  nad  W isłą 
w arto  in w estow ać ta k ż e  przy d ek o ­
n iu n k tu rze . Ale w  b iznesie  je s t  tak , że

oprócz cyfr podaw anych  p rzez  u rząd  
sta tystyczny, podejm ow aniu  decyzji to ­
w arzy szą  em o c je  i u g ru n to w an e  przed  
laty p rzek o n an ia . Euro pow inno w ięc 
sk ła n ia ć  in w esto rów  do zm iany  p o g lą ­
dów. A b e zp o śre d n ie  inw estycje  z a g ra ­
niczne to zwykle napływ  nowych tech n o ­
logii i innow acji, pop raw a sta n d a rd ó w  
za rząd zan ia , zw ięk szen ie  w ydajności 
pracy. Krótko m ów iąc, kraj w znosi się  na 
wyższy poziom  rozwoju cywilizacyjnego. 
O znacza to w ięcej m ie jsc  pracy, lep sze  
m ożliw ości rozwoju oso b is te j kariery , 
zdobycie now ej w iedzy i dośw iadczeń . 
Pojawia się  tak że  do stęp  do sz e rsze j g a ­
m y now ych, lepszych  tow arów  i u sług , 
oferow anych po konkurencyjnych c e ­
nach.

Popraw a stan dardó w
-  Dla po lsk ich  p rzed sięb io rs tw  n a ­

pływ inw estycji zag ran icznych  oznacza  
now e w yzw ania: t rz e b a  staw ić  czoła 
je sz c z e  w iększej konkurencji, z ab ieg ać  
o u trzy m an ie  k lien ta , w alczyć o now e 
rynki zbytu -  mówi prof. J a n u s z  H eller z 
W ydziału Ekonom ii U niw ersy te tu  W ar­
m ińsko-M azurskiego w  Olsztynie. -  Pol­
sk ie  firmy, czując na p lecach  oddech  za ­
g ran icznej konkurencji, w  n a tu ra ln y  
sp o só b  też  b ę d ą  dążyły do popraw y 
sta n d a rd ó w  zarząd zan ia , w zro stu  p ro ­
duktyw ności, innow acyjności itp.

M ożna w ięc założyć, że firm y je sz c z e  
bardziej n as taw ią  się  na po trzeby  k lien ­
ta , b ę d ą  u a trak cy jn iać  sw o ją  o fe rtę , 
p ro p o n u jąc  p ro d u k ty  i u sług i o w yższej 
jak o śc i i u ży teczności. S korzy sta  każdy 
z n as . B ędziem y m ieli przy tym  petn iej- 
sz e  p o ró w n an ie  cen o w e i o g ro m n y  ry­
n ek  konsu m en ck i p rzed  so b ą . Szybkie i 
ła tw e  po ró w n an ie  cen  podobnych  p ro ­
duk tów  będzie  sk ła n ia ć  do w yboru  le p ­
sze j oferty , być m o że  zag ran iczn e j. J a ­
ko że ciąg le  m am y  n iższe  k osz ty  p ro ­
dukcji, a  w ięc i ceny  p roduk tów , to  być 
m o że  z p o d o b n eg o  za ło żen ia  w yjdą 
k o n su m e n ci z Europy Zachodniej i b ę d ą  
k upow ać w ięcej naszy ch  tow arów . A 
w ó w cza s zy sk a ją  w szyscy  Po lacy  -  i 
k o n su m en ci, i p roducenci, i p racow nicy  
po lsk ich  firm .

Finansowy eurostownik
E R M I I  l a n g .  E x c h a n g e  R a t ę  M e c h a n i s m  II) -  m echan izm  stabilizacji 
W alut krajow ych niezbędny w  procesie  integracji z Unią G ospodarczą 
i W alutową, tj. w  trakcie  w prow adzenia w spólnej w aluty euro. M echa­
nizm  ERM II je s t oparty  na  pow iązaniu i usztyw nieniu ku rsów  w ym ia­
ny w alu t p ań s tw  członkow skich. D opuszczane są je d y n ie  tzw. w a h a ­
nia n o rm a ln e . Z ak res  w ah ań  to m ak sy m a ln ie  +-15%  od tzw. k u rsu  
cen tra ln eg o . P rzed  w prow adzen iem  euro  w 1999 roku kursy  w alu to ­
w e byty zw iązane z eu ro  jako  w a lu tą  „koszykow ą", a p rzed  1995 ro ­
kiem  w alu tę  tę  nazyw ano ECU. K urs w aluty  "koszykowej" w yznacza­
ła śred n ia  w ażona w alu t poszczególnych p ań stw  członkow skich.

E U R I B O R  -  sto p a  p rocentow a, po której banki o feru ją  środki w  e u ­
ro innym bankom . J e s t  ona obliczana codziennie dla depozytów  m ię­
dzybankow ych o różnych te rm in a c h  zap ad a ln o śc i, m ak sy m a ln ie  
do 12 m iesięcy.

E B C ,  E u r o p e j s k i  B a n k  C e n t r a l n y  -  cen tralny  bank Unii Europejskiej 
z siedzibą w e F rankfurcie nad  M enem  w  N iem czech. J e s t  cen tralnym  
e le m e n te m  E uropejsk iego  S ystem u B anków  C entralnych  (ESBC), 
zbiera d an e  sta tystyczne po trzebne do prow adzenia polityki m o n e ta r­
nej, funkcjonow ania sy s tem ó w  płatniczych, zapob iegan ia  fa łsz e r­
stw om  banknotów . EBC em itu je  w sp ó ln ą  w alu tę  euro  i prowadzi poli­
tykę m o n e ta rn ą  w  strefie  eu ro , m .in. przez u sta la n ie  podstaw ow ych 
bankow ych stó p  procentow ych oraz  p rzez  operacje  o tw artego  rynku.

E u r o s t a t  -  urząd  sta tystyczny  W spólnoty Europejskiej. J e s t  o rg a ­
nem  Komisji Europejskiej odpow iedzialnym  za sta tystykę Wspólnoty.

E u r o p e j s k i  U r z ą d  d s .  Z w a l c z a n i a  N a d u ż y ć  F i n a n s o w y c h  -  urząd  
Komisji E uropejsk iej pow ołany do p row adzen ia  d ochodzeń  w  s p r a ­

w ach  nadużyć finansow ych i innych n iepraw idłow ości w e W spólnocie 
E uropejskiej. W 2003 r. E uropejski T rybunał Spraw ied liw ości uznał, 
że  u rząd  je s t  rów nież upraw niony  do p row adzen ia  docho d zeń  w  Eu­
ropejskim  Banku C entralnym .

E u r o s y s t e m  -  obejm uje Europejski B ank C entralny  i krajow e b an ­
ki cen tra ln e  państw  członkow skich, k tó re przyjęły euro .

N i e z a l e ż n o ś ć  b a n k u  c e n t r a l n e g o  -  rozw iązania p raw n e  g w aran ­
tu jące  och ro n ę  b anku  cen tra ln eg o  przed  in g e ren c ją  polityczną po d ­
czas realizacji jego sta tu tow ych zad ań  i obowiązków.

R a d a  P r e z e s ó w  -  najwyższy organ decyzyjny E uropejskiego Banku 
C e n tra ln eg o . S k ład a  się  ze  w szystk ich  członków  zarząd u  EBC o raz 
p rezesów  banków  cen tra lnych  p ań stw  członkow skich, k tó re przyjęty 
euro  jako sw oją w alu tę .

S t a b i l n o ś ć  c e n  -  utrzym anie stabilności cen  je s t podstaw ow ym  za ­
d an iem  E uro sy stem u . W edług Rady P re zesó w  s ta b iln o ść  cen  je s t 
u trzy m an a , jeże li roczny w zro st zh a rm o n izo w an eg o  w sk aźn ik a  cen  
konsum pcyjnych w  strefie  eu ro  nie p rzek racza  2 proc.

T r y b u n a ł  O b r a c h u n k o w y  -  insty tucja  Unii E uropejsk iej odpow ie­
dzia lna  za k o n tro lę  k się g o w ą w e W spólnocie. Je d n y m  z jego  o b o ­
w iązków  je s t b adan ie  sk u teczn o śc i zarządzan ia  EBC.

W s p ó l n e  s y s t e m y  o p e r a c y j n e  -  sy s tem y  u tw o rzo n e  p rzez  E uro ­
pejski B ank C entralny  i krajow e banki cen tra ln e  w  celu u łatw ienia re ­
alizacji zdecentralizow anych operacji. O bejm ują w spó lne  system y in­
form atyczne, ap likacje i p rocedury  zo rgan izow ane w  form ie tzw. s ie ­
ci gw iaździstej z EBC w  jej cen tru m .
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Czarne euro
H istorię, k tó rą  chciatbym  o p o ­
w iedzieć, u s ły sza łem  po raz 
p ierw szy od kolegów  z kom endy 
w  Garw olinie. W cale się  nie zdzi­
w iłem , że dziennikarka „Tygodni­
ka S iedleckiego", k tó ra  n ap isa ła  
duży a rty k u ł na ten  te m a t, po ­
czątkow o nie chcia ła  uw ierzyć, 
że coś tak iego  m ogło  się  n a ­
praw dę przydarzyć w  Polsce.

Nie od dziś w iadom o, że  dla 
p rzem y słu  obuw niczego  rynek 
afrykański albo je s t nie do zdoby­
cia; a lbo  je s t  żyłą z ło ta . N aw et 
zw iązana je s t z tym opow iastka o 
dw óch akw izytorach fabryki obu­
wia, k tórzy po jechali do Afryki 
sz u k ać  nowych rynków  zbytu. 
P ierw szy dzwoni z Afryki do szefa 
firm y: „Tu się  nic nie sp rz e d a  -  
w szyscy  ch odzą  boso". Drugi 
akw izytor m iał inne zdan ie: „To 
je s t  ogrom ny rynek zbytu, sp rz e ­
dam y w szystko na pniu, bo w szy­
scy  chodzą  bo so ”.

Z podobnego założen ia  wyszło 
pew ne m ałżeństw o  spod G arw o­
lina za jm u jące  się  w łaśn ie  p ro ­

dukcją  obuw ia. J a k ie ś  trzy  la ta  
tem u  trafili do nich czarnoskórzy  
b izn esm en i z G abonu z a m ie rz a ­
jący  kupić w ięk szą  p a rtię  butów. 
„Tam w szyscy chodzą  boso  -  z ro ­
bim y z nimi dobry  in te re s"  -  po­
m yśleli m ałżonkow ie, co raczej 
p raw d ą  nie je s t, gdyż Gabon n a ­
leży do najbogatszych  krajów  
czarnej Afryki.

Z aczęło  s ię  od rozm ów  w je d ­
nej z w arsza w sk ich  knajp. C zar­
noskórzy  p rzedsięb io rcy  robili 
dobre  w rażen ie . Mieli firm ow e 
foldery, m ówili różnym i języka­
mi, chw alili się  e lita rnym  wy­
k sz ta łcen iem , rach u n k i płacili 
k a rtą . Obie s trony  ustaliły , że 
sp o tk a ją  się  za kilka dni w z a k ta -  
dzie pod G arw olinem , bo p ien ią ­
dze na  do staw ę  obuw ia n iep o ­
trzeb n ie  leżą  na szw ajcarsk ich  
kontach . Buty m iały trafić do Ga­
bonu, a p ie rw sza  p a rtia  m ia ła  li­
czyć kilkase t par. Podgarw oliński 
zak ład  obuw niczy zrobił na g o ­
śc iach  dobre w rażen ie, p rzed się ­
biorcy cm okali z podziw u, ch w a­
lili polskie buty, złożyli zam ów ie­

nie, a w  ciągu kilku dni byli go to ­
wi zap łacić  za to w ar gotów ką. Do 
kolejnego spo tkan ia  doszło znów 
w  W arszaw ie, gdzie jed en  z Afry- 
kańczyków  przek aza ł p ro d u cen ­
tom  butów  to rb ę  z m e ta lo w ą k a ­
se tk ą . Gdy nasi p rzedsięb io rcy  
otworzyli ją  w  dom u, okazało  się, 
że w  środku  je s t  490 tysięcy euro  
i w szystk ie  cz a rn e  jak  sk ó ra  na 
buty...

C zarnoskórzy  b iznesm en i wy­
jaśn ili, że eu ro  s ą  cza rn e , bo zo­
sta ły  zab ezp ieczo n e  specja lnym  
środk iem  przed  złodziejam i. N a­
w et gdyby k to ś te  p ien iądze 
u k rad t, to i tak  -  nie zn ając  s e ­
k re tn eg o  sp o so b u  na o d b a rw ie ­
nie bank n o tó w  -  nie zrobi z nich 
użytku. A zdejm ow anie zabezp ie­
czen ia  nie było p ro ste . A frykań­
ski g o ść  w la ł do naczynia z w odą 
spec ja ln y  specyfik i coś jeszcze . 
Kilka czarnych  eu ro  rozłożył na 
folii i w a tą  n am o czo n ą  w  ta je m ­
niczym  płynie rozpoczął o d b a r ­
w ianie pilotażowej partii b ankno­
tów. C zarny kolor rzeczyw iście 
zniknął. Teraz n ależało  tylko wil­

g o tn e  banknoty  w ysuszyć pod 
żelazk iem  i m ogły być p rz e k a z a ­
ne  p ro d u cen to m  butów. Pokaz 
odbarw ian ia  m iał tylko uw iary­
godnić p ro ces  zdejm ow an ia  z a ­
bezp ieczen ia  z banknotów . W ła­
śc iw a o p erac ja  w ybielania p ie ­
niędzy i przekazan ia gotówki była 
zap lan o w an a  za kilka dni, gdy 
czarnoskórzy  biznesm eni zdobę­
d ą  w ięk szą  ilość tajem niczych  
substancji.

O kazało się , że  specyfiki s ą  
bardzo  drogie, k osz tu ją  17 ty s ię ­
cy eu ro . S ą  je d n a k  ta ń s z e  z a ­
m ienniki -  inform ow ali te le fo ­
nicznie a frykańscy  b iznesm en i 
-  z tym  że do o dbarw ien ia  c z a r ­
nych eu ro  po trzebna je s t tak a  s a ­
m a liczba czystych banknotów . 
Tym razem  techno log ia  o d b a r ­
w iania m iała  p o legać  na n a m a -  
czan iu  czarnych  eu ro  tańszym  
specyfikiem  i p rzek ładan iu  c z a r­
nych eu ro  czystym i b ankno tam i. 
O perację  w ybielania now ą te c h ­
nolog ią  p rzep row adzono  w sp ó l­
nie. W łaścicielka firm y o trzy m a­
ła n aw et trzy  o d b arw ione b a n k ­

noty i m ogła  je  sp raw dzić w  k an ­
to rze  wymiany. W szystko g rało . 
W ydawało się, że to nie s ą  czary- 
-m ary.

N asi b iznesm en i zgrom adzili 
w ięc 100 tys. eu ro  w  różnych n o ­
m in a łach  i w spó ln ie  z gośćm i z 
Afryki rozpoczęli p ro ces  o d b a r­
w iania. O peracja trw ała  kilka dni, 
bo c z a rn e  eu ro  trz e b a  było n a ­
m oczyć, przełożyć bankno tam i z 
banku , posypać ja k im ś p ro sz ­
kiem , zaw inąć w  folię, odłożyć w 
k a se tc e  na k ilkadziesią t godzin, 
przełożyć na odw ro tną  s tro n ę  
itd., itp. Gdy pierw szy e tap  w spó l­
nicy m ieli za sobą , o d b arw iane  
euro  zam knię to  w  kase tce , a biz­
nesm en i z Afryki wyjechali na kil­
ka dni do g ląd ać  innych in te re ­
sów. Po dw óch dn iach  m ilczenia 
zagranicznych k on trahen tów  n a ­
si zan iepokojen i p roducenci b u ­
tów  zajrzeli do k ase tk i. C zarne  
euro, jak  były czarn e , tak  zostały, 
a te  praw dziw e euro  pochodzące  
z banku oczywiście zniknęły.

Ja k  już w iele razy p isa łem , n a ­
iw ność ludzka nie zna  g ran ic . Po

tej historii -  na jzupełn ie j p raw ­
dziwej -  m nie już na k o m isa ria ­
cie nic nie m oże zdziwić. A wycią­
gam  z tej historii taki w niosek : 
Afrykańczycy m oże i ch o d zą  bo­
so , a le  po trafią  zaczarow ać k aż­
dego...

Zabezpieczenia euro
Banknoty euro mają kitka różnych zabezpieczeń, co czyni je jednymi z najlepiej chronionych pieniędzy na świecie. 
Przy tym zostały tak zaprojektowane, aby każdy mógt szybko i w prosty sposób sprawdzić ich autentyczność.

Z a b e z p ie c z e n ia

w  t r z e c h  k ro k a c h :

1. S p raw d ź banknot 
d o tyk iem !
W yczujesz o p uszk iem  palca  w ypukły 

n a d ru k  uzysk iw any  w  sp e c ja ln y m  p ro ­
c e s ie  d ru k a rs k im  o raz  sp e c ja ln y  p a ­
pier.

P a p ie r  bankno tow y , w y tw arzan y  z 
czystych  w łó k ien  b aw ełn ian y ch , je s t  
sz tyw ny w  dotyku  i sz e le sz c z ą c y  (nie 
m oże być wiotki ani w oskow aty).

2. Obejrzyj banknot 
pod św iatło !

Zobaczysz znak wodny, p asek  zab ez­
pieczający i cyfry uzupełn iające się  pod 
św iatło . Znak wodny uzyskuje s ię  przez 
zróżnicow anie grubości papieru. J e s t  wi­
doczny pod św iatło. Gdy położy się  bank­
not na ciem nej pow ierzchni, ja s n e  pola 
ho logram u ciem nieją; najwyraźniej 
w idać to na cyfrach nom inału . Przy og lą­
daniu banknotu  pod św iatło  na ho log ra­
m ie widać perforację w  kształcie sym bolu 
€  oraz cyferki oznaczające nom inał bank­
notu. Nitka zabezp ieczająca je s t w p u sz­
czona w  papier banknotu. Przy oglądaniu

banknotu  pod św iatło  w ygląda jak  c iem ­
na linia. Widać na niej nap isan e  drobnym  
druk iem  słow o EURO i nom inał. Znaki 
w ydrukow ane obustronnie w  górnym  ro­
gu banknotu  dok ładnie się uzupełniają, 
tw orząc oznaczenie nom inału. K om plet­
ną  liczbę w idać pod św iatło. W szystkie te 
trzy e lem en ty  s ą  w idoczne po obu s tro ­
nach autentycznych banknotów.

3. Obejrzyj banknot 
pod kątem !
Obejrzyj banknot pod kątem , spraw dź 

m otyw  graficzny na  h o log ram ie , k tóry

nia, na odw rotnej stron ie  zobaczysz zło ­
cisty  p a s  (nom inały  5 € , 10 €  i 20 € ) lub 
no m in a ł zm ien iający  kolor (nom inały 
5 0 € , 1 0 0 € , 2 0 0 €  i 5 00€).

Zaw sze spraw dzaj kilka zabezpieczeń. 
Zajmie to zaledw ie kilka sekund . W ystar­
czy bankno t sp raw dzić dotykiem , obej­
rzeć  pod św iatło  i pod różnym i kątam i.

Zab e zp ieczen ia  m onet
M onety eu ro  różn ią  s ię  m iędzy so b ą  

w zorem , średn icą , g rubością , w agą, ko­
lo rem  i m a te ria ła m i, z których zostały  
w ykonane. W m o n etach  o n o m inałach  1 
€  i 2 €  w ykorzystano  no w o czesn e  te c h ­
niki łączen ia  dw óch m eta li (tzw. te c h n i­
ka b im etalow a) -  w idać to na p ierw szy 
rzu t oka. M onety 2 €  czę ść  z ew n ę trzn ą  
m a ją  w  kolorze sreb rn y m  (m iedzioni- 
kiel), a  w e w n ę trz n ą  -  w  kolorze żółtym  
(w ykonana je s t z trzech  w arstw : m o s ią ­
dzu niklow ego, niklu i ponow nie m o s ią ­
dzu niklowego). N atom iast m onety  1 €  -  
odw rotnie, czę ść  z ew n ę trzn a  je s t  żó łta

(m osiądz niklowy), a w ew n ę trzn a  je s t  w 
kolorze sreb rn y m  i zo s ta ła  rów nież wy­
k o nana z trz e c h  w a rs tw  (m iedzionikiel, 
nikiel, m iedzionikiel).

M onety o nom inałach  10, 20 i 50 
eurocentów  są  w ykonane ze specjalnego, 
trudno topliwego stopu (Nordic gold), któ­
ry je s t stosow any  w yłącznie do produkcji 
m onet. Na ran tach  m onet u m ieszczane 
s ą  również litery. Spełn iają one podwójną 
rolę: s ą  zabezpieczeniem , a jednocześnie 
u łatw iają rozpoznaw anie nom inałów  
osobom  słabow idzącym  i niewidom ym .

Komputer zapobiega fałszerstwom
S kan ery , czytniki o b razu  czy p ro g ram y  do p rz e ­
tw arzan ia  o b razu  i te k s tu , jak  P h o to sh o p  czy In- 
D esign , o d m aw ia ją  w sp ó łp racy , gdy użytkow nik 
chcia łby  za jm o w ać  się  b a n k n o tam i eu ro , d o la ro ­
wymi czy Złotowym i. Tak dzia ła  sp e c ja ln y  sy s te m  
p rzec iw d zia łan ia  fa łsz e rs tw o m  o nazw ie CDS 
jang. C ounterfeit D e te rren ce  System ), k tóry  zap o ­
b iega  w ykorzystyw aniu  k o m p u te ró w  o sob is tych  
o raz  sp rz ę tu  i o p ro g ram o w a n ia  do cyfrow ej o b ­
róbki o b razu  przy fałszow aniu  banknotów .

S y stem  CDS z o s ta ł  o p raco w an y  p rzez  G rupę 
B anków  C e n tra ln y ch  ds. P ow strzym yw an ia  F a ł­
s z e rs tw  P ien iąd za  (C en tra l B ank C o u n te rfe it 
D e te rre n c e  Group -  CBCDG). W jej sk ła d  w chodzi 
31 banków  cen tra lnych  (w tym  NBP). W ielu p rodu­
cen tó w  sp rz ę tu  k o m p u tero w eg o  i o p ro g ra m o w a ­
nia d o brow oln ie  w prow adziło  sy s te m  CDS, 
zd a jąc  so b ie  sp ra w ę  ze  szkód , jak ie  fa łszyw e p ie ­

n iądze  m o g ą  w yrządzić  ich k lien to m  i ogółow i 
sp o łe czeń stw a .

S ystem  CDS un iem ożliw ia rep rodukow an ie  
bankno tów  bez zezw olenia , ch ro n iąc  osoby  p ry­
w atne  i p rzedsięb io rstw a przed s tra tam i, k tóre po­
niosłyby, przyjm ując fałszyw e p ien iądze . Choć w  
ska li ca łeg o  sp o łe c z e ń s tw a  s tra ty  ek o nom iczne 
spow odow ane fa łszow aniem  pieniądza s ą  niew iel­
kie, m o g ą  okazać  się  dotkliw e d la o só b  i firm , p o ­
n iew aż nikt nie pokryw a s t r a t  n ieo p a trzn ie  przyj­
m ującym  sfa łszo w an e  banknoty. Fałszyw e p ien ią­
dze  podw aża ją  zau fan ie  do sy s te m u  p ła tn iczego , 
sp o łe czeń stw o  p rz e s ta je  bow iem  być pew ne, czy 
przyjm ow ać zap ła tę  gotów ką.

R eprodukow anie obrazu  banknotów  podlega 
pew nym  ogran iczen iom  w e w szystk ich  krajach . 
Fałszow anie pieniędzy je s t p rzestęp s tw em , i d la te ­
go w  niektórych kra jach  reprodukow anie  w izeru n ­
ków banknotów  -  naw et w  celach  artystycznych lub

reklam ow ych -  je s t  bezw zględn ie zabronione. N a­
w et tam , gdzie je s t to d o puszczalne , obow iązują 
określone  zasady  i w ym agania.

Reprodukcji w aluty  eu ro  nie m o żna u m ieszczać  
w k o n tekście , k tóry  m oże o b rażać  uczucia  (np. w

m a te r ia ła c h  po rnograficznych  lub ukazujących 
p rzem oc). Z abron ione  je s t  też  rep rodukow an ie  
bankno tów  eu ro  z n a ru sz e n ie m  zw iązanych z nimi 
p raw  au to rsk ich .

P rzep isy  w ydane przez  Europejski B ank C en­
tra ln y  szczegó łow o  regu lu ją , kiedy rep rodukc ja  
ban k n o tu  je s t  dozw olona, kiedy n iedozw olona, a 
kiedy próba jej dokonania m oże być u znana za n ie­
leg a ln ą . Z teg o  w zględu  przy używ aniu w izerunku  
banknotów  -  naw et przez  arty stów  -  lepiej zwrócić 
się  z p rośbą  o potw ierdzenie, że nie doszło  do n a ru ­
szenia  praw a. W in ternecie  m ożna od tw arzać w ize­
ru n ek  bank n o tó w  eu ro , jeś li rozdzie lczość  o b razu  
nie p rzek racza  72 dpi, a na reprodukcji nad ru k o w a­
ne  je s t  u k ośn ie  słow o SPECIMEN w  k o n tra s tu ją ­
cym kolorze. D ługość tego  słow a m usi w ynosić co 
najm niej 75 proc, d ługości reprodukcji, a w ysokość 
czcionki m usi stanow ić co najm niej 15 proc, sz e ro ­
kości reprodukcji.
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L e k c j a  h i s t o r i i

Od kamienia do monety
W iele tysięcy  la t te m u  nasi eu ro p e jscy  
przodkow ie byli m yśliwym i i ro ln ikam i. 
Nie znano  w tedy m eta lu , tak  w ięc polow a­
no i upraw iano ziem ię za pom ocą kam ien ­
nych narzędzi -  ten  o k re s  znany  je s t  jako 
epoka kam ien ia  łu p an eg o . Nie znano  
banknotów  ani m onet, z k tórych obecn ie  
korzystam y. Prow adzono h an d e l w ym ien­
ny: m yśliwy w ym ien iał skóry  zw ierzą t z 
roln ik iem  na zboże, a rybak w ym ieniał 
ozdobne m usz le  z m yśliwym  na siek ie rę  z 
kam ien ia . W ym iana s ta ła  się  ła tw iejsza, 
gdy nasi przodkow ie nauczyli s ię  w ytw a­
rzać m e ta l i gdy zorientow ali się , że  tak ie  
m etale , jak  złoto, sreb ro , cyna o raz żelazo, 
s ą  c e n n e  dla każdego . Od tej pory rolnik 
m ógł w ym ienić sw oje bydło za o k reś lo n ą  
ilość s re b ra , której czę ść  m ó g ł później 
p rzeznaczyć na  op łacen ie  podatków . W 
ten  sp o só b  w arto śc io w e m e ta le  i inne 
przedm ioty sta ty  się  m ia rą  w artości, ś ro d ­
kiem  w ym iany i sp o so b em  na p rzechow y­
w anie m ajątku .

Lepiej liczyć, n iż w ażyć  
P ierw sze  m onety  pojaw ity s ię  w  Azji

M niejszej około 2600 lat tem u . S tarożytni 
Grecy szybko podchwycili ten  pom ysł i z a ­
częli produkow ać m onety  ze s re b ra  i b rą ­
zu, np. s re b rn ą  d rach m ę. W czesne m o n e­
ty zaw ieraty  ilość m eta lu  o określonej w a ­
dze, k tóry  m ia t p ew ną w a rto ść . Aby z a ­
gw aran tow ać w agę, m onety  były oznacza­
ne p ieczęcią  króla, m iasta  lub kraju, który 
je w ydat. M onety stanow iły  dobre  rozw ią­
zan ie , gdyż m ożna byto je  liczyć z am ias t 
ważyć. Poniew aż now e m onety  byty w iary­
godnym  i sku tecznym  środkiem  wymiany, 
pom ogły w  rozwoju hand lu  w  starożytnym  
św iecie.

Asek i Eurasek odwiedzić kolegów na Węgrzech pragnęli 
I w Budapeszcie dziecięcą kolejką pojeździć też chcieli.

W woreczkach brzęczą im jakieś monety 
W walucie Węgrom nie znanej, niestety. 

Dopiero w kantorze forin ty kupili 
I do czwartego woreczka włożyli!

W schronisku w Czechach za nocleg zapłacić chcieli. 
Euro, złotówki, fo r in ty  i korony z woreczków wyjęli. 
N iestety, całą forsę na korony czeskie zamienić musieli. 
Eurasku! korony duńskie, czeskie, forinty, euro, złotówki! 
Od tego przeliczania rozbolą nas główki

No w id z is z  A sku ! Ja k b y  podróżow ać  b y ło  m iło  
G dyby  w Europ ie  ty lk o  w eu ro  s ię  p ła c iło !
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Królowie i rządy -  dbając o w arto ść  m o ­
n e t -  śc iś le  kontrolow ali ich produkcję. W 
staroży tnym  Rzymie m onety  p rodukow a­
no w  św iątyni Ju n o n y  M onety -  s tą d  po ­
chodzi stow o ..m oneta". Później, w raz  z 
pow iększen iem  się  c e s a rs tw a  rzy m sk ie ­
go, o tw ierano inne m ennice  i te  sa m e  m o ­
nety  rzym sk ie  były p rzy jm ow ane w  całej 
Europie, począw szy od W ysp Brytyjskich, 
kończąc na Turcji. Była to p ierw sza  og ó l­
noeuropejska  w aluta.

W aluty narodow e
Po rozp ad z ie  c e s a r s tw a  rzy m sk iego  

zaczęły  p o w staw ać  n arody  e u ro p e jsk ie . 
Każdy z k ra jów  ob ją ł k o n tro lę  nad  w ła ­
snym  sy s te m e m  m o n e ta rn y m . Nazwy 
w a lu t narodow ych , na p rzyk ład  w ło sk ie ­
go lira czy fińsk iej m ark i, c z ę s to  p o ch o - 
dzity od je d n o s te k  m iar, gdyż p ierw o tn ie  
m o n ety  te  zaw iera ty  s ta lą  ilość z ło ta  i 
s re b ra .

Nazwy sta rych  w alu t eu ropejsk ich  m a ­
ją  bardzo różne pochodzenie:

A ustriacki szyling sw o ją  nazw ę odzie­
dziczył po nacięciach  na kiju używanym do 
liczenia.

S tow eńsk i to la r  pochodzi od śre d n io ­
w iecznej m onety , ta la ra , po raz  p ierw szy 
wybitej w  C zechach  w  roku 1518 -  od s ło ­
w a „talar" pochodzi rów nież nazw a do lara  
am erykańsk iego .

N azw a greck iej d rach m y  oznacza  
„garść" i naw iązuje do g arśc i sześc iu  m e ­
talow ych sz tab ek , z których korzystano  w 
sta roży tnej Grecji p rzed  w prow adzen iem  
drachm y.

Stow o „ frank” o znacza  po fran c u sk u  
„wolny”. Po raz  p ierw szy  z o s ta ł on wybity 
w  XIV w ieku w  celu  op tacen ia  okupu za 
francusk iego  króla J a n a  Dobrego.

t «

P ie rw sza  unia w alutow a
Duża liczba różnych w alu t z m u sza  go­

sp o d a rk i różnych krajów  do w p ro w ad ze­
nia k u rsów  w ym iany, p rzez  co h a n d e l po­
m iędzy k rajam i je s t utrudniony. Na d tugo 
przed  pojaw ieniem  się  euro  próbow ano w 
E uropie w prow adzić unie w alu tow e z je d ­
ną, w sp ó ln ą  w alu tą . W 1867 r. Ł acińska  
Unia W alutowa, gdzie p łacono srebrnym i i 
ztotym i m o n etam i, z jednoczyła F rancję, 
Belgię, Szw ajcarię , G recję i B ułgarię . Z 
kolei w  1875 r. pow sta ta  S kandynaw ska 
Unia W alutow a. G łów ną przyczyną u p a d ­
ku sojuszów  byl fakt, że  cena  złota w ahała  
s ię  w  s to su n k u  do ceny sreb ra , co d es tab i­
lizowało waluty.

Jed y n a  u d an a  unia w alu tow a pow sta ła  
w  Federacji N iem ieckiej. W 1836 r. zak o ń ­
czono tw orzenie unii celnej i usta lono  k u r­
sy wym iany w alut. W prow adzono jednolitą  
w alu tę , re ich sm ark , p re k u rso ra  n iem iec­

E U R ___ A_ S E K
Dzieci bilety im sprzedały i do dziecięcej kolejki zabrały 

A potem wszystko same kontrolowały! 
Kolejkę dzieci prowadziły i szalone ósemki kręciły.

Dwaj przyjaciele do domu wracali, a po drodze na Słowacji się zatrzymali. 
Polskie góry z drugiej strony oglądali, w Słoweńskim Raju odpoczywali. 
Smażony ser na obiad zamówili
I nie wiedzieli, czym zapłacili.....
W szystkie woreczki im się pomyliły!

kiej m ark i. N iem iecka unia w alu tow a 
p rzetrw ała  m iędzy innymi d latego, że rz ą ­
dziły nią ja s n e  zasady  dotyczące produkcji 
m onet.

6 m ilia rd ó w  banknotów
O becnie w  k ra jach  unii w alutow ej 

b an k n o t o nom in a le  10 eu ro  w ygląda tak  
sa m o  -  niezależnie od tego, czy zosta ł wy­
drukow any  w H iszpanii, w e W łoszech  czy 
na Słow acji. M onety z a ś  m a ją  w spólny 
aw ers . D ruga s tro n a  -  re w e rs  -  m a różne 
w zory zależn ie  od kraju, w  którym  zo sta ta  
w yem itow ana -  je s t  to ta k  zw any re w e rs  
narodowy.

Europejski B ank C en tra ln y  decyduje, 
kiedy należy  w ydrukow ać w ięcej b an k n o ­
tów. W tadze krajow e za jm u ją  s ię  biciem  
m o n et. Nowe banknoty  eu ro  m u sz ą  być 
reg u la rn ie  d rukow ane, by sp ro s ta ć  zap o ­
trzebow aniu  na  gotów kę oraz aby zastąp ić  
zniszczone lub u su n ię te  z obiegu.

W 2007 r. w  ban k ach  cen tra lnych  strefy  
eu ro  w ydrukow ano ponad  6 m iliardów  
bankno tów  o w arto śc i 260 m iliardów  e u ­
ro. EBC zatw ierdza  liczbę m o n et, k tó rą  
każde  państw o członkow skie m oże wybić 
w  celu  pokrycia zapo trzeb o w an ia . Bicie 
m o n e t z narodow ym  w zorem  na jednej 
s tro n ie  należy  do obow iązku p ań s tw  
członkow skich  stre fy  eu ro . B anknoty  zu ­
żyw ają się  zn aczn ie  szybciej niż m onety. 
Zazwyczaj banknot w ytrzym uje od półtora 
roku do dw óch lat. Z n iszczone i zużyte 
banknoty  zw racan e  s ą  przez  lokalne b a n ­
ki do narodow ych banków  centralnych. In­
fo rm acja o liczbie i nom inałach  tych bank- 
n o tó w jes t p rzekazyw ana do E uropejsk ie­
go B anku C en tra ln eg o . M onety pozosta ją  
w  obiegu p rzez  d łuższy  czas , zazw yczaj 
kilka dziesięcioleci.

K ole jny w oreczek i inne pieniążki.
Od dźw igan ia  bo lą  mnie ju ż  rączk i! 
O d w ie d z iliśm y  w Europ ie  k ra jów  sześć , 
A  różnych  w oreczków  m ie liśm y  aż pięć!

TWOJE EURO



NBP
N a r o d o w y  B a n k  P o l s k i
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8 O d z to te g o  do e u roNajlepsi polscy sportowcy nie muszą się martwić o hojność sponsorów
100 tys. euro za ztoto

„Szukam sponsora" -  tak brzmi motto większości sportowców w Polsce.
Brutalna prawda jest taka, że poza piłkarzami, medalistami olimpijskimi 
i największymi gwiazdami, sportowcy w Polsce mają ciężko. Chyba ze uda się im 
znaleźć sponsora, dzięki któremu żyje się jak u Pana Boga za piecem.

Humor
Łatwa kasa

Na św iecie  p anu je  kryzys i 
n a d m ie rn a  ro z rz u tn o ść  nie 
je s t  m ile w idziana. D latego 
Alicja zdecydow ała, że z a ­
m iast jak  zwykle oddaw ać s u ­
k ienkę do p raln i chem icznej, 
w ypierzę ją  s a m a  w  dom u.

-  Spójrz, k ochan ie  -  po ­
chw aliła  się  m ężow i, dum nie  
p rezen tu jąc  czystą  i w ypraso ­
w a n ą  su k ien k ę . -  U prałam  ją  dziś sa m a  i w  te n  sp o só b  zarob i­
łam  3 euro!

-  D oskonale! W takim  razie m oże ju tro  sp ró b u jesz  uprać  
w szystkie nasze  rzeczy, to w ów czas zarobisz co najm niej 50 euro.
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O  T o m a s z u  M a j e w s k i m  jeszcze  
pó łto ra  roku tem u  m ato  kto sły- 
szat. Później jed n ak  polski kulo­
m iot w  znakom itym  stylu wywal­
czył m istrzostw o olimpijskie w  Pe­
kinie i u rzek t w szystkich sw oją 
sk rom nośc ią  i o tw artością . W je d ­
nym z wywiadów przyznał naw et, 
że nie potrzebuje sam ochodu, któ­
ry dosta ł od Polskiego Kom itetu 
Olim pijskiego za m edal, bo... nie 
m a praw a jazdy i jeździ m etrem !

Nie m inęło  w iele czasu , a M a­
jew ski s ta ł  s ię  je d n ą  z najw ięk­
szych i najlepiej rozpoznaw alnych 
gwiazd polskiego spo rtu . W krótce 
zaczą ł te ż  z a rab iać  tak ie  p ien ią ­
dze, że  bez tru d u  m ógłby p rz e ­
s ią ść  s ię  z m e tra  do czeg o ś wy­
godniejszego. Je d n a k  m im o kon­
tra k tu  z O rlenem  (w edług nieofi­
cjalnych inform acji około 100 ty­
sięcy  eu ro  rocznie) kulom iot 
pozo sta t przy kom unikacji m iej­
skiej. Podobnie jak  jego  przyjaciel 
dyskobol P i o t r  M a ł a c h o w s k i  (wi­
cem is trz  olim pijski z Pekinu, k tó ­
ry ta k ż e  na  n iedaw nych m is trz o ­
s tw ach  św ia ta  za ją ł d ru g ie  m iej­
sce ; z re s z tą  tak że  m a  kon trak t 
sp o n so rsk i z Orlenem ).

N ajw iększe polsk ie  firm y lubią 
w sp ie ra ć  sportow ców . Szkoda 
tylko, że  najczęśc ie j zg ła sz a ją  się

do tych, k tórzy już  s ą  na szczycie, 
z a m ia s t do m łodych, zdolnych, 
k tórzy p o trzeb u ją  pom ocy sp o n ­
sorów , żeby m ó c  tren o w ać . Tak 
było m iędzy innym i z Otylią J ę ­
drzejczak  -  najsłynn iejsza po lska 
pływ aczka m ia ła  kilka k o n trak ­
tów  sp o n so rsk ich , m iędzy innymi 
z O range za około 150 tysięcy  e u ­
ro, p o d czas gdy w  kraju b rakow a­
ło pieniędzy na  budow ę p o rz ą d ­
nego b asen u  do treningów .

Podobnie je s t  w  boksie . Zaw o­
dow cy nie n a rzek a ją  na b rak  
sponso rów , na  g a lach  boksu  z a ­
w odow ego rek lam u je  s ię  n ie ­
rzadko  po k ilkadziesią t firm . 
O sta tn io  h item  s ą  rek lam y  m a lo ­
w a n e  sp e c ja ln ą  fa rb ą  na  p lecach  
zaw odników . M istrz Europy Rafał 
Jack iew icz  i były m is trz  św ia ta  
Krzysztof W łodarczyk d o sta ją  za 
ta k ą  fo rm ę prom ocji po około 
5 tysięcy  eu ro  za w atkę . N iestety,

w tym  sam y m  czasie  m ający  w 
P o lsce  o g ro m n e  tradycje  boks 
a m a to rsk i cierp i z pow odu b raku  
pieniędzy, najlepsi zaw odnicy 
u ciekają  na zaw odow stw o, p rzez  
co od 1992 r. P o lska  nie zdobyła 
m ed a lu  o lim pijsk iego  w  boksie ...

Jedynym  sp o r te m , na  k tóry  
n ie b rak u je  w  n aszym  k raju  p ie ­
niędzy, choć  obfitu je  on bardziej 
w  afery  niż sp e k ta k u la rn e  su k c e ­
sy, je s t  p iłka n ożna. N ajlepsi pił­
k arze  w  P o lsce  m a ją  kon trak ty  w 
w ysokości 350 tysięcy  eu ro  ro cz­
nie, a  b udżety  czołow ych klubów  
zb liżają s ię  do 10 m in  eu ro  na s e ­
zon. To o g ro m n e  kwoty, a le  tylko 
jak  na p o lsk ie  rea lia . D ość p o ­
w iedzieć, że  R eal M adryt na  z a ­
kup je d n e g o  tylko C ristian o  Ro- 
naldo  w ydał p raw ie  90 m ilionów  
eu ro !T rudno  się  w ięc dziw ić, że 
p o lsk ie  k luby od la t nie m o g ą  z a ­
kw alifikow ać się  do Ligi Mi­
strzów . A je s t  o co w alczyć -  za 
sa m  a w an s do fazy grupow ej na j­
bardziej p restiżow ych  p iłk a r­
sk ich  rozgryw ek  w  E urop ie  klub 
d o sta je  5,4 m in  eu ro , kolejne 300 
tysięcy eu ro  za każd e  zw ycięstw o 
w  g ru p ie , 2,2 m in  eu ro  za  a w a n s  
do kolejnej rundy, a za w ygran ie  
Ligi M istrzów  -  pon ad  22 m in  
euro!

Zty bank
-  Tato, jak  m o g łeś udzielić mi tak  złej rady!
-  Ja ?  A co tak iego  ci poradziłem ?
-  R adziłeś mi, bym trzy m ał w szystk ie  p ien iądze  na koncie w  i

tym  banku, a on m a te raz  pow ażne kłopoty. J e s t  niew ypłacalny! ,
-  To niem ożliw e, to najw iększy bank w  Polsce.
-  Może i największy, ale jak  chcialem  kupić sobie nowy m otor, to 

system  odrzucit m oją kartę  płatniczą, informując, że brak środków!

Nadopiekuńczy dłużnik
-  Drogi sąsiedzie , czy bardziej by cię zm artw iło, gdybyś zgubił 

sto  euro , czy bardziej się  ucieszył, gdybyś znalaz ł sto  euro?
-  S am  nie w iem ... Ale chyba bardziej bym się  zm artw ił, gdy­

bym zgubił w ła sn e  sto  euro , niż znalaz ł banknot, który p rzecież 
n ależał do kogoś innego...

-  To pozwól, że je szcze  w  tym  m iesiącu  nie oddam  ci tych stu  
euro , k tó re je s te m  ci w inien, bo m ógłbyś zgubić, a  ja  nie chcia ł- 
bym, żebyś się m artw ił.
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Ludzie 13

Fotografia jest ich pasją
Stowarzyszenie Klub A rt z Krotoszyna propaguje przede wszystkim fotografię. 
Członkowie klubu są jej pasjonatami. Wiedzą, że muszą się jeszcze wiele na­
uczyć, dlatego dużo czasu spędzają na warsztatach, zajęciach praktycznych 
i szkoleniach teoretycznych. Doskonałym poligonem doświadczalnym są wyda­
rzenia lokalne.
Przez cały sierpień kilkudziesięciu kroto- 

szynian w  różnym  w ieku, należących do 
Klub A rtu , robiło setki, a m oże naw et ty­
siące zdjęć, i słuchało rad zaw odow ych 
fotografików. N a  początku m iesiąca 
w  krotoszyńskim  m uzeum  uczyli się ob ­
róbki zdjęć, przygotow yw ali fotografie do 
Wydruku i w yw ołania n a  papierze, pozna­
wali m aszyny  drukarskie. -  Zajęcia  nie  
były nudne, a  w ręcz przeciw nie. K ażdy  

m ógł p o zn a ć  tajem nice odkryw ane p rzez  
specjalistów i dopracow ać kilka ze  sw oich

Zdjęcie Roberta Kostenckiego

fo togra fii -  ocenia B artosz Blecha, prezes 
stow arzyszenia i w spółpracow nik Rzeczy. 
N iektórzy  zajm ow ali się ob róbką zdjęć, 
a  inni spraw dzali się w  fotografow aniu 
obiektów  w  trudnych w arunkach pod kie­
runkiem  ekspertów  z kaliskiego studia fo­
tograficznego Glamour.

C złonkow ie k lubu byli w prow adzani 
w  tajniki fotografii reportażow ej podczas 
tegorocznego festiw alu  folkow ego i m i­
strzostw  św iata w  rzucie beretem . 
8 i 9 sierpnia spotkali się z  M ark iem  La­

pisem , znanym  fotografem -reportażystą. 
Po kilku godzinach zajęć teoretycznych 
z  historii reportażu przenieśli się w  teren. 
C zęść praktyczna m iała m iejsce n a  kroto­
szyńskim  B łoniu. Jak  m ó w ią  uczestnicy, 
w ielokrotn ie liczyło się dobre oko i b ły ­
skaw iczne naciśnięcie m igawki. Lapis na 
każdym  kroku udzielał cennych w skazó­
w ek. Efekty oceniono w  niedzielny pora­
nek. Tego dnia fotograficy dokum entow a­
li także na  kliszach i kartach pam ięci za­
w ody  w  siatków ce plażow ej na  terenie 
pływ alni p rzy  ul. O grodow skiego.

16 sierpnia Ł ukasz Stępień pow adził 
zajęcia z  fotografii przyrodniczej. T łum a­
czył, że podglądając naturę, należy w łaści­
w ie  ustaw ić aparat, um iejętnie dobrać fil­
try i soczewki. Sw oje um iejętności spraw ­
dzili w  terenie, w yjeżdżając nad staw y 
w  okolicach Zdun, a  następnie M ilicza.

Pod koniec sierpnia pasjonaci fotogra­
fii spotkali się z M ariuszem  Foreckim , re­
porterem , k tó iy  opow iedział o  w ażnych 
w ydarzeniach, w  których uczestniczył, 
i zadem onstrow ał sw oje prace. Polem  do­
św iadczalnym  dla adeptów  sztuki fotogra­
fow ania by ł krotoszyński z lo t m otocykli. 
-  Tu w śró d  ogłuszającego ryku  siln ików  
i ton przekopyw anej p rzez kierow ców  m o­
tocykli ziem i przeb ija liśm y się  z  aparata­
mi, by  okiem  obiektyw u uw iecznić to, co  
nas za fascynow ało  -  podsum ow uje B le­
cha.

N a szkoleniu nie zabrakło zajęć z  foto­
grafii reklam ow ej, k tó rą  od strony prak­
tycznej przedstaw ili M arcin D ąbrow ski 
i R afał Trafarski, n a  co dzień pstrykający 
dla portalu Allegro. U czestnicy spotkania 
dow iedzieli się, że  w  tym  przypadku do­
bra znajom ość kom putera odgryw a 
og ro m n ą  rolę. W  kilka m inut m ożna b o ­
w iem  odchudzić ludzi o kilka kilogram ów  
lub dodać im  nieco tuszy. Ł atw o też do ­
w olnie  spreparow ać przedm ioty, które 
w  efekcie w  gazecie czy  n a  m onitorze 
kom putera s ą  bardziej atrakcyjne dla oka 
konsum enta aniżeli w  rzeczyw istości.

O w oc w akacyjnych dokonań człon­
ków  klubu je s t im ponujący, m y prezentu­
jem y  dziś zaledw ie kilka ciekaw ych prac.

Sebastian Pośpiech Adepci sztuki fotograficznej na mistrzostwach w rzucie beretem

Seniorzy bardzo licznie przybyli na spotkanie

Spotkanie z okazji Dnia Seniora
W  poniedziałek, 5 października, w restauracji Cristal seniorzy powiatu krotoszyńskiego spotkali się, aby 
uczestniczyć w  uroczystych obchodach Światowego Dnia Inwalidy i Międzynarodowego Dnia Seniora.

N a uroczystość oprócz najważniejszych se­
niorów  zaproszono w iele osób. W śród nich 
znaleźli się poseł Maciej Orzechowski, bur­
m istrzow ie K oźm ina W lkp., Kobylina 
i Zdun, krotoszyńscy radni i w ielu innych 
szacownych gości.

P ierw sze słow a do wszystkich przyby­
łych skierował M arian Skotarek-przew od­
niczący Zarządu Rejonow ego Polskiego 
Zw iązku Emerytów, Rencistów i Inwali­
dów. W  sw oim  przem ówieniu m ów ił o ini­
cjatywach, jak ie w ładze miejskie i powiato­
w e podejm ują na  rzecz seniorów. W spo­

m niał o  licznych wyjazdach i wycieczkach, 
jak ie organizowane są  przez krotoszyńskie 
koło PZEiR w e współpracy z  Pow iatow ym  
Centrum Pom ocy Rodzinie. Skotarek zwró­
cił także uwagę zebranym  gościom  na pro­
blem y z  jakim i borykają się osoby starsze. 
M ów ił o  niekorzystnych przepisach ubez­
pieczeniowych i ochrony zdrowia osób star­
szych. N a  zakończenie dziękow ał zebra­
nym  za wszystkie działania, jak ie podejmu- 
ją o n i na rzecz osób starszych. Dzięki inicja­
tyw om  takim , ja k  np. Senior z  inicjatywą  
zm ienia się sposób postrzegania osób star­

szych i starości przez społeczeństwo. W rę­
czono rów nież dyplom y przyznane przez 
Polski Zw iązek Emerytów, Renicistów i In­
walidów w  W arszawie za działania na  rzecz 
osób starszych. Odebrali je  m.in. Andrzej 
Piotrowski -  dyrektor PC PR  w  Krotoszynie 
i Tadeusz Polowczyk -  dyrektor Powiato­
w ego Urzędu Pracy w  Krotoszynie. Po za­
kończeniu oficjalnej części uroczystości 
wystąpiła m łodzież z  Państwowej Szkoły 
M uzycznej I Stopnia w  Krotoszynie, a  na 
wszystkich uczestników czekał m ały poczę­
stunek. (alex)

m ecz. 6  p aździern ika  2 0 0 9
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Indywidualna Specjalistyczna 
Praktyka Lekarska

NEUROLOG
Janusz Miętkiewicz

Poniedziałki od 13.00 na NFZ 
SZOM „SUN-MED” 

ul. Garncarska 9 
Tel.rej. 062 722 70 21 

Piątki od 12.00 -  gab. prywatny 
ZOM „CER-medic” , ul. Przemysłowa 19 

Tel.rej. 0627254565 

Tel. kom. 668172 878, tel. 062 733 92 00

GABINET LEKARSKI
Janusz Kmiecik

sp e c ja lis ta  ch iru rg , a n e s te z jo lo g
-  leczenie chorób żył i tętnic
-  laserowe usuwanie żylaków
-  S k le rO te ra p ia  c = £ > ( » s u w a n ie  żylaków

-  laserowe usuwanie pra! ósinykiwame i.uem) 
pajączków twarzy i kończyn

-  badania USG-Doppler
-  leczenie chorób układu ruchu
-  leczenie owrzodzeń i ran przewlekłych
-  leczenie bólu

Krotoszyn, ul. Okrężna 28 
poniedziałki i czwartki od godz. 16.00 

po wcześniejszej rejestracji
pod nr 062 722 77 97 i 504 102 494

D oktor N auk M edycznych

A ndrzej M ile w s k i
C h iru rg ia  ogó lna , 

ch o ro b y  tę tn ic , 
ży ł i ta rczycy

pon. i pt. 
16.30-17.30

Krotoszyn 
ul. Bolewskiego 8

PRZYJMUJE
wtorki

17.00-18.00
Kalisz

a l. Wolności 8

tel. 0604 561 313

SPECJALISTA —

DERmatolOG
I r L  m w l .  A l f r w l  I I paalek. med. Alfred lless

KROTOSZYN, ul. Mickiewicza 2a
I (W POBLIŻU SZPITALA POWIATOWEGO PRZY APTECE ESKULAP)

CZWARTKI godz. 16.00-17.45
KOŹMIN, ul. Zamkowa 2

WTORKI godz. 15.00-16.00 
Leczenie: trądziku, łuszczycy, grzybicy, 
alergii, chorób skóry, włosów i paznokci,

J chorób przenoszonych drogą płciową.
| Usuwanie: kurzajek, brodawek, kłykcin, 
wtókniaków, naczyniaków, odcisków, itp.

J Tel. dom. Poznań: 061 823 01 63
lub 0601 819 926

nil Fonik
' a p a ra ty  s łuchow e

p ro tezow an ie  słuchu
www.fonik.com.pi

badanie słuchu i porady 
dobór i sprzedaż 

a p a ra tó w  słuchow ych
indyw idualne w k ła d k i uszne 

i system y wspom agające FM 
akces, do aparatów słuchowych 

ś r o d y  o d  g o d z . 9 . 0 0  

CER-MEDIC -  Krotoszyn, ul. Przemysłowa 19 
tel. 062 588 02 03, 725 45 65, 0605 318 890

X ORTO-TECH
ORTOPEDYCZNY PUNKT USŁUGOWY

62-800 Kalisz, ul. Szkolna 6, tel. 062 75 75 606
PUNKT KROTOSZYN:

CER-MEDIC, ul. Przemysłowa 19 
tel. 06275 75 606,0605 318 890

Indywidualny sprzęt ortopedyczny 
refundowany przez NFZ 

protezy kończyn, 
aparaty ortopedyczne 

środy od godz. 9.00 
G^www.orto-tech.plc=̂ )

6  październ ika  2 0 0 9

GABINET UROLOGICZNY
USG, PSA, cystoskopia, 

kruszenie kamieni, 
leczenie chorób prostaty, 

nerek, pęcherca moczowego

SPECJALISTA UROLOG, FEBU

Grzegorz Urbańczyk
NZOZ Rodzinny 

Krotoszyn, ul. Tartaczna 7

tel 062 7 2 2 6 0 40

koncert i  cyklu  IV REMMRAIIOYFM koncert i  cyk lu  IV R fG f\E ft4nO VEM  koncert i  cyk lu  l \  RE€EVERMIOVEU

Orkiestra Kameralna Polskiego Radia

A M A D EU S

63-700 K ro toszyn  
ul. O s tro w ska  227 
te l. 062 722 97 84 

te l. kom . 0601 479 105

nowe i używane

pod dyrekcja/  46MESZW OfCZWU i 4Wł ifRÓŻ
w|||) Colistai KRZYSZTOF HEISI4GER (gitara)

/  w Pr09ram'e:
/  M. Musorgski (ar. a. Duczmal)

/  A. Piazzolla SuitajTroiieana (opr. b. chm ieiarz)

A. PiazZoilajSoWad (opr. B. Chmieiarz)

Kościół Św. Ap. Piotra i Pawła w Krotoszynie 
18 października 2009 (niedziela), godz. 19.00, WSTĘP WOLNY

Z apraszam y: 
pon . -  p t. 9°° -17°° 

s o b o ty  9°° - 13°°
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5S K O I Zrertzowo »  śrećków MINISTRA KULTURY I DZIEDZICTWA NARODOWEGO 
Pż-cou^r^owa.,, SAMORZĄD WOJEWÓDZTWA WIELKOPOLSKIEGO

oca»niMt« KROTOSZYŃSKI OŚRODEK KULTURY
Płftnorzy: AMADEUS. POLSKIE RADIO

_____ f i k . ,  DOSłOłsI
TtM P N

• irjfemsł • ęfcyfc

Studio grafik i i reklamy

./Projektowanie Stron WWW 
•/Grafika reklamowa:

logo, wizytówki, ulotki, plakaty 
•/fianery - wielki format

TEL: O 506 159 169 
K R O T O S Z Y N , UL.MŁYŃSKA 27

w w w .t u k a n d e s ig n .p l

O s t ró w  W ie lk o p o ls k i

Przedsiębiorstwo Państwowej Komunikacji Samochodowej 
63-400 Ostrów W lkp., ul. Batorego 35 
tel. 062 735 07 00, fax 062 736 69 72

www.pks.ostrowwlkp.pl, e-mail: dyrekcja@ pks.ostrowwlkp.pl 
Informacja autobusowa:

telefony stacjonarne 0703 300 353, telefony komórkowe *720 84 03

O d ja zd y  w  n ie d z ie le  
z d w o rca  a u to b u s o w e g o  na trasie :

KROTOSZYN 
godz. 17°° -  POZNAŃ
POZNAŃ godz. 2030

-  KROTOSZYN
Z a p r a s z a m y

d o  k o r z y s t a n i a  z  p r z e j a z d u

\N o k re s ie  od  4 p a źd z ie rn ik a  2009 r. 
d o  27 cze rw ca  2010 r.

-  za p e w n ia m y  k o rzy stn e
c e n y  b iletów !!!

k a b a r e t
iSi

r
1 1 .1 0 .2 0 0 9  (N ie d z ie la ) ,  g o d z . 1 8 .0 0
B i l e t y  w  c e n i e  2 0  p in  d o  n a b y c ia  

w  K r o t o s z y ń s k i m  O ś r o d k u  K u l t u r y

K I N O  P R Z E D W I O Ś N I E

Zapraszamy do udziału w warsztatach tanecznych

http://www.fonik.com.pi
http://www.tukandesign.pl
http://www.pks.ostrowwlkp.pl
mailto:dyrekcja@pks.ostrowwlkp.pl
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Góry wyznaczyły 
szlak rajdu

Wspólne zdjęcie na zakończenie rajdu

\N o s ta tn i w e ek en d  w rześn ia  grupa 3 8  krotoszynian zrze­
szonych w  PTTK odw iedziła  ziem ię  w ałb rzyską. O rganiza­

to r -  Koto PTTK zrzeszone przy M a h le  P o lska zorganizo­

w a ło  X V II W o jew ó d zk i Turystyczny Rajd Sam ochodow y  

Andrzejówka.

Muzyka jest dla mnie 
wszystkim
N a n iedaw nym  przeglądzie  tw ó rczo śc i a rtys tyczn e j sen io ró w  w  kro to szyń sk im  k in ie  

o trzym a ła  G rand Prix za najlepszy w y s tęp  sceniczny. Z a p re ze n to w a ła  w ią za n k ę  m elo ­

dii nazyw anych pow szechnie  s ta rym i ja k  ś w ia t, w ię c  nic dziw nego, że publiczność re­

a g o w a ła  żyw io łow o -  w spólnym  śp iew an iem , w ie lk im i b raw am i i prośbam i o bisy.

Rajd podzielono na dw a dni. C złonkow ie 
zapoznali się na w stęp ie  z  regulam inem , 
który kladl nacisk na zachow anie bezpie­
czeństw a ja z d y  przy poruszaniu się m o­
dernizow anym i d rogam i w ojew ództw a 
dolnośląskiego, przejazd trasą  w ielko­
m iejską o raz poznanie historii zam ku 
Książ. Z ajm uje on trzecie m iejsce w  Pol­
sce pod w zględem  w ielkości po krzyżac­
kim  w  M alborku  oraz po  W aw elu. 
U czestnicy poznali rów nież historię opac­
tw a pocysterskiego w  K rzeszow ic, który 
je s t zabytkiem  klasy zero.

D rugiego dn ia  ryw alizow ano  w  kon­
kurencjach rekreacyjnych. Z aliczały  się 
do nich m.in. rzuty m o n e tą  ku lką  z  waty, 
uk ładanie puzzli. P unktem  kulm inacyj­
nym  było  rozw iązan ie testu spraw dzają­
cego w iedzę o parkach narodow ych 
w  Polsce. D odatkow ą atrakcją  było zw ie­
dzanie zaby tkow ego  drew nianego  ko ­
ścioła pw. św. Jadw igi Śląskiej, pocho­

dzącego z  1557 r., w  R ybnicy Leśnej oraz

zam ku obronnego (Jrodno  w  Z agórzu 
Śląskim . B azą  noclegow ą było  schroni­

sko A ndrze jów ka  położone na przełęczy 
trzech dolin  pod szczytem  W aligóry (936 
m  n.p.m .) w  G órach Suchych. S tanow ią 
one  część G ór K am iennych w  Sudetach 
Środkow ych.

W  rajdzie brało udział 8 załóg. W arto 
odnotow ać, że  pierw sze m iejsce zdobył 
zespół Violctty M roczek, drugie -  H enry­
ka  W itkow skiego, a trzecie -  Eugeniusza 
Ptaka.

S łow a podziękow ania za  zorganizo­
w anie rajdu należą  się szefom  koła, 
a przede w szystkim  M arii Śniatalc i B og­

danow i Jakubkow i. D o  uczestn ictw a 
w  następnych im prezach zachęcał prezes 
B ogdan Jakubek słow am i: -  M yślę, z e z a  
rok będzie  nas co najm niej tylu, co dziś. 
Życzyłbym  so b ie  w iększej frekw encji. N a  

razie n ie  m ogę zdradzić, gdzie  i kiedy’ się  
spotkamy.

R yszard  K ra w u ls k i

A nna Lew'andowska zagrała m.in. Powróć­
m y ja k  za  dawnych; Graj, piękny Cyganie; 
Miłość ci wszystko wybaczy; Czy pa n i Mar­
ta je s t  g izechu  warta; Ada, to nie wypada. 
Czas występu ograniczono do dziesięciu 
minut. -C h ę tn ie  grałabym  dłużej, bo m uzy­
ka  zaw sze była i cały czas je s t  tym, co ko­
cham, ałe m usialam się trzymać regulaminu 
konkursu -  w spom ina pianistka.

A nna wyrastała w  dom u pełnym  m uzy­
ki. Zapamiętała solowe występy solowe oj­
ca ze skrzypcami, akom paniowanie rodzi­
com  śpiewającym  w  duecie kolędy czy 
przedwojenne piosenki. M elodie towarzy­
szyły wszystkim  odśw iętnym  rodzinnym  
spotkaniom, ale były też nieodłącznym ele­
m entem  codzienności.

A nna pochodzi ze znanej w  Krotoszynie 
rodziny Świców. Ojciec, Franciszek, byl ab­

solwentem  studiów muzycznych, skrzyp­
kiem i śpiewakiem, m atką  A gnieszką tak­
że pięknie śpiewała'. Rodzice poznali się 
w  sw ym  rodzinnym Lwowie. W łaśnie tam, 
gdzie przed II w ojną św iatow ą Franciszek 
występował w  operze, m iędzy innymi ze 
słynną A dą Sari. Po wojnie, kiedy Lw ów  
znalazł się poza granicami Polski, Świcowie 

wybrali repatriację do Ojczyzny. Przyjecha­
li ostatnim  transportem w  1945 roku, trafili 
do K rotoszyną Ojciec A nny uczył muzyki, 
prowadził liczne zajęcia świetlicowe i dyry­
gow ał kilkom a chórami, nie tylko kroto­
szyńskimi.

-  W  naszym  dom u zaw sze były instru­
m enty -  skrzypce, pianino -  w spom ina An­
na L ew andow ską Rodzice wysłali j ą  na 
prywatne lekcje gry na pianinie. -  Tata uwa­
żał, że  m am  predyspozycje, byłam  zresztą 
bardzo pilna, chętnie i dużo ćwiczyłam. 
Często m aw iał do mnie: „ Czego ci nikt nie 
odbieize, co zbaw i o d  g łodu -  to, czego się

„W  naszym domu zawsze byty instrumenty" -  mówi pani Anna

nauczyłaś za  m łodu .' ’ Pamiętam to do dziś.
Zaczęła naukę jako  m ała dziewczynka. 

G dy była nastolatką pod kierunkiem swej 
nauczycielki przygotowała się do festiwalu 
młodych talentów. Praca i talent zaow oco­
wały drugim miejscem na etapie wojewódz­
kim w  Poznaniu, gdzie zagrała Raspodię 
węgierską n r  2  Franciszka Lisztą

Nigdy, w  żadnych życiowych okolicz­
nościach, nie wyrzekła się swojej pasji. -  
Gram  codziennie. N aw et g d y  dzieci były 
maleńkie, znajdowałam czas na  ćwiczenia  
Śmiało m ogę powiedzieć, że  m uzykajest dla 
m nie wszystkim, antidotum na niepowodze­
nia, troski i kłopoty. O na m i pozw ała żyć, ist­
nieć.

N ie m a sw ego ulubionego utworu, choć 
ostatnio preferuje standardy G ershw ina 
i przeboje Roda Stewarta. -  Właściwie gram  
wszystko, nie tylko z  nut. Potrafię p o  swoje­
m u zaaranżować i zagrać utwoiy, które usły­

s z ę -  mówi. N ieobce jej improwizowanie.
Swego cząsu umilała cząs klientom kro­

toszyńskiej restauracji Ratuszowa  utworami 
rozrywkowymi. Siadała przy pianinie rów ­
nież w  pubie Rozchułantyna. Teraz nie w y­
stępuje publicznie, udział w  niedawnym  
przeglądzie stanowił ewenement. Często 
jednak spotyka się z  pytaniami, dlaczego ni­
gdzie nie m ożna posłuclrać żywej muzyki 
w  jej wykonaniu. Dlaczego? Trudno powie­
dzieć. Być m oże właścicielom restauracji 
czy kawiani po prostu nic przychodzi do 
głowy, że subtelne dźwięki pianina mogły­
by przyciągnąć do ich lokali kolejnych go­
ści, umilić im czas..

-  Byłabym szczęśliwa, m ogąc gdzieś 
w  Krotoszynie grać muzykę lekką, przyjem ­
n ą  łatwo wpadającąw ucho. Taką która re­
laksuje, przy której człowiek odpoczywa. Je­

stem otwarta na  propozycje  zapewnia pia­
nistka R om ana Hyszko

Szkoła Języków Obcych

PREMIUM
zaprasza na bezpłatne kursy 

z języka angielskiego i języka niem ieckiego 
dla osób pracujących i sam ozatrudnionych

zam ieszkałych na terenach wiejskich 
oraz m iast do 25 tyś. m ieszkańców 
na terenie powiatu krotoszyńskiego.

Zapisy przyjmujemy do 27 października 
-decyduje kolejność zgłoszeń.

Kontakt, tel. kom. 519 516 142, 519 516 141

Zajęcia na terenie miasta Pleszew, Krotoszyn i Kościan

Donosiciel kulturalny

Kino Przedwiośnie
Załoga G, U SA , kom. an im ow aną 89’, 5 -
7 paździem iką godz. 18.00, bilety 10 i 12 zł 
Janosik. Prawdziwa historia, Polska, 140’, 
5 - 7  października, godz. 19.45, bilety 10 
i I2 z ł
Kobieta  w  Berlinie, Niem cy, dramat, 130 '.
8 paździem iką  DKF, godz. 20.00, bilety 
5 zł
H orsem en -  Jeźdźcy apokalipsy; U SA , 
thriller, 110’, 9 -  10 października, godz. 
18.00, bilety 10 i 12 zł

Ostatnia akcja, Polska, ko m ed ią  9 5 ’, 9 - 
10 paździem iką godz. 20.10, bilety 10 i 12 
zł

Krotoszyn

11 października, sala kina Przedwiośnie, 
K abaret D N O , godz. 18.00.
18 paździem iką kościół św. ap. Piotra 
i P aw łą  koncert z  cyklu In Regenerationem 
-  orkiestra Amadeus.

Zduny

22 paździem iką W illa Wawrzyniak 
w  Perzycach, I M łodzieżow y Przegląd 
Twórczości Czesława Niem ena.

Koźmin Wlkp.

16 paździem iką restauracja Wieża, Francu­
ski Teatr Piosenki, godz. 19.00, bilety 10 zł.

Krotoszyn

D o 31 października, M uzeum  Regionalne, 

w ystaw y: Najdzielniejszy z  dzietnych... 56  

Pułk Piechoty’ Wlkp. w wojnie obronnej 

Polski w e wrześniu 1939 oraz Z  p ó ł bitew­

nych II  wojny św iatow ej

Zduny

Izba M uzealna zaprasza na wystaw ę pa­

miątek okupacyjnych zatytułowaną źź/z«/o- 

wiacy i ich losy’ w czasie I ł  wojny światowej

razecz 6  p aździern ika  2 0 0 9
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Druga wojna w serii
Krotoszyn i okolice

ATIZ s.c.
Prenumerata!

Z © © 2

KROTOSZYŃSKA
POŻYCZKI GOTÓWKOWE

• bez poręczycieli
• minimum formalności
• szybka wyplata (1 dzień)
• od 500 zł do 3 000 zł
• dla każdego
• możliwość rat

Krotoszyn, id . G a rn c a rs k a  5 
c z y n n e  p o n .-p ł.  11® -  łT 05 
te ł. 722 6 6  W , 0 6 0 8 3 0 1 8 8 5

Cotygodniowa porcja 
informacji z pierwszej ręki
Zamówienia przyjmują:
• oddziały Poczty Polskiej na terenie powiatu krotoszyńskiego 
•oddział Ruchu SA w Ostrowie Wlkp., teł. 062 736 28 94

Ogłoszenie Burmistrza Krotoszyna 
o otwartym konkursie ofert

Działając na podstawie Uchwały nr XLI/292/2009 Rady Miejskiej w Krotoszynie z dnia 20 sierpnia 2009 r. w spra­
wie przyjęcia Rocznego Programu Współpracy Miasta i Gminy Krotoszyn z organizacjami pozarządowymi na 2010 
rok oraz ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o działalności pożytku publicznego i o wolontariacie (Dz. U. nr 96, poz. 
873; z późniejszymi zmianami),

Burmistrz Krotoszyna ogłasza otwarty konkurs ofert na następujące zadania:

T ow arzystw o M iłośn ików  i B adaczy  
Z iem i K rotoszyńsk iej zaprasza  na  p ro ­
m ocję  kolejnego to m u  K rotoszyna  i oko ­
lic. To ju ż  p ią ty  tom  opracow ań  i m ate ­
ria łów  źród łow ych  p rzygotow anych  
przez  m iejscow ych  au torów  pod  k ierun­
kiem  dr. Józefa Z dunka. Z godnie z zap o ­
w iedziam i książka zosta ła  pośw ięcona 
tem atyce  II w ojny  św iatow ej, co m a 
zw iązek  z  70. roczn icą  w rześn ia  1939 
roku.

N ie znam y  zaw artości publikacji, 
w iem y  natom iast, że  znajdzie  się w  niej

15 opracow ań  tem atycznych , 14  b iogra­
m ó w  i 5 m ateria łów  źród łow ych . C zy ­
teln ik  o trzym a w o lum en  sk ładający  się 
z  290  stron.

K rotoszyn  i oko lice  to  jed y n a  seria 
w y d aw n icza  z  k o n sek w en cją  kon tynu­
o w ana w  n aszym  m ieście . P rzynosi 
w  w iększości pub likacje  au to rów  na co 
dzień  n iczajm ujących  się p isan iem , ale 
dążących  do  u trw alen ia  w łasnych  d o ­
św iadczeń , posiadanych m ateriałów  lub 
relacji znanych  im  osób.

(w il)

Czekamy na piąty tom historycznej serii

Nr Nazwa Wysokość środków
zadania zadania finansowych w  zł

1. Organizowanie wsparcia oraz wyrównywanie szans
osób starszych i dyskryminowanych grup społecznych. 10.000

2. Wspieranie współpracy administracji publicznej i sektora
pozarządowego w zakresie realizacji zadań publicznych. 120.000

3. Działalność na rzecz mniejszości narodowych. 27.000
4. Wspieranie działań na rzecz osób niepełnosprawnych

oraz ochrony i promocji zdrowia 30.000
5. Działania na rzecz edukacji dzieci i młodzieży. 2.500
6. Podnoszenie kwalifikacji nauczycieli, pracowników szkół

oraz administracji oświatowej. 20.000
7. Działania na rzecz integracji europejskiej oraz rozwijania kontaktów

i współpracy między społecznościami. 15.000
8. Organizowanie wypoczynku letniego i zimowego

dla dzieci i młodzieży. 140.000
9. Działania w zakresie patologii uzależnień. 160 .000

10. Organizowanie sportu dzieci i młodzieży
oraz imprez sportowo-rekreacyjnych. 320 .000

11. Ekologia i ochrona zwierząt oraz ochrona dziedzictwa przyrodniczego. 62.000
12. Wspieranie działań na rzecz upowszechniania kultury i sztuki

oraz ochrony dóbr kultury 1 tożsamości kulturowej. 170 .000

• Oferta skierowana jest do organizacji pozarządowych prowadzących działalność pożytku publicznego oraz do 
osób prawnych i jednostek kościelnych, o których mowa w art. 3 ust. 3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003 r. o dzia­
łalności pożytku publicznego i o wolontariacie.

• Termin realizacji zadania ustala się od dnia 1 stycznia 2010 r. do 31 grudnia 2010 r.
• Warunkiem realizacji zadania jest adresowanie go na rzecz mieszkańców gminy Krotoszyn.
• Oferty zapieczętowane należy złożyć w Urzędzie Miejskim w Krotoszynie, ul. Kołłątaja7, w punkcie informacyjnym 

w terminie do 31 października 2009 r. Na kopercie z ofertą winny być umieszczone następujące informacje:
-  „Otwarty konkurs ofert” ,
-  Numer zadania.

• Kryteria stosowane przy dokonywaniu wyboru ofert:
-  możliwości realizacji zadania przez organizacje pozarządową, podmioty wymienione w art. 3 ust. 3 oraz jed­

nostki organizacyjne podległe organom administracji publicznej lub przez nie nadzorowane,
-  ocena przedstawionej kalkulacji kosztów realizacji zadania, w tym w odniesieniu do zakresu rzeczowego zada­

nia,
-  celowość oferty, jej zakres rzeczowy, zasięg i zgodność z polityką samorządu gminnego oraz z niniejszym ogło­

szeniem,
-  ocena realizacji wcześniej powierzonych projektów, w tym ich liczbę,
-  rzetelność, terminowość wykonania i rozliczenia innych zadań finansowanych z budżetu gminy,
-  wielkość deklarowanych środków własnych oferenta.

• Zlecenie realizacji zadania nastąpi w formie powierzenia wykonania zadania wraz z udzieleniem dotacji na fi­
nansowanie jego realizacji lub wsparcia zadania wraz z udzieleniem dotacji na dofinansowanie jego realizacji.

• Oferty rozpatrzy zespół powołany przez Burmistrza Krotoszyna w terminie do 31 grudnia 2009 roku.
• Na stronach portalu internetowego Urzędu Miejskiego oraz na tablicy ogłoszeń Urzędu zostanie opublikowany 

wykaz wybranych oferentów i zleconych zadań, na które przyznano dotację i kwot przyznanych na realizację tych 
zadań.

• Zastrzega się prawo unieważnienia wyboru ofert w przypadku zamiany uchwały budżetowej.
• Oferta realizacji zadania publicznego winna być złożona według wzoru określonego w załączniku nr 1 do rozpo­

rządzenia Ministra Gospodarki, Pracy i Polityki Społecznej z dnia 27 grudnia 2005 r. w sprawie wzoru oferty re­
alizacji zadania publicznego, ramowego wzoru umowy o wykonanie zadania publicznego i wzoru sprawozdania 
z wykonania tego zadania,

• Dodatkowe informacje można uzyskać w Wydziale Oświaty i Spraw Społecznych Rynek, Ratusz pok. nr 4, tel. 
062 725 23 17 oraz w Biuletynie Informacji Publicznej www.bip.um.krotoszyn.pl

Mroczne ta jem nice 
willi Wawel

W tym budynku po II wojnie UB-ecy katowali ludzi

6  p aździern ika  2 0 0 9

D o tam tych czasów  nasi najstarsi C zytel­
n icy  w racają  niezbyt chętnie. W ielu w y ­
cierpiało tyle, że w spom nienia przynoszą 
ból do  dziś. Inni w oleliby  zapom nieć je  
na zaw sze ze zgoła odm iennych  po w o ­
dów. M ało  który m iody krotoszynianin 
w ie, że na ul. B enickiej m ieścił się po  II 
w ojn ie  św iatow ej U rząd B ezp ieczeń­
stw a. Jak  w ynika z  arch iw ów  Instytutu 
Pam ięci N arodow ej, w ięziono  tam  rów ­
nocześnie naw et i po  kilkaset osób, n ie­
w ygodnych  narzuconem u Polsce przez 
Z SR R  reżim ow i stalinow skiem u. Ilu 
z  nich nie przetrw ało tortur, nie w iadom o.

Już  w  1945 r. cała ul. B enieka została 
zam knięta. S zlabany i w artow nie usta­
w iono  zarów no od  strony  krzyżów ki z ul. 
M ickiew icza, ja k  i od K oźm ińskie j. 
W  pierw szym  od  M ick iew icza dom u

m iała  siedzibę m ilicja, w  willi B asia  m ie­
ściła się kancelaria U B , a  trzeci budynek 
-  w illę W a w e l-  p rzeznaczono na w ięzie­
nie.

Jak dow iedzieliśm y się od C zyte ln i­
ków, B asia  i W awel zostały w ybudow ane 
przed I w o jn ą  św iatow ą. W łaściciel, a r­
chitekt, sprzedał je  w  latach 20. XX w ie­
ku dw om  różnym  osobom . B asia  służy­
ła rodzinie nabyw cy, W awel został w yna­
ję ty  jed n o stce  w ojskow ej. M ieszkali 
w  nim  oficerow ie m iejscow ego pułku 
piechoty. W  grudniu  1939 r. d om y  prze­
ję li N iem cy. G dy  zbliżał się koniec w oj­
ny, ukradli z  nich, co się dało, i uciekli.

Później d om y  na B enickiej zarekw i­
row ał U rząd B ezpieczeństw a, a  z  Wawe­
lu  uczynił m iejsce kaźni.

R om a n a  R yszko

n zecz

http://www.bip.um.krotoszyn.pl
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HOROSKOPAPTEKI
D yżur pełnią: apteka Eskulap  (ul. M ic­
kiew icza 2 ą  tcl. 062 722 80 25) do 
8 października, ap teka N a  Zaciszu  (ul. 
Zacisze 14 ,062  722 80 60) od 9 do 15 
października.

P o d  Orłem, ul. W olności 7 (548 24 12), 
8 .3 0 -  13.00, 1 4 .0 0 -  17.00, sob. 10.00 
-1 3 .0 0 .

'? -D , I  E S k j  s

A p tek ą  ul. Stary Rynek 1 (721 61 32), 
8 .0 0 -1 8 .0 0 , sob. 8 .0 0 -  13.00, 
Zam kowa, ul. K rotoszyńska 6  (721 65 
24), 8 .0 0 -  20.00, sob. 8.00 -  13.00, 
Esculap, ul. Jana Paw ia II 17 (721 93 
82), pn. -  pt. 8.00 -  19.00, sob. 8.00 -  
13.00.

P rzy  Stawnej, ul. S taw na 1 (721 28 54), 
pn. -  pt. 8.00 -  17.00, sob. 8.00 -  12.30.

\  ’ i ,  JtSS 8 S ~  S
\  O ' ' ' - ' '

Prima, ul. K rotoszyńska 9 (722 12 94), 
pon. -  pt. 7.30 -  16.30, sob. 8.00 -  
13.00.

'  s " , ;  9 . u  :p  |1  9 | B

Siilm ieizycka, ul. Krótka 1 (722 32 24), 
pn. pt. 8.00 -  18.00, sob. 11.00 -  
13.00.

' 7  : : • 7  7  ' : :

Aliiarm. R y n e k 19 (721 1 57 28), 8.00 -  
18.30, sob. 9 .0 0 -  13.00.

BARAN (21111 -  20IV )
\ 7 7 Ó  W ynagrodź sw oim  bliskim  te 

■asM. M  dni, w  których praca była dla 

Ciebie najważniejsza. N ie po­

zw ól im m yśleć, że ich zaniedbujesz.

BYK ( 2 1  IV -  2 1 V )
J y  Określ jasno  sw oje priorytety 

i trzymaj się ich konsekw ent­

nie. Sytuacja w yjaśni się nie­

długo i w szyscy będą  zadowoleni.

BLIŹNIĘTA (2 2 V  -  21V I)
N ajbliższy tydzień je s t dobry 

|  na inwestycje. Jednak prze­

m yśl dokładnie sw oje decy-

będ ą  skutkow ać przez długi czas.z je-

RAK (22V I -  22V II)
s? 7  N iektóre w ydarzenia b ęd ą  dla 
«M łłS & 1ł C ieb ie  szczególn ie  w ażne.

Zw róć uw agę na starania oso­

by  szczególnie Ci przychylnej.

LEW (23V II -  22VIII)
f h  j  Za dużo czasu spędzasz przed

;  ; w ®  telewizorem . Pośw ięć trochę 

czasu na  relaks i nie forsuj się

zbytnio. Potrzebujesz odpoczynku.

PANNA (23VIII -  22IX )
M oże teraz je s t czas, w  któ- 

4 J  rym  fortuna  się odw róci 

i przyniesie lepsze chwile.

N ie  rozpam iętuj straconych szans.

WAGA (2 3 IX  -  2 2 X )
O dpręż się i zastanów  nad 

tym , ja k  w y korzystasz  
u śm iech  losu, ale zapytaj

o  zdanie sw ojego partnera.

SKORPION (2 3 X  -  22X1)
D użo odpoczynku i w itam in 

z  pew nością  pom oże Ci prze­

trw ać nadchodzące dni. N ie

przesadzaj z  rozryw kam i.

I P 1 1 I

I

STRZELEC (23X1 -  21X11)
N ie  odm aw iaj sobie  drob- 

g j g S  nych przyjem ności, ale pa­

m iętaj, aby nie przesadzić.

M oże pojaw ić się nieoczekiw any w yda­

tek.

KOZIOROŻEC (22X11 -  201)

C iesz się życiem . N ie szukaj 

w  ludziach w ad lecz zalet. P a­

m iętaj, że  nie m a  tego złego,
co by  na dobre nie wyszło.

WODNIK (211 -  2011)
Pij dużo herbaty i nie przesa- 

w  dzaj z  ostrym i przyprawam i.

N ie  zaszkodzi Ci lekka gło­
d ó w k ą  aby oczyścić organizm.

f F T W Ą  ryby (2i i i  -  20111)
? J  N ie  przesadzaj z  pracą -  nie 

jesteś m aszyną i czasem  m u­
sisz odpocząć. Zafunduj so­

bie jakiś w ypad do kina lub teatru.

N agrody za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki z  wydania ni' 39 (PO D A RU N EK ) w ylo­
sowaliśmy dla Krzysztofa Kowalskiego z Krotoszyna. Zapraszamy do redakcji w  piątek po 
odbiór nagrody. Dziś hasło składa się z 11 liter. N a rozwiązania czekamy do 9 października.

KRZYŻÓWKA ZE SMAKIEM

1 2 3 4 5 6

• ' •v s: '

7 8

9

10 i i 12 13

14 15 16

l i i i
17 18 19 20

21 22 23

(g) 24

Ciastkarnia
-Piekarnia

25

Jacek Brykczyńskt
26 27

POZIOMO:
1. M orski lub elektryczny, 4. B óstw o sem ickie, 7. C zekolada z  alpejskich łąk, 8. M ia­
sto z fabryką garnków, 9. N a  pierw sze danie, 10. W  kom plecie z  rękawiczkam i, 12. Pięk- 
niś, 14. Ryan, urocza aktorka, 16. N ad  kom inem , 17. D uchow ny w  cerkw i, 19. 
Towarzyszka S tasią  21. C oś jednolitego, 22. M ieszkanie lisa, 25. N iejedna w  kom odzie, 
26. B ezm iar wód, 27. Polski herb szlachecki.

PIONOWO:
1. Pośredniczy  w  sprzedaży, 2. L ecznicza m aść, 3. M arka czeskiej ciężarów ki, 4. Po­
siadacz czarodziejskiej lampy, 5. C zasem  idzie w  las (w spak), 6. W azeliniarz, 8. A tm os­
feryczny ze śniegu, 11. P rodukt G eneral M otors (w spak), 13. Fatum , 15. W bita  bram ­
k ą  1 8 .3 ,1 4 1 5 .... 20. U sługa bankow a, 21. Rycerz z  B ogdańca, 23. Podryw acz, 24. Ple- 
śn iaw k ą  25. Raczej nie córka.

Ożeń się z Rzeczą!
Spędzasz wieczory sam otnie przy telewizorze i czasami masz 
ochotę upić się lub zwariować z rozpaczy? Nie rób tego! Z  na­
mi znajdziesz tę  jedyną, tego jedynego. N ikt ze znajomych się 

nie dowie, że szukasz dziewczyny, chłopaka, żony lub męża.

Zdjęcia dzieci urodzonych w krotoszyńskim  

szpitalu. Rodziców, którzy chcą mieć pamiąt­
kową fotografię, zapraszamy do redakcji. 
Zdjęcia udostępniamy bezpłatnie, prosimy 
jedynie o przynoszenie własnych nośników  

danych (dyskietka, pendrive, płyta CD).

OFERTY
K aw aler, lat 27, przebywa w  zakładzie kar­
nym, ale m a dużo optym izm u i wiarę 
w  drogiego człowieka. Chcialby poznać pa­
nią od 28-38 lat, która pragnie pow'ażnie 
związać się na lata i rozsądnie myśli o przy­
szłości. Sytuacja życiowa nie m a dla niego 
znaczenia. Proszę, odezwij się, bo być m o­
że właśnie na siebie czekamy! (1 -  n r  25)

P an  lat 36, wzrost 185 cm , bez nałogów, 
pozna panią od 28-40 lat, stan obojętny, bez 
nałogów (niepaląca), do stałej przyjaźni...

(2 - n r  25)

W dow  iec, po 50, przystojny, bez nałogów, 
176 cm  wzrostu, własna działalność gospo­
darcza, niezależny finansowo, posiadający 
samochód, pozna sym patyczną zgrabną 
panią do lat 48, bez nałogów. (1 -  n r  29)

K aw aler, lat 39, ciepły, serdeczny, opie­
kuńczy, nawykły do ciężkiej pracy, czaso­
w o w  zakładzie karnym, chętnie pokore- 
sponduje z panią do lat 45, dla której fakt ten 
nie m a wielkiego znaczenia. (2 -  n r  29)

W o ln ą  niezależna i bezdzietną pracująca 
p anną 28 ła tką  chętnie pozna sympatycz­
nego pana. Różnica wieku nie stanowi prze­
szkody. ( l - n r 3 2 )

K aw aler spokojny, miły, m yślący po­

w ażnie o życiu, mieszkający na wsi, pozna 
dziewczynę do 25 lat, spokojną m yślącą 
poważnie o życiu, mieszkającą na wsi.

(2 - n r  32)

P oznani uczciw ą, ładną  szczupłą i solidną 
pan ią  do lat 60, na w spólną/esfeń życia. Je­
stem niebrzydki, nie m am  nałogów. Tel. 
603 644 026. ( l - n r 3 3 )

Jestem  sam otna , chętnie poznam  partą  50 
-  60 lat. M ogę zmienić miejsce zamieszka­
n ia  Interesuje mnie tylko stały związek. Tel. 

783 091 823. (2 - n r  33)

Jestem  m łodym , 21-letnim , czułym chło­
pakiem, 75 kg, 177 cm  wzrostu. Poznam 
m ilą i zadbaną kobietę w  wieku 20 -  25 lat, 
k tó rą  tak jak  j ą  myśli o stałym związku.

(1 -  n r  35)

Rozwiedzioną 40 lat, własne mieszkanie, 
pracującą pozna pana w  wieku 45-55 la t 
lubiącego podróżować, niepalącego.

( l - n r 4 0 )

K aw aler, 25 la t szuka miłej i szczerej 
dziewczyny, która zechce z  nim  korespon­
dować. M im o że przebywa w  zakładzie 
karnym, nie jest osobą straconą Szukam 
osoby, która pom oże przetrwać tak trudne 
chwile mojego ży c ią  w iek nie m a znacze­
nia. (2 - n r  40)

1. Córka, Pauliny i Łukasza 
Stachów z Baszkowa, 
ur. 2 października

2. Syn Angeliki i Łukasza 
Ciemiewskich z Krotoszyna, 
ur. I października

3. Antonina, córka Kamili Klimek 
i Piotra Koczorowskiego 
z Krotoszyna, ur. 1 października

4. Igor, syn Żanety Sowińskiej 
i Mateusza Zalewskiego 
z Koźmina Wlkp., ur. 29 września

5. Franciszek, syn Karoliny 
i Mariana Jankowskich 
z Krotoszyna, ur. 30 września

6. Iga, córka Bogumiły i Grzegorza 
Berków z Krotoszyna, 
ur. 30 września

7. Córka Mirosławy Wawrzyniak 
i Jakuba Nawrota z Bożacina, 
ur. 30 września

8. Martyna, córka Anny i Andrzeja 
Pabichów z Bud, 
ur. 29 września

razecz 6  p aździern ika  2 0 0 9



1 8  Ogłoszenia drobne

SPRZEDAM
-  AG D , RTV, K O M P U T E R

• L odów ka firm y Polar, stan db -  150 zł. 
Tcl. 0 6 0 6 9 2 9 4 8 5 .

• S p rz e d a ż  rzeczy  u ży w an y ch  ag d  i r tv  
z N iem iec. Tei. 062 721 07 72.

• K om puter Intel Pentium  4; 2 ,8  G H z; 
512 M B  R A M ; 80 G B  Seagate; V G A  
Intel +  agp 8x; 8 x U SB; LA N ; D V D ; 
FD D ; klaw iatura; m ysz. B ardzo cichy. 
Stan bdb. C ena 380 zł. Tel. 505 336 266.

SPRZEDAM 
-  BUDOWLANE

• B etoniarka i krajzega. Tel. 0693 828 
753.

• F irm a  R c m e k  O rp iszew  po leca  eu ro - 
falę (e te rn it)  -  26,70zl/szt. o r a z  s ta l 
z  ro zb ió rk i -  ru ry . Tel. 062 721 28 34.

• O kna, drzw i, grzejniki, parapety, tow ar 
now y i używ any, duży wybór.

• S p ra w d ź  m o ją  o fe rtę  n a  s tro n ie : 
w w w .o k n o tu .p l.tl Tel. 071 312 30  83, 
0889 964 971

• P iasek  -  ż w ir  n a  m u ro w a n ie , ty n k o ­
w an ie , z iem ia , p o d sy p k a , ro b o ty  
z ie m n e  -  ta k ż e  k o p iem y  staw y. Tel. 
0512 312 794.

• R uty  stalow e o  śr. 9 cm  w  ilości 400  m b; 
dw uteow nik 10 cm , 84 mb. Tel. 062 725 
27 95.

• W ięźba d ach o w a , nisk ie  ceny, w ysoka 
ja k o ść . Tcl. 062 741 45  12, 0600 395 
232.

SPRZEDAM -  MEBLE
• Duża law a dębow a, m ata szafka, bardzo 

tanio. Tel. 691 275 639.
• L a d a  ch ło d n icza , reg a ły  sk lepow e, 

k ra ja ln ic a , w itry n a  p io n o w a. Teł. 062 
722 13 92.

• W y p o sażen ie  z a k ła d u  fry z je rsk ie g o . 
Tel. 0691 914 792.

• Z estaw  w ypoczynkow y dębow y, ko­
m oda stara, stół dębow y +  4  krzesła, lo­
dów ka. Tel. 0694 124 656.

SPRZEDAM 
-  ROLNICZE

• F irm a  R em ek  O rp isz e w  o fe ru je  folie 
d o  k iszo n ek  -  sze ro k i w y b ó r, a t r a k ­
cy jn e  cen y  o ra z  folie d o  sianok iszonck  
-  I9 9zl/ro lka . Tel. 062 721 28 34.

• F irm a Paszom ix oferuje otręby pszenne
270  zł/t, o tręby jęczm ien n e  250  zł/t. 

W yki 36. Tcl. 062 722 23 09.
• Folie p ry z m o w e  c z a rn e  i c z a rn o  -  

b ia łe  C O E X , 3 -  w a rs tw o w a , ro zm . 6,
8 ,1 0 ,1 2  m , d o c in a n ty  n a  w y m iar, ro l­
k a  od  180 zł, w  o ferc ie  ró w n ież  folie 
b u d o w la n e , z a p e w n ia m y  dow óz. 
Sm oszew , ul. Z ie lona  19, tel. 0604 492 
986.

• Folie p ry z m o w e  c z a rn e  i c z a rn o  -  
b ia łe  C O E X , 3  -  w a rs tw o w a , ro zm . 6,
8 ,1 0 ,1 2  m , d o c in a n ty  n a  w ym iar, ro l­
k a  od  180 zl, w  o ferc ie  ró w n ież  folie 
b u d o w lan e , z a p e w n ia m y  dow óz. K o- 
n a rz e w  37a, tel. 0604 492 986.

6  październ ika  2 0 0 9

• F olie d o  p ry z m o w a n ia  (n a  k iszonkę) 
c z a rn o  -  b ia łe , 6 x 33 -  205 zl; 8 x 33 
- 2 6 0  zł; 1 0 x 3 3 - 3 2 5  zl; 1 2 x 3 3 - 3 8 5  
zl, dow óz g ra tis ; sp rz e d a ż  m ló ta . Tel. 
0508 487 084.

• C iągnik C-335 Eskort -  2007 r., 1100 
M TG ; gw iazda 5 zgrabiarka; konik Pol­
ski 2 lata. Tel. 065 573 11 42.

• K a b in y  c iąg n ik o w e d o  U rsu s 330, 
360 , b ra m y  g a rażo w e , k o n k u re n c y j­
ne  ceny. Tcl. 0725 450 596.

• K om bajn  buraczany Neptun. Tel. 0785 
538 711.

• K osiarka rotacyjno -  dyskow a, 5 dys­
ków, szer.kosza 2 m , firm y Kuhn, agre­
gat upraw ow y szer.robocza 2,70 cm , 26 
łapek. Tel. 0604 135391.

• M ló to , w ysło d k i b u ra c z a n e  m o k re  
i su c h e , z  t ra n s p o r te m . Tcl. 0508 487 
084.

• Przyczepa sam ozbierająca Jugoslaw ian- 
ka  3; skrzynie ladnunkow e do  busa 
w ym . 3 x  180 x 50. Tel. 0693 462 850.

• R ozrzutnik 1 -  osiow y, polski; siew nik 
Poznaniak. Tel. 0511 910 885.

• Rozrzutnik obornika 2 -  osiow y; cią­
gnik  C -4 0 1 1; przyczepa A utosan 4,5 t. 
Tel. 0694 991 857.

• R o z rz u tn ik  o b o rn ik a  2 -  osiow y; 
a g re g a t u p raw o w y , szer. 2,40. Tel. 062 
721 32 39 ,0661  058 851.

• B alo ty  s ianok iszonka, p u lp a  -  w ycier- 
k a  z z iem niaków . Tel. 0691 485 676.

• Pszen ica , o d m ia n a : K ris, A n tu s; b ro ­
n a  Leli, lek k a , 3 n i; o p o n y  B a ru m  
14,9/24; p o m p a  p aliw a d o  1614,1222. 
Tel. 0509 276 352.

• S ianokiszonka lub zam ienię na siano. 
Tel. 062 721 13 10.

• Siew nik Poznaniak. Tel. 0513 804 723.
• Sianokiszonka; cielaki byczki i jałów ki 

m ięsne. Tcl. 0607 503 523.
• W ysłodk i b u ra c z a n e , m o k re , z  dow o­

zem . Tel. 062 721 25 61.
• Z ie m n ia k i z  po la , o d m ia n a  V 1N ETA . 

Tel. 062 734 32 86.
• Z iem ia, 2 ha. Tel. 0609 236 147.

SPRZEDAM 
-  ZWIERZAKI

• C ielak -ja łów ka. Tcl. 0889 550 664.
• D o b erm an y , suczk i, je d n a  b rą z o w a  

je d n a  c z a rn a , z  k siążeczk ą , po  szcze­
p ien iach , 3 -  m iesięczne -  450  zl. Tel. 
0662 055 930.

• J a łó w k a  w ysokocie lna . Tel. 0695 474 
899.

• J a łó w k a  cielna, te rm in  -  15 p a ź d z ie r­
n ik a . Tel. 062 721 14 48.

• Ja łó w k i w ysokocielne, h o d o w lan e ; 
c ie lak  -  byczek . Tel. 0888 918 346.

• J a łó w k a  w ysokocie lna . Tcl. 0721 972 
350.

• Jałów ka zacielona, luty; konik Polski 
4  - letni, chodzi w  siodle i w  zaprzęgu. 
Tel. 0503 378 609.

• K ro w a  zacie lona , m a j; k lacz  17 — 
m iesięczna. Tel. 0660 201 894.

• O w czarki niem ieckie 10 -  tyg. Tel. 
0691 284 917.

• Prosięta. Tel. 0785 834 753.

• Prosięta 14 szt. Tel. 062 721 17 94.
• Szczeniaki rasy w yżeł niem iecki, szorst­

kowłosy. Tel. 0509 968 843.
• S zczen ię ta  ra sy  o w c z a re k  n iem ieck i. 

Tcl. 0693 804 310.

SPRZEDAM -  MOTO
• A u d i 100 C 4 , 2,5 T D I, ro k  1992, el. 

szyby, w sp o m a g an ie , cen t, za m e k , 
A B S, w clur, ra d io , c en a  d o  uzgodn ie­
n ia. Tcl. 0602 806 704.

• B M W  328 1995 r., czarne, pełna skóra 
M -pakiet, klim a, sprow adzony, bezw y­
padkowy, skórzana tapicerka, komputer, 
szyberdach, autko bardzo ładne -  10

mamy przeciętnie 
5 tys. egzemplarzy nakładu

istniejemy od 18 lat

wszystkie ogłoszenia drobne 
dodatkowo zamieszczamy 
na www.rzeczkrotoszynska.pl

jesteśmy najchętniej kupowanym 
tygodnikiem w powiecie

200 zł. Tel. 0662 055 930.
• C itroen Z X  1.9 D -  1994 r., kom bi, zie­

lony, w spom . kier., szyberdach, zareje­
strow any, ubezpieczony, w ażny  prze­
gląd -  3 900 zł. Tel. 0603 074 9 13.

• D aew oo espero 1.4 16 V  -  1996 r., stan 
db, el. szyby i lusterka, w iśniow y. Tel. 
0781 120 815.

• F ia t 126p el, zielony, k o n se rw ac ja , ga­
rażo w an y , m ały  p rzeb ieg , I w łaściciel, 
s ta n  idealny. Tel. 0663 142 906.

• H iunday sonata 2.0 +  gaz  sekw encja -  
2004 r.„ czarny, lim uzyna, 4  el. szyby 
i lusterka, 4  air bag, klim atronik, A B S, 
kontrola trakcji, ksenony, halogeny, 
alum . felgi, radio cd, w elurow e fotele, 
sprow adzony, bezw ypadkow y, ks. ser­
w isow a, 3 kluczyki, roczna instalacja 
gazow a -  24 900 zł, m ożliw ość w zięcia 
auta w  rozliczeniu. Tcl. 0603 074 913.

• M ercedes 190 2.0 D -  1985 r, czarny, 
w spom . kier., zarejestrow any, ubezpie­
czony, w ażny  przegląd -  2  300 zł. Tel. 
0603 0 7 4 9 1 3 .

• M ercedes kl. E  -  1998 r., turbodiesel, 
com bi, bordow y, 4  x a ir bag, A B S, ESP, 
szyberdach, 4  x  el. szyby, el. lusterka, 
klim atyzacja. Tel. 0508 241 094.

• O p e l a s tra  II 1.8 b e n z y n a  -  1998 r., 
A B S, a i r  bag , ra d io , a lu m . felgi, po 
w y m ian ie  a m o rty z a to ró w , do  m ałych  
p o p ra w e k  lak ie rn iczy ch , z a re je s tro ­
w an y  -  9900 zl, d o  ncg. Tel. 0509 914 
217.

• Peugeot 307 2003 r., tiptronic, klim a- 
tronic, el. szyby, w spom . kier., A B S, 
nieuszkodzony 15 000  zl. Tel. 0888 
148 331.

• Renault Scenie 1,6 1.6 16v— 1999 r., fuli 
opcja, K aleido, pierw szy właściciel, fuli 
opcja, bo rdow y 8 900 zl. Tcl. 0662 
055 930.

• Skuter Sim son S R 5 1 1989 r., stan bdb
-  1000 zl. Tcl. 0 5 1 2 4 5 5  292.

SPRZEDAM -  RÓŻNE
• B ram a przesuw na, sam onośna 4  m 

900 zl. Tel. 0888 148331.
• D rew no kom inkow e i opałow e liściaste, 

sezonow e. Tel. 0667 251 635.
• D uo-parkiet, dąb  ja sn y  22,5 m  +  klej. 

Tcl. 0695 795 922.
• Firm a Rcm ek O rpiszew  poleca: węgiel 

(groszek, orzech, kostka) i m iały w ęglo­
w e  z kopalni W ujek i W ieczorek oraz 
drew no opałow e i kom inkow e. Prom o­
cja: węgiel brunatny -  229zł/t, flot - 385 
zł/t. Teł. 062 721 28 34.

• G araż blaszany, stan bdb, 3,50 x 5,50. 
Tel. 065 548 25 67.

• P iecyk  sta low o -  że liw ny  (koza), p r a ­
w ie now y -  70 zł. Tel. 0605 741 991.

• P ian ino! S zu k asz  p ia n in a  -  d u ży  w y­
bór, zad zw o ń  794 298 375.

• S p rz e d a ż  w ęg la , n tia lu , g ro szk u , cko  
g ro szk u , w ęgiel b ru n a tn y , p asze , k o n ­
cen tra t} ', o trę b y  p sz en n e  i ży tn ie , 
p szcn m ix , d o w ó z  g ra tis , Benice. Tel. 
0693 462 850.

• T o k a rk a ; w ie r ta rk a  sto łow a; s p a w a r­
k a ; b e to n ia rk a  125 1; o k n a  PC V . Tel. 
0607 721 307.

• W ysokojakościow y w ęgiel, eko - gro­

szek, groszek, m iał, pasze, koncentraty 
finny Provim i-Bieganów , otręby, atrak­
cyjne ceny, dow óz do klienta gratis. Wa­
chow iak Bożacin. Tcl. 062 722 57 60, 
0606 688 116.

KUPIE
-  R O LN ICZE, ZW IER ZĘTA

• Skup bydła rzeźnego, płatne go tów ką 
lub na konto oraz skup bydła pow ypad­
kow ego, szybki odbiór. Tcl. 0609 350 
793.

• S k u p  b y d ła  rzeźnego  o ra z  b y d ła  w y­
p ad k o w eg o , szybki odb iór, p ła tn e  go­
tó w k ą . Tel. 0698 049 937.

KUPIĘ -  RÓŻNE
• K upię książki używane. Dojazd, gotów ­

ka. Tcl. 0509 675 586.

NIERUCHOMOŚCI 
-  DAM W NAJEM

• L okal n a  dzia ła lność  u s łu g o w o - h a n ­
d lo w ą  lu b  b iu ro , 30  m  kw., ul. S tu ­
d z ien n a  2. Tcl. 0660 061 141.

• Lokale 20 i 50 m  kw. na sklep lub b iu­
ro, ul. K oźm ińska, K rotoszyn. Tel. 062 
725 37 96.

• Lokal na gabinet lekarski lub rehabilita­
cyjny, w szystkie m edia +  parking, Kro­
toszyn, ul. Rawicka. Tel. 065 548 22 45.

• L okal 70 m  kw. p rz y  ul. P iastow skie j, 
Tel. 062 725 29 0 1 ,0 6 9 7  714 479.

• Lokal na działalność handlow o -  usłu­
g o w ą  lub biuro, 54 m  kw., (3 pom iesz­
czenia, W C , C O ), ul. Zdunow ska, K ro­
toszyn. Tel. 0518 333 421.

• Lokal na działalność gosp., ul. Spichrzo­
w a, now y budynek, t  p., 100 m  kw. Tel. 
0505 713 158.

• L o k a l h an d lo w y  15 m  kw . w  c e n tru m  
K ro to szy n a , w  p asażu , ul. Z d u n o w ­
sk a  16. Tel. 0609 069 737.

• M ie szk an ie  (p  +  k  + 1  +  p rz e d p o k ó j) , 
40 m  kw., w  K ro to szy n ie . Tel. 0507 
471 231.

NIERUCHOMOŚCI 
-  SPRZEDAM

• D om  wolnostojący, zabud. gosp., dział­
ka 840 m  kw., Krotoszyn. Tcl. 0694 124 
656.

• D om  je d n o ro d z in n y , b lisko  c e n tru m , 
s ta n  b d b  (4 p  +  k  +  I +  p iw n ice  +  
s try ch ), 920 n i  kw ., a t r a k c y jn a  cen a . 
Tel. 0668 023 535.

n zecz

CENY OGŁOSZEŃ
DROBNYCH

ogłoszenie drobne ........................8,00 zł
ogł. drobne na kuponie z gazety . .  .5,00 zł 
ogłoszenie o usługach (firmy) . .  . .12,00 zł 
ogłoszenie w pakiecie (Rzecz Krotoszyńska.

Życie Jarocina. Gazeta Ostrowska) .............20,00 zł

PROMOCJA -  po serii czterech ogłoszeń 

piąte zamieścisz za darmo!

WAŻNE -  wszystkie ogłoszenia ukazują się 

i w gazecie, i w intemecie. Drobne do naj­
bliższego wydania przyjmujemy do godz. 
10.00 w poniedziałek.

• D om  160 m  kw., zabudow ania gospo­
darcze, na działce 0,73 ha, 5 km  od K ro­
toszyna. Tel. 0662 622 321.

• D om  w oln o sto jący  z  z a b u d o w a n ia m i 
gosp . w  K ro toszyn ie , n a  działce 840 m  
kw . Tel. 0694 124 656.

• D w a niezależne  m iesz k an ia  o łącznej 
pow . 117 m  kw . +  p o d w ó rk o  +  g a ra ż , 
ca łość  o g ro d z o n a , o p o d w y ższo n y m  
sta n d a rd z ie , C O  g a z + k o m in ek  -  225 
000 zl. Tel. 0500 297 343.

• D w ie działk i b u d . p rz y  d ro d z e  S aln ia
-  K o n arzcw , 200 m  od lasu  (1340 
i 1080 m  kw.), o ra z  n a  ul. W iew iórow - 
sk iego  (1250 m  kw.). Tcl. 0606 882 
765.

• Działka bud. w  K rotoszynie, 930 m  kw., 
położona w  spokojnym  m iejscu. Tcl. 
0 8 8 6 4 8 4  125.

• D ziałk i b u d . p rz y  d ro d z e  S aln ia  -  K o- 
n a rzew , p rz y  lesic. Tcl. 0600 946 385.

■ D zia łka  b u d . 1460 m  kw., K ro toszyn , 
ul. W iew ió row sk iego  -  120 zl/m  kw. 
Tel. 0605 081 204.

• D ziałk i b u d . n a  C h a c h a ln i, 1100 -  
1500 m  kw. -  50 z l/m  kw. (do  ncg.). 
Tel. 0888 209 286.

• D ziałki n a  C h a c h a ln i 1200 m  kw ., a k ­
tu a ln y  p la n  zab u d o w y , b lisko  las, 
a tra k c y jn e  po łożen ie i cen a , p rz y  d ro ­
d z e  g łów nej, m ożliw ość przyłącz} ' 
p r ą d u , gazu  itp . Tel. 0604 316 969.

• D ziałka 45 0 0  m  kw. w  Sulm ierzycach, 
G ranow ice, 300 m  od stacji C PN , dział­
ka uzbrojona. Tel. 0604 055 103.

• D zia łka  b u d . w  T o m n ica ch  o pow . 
1100 m  kw ., k an a liz a c ja , w o d a , p rą d
-  50 zl/m  kw. Tel. 0669 521 969.

• M ie szk an ie  w łasnościow e bezczyn- 
szow e, 48  m  kw ., d z ia łk a  17 a ró w  w e 
W ziąch o w ic  M a ły m . Tcl. 0603 935 
9 0 8 ,0 6 6 4  497 378.

• M ieszk an ie  w  K ro toszyn ie , II p .,3 8  m  
k w .(2 p  +  k  +1), b a lk o n , słoneczne, bez 
d o d a tk o w y c h  w k ład ó w , d o  zam iesz­
k a n ia , d o b ra  lo kalizac ja . Tel. 062 725 
30  39.

• N ieruchom ość zabudow ana, 1460 m  
kw., plac o  pow. 700 m  kw. w  Sulm ie­
rzycach. Tel. 0605 081 204.

• Sprzedani lub zam ienię m ieszkanie 62 
m  kw. na 30 m  kw., os. Szarych Szere­
gów  3, Krotoszyn. SM S 0605 973 132, 
po 18.00.

• S p rz e d a m  lu b  zam ien ię  n a  n in ie jsze  
m ieszkan ie  w  b loku  74 m  kw., 4 pok o ­
je , H I p., os. D ąbrow sk iego . Tel. 0513 
944 935, p o  17.00.

PRACA -  DAM
• A von -  d o d a tk o w a  p ra c a  d la  k a ż d e ­

go, bez  o g ran iczeń  w iekow ych , za -

o ri/lam e
naturalne szwedzkie kosmetyki

kontakt 504 157427

http://www.oknotu.pl.tl
http://www.rzeczkrotoszynska.pl


Ogłoszenia drobne 1 9

s ; , \  / r \  Krotoszyn, ul. Rawicka 5
Tel./fax 062 722 86 30, 0509 341 797 

; V . = S i l  S B  Czynne codziennie od pn. do pt.
1 1 1 W W  O  d  B O  1 _______ 10.00-18.00 i w  sob. 10.00-13.00

Biuro Obrotu Nieruchomościami
w w w . i n w e s t o r . k r o t o s z y n . c o m . p l

Oferujemy pośrednictwo sprzedaży w kupnie, najmie i wynajmie nieruchomości
- wycenę nieruchomości dla wszelkich potrzeb przez licencjonowanych rzeczoznawców majątkowych
- pomoc w regulacji stanu prawnego nieruchomości
Zapraszamy: pn-pt - 10:00-18:00 sob. -1 0 :00 -1 3 :0 0

SPRZEDAŻ DZIAŁEK
* Krotoszyn -  ul. Pomarańczowa -  Budowlane -  pow. 1734 
m.kw i 1796 m.kw -  ogrodzone -  cena 90 zł/m.kw
* Krotoszyn- ul. Żurawia -  Budowlana- pow.3366 m.kw Ce­

na 60 zł/ m.kw
* Krotoszyn -  ul.Rysia -  Budowlana -pow . 1880 m.kw- spo­
kojne miejsce cena 80 zł/ m.kw
* Krotoszyn- ul. M iodowa -  Budowlana -  pow. 786 m.kw 
-  dee. o  war. Zabudowy cena 87.000 zł
* Krotoszyn -  Bolewskiego -  Budowlana -  pow. 4650 
m.kw, wymiary: 50 x 93 cena 415.000 zl
* Krotoszyn -  Kopieczki -  Budowlana -  pow. 2800 m.kw 
-m ożliw ość podziału cena 145.000 zł
* Krotoszyn -  ul. Gorzupska -  pow. 3.(XX) m  kw -  cena 27 
zl m/kw
* Salnia -  Budowlana -  przy drodze asfal. pow. 1000 m.kw- 
cena:75 zł/m.kw
* Osusz -  Przy szerokiej drodze -  Budowlana -  pow. 900 
m .kw -  cena 75 zł/m.kw
* Dziadkowo -  miedzy Cieszkowem a Miliczem -  Budow­
lana -  pow. 8288 m.kw -  cena 23 zł/m.kw
* Biadki -Budowlana -  pow. 927 m.kw -  przy drodze asfal­
towej cena 50.000zł
* Roszki -  Budowlana -pow.800 m.kw -  przy drodze asfalt, 
cena 52zł /m.kw
* Kobiemo -osiedle budownictwa -  Budowlana -  pow. 956 
m.kw -  niedaleko lasu cena 50.000 z,
* Zduny -osied le budownictwa -  Budowlana -  pow.760 
m.kw, -  cena 65.000 zł
* Zduny -  działki budowlane o  pow. 700 -  900 m.kw, ce­
na 40 zl/m kw
* Chachalnia -  Budowlana -  pow. 3300 m .kw -  z m ałym 
stawem położona blisko lasu cena 70.000 zł
* Chachalnia -  15 m od asfaltu -  Budowlana -  pow. 3000 
m.kw -  cena 12O.(XX) zł
* Chachalnia (blisko lasu) przy asfalcie -  Budowlane -  pow. 
ixl. 1100- 1500 m.kw -  cena 50 zl/m.kw
* Cliachalnia -  (graniczy z lasem) -  Budowlane -  pow. od 
8(X) -  1200 m.kw -  cena.35 zł/m.kw
* Lutogniew -  Las o powierzchni 2,8 ha cena 120.000 zł

SPRZEDAŻ MIESZKAŃ
* Krotoszyn -  ul. M ickiewicza -  37 m.kw -  2 p  +  k  + 1 -  
Parter -  cena 85.000 zł
* Krotoszyn -  os. Szarych Szeregów -  62,7 m.kw -  3 p + k 
+ I + wc + loggia -  IV Piętro -  po generalnym remoncie jak
1 wymianie okien cena 180.000 zł
* Krotoszyn -  os. Korczaka -  48 m .kw -  2 p  + k + ł +  wc 
+ loggia -  II Piętro -  łazienka po remoncie cena 140.000 zł
* Krotoszyn -  ul. Fabryczna -  48 m.kw -  3 p  + k + I + bal­
kon -  11 Piętro cena 14O.(XX) zl
* Krotoszyn- ul. Sienkiewicza -  38 m.kw- 2 p  + k + ł + . p -  
II Piętro cena IIO.OOOzI
* Krotoszyn -  os. Sikorskiego -57 ,5  m .kw -  4 p +  k + ł + 
wc + balkon -  IV Piętro cena 170.000 zł
* Krotoszyn -  ul. Sienkiewicza -  155,5 m.kw -  5 p + 2 k +
2 łazienki -  II Piętro- cena 300.000 zł

SPRZEDAŻ DOMÓW
* Krotoszyn -  blisko centrum  -  parterowy z poddaszem 
użytkowym o  pow. 130 m.kw -  wolnostojący -  działka 
o pow. 9 2 1 m.kw -  częściowo po remoncie -  4 p + kuchnia 
+ łazienka + strych cena 32O.(KX) zł
* Krotoszyn -u l. Ceglarska (okolice) -  budynek mieszkal­

dzwoń lub wyślij wiadomość, od- 
dzwonię. Tel. 0695 664 446.

• D odatkow e lub stale dochody  500 
2000 zl. Tel. 0665 019 320.

• Firm a handlow a w  O strow ie W lkp. za­
trudni do  hurtow ni, m agazynu, adm ini­
stracji. G w aran tu jem y darn iow e prze­
szkolenia, um ow ę o  pracę, rów nież pra­
ca sezonow a dla uczniów  szkól i studen­
tów. Tel. 0669 880 885.

• Praca dodatkow a. Tel. 0509 589 971.
• P rzyjm ę do pracy operatora traka ta­

śm ow ego, z  praktyką. Tel. 0608 570 
503.

• Przyjmę kierowcę -  rencistę kat. B, 
C, CE, I), E na umowę zlecenie. Tel.
0602 102 942.

• Poszuku ję do prac wykończeniowych 
w  budownictwie, stażysty lub renci­
sty, teren Krotoszyn. Teł. 0603 307 
282.

• Zatrudnię kierow cę na sam ochód cięża­
row y kategoria C +E . Tel. 0506 123 

780.

PRACA -  SZUKAM
• Podcjm ę się sprzątania dom ów , m iesz­

kań lub zaopiekuję się o so b ą  sta rszą  lub

ny w zabudowie bliźniaczej o  pow. 140 m.kw -  działka 375 
m .kw -  budynek po generalnym remoncie -  idealne dla 2 ro­
dzin cena 400.000 zł
* Krotoszyn -  budynek mieszkalny w zabudowie bliźniaczej
-  na działce dodatkowo nowy budynek warsztatowy -  dział­
ka o  pow. 404 m .kw cena 385.000 zł
* Krotoszyn -  ul. Langiewicza -  budynek mieszkalny par­
terowy z poddaszem -  działka o pow. 798 m.kw, na działce 
garaż + bud. Gospodarczy -  do zamieszkania od zaraz cena 
400.000 zl
* Krotoszyn -  ul. Zdunowska -  część budynku mieszkalne­
go do remontu cena 140.000 zł możliwość zagospodarowa­
nia lokalu handlowego na parterze.
* Krotoszyn -  okolice ul. Raszkowskiej -komfortowy budy­
nek mieszkalny 3 kondygnacyjny (piw nica+ parter + piętro)
-  położony na działce o  pow. 449 m .kw -  na działce garaż
-  cena 430.000 zl
* Krotoszyn -  ul. Kołątaja - 2  BUDNK1 M IESZKALNE 
(dom nr.l komfortowy budynek 3 piętrowy cena: 
350.000złXdom nr.2 bardzo przyzwoity' standard, parterowy 
cena: 130.000zł) -  oba budynki położone na działce o  pow. 
358 m.kw- wyremontowane, wszelkie m edia-jedyna możli­
w ość- zakup obu budynków.
* Krotoszyn -u l. Staszica -  budynek mieszkalno -  handlo­
w o -  usługowy -  działka o  pow. 723 m.kw, Budynek w  bar­
dzo dobrym stanie technicznym (nowe okna, ocieplenie, ele­
wacja) -  ogrzewanie gazowe i węglowe, na działce garaż 
i w iata cena 495 .(XX) zł
* Krotoszyn -  komfortowy budynek mieszkalny: piwnica + 
parter +  poddasze -  działka o pow. 1520 m.kw. -  niedaleko 
lasu -  garaż na 2 samochody -  do zamieszkania od zaraz ce­
na 120.000 EURO
* Zduny -  budynek mieszkalny parterowy o pow. 120 m.kw 
na działce 797 m.kw, ocieplony, nowe okna, nowy piec na 
miał + instalacja cena 185.000 zł
* Ostrów W lkp -  budynek mieszkalny piętrowy w  zabudo­
wie bliźniaczej o pow'. 140 n i.kw -dz ia łka  o  pow. 371 m.kw
-  now e okna typu PCV -  Nowe ogrzewanie cena 305.000 
zł
* Ostrów W lkp -  budynek mieszkalny w zabudowie bliźnia­
czej, przyziemie + parter +  piętro, działka o  pow. 384 m.kw 
cena 350.000 zl
* Kalisz -  kamienica czynszowa -  20 lokali mieszkalnych, 
położona w okolicach centrum cena 590.000 zł
* Ostrzeszów -  CEN TRU M  -  77 %  Własności Budynku 
wielorodzinnego położonego w  centrum miasta -  w  budyn­
ku znajduje 12 lokali m ieszkalnych i 2 lokale handlowe -  
działka o  pow. 1465 m.kw -  Idealna lokalizacja na Hotel -  
Restauracje -  Pasaż cena 980.000 zł
* 14 KM od Krotoszyna kierunek Koźmin -  budynek miesz­
kalny parterowy z poddaszem -  działka 2600 m.kw cena 
120.000 zł

ROZPOCZĘTE BUDOWY
* Krotoszyn -  parterowy z  poddaszem użytkowy (rok bud. 
2006) stan surowy otwarty', bud. Pod dachem (dachówka 
ROB EN), na działce garaż na 4  samochody, działka o pow. 
1098 m.kw. cena 280.000 zł
* Krotoszyn -  ul. Robotnicza -  rozpoczęta budowa bud. par­
terow ego z poddaszem (budynek pod dachem ) -  działka 
o  pow. 882 m.kw. cena 350.000 zł
* 4  Km od Krotoszyna -  parterowy z poddaszem użytko­
wym  -  działka o  pow. 888 m.kw -  rok budowy 2008 cena 
260.000 zł

dzieckiem . Tel. 0694 796 450.
• Zaopiekuję się dzieckiem. Tel. 0669 

374 837.

USŁUGI 
-  BUDOWLANE

• B ielenie obór, kurników , m agazynów . 
Tel. 0694 991 857.

• Tynki gipsowe agregatem. Teł. 0693 
861 913.

• U kładanie kostki brukow ej i granitow ej, 
tanio. Tel. 0501 303 563.

• U sługi rem ontow e: zakładanie płytek, 
b udow a kom inków , szeroki w ybór 
w kładów  kom inkow ych, profesjonalne 
doradztw o. Tel.0693 828 753.

• U sługi ogólnobudow lane -  w ykończe­
niow e. Tel. 0721 346 018, 0501 601 

438.
• W ięźba dachow a, niskie ceny, wysoka 

jakość. Tel. 062 741 45 12, 0600 395 
232.

USŁUGI -  RÓŻNE
• D j., w esela, 18 -  nastki. im prezy oko­

licznościow e. Tel. 0663 912 556.
• Dekorow anie sal, girlandy z balonów, 

dekoracje z tkanin, balony z helem,

* Biadki -  rozpoczęta budowa budynku mieszkalnego -  wy­
lane fundamenty +  projekt+ zgromadzone materiały budow­
lane -  na działce o pow. 2744 m.kw cena 80.000 zł

GOSPODARSTWA ROLNE -  GRUNTA' ROLNE
* Cieszków -  gospodarstwo niedaleko drogi krajowej, obsie- 
dlisko: budynek mieszkalny, stodoła 11x25 -stodoła 12x25, 
garaże 8 x 1 0 -  działka o  pow. 9,58 Ha Cena do uzgodnienia
* 4 Km od Koźmina -  gospodarstwo rolne: budynek miesz­
kalny, bud. Inwentarski, stodoła i garaż -  działka o  pow; 2400 
m.kw cena 200.000 zł (możliwość dokupienia 10,76 ha 
gruntu w  pobliżu)
* 4km  od Jarocina -gospodarstw o rolne w  odległości 500 
metrów od zalewu Roszków -  obsiedlisko: budynek miesz­
k a l n y ^  remoncie) stodoła, budynek inwentarski oraz ga­
raże -  działka o  pow. 14 ha cena 850.000zł
* Borzęciczki -  grunt rolny o pow. 3,42 ha -  przy drodze as­
faltowej cena 65.000 zł/ha
* Trasa Janków -  Janków Zaleśny -  Grunt rolny -  położo­
ny przy drodze asfaltowej pow 2.53.ha niedia:woda, prąd, na 
części frontowej m ożliwa zabudowa cena 80.000 zł
* 4  Km od K oźm ina-g run t rolny III i IV klasa o  pow. 10,76 
ha cena 55.000 zl/ha

OBIEKTY O  CHARAKTERZE 
PRODUKCYJNO -  MAGAZYNOWYM

* Benice -  Budynek magazynowo -  produkcyjny -  pow. 
bud. 600 m.kw -  pow. działki 600 m .kw -  idealne na restau­
rację lub lokale mieszkalne cena 2 12.000 zł
* Różopole -p rzy  drodze o  nawierzchni asfaltowej -  Hala 
o wym . 12,2m x 55 m  + Biura -  działka pow. 7900 m.kw. 
Budynek wykonany z  pustaków żelbetonowych w  tanie su­
rowym zam kniętym  do obiektu jest ju ż  przyłączona woda 
i prąd cena 395.000 zł
* Krotoszyn ul K oźm ińska-budynek magazynowo produk­
cyjny -działka o pow. 582 m.kw cena 150.000 zł

1 ARENY INWESTYCYJNE
* Krotoszyn ul. Zdunow ska -  działka o  pow. 8044 m.kw 
przy głównej ulicy, zbudow ana budynkiem  inwentarskim 
i mieszkalnym cena 764 180 zł
* Trasa Krotoszyn -  Kobylin -  rola kl.V -  5,50 ha bezpo­
średnio przylegająca na dl. 180 m  do drogi krajowej nr 36 
Krotoszyn- Kobylin cena do uzgodnienia.
* Krotoszyn- grunt inwestycyjny przy wylocie na Poznań 
o  powierzchni 2.63ha. cena 145 zł/l m.kw
* Krotoszyn -  ul. Przemysłowa działka o powierzchni 2626 
m.kw -  idealna dla firmy handlowo -  usługowej lub na bu­
downictwo mieszkaniowe cena 100 zl/m.kw

DO WYNAJĘCIA
* Konarzew -  lokal mieszkalny -  pow. 63 m .kw -  3 p  +  k + 
ł +  w c + garaż +  ogródek - 1 piętro -czynsz 91 1 zł/m-c
* Krotoszyn- centrum, parter, lokal handlowo- usługowy, 
pow: 130 m.kw cena brutto: 3500zł/ miesięcznie
* Ostrów Wlkp. budynek mieszkalny 4p  +  k +  i, pow: 100 
m.kw cena 1000 zł/ m-c
* Krotoszyn ul. Koźmińska -  budynek gospodarczy o pow. 
120 m.kw + plac -  idealny na warsztat czy hurtownię czynsz 
do uzgodnienia
* 4 KM od Krotoszyna -  budynek magazynowy o  pow. 525 
m.kw -  niski czynsz
* Kobiemo -  budynek o pow. 84 m.kw -  idealny na warsz­
tat samochodowy czynsz 900 zł/m-c

dekoracje na stole, pokrowce na krze­
sła. Tel. 0501 223 781.

• Jesienne prace w  ogrodzie, tanio! Tel. 

0601 095 495.
• K oncerty dobrej m uzyki rozryw kow ej 

na spotkaniach tow arzyskich lub rodzin­
nych w  dom u, w zględnie w  lokalu z  pia­
ninem , zagram  profesjonalnie. Tel. 062 

725 31 38.
• Salon dla psów, ul. Farna 1, Kroto­

szyn, szampony, odżywki, wizyt)' 
umawiane. Tel. 0889 568 727.

• T ipsy żelow e, ozdabianie paznokci, 35 
zl. Tel. 0500  862 418.

• W ideofilm ow anie, najtaniej. Tel. 0721 
318 675.

KOREPETYCJE
• J. angielski, nauczyciel, m gr filologii. 

Tel. 0503 017 350.
• J. hiszpański. Tel. 0790 877 350.
• J. niem iecki, m g r filologii germ ańskiej. 

Tel. 0507 275 213.

• J. niemiecki -  wszy stkie poziomy na­
uczania, profesjonalne przygotowa­
nie do matury', nauczyciel i egzamina­
tor. Tel. 0508 200 482.

• M atem atyka -  w szystkie rodzaje szkół.

_  'erafiniak
ZAPEWNIAMY: fachową i kompleksową obsługę transakcji i regulacji stanu prawnego, porady 
w zakresie sprzedaży, zmiany, wynajmu, wycenę nieruchomości przez rzeczoznawcę majątkowego 
GEODEZJA: obsługa inwestycji, Inwentaryzacja powykonawcza, mapy sytuacyjno - wysokościowe, 
podziały, rozgraniczenia, regulacja stanu prawnego nieruchomości.

DZIAŁKI
KROTOSZYN, działka pod zabudowę mieszkaniową o pow. 
0,7043m kw. Uzbrojenie: woda, prąd. Cena 220.000 zł. 
w  pobliżu KROŚNIC, gm. Milicz, grunt rolny, o pow. 47 ha. 
Cena: 1.775.000zł.
KROTOSZYN, w atrakcyjnym rejonie, działka o pow. 3991 m 
kw z zarybionym stawem o pow. 1772 m kw. Cena 350.000 zł. 
G ORZUPIA , działka budowlana z ustalonymi warunkami za­
budowy o pow. ok. 1250 m kw, woda, prąd. Cena 60zł /m kw. 
ZDUNY, działka budowlana z ustalonymi warunkami zabudo­
wy o pow. ok. 1759 m kw. Cena: 35 zł/in kw.
5 KM  OD KROTOSZYNA, gnint od I ha pod agroturystykę, 
rekreacji, możliwość budowy stawów, teren częściowo zalesiony. 
Pole uzbrojone. Cena do uzgodnienia.
CHACHALNIA, działki budowlane, decyzja o warunkach za­
budowy 1050 m kw, w  atrakcyjnym rejonie, prąd, woda. Cena: 
60 zł/m kw.
2 km pod Cieszkowem pięknie położony wśród lasów gnint rol­
ny o pow. 3,77 ha -  120 000 zł
Smoszew, granica z Krotoszynem. 6 działek o pow. 1249 m kw,
I o pow. U 3 1 m  kw, woda, prąd, war. zabudowy -  60 zł/m kw 
Biadki. działka 2500 m kw pod zabudowę jednorodzinną lub pod 
inwestycję, woda, prąd -  45 (XX) zł
OKA ZJA 2 km  od Odolanowa, pięknie położona wśród lasów 
działka o pow. 6900 m2 pod zabudowę jednorodzinną. Cena 150 
000 zł.
Krotoszyn działka pod zabudowę jednorodzinną ó pow. około 
850 m2. Cena 120 zł m2
5 km od Koźmina, działka o pow. 1192 m2, uzbrojenie: woda, 
prąd, kanalizacja deszczowa, cena 66.000 zł.
Krotoszyn, działki pod zabudowę mieszkaniową o pow. I479 
m2, uzbrojenie: woda, prąd. Cena 120 zł/m2.
Salnia, działki budowlane z warunkami zabudowy o pow. 1154 
m2,1155 m2 i 1910 m2. uzbrojenie: woda, prąd, asfalt. Cena 120 
zł/m2.
Krotoszyn, działka budowlana o pow. 1500 m2, uzbrojenie: ka­
nalizacja, woda, prąd, asfalt. Cena 110 zł/m2 
Krotoszy n. działka budowlana, o pow. 3 150 m2, uzbrojenie: ka­
nalizacja, woda, prąd, asfalt. Cena 77 zł/m2.
Salnia. działka pod zabudowę jednorodzinną o pow. 1719 m2, 
uzbrojenie: woda, prąd, kanalizacja. Cena 50zł/m2 
KROTOSZYN, działka o pow. 1,0816 ha, przeznaczenie pod 
pizemysł, usługi, składy, rzemiosło, handel. Cena 1 m2 65 zł. 
GOLINA: Działka o pow. 3.1700 ha w tym las 1.39 ha, staw nie- 
zarybiony. możliwość podziału gruntu o pow. 1.25 ha na 10 dzia­
łek bud.. Cena ofertowa 500 000 zł
Kobylin: działka pod zabudowę mieszkaniową o pow. 1113 in2, 
woda, prąd, gaz. cena 70,00 zł
Koby lin: działka pod zabudowę mieszkaniową o pow; 990 m2, 
woda, prąd, gaz. cena 70.00 zł
Krotoszyn, rozpoczęta bud. domu jednorodzinnego na działce 
o pow. 1537 m kw -  -78 zł/m kw
PERZY CE, działka z decyzją o warunkach zabudowy, o  pow. 
1900 m2, woda, prąd, gaz, telefon. CENA 45 zł/m2 -d o  nego­
cjacji!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wanin­
kami zabudowy o pow. 1106 m2 Cena 50zł/m2 
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wanin­
kami zabudowy o pow. 1173 m2 Cena 55zł/m2 
ZDUNY, ul, Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wanin­
kami zabudowy o pow. 1270 m2 Cena 50zł/ni2 
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wanin­
kami zabudowy o pow. 926 in2 Cena 40zł/m2 DO N EG O CJA ­
CJI!!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wanin­
kami zabudowy o pow. 1026 m2 Cena 40zł/m2 DO N EG O ­
CJACJI!!!
ZDUNY, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wanin­
kami zabudowy o pow. 1287 m2 Cena 40zł/m2 DO N EG O ­
CJACJI!!!
ZDUNA7, ul. Kobylińska, działka budowlana z ustalonym wanin­
kami zabudowy o pow. 1907 in2 Cena 40zł/in2 DO NEG O­
CJACJI!!!
BIADKI, działka budowlana o  pow. 860 m2. Cena 45 000 -do  
negocjacji.
KO ŹM IN  W LK P., działka pod zabudowę jednorodzinną-bli- 
żniaczą o pow. 452 m2, zabudowana domem gospodarczym ok. 
60 m2 (możliwość zamieszkania). Ładne osiedle!! Cena 125 000
zł. DO NEG OCJA CJI!!!

GOSPO D A RSTW O  ROLNE
GO SPO D A RSTW O  rolne o pow. 9 ha z 20 -  letnim domem 
jednorodzinnym i zabudowaniami gospodarczymi: stodoła 
o pow. 300 m kw, obora o pow. 180 m kw, budynek gospodar­
czy z warsztatami i garażami o pow. 350 m kw. Cena 800.000 zł 
do negocjacji.

DOM Y JEDNO RO DZINN E
OKAZJA!!! Przyjmujemy zapisy na zakup trzech budynków 
mieszkalnych, wolnostojących, parterowych, z poddaszem użyt­
kowym i garażem, które zostaną wybudowane przez dcvelopera 
na ogrodzonych działkach o pow. 1100 m kw, położonych w te­
renie wiejskim w  odległości około 5 km od Krotoszyna, uzbro­
jonych w sieć wodociągową, gazową i elektryczną:
1 /  w  stanic surowym zamkniętym z elewacją zewnętrzną o pow; 
użytk. około 1 1 0 - 120 m  kw w  przypuszczalnym terminie do 
końca czerwca 2009 r. za cenę około 285 000.- zł
2/ w stanie devclopcrekim (elewacja zewnętrzna, instalacje, tyn­

Tel. 0515 168449.

INNE
• B IU R O  M A T R Y M O N IA L N E  „ R U ­

S A Ł K A ”  w  K aliszu skojarzyło ju ż  
w iele szczęśliw ych par w  różnym  w ie­
ku. Spróbuj i Ty! Szeroki w ybór ofert 

Pań i Panów. Z apew niam y bezpieczeń­

stw o, profesjonalizm , dyskrecję. Tel. 

0662 400 165.

• Wróżbici. Konkretna wiedza. Abso­
lutnie autentyczne tajemne niezwy­
kłości. W różbici Małgorzata i Grze-

Krotoszyn, ul. Rynek 1/6 
tel/fax. 062 722 66 21, 

0695 432 342, 0660 773 051 
www.serafiniak.pl

G eodezja

ki, posadzki, piec) o  pow. użytk. 110 -1 2 0  m  kw w  przypuszczal­
nym terminie do końca 2009 r. za cenę około 345 000,- zł. 
O RPISZ EW , na działce o pow. 1.300 ni kw dom jednorodzinny 
o pow. 60 m kw, 3 p„ k, łazienka z w.c. oraz stodoła z garażem. 
Cena: 170.000 zł do negocjacji.
10 km  od KROTOSZYNA, dom jednorodzinny o pow. 200 m 
kw w  bardzo dobrym stanic, zabudowania gospodarcze, stodoła 
300 m kw, obora 180 m kw, budynki z warsztatami i garażami 
na działce pow. 2500 m kw Cena: 35O.(XX) zł.
K ROTOSZYN w sranie surowym zamkniętym budynki miesz­
kalne w zabudowie szeregowej z garażem o pow. użytk. ok. 110 
m kw na działkach o pow. ok. 128 in kw. Uzbrojenie pełne. Ce­
na: 235 000.-zł.
Koźmin W lkp.. 3 -  letni o wysokim standardzie dom jednoro­
dzinny o  pwo. 110 in2, 4 pokoje, kuchnia, łazienka, ubikacja. 
Piękne zagospodarowania działek o pow. 648 m2. Cena 450 (XX) 
zł.
4 kin od Koźmina Wlkp., dom jednorodzinny o pow. I (X) m2 na 
działce o pow. około 1000 m2. Cena 160 (XX) zl.
Ostrów W lkp. dom jednorodzinny w  zabudowie bliźniaczej 
o  pow. 140 m2 na działce o pow. 450 m2; Cena 370 (XX) zł do ne­
gocjacji.
Konarzew. do remontu dom jednorodzinny o pow. 98 m2, moż­
liwość wykorzystania poddasza, na działce o  pow. ok. 2500 in2 
-  350 000 zł do negocjacji.
BIADKI, dom wolnostojący o pow. 140 m2 na działce o pow. 
5300 m2. Cena 290 (XX) zł.
KROTOSZYN, dom wolnostojący o pow. 140 m2,2-piętrowy 
na działce o pow. 920 m2. Cena 360 (XX) zł do negocjacji. 
KOBYLIN, budynek mieszk. w stanic surowym otwartym 
o pow. 160 m kw na działce 1800 in kw, pełne uzbrojaiie -  187 
(XX) zł
K O Ź M IN  W LKP., kamienica o pow; 150 ni kw (5p .+ k +ł + 

poddasze użytkow e) -  290 (XX) zl do neg.
KOBYLIN, dom wolnostojący, o pow; 64,4 ni2, (2pfk+l), na 
działce 173 ni2, CENA 80 (XX) zl.- DO NEG OCJA CJI!!! 
KOBYLIN, dom wolnostojący, o pow. 90 m2, (4p+k 11), na 
działce 634 in2. CENA 135 (XX) zl.- DO NEG OCJA CJI!!! 
RO ZD R A ŻEW , lokal mieszkalny o pow. 45.1 ni2. 2p + k+ I. 
poili, gospodarze. działka o pow;706 ni2, CENA 85 000 zł. 
KROTOSZYN , dom wolnostojący o pow. 120 m 2.4pJ k * I f 
wc, ogród 707 m2, CENA 260 (XX) zl. -  DO NEGOCJACJI!!!

LO K A LE M IESZKALNE
5 kin od KROTOSZYNA na parterze lokal mieszkalny o pow. 
78,10 m kw, 3 pokoje, kuchnia, łazienka z ubikacją. Cena: 150 
(XX),- zl do negocjacji.
KROTOSZYN, os. Korczaka, 62,2 m2, (4p+k+ł), 2 piętro, CE­
NA 179 (XX) -  IX ) NEG OCJA CJI!!!
ZDUNY', lokal mieszkalny o pow. 38 m2. (p„ k.. 1 + we. co) par­
ter, cena 75 000 zł (do negocjacji).
Krotoszyn, ul. Raszkowska, 60 ni2, (4p.+k+ł+wc), IV piętro, 
CENA 155 000 /J. IX ) NEG OCJA CJI!!!
KROTOSZYN, os. Korczaka, 6 1,4 ni2, (3p+k-H+wc), I piętro, 
CENA 179 (XX) zl DO NEG OCJA CJI!!
KROTOSZYN, ul. Zdunowska, lokal mieszkalny w kamienicy 
bczczynszowej, o łączne j pow. 122,29 m2 z możliwością zaadap­
towania na dwa lokale. Cena 122 (XX) zł. DO NEG OCJA CJI!!!

LO K A LE U ŻY TK O W E -  SPRZEDA Ż
4 km od Koźmina Wlkp, 5 km od Rozdrażewa na działce o pow. 
2548 m kw dwupoziomowy budynek produkcyjny, w bardzo do­
brym stanic, o pow. 5(X) ni kw z wyremontowanym mieszka­
niem, z pom. socjalnymi oraz stodoła o  pow. 350 m kw. Cena: 
550 000,- zl. Możliwość zakupu maszyn do produkcji kartonów 
za cenę 100 000,- zł.
Lx>kal, o pow. 50 m2 pod działalność usługową lub biurową, 
czynsz 850 zł
K RO TOSZYN , ul. Koźmińska, dom produkcyjny, pow. 118 
m2, działka 560 in2, Cena 135 (XX) zł. Do negocjacji.

ZAMIANA
KROTOSZYN, iżańiienię lokal mieszkalny o pow. 48 m kw na 
37 m kw na parterze.
Krotoszyn, zamienię lokal mieszkalny na parterze 60 m2 (3p + 
k + 1) na mieszkanie o  pow. 48 ni2 do II piętra.

DZIERŻAWA, NAJEM
DZIAŁKA IX ) W Y NAJĘCIA KROTOSZYN, przy drodze 
krajowej kierunek Poznań, działka 3442 m kw przed stacją ben­
zynową Orlcn, uzbrojenie pełne. Czynsz 2(XX) zl netto miesięcz­
nic.
Krotoszyn Rynek, lokal pod placówkę bankową 100 ni2. 
Czynsz KX)zł/'m2.
K RO TOSZYN , mieszkanie o  pow. 50 m2. (2p+k+l). czynsz 
850 zł.

KUPIĘ, N A JM Ę
KROTOSZYN, kupię w samym centrom, rynek, lokal handlo­
wo -  usługowy.
K ROTOSZYN i jego okolice kupię dom jednorodzinny do 300. 
000 zł.
WAŻNE!!! KROTOSZYN PILNE, kupię mieszkanie I - p o ­
kojowe (kawalerkę) lub 2 -  pokojowe w bloku.
KUPIĘ, dom jednorodzinny do 4(X).(XX) zł.
KUPIĘ 1,5 ha ziemi pod lasem z przeznaczeniem na zalesienie. 
KUPIĘ, w pobliżu Krotoszyna 10 hektarowe gospodarstwo rol­
ne.

gorz wyróżniani w różnych rankin-

gach najlepszych wróżbitów w  Pol­

sce, opracowali unikalną metodę 

wróżenia. Podczas seansów używają 

kart klasycznych i tarota, numerolo­

gii, metaskopiki, chiromancji i inne... 

Ich specjalnością są wróżby na part­

nerów, na zaginionych i na bliskich, 

którzy odeszli... Tel. 071 321 00 48, 

0605 236 029.

razecz 6  październ ika  2 0 0 9

http://www.inwestor.krotoszyn.com.pl
http://www.serafiniak.pl
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M ieszkańcy chcq 
remontu Raszkowskiej
M ieszkańcy ulic Raszkowskiej i Robotni­
czej w  Krotoszynie w nioskujądo w ładz po­
wiatowych o ujęcie w  budżecie na 2010 r. 
budow y nowej nawierzchni obu dróg. Lu­
dziom  nie podoba się, że spraw a remontu, 
poruszana od wielu lat, jest przekazywana 
z  rąk do rąk ja k  symboliczna piłka. -  Prze­
wodniczący rady pow ia tu  kierujeją  do Po­
wiatowego Zarządu Dróg, a  ta jednostka do  
burm istrza Krotoszyna i P G K iM  piszą 
mieszkańcy.

W edług nich w szyscy radni powinni za­
biegać o rozpoczęcie prac nad modernizacją 
Raszkowskiej, bowiem  jest to droga w jaz­
dow a do miasta i powinna być jed n ą  z  w izy­
tówek Krotoszyna. W yrażają nadzieję, że 
w ładze gm inne i powiatowe w raz z  firm ą 
Mahle, której pojazdy codziennie pokonu­
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Raszkowska nie była remontowana od lat

Burm istrz sfinansuje 
kurs m igowego
R adny Ryszard Lopaczyk zgłosił wniosek 
o przeszkolenie kilku pracow ników  U rzę­
du M iejskiego w  Krotoszynie z języka m i­
gow ego. U w aża bow iem , że  w  m ieście 
i gm inie je s t w ystarczająco w iele osób 
głuchoniem ych, które nie m o g ą  osobiście 
załatw ić sw oich spraw  w  urzędzie.

B urm istrz K rotoszyna Julian Jokś 
obiecał radnem u przeprow adzenie sondy 
w śród pracow ników  m agistratu. -  Jeśli 
któryś z  p racow ników  będzie  zaintereso­
w any zdobyciem  takiej umiejętności, to j e ­
stem  g o tow y sfinansow ać kurs -  zazna­

Środki na hipoterapię
Odwołanie złożone przez dyrekcję  Specjalnego Ośrodka S zkolno-W ­

ychow awczego w  Konarzewie do W ojewódzkiego Urzędu Pracy by­
ło skuteczne. P laców ka otrzym a dodatkow o ponad 4 0 0  tys . złotych 

na zajęcia z h ipoterap ii.

-  D zięki pozytyw nem u rozstrzygnięciu do­
datkow ego uzasadnienia do  wniosku w ar­
tość dotacji z  IVLiP wynosi w  sum ie  p o n a d  
1 m in  zło tych  -  poinform ow ał krotoszyń­
ski poseł M aciej O rzechow ski. D la  w y­
chow anków  konarzew skiego ośrodka to 
w ielka spraw a. P rzez kolejne trzy  lata 
dzieci n iepełnospraw ne b ę d ą  m ogły  ko­
rzystać z  kosztow nych, ale bardzo w aż­
nych w  rehabilitacji zajęć. C o  w ażne -  
prow adzonych przez cały rok, bez  w zglę­
du na pogodę. O bok ośrodka stanie bo­
w iem  ogrzew any i ośw ietlony nam iot.

W  hipoterapii b ęd ą  rów nież uczestni­

j ą  ul. Raszkowską, wspólnym i silami do­
prow adzą do rozpoczęcia remontu. Sugeru­
ją, że warto byłoby coś zrobić w  tym  kierun­
ku w  ostatnim roku obecnej kadencji sam o­
rządów. -  Rok 2010jako  rok wyborczy przy­
niesie znów  wiele słów, obietnic, zapewnień, 
ale ja k  życie pokazuje, są  to słow a rzucane 
na wiatr. M ająpaństw o możliwość udowod­
nienia, że  państw a słow a stają się czynami 
i jesteście  otwarci na problem y zgłaszane 
przez sam ych m ieszkańców -w pisała  w  in­
nym  fragmencie listu.

Pismo, odczytane na ostatniej sesji przez 
wiceprzewodniczącego Rady Powiatu Kro­
toszyńskiego Juliusza Pocztę, zostało prze­
kazane Zarządowi Powiatu. C zy zostanie 
uwzględnione w  przyszłorocznych planach 
inwestycyjnych? (pop i)

czył, ale dodał, że m im o łam ania przez 
urząd barier architektonicznych (dzw onek 
pod budynkam i na ul. Kołłątaja i przy ra­
tuszu oraz w inda na dziedzińcu głównej 
siedziby m agistratu) nie w idzi napływ u 
osób niepełnospraw nych. D la radnego 
L opaczyka łam anie barier to niepodlega- 
jąca  dyskusji konieczność, a urzędnicy po­
w inni znać języ k  m igow y po  to, aby g łu­
choniem i nie m usieli przychodzić do nich 
z  osobam i tow arzyszącym i bądź nie byli 
zm uszeni do  porozum iew ania się w  urzę­
dzie w yłącznie d rogą  pisemną. (se b)

czyć w ychow ankow ie W arsztatu Terapii 
Zajęciow ej w  K rotoszynie i jeg o  oddzia­
łu  w  Ł agiew nikach, a  także dzieci z  kro­
toszyńskich św ietlic środow iskow ych, 

podopieczni D om u Pom ocy Społecznej 
w  Z dunach oraz społeczność lokalna.

W arto przypom nieć, że oprócz zajęć 
z  hipoterapii za pieniądze z  unijnego Pro­
gram u O peracyjnego K apita ł Ludzki od­
b ęd ą  się w arsztaty m alarskie nad m orzem  
i w  górach, zajęcia kulinarne, w ypraw y tu­
rystyczno-krajoznaw cze oraz ćw iczenia 
z  technik teatralnych.

(p op i)

Czy ktoś nad tym 
wreszcie zapanuje?
W  zw iązku  z  p u b lik ac ją  S ebastiana Po- 
śp iecha  O czyszcza ln ia  w  do m u  p o m o cy  
to  sp ra w a  p o lityc zn a ?  (R zecz  
z  22 .09 .2009 r,j, zgodn ie  z  artyku łem  31 

i 32 P raw a prasow ego , chcę  sprostow ać 
zaw arte  w  niej n iep raw dziw e in form a­
cje.

Pan inż. D ion izy  W aszczuk, dyrektor 
D P S  w  B aszkow ie , zarzucił radnej po ­
w iatow ej M arii K alinow skiej i Z b ign ie­
w ow i B rodziakow i, że  s ą je g o  g łów ny­
m i oponentam i. Z arzucił nam  m ałostko­
w ość, z łośliw ość i aw antum ictw o: M ia­
łem  kon tro lę  w o jew ódzkiego  ko n serw a ­
to ra  zabytków , ko n serw a to ra  przyrody. 
O bie  n ic  n ie  w ykazały. W  końcu  do  c ze ­
g o ś  s ię  doczepili. Z  obu  p rzesłanek  w y ­
snuł w niosek , że  ca le  zam iesza n ie  w okół 
oczyszczaln i to aw antura  na  zam ów ien ie  
polityczne .

U w ażam , że  D ion izy  W aszczuk sam  
będąc ak tyw nym  działaczem  party jnym , 
nie rozum ie, iż po lityka na lokalnym  
szczeb lu  to rep rezen tow an ie  in teresów  
lokalnej społeczności, p rze jaw iające  się 
m . in. d b a ło śc ią  o  rac jonalne  i zgodne 
z  p raw em  w y d aw an ie  p u b licznych  p ie­
niędzy. N ie  je s t  n a  w łasn y ch  w łościach , 
na  których za w łasne  p ien iądze m oże ro­
bić w szystko , na  co  zezw ala  praw o. D. 
W aszczuk uw aża , ż e  ca le  za m iesza n ie  
w o kó ł o czyszcza ln i to  a w a n tu ra  n a  z a ­
m ów ien ie  po lityczne . N iestety, m yli się 
n ie po raz p ierw szy  i n ie  ty lko  w  spraw ie 
oczyszczalni. By w ykazać  bezzasadność 
staw ianych  nam  zarzutów , op rę  się na 
dostępnych  pub liczn ie  m ateriałach , by 
n ie być po raz ko le jny  posądzony  
o  stronniczość lub złe nastaw ienie  do  d y ­
rektora.

W  dniach  26 -28  listopada 2001 r. 
W ojciech  C aban , p.o. nacze ln ik a  w y ­
dzia łu  prom ocji i rozw oju , p rzep ro w a­
dził kon tro lę  w  D P S  B aszków . W  je j 
w yniku  stw ierdzono , że  w  m ateria łach  
zw iązanych  z  udzie laniem  zam ó w ień  p u ­
b licznych  b ra k  j e s t  w ew n ętrzn e j d o ku ­

Jestem właścicielem kilku mieszkań, 
które wynajmuję innym osobom. Je­
den z lokatorów przestał mi płacić 
czynsz, więc wystąpiłem do sądu z po­
zwem o eksmisję. Sąd nakazał eksmi­
sję, ale kłopotliwy lokator się nie wy­
prowadził, bo czeka na lokal socjalny 
od gminy. Podobno nasze prawo nie 
pozwala wyeksmitować kogoś na 
bruk. Sprawa trwa już 2 lata i od te­
go czasu nie dostaję żadnych pienię­
dzy za wynajem. Czy można przymu­
sić jakoś gminę, żeby przeniosła 
wreszcie tego lokatora? A n d rze j

W  tej spraw ie m ożna jedyn ie  składać co 
jak iś  czas w niosk i d o  gm iny  z  p rośbą  
o szybkie załatw ienie  sprawy. A le  jeśli 
gm ina faktycznie nie m a  na obecny  czas 
żadnego lokalu socjalnego, to takie 
w nioski niew iele pom ogą. P ew n ą  fo rm ą 
rekom pensaty  takiego stanu rzeczy  je s t 
m ożliw ość ubiegania się o  odszkodow a­
nie. W ystępuje się o n ie do sam orządu 
gm innego, bo  to on m a obow iązek za­

m entacji regulującej sposób  ich udziela­
n ia  o ra z brak  j e s t  rejestru  udzie lanych  
zam ów ień . W  toku kon tro li ustalono, że  
udzie lan ie  za m ó w ień  p u b liczn ych  p ro ­
w adzone było  z  o d stępstw am i o d  p o sta ­
now ień  u staw y o  zam ów ien iach  p u b licz­
nych. Ó w czesny  starosta, S tanisław  R a­

tajski, n ie bał się i pod jął p raw em  okre­
ślone k roki w  stosunku  do  dyrek tora 
DPS.

K oniec roku 2008 to problem  kaplicy 
w  D PS w  B aszkow ie. N ajpraw dopodob­
niej n iesforne i na pew no upolitycznione  
kra sno ludki nap isały  dyr. W aszczukow i 
p ism o do  radnych, że kap lica pochłonie 
430  tys. zł, po czy m  okazało  się, że je d ­
nak 720 tys. zł i to bez  kosztorysu, k tóre­
go dy rek to r n ie przedstaw ił. M ój w n io ­
sek  o p rzep row adzen ie  ko m pleksow ej 
kontro li w  D P S  z  udzia łem  czynn ika  z e ­
w nętrznego, spo tkał się z  natychm iasto ­
w ą  reak c ją  starosty, L eszka K ulki o p u ­
b lik o w an ą  w  G azecie  K ro toszyńskie j 
z 19.12.2008 (G dzie  s ię  p o d zia ła  ka p li­
ca). W  grudniu  2008  r. z łoży łem  w n io ­
sek  o p rzep row adzen ie  szczegółow ej 
kon tro li w  D P S -ie  z  udz ia łem  organów  
kontroli zew nętrznej.

C a łośc iow o  dzia ła lność  dyr. W asz­
czuka podsum ow ał S ebastian  Pośp iech  
w  felie tonie  W  czym  rzecz?  (R K  
z  23 .06 .2009) C ytuję: A ja k  w  tych ko n ­
flik to w ych  sy tua c ja ch  za ch o w u je  s ię  
W aszczuk?  Z  je g o  w ielu  w ypow iedzi 
m o żn a  w yw nioskow ać je d n o  -  n ie  m a  
so b ie  n ic  do  zarzucenia . Uważa, że  
w szelk ie  decyzje, ja k ie  podejm uje, w yni­
ka ją  z  troski o s ta n  p laców ki, k tó rą  k ie­
ruje. N a tom iast n iedociągn ięc ia  i uchy­
bien ia  tłum aczy czynn ikam i zew nętrzny­
mi, n ieza leżnym i o d  niego.

P roblem  oczyszczaln i b y ł poruszany  
w ielokro tn ie , w ielokro tn ie  też  p isały 
o  tym  m edia. In form acje  R eg iona lne  
z  23 .06 .2009  r. (B aszków  d o  kontroli) 
sp raw ę u jęły  następująco: O kazu je się, 
ż e  o czyszcza ln ia  p o w in n a  zo s ta ć  za ­

RJZ/E/CZ PRAWTNF̂
bezpieczyć lokal socjalny. M ów i o tym  
art. 18 ust. 4. Z godnie z  nim  w łaściciel, 
k tó rem u by ły  najem ca nie płaci za 
m ieszkanie, m oże żądać odszkodow a­
nia na podstaw ie art. 417. P rzepis ten 
pozw ala dom agać się odszkodow ania 
nie tylko z pow odu zaległości czynszo­
w ych, ale także innych szkód w ynikłych 
z  tego, że gm ina nic zapew nia m ieszka­
nia. W łaściciel najpierw  m oże w ystąpić 
do  gm iny z  w niosk iem  o zaw arcie ugo­
dy, a  jeżeli nic uda się dojść z  n ią  do po­
rozum ienia, to n ie pozostaje m u nic in­
nego, ja k  udać się do sądu. M oże też od 
razu składać pozew. Trzeba pam iętać 
o kilku zasadach. O dszkodow anie m oże 
dotyczyć tylko ostatnich trzech lat. Jeśli 
np. w yrok  eksm isji zapadł cztery  lata, te­
m u, to m ożna się dom agać odszkodo­
w an ia  tylko za  trzy lata, za w cześniejsze 
co do  zasady ju ż  nie, bo się przedaw nia­
ją. To od w łaściciela lokalu zależy, jak ie­
go żąda zadośćuczynienia. Jeżeli kw otę 
w eźm ie  z  sufitu , to będzie m iał nikłe 
szanse na w ygraną. Pozew  składa się

m k n ię ta
j  "  
d a w n o ,  
p o z w o ­
len ie  na

j e j  eksp lo ­
a ta c ję  j e s t  n ie ­
w ażne o d  k ilku  lat. N iew a żn e  było  ju ż  
wtedy, g d y  do  sy stem u  p o d łączano  now y  
obiekt. Tym czasem  dyrektor D P S  tłum a­
czy, ż e  kw estia  ta um knęła  je g o  uwadze, 
p o n iew a ż w szystk ie  d o ku m en ty  m ia ł  
w  archiw um .

R odzi się w  tym  m iejscu  pytanie. D o 
staw u trafiały  ścieki p łynne, a co ze sta­
łym i? D okąd  je  w yw o żo n o  przez 
w szystk ie  te lata? N ajpraw dopodobniej 
p rzez  d o k um en ty  złożone w  arch iw um  
dyr. W aszczuk zapom niał, że  pozw ole­
nie w y d an e  p rzez  w o jew o d ę  kalisk iego 
na uży tkow an ie  oczyszczaln i przez DPS 
w ygasło  w  1999 roku, a  w ięc dziesięć lat 
tem u.

Z astanaw ia  m nie, ja k  m oże działać 
przez ty le lat bez  nadzoru  jednostka  pod­
legająca staroście. Jak  m ożna rękom a 
i nogam i b ron ić  się p rzed  k o n tro lą  pro­
w adzonej za  społeczne p ien iądze gospo­
darki i uzysk iw ać w sparc ie  tych , którzy 
pow inn i nadzorow ać. M oże m a rację 
red. Pośp iech , że dyr.W aszczuka nie  
m o żn a  ruszyć z e  stoika, k tó ry  za jm u je  o d  
w ielu  lat, sto łka, k tó ry  za rok  2008 po­
zw olił m u zarob ić 127.894,58 zł.

To, czy  p rzedstaw iona sy tuacja ja k  
u jął to dyr. W aszczuk  aw a n tu ra  n a  z a ­
m ów ien ie  p o lityc zn e  -  będzie  trw ała na­
dal w  D PS-ie , za leży  n ie  ty lko  od rad­
nych opozycy jnych , ale p rzede w szyst­
k im  od osób  odpow iedzia lnych  za  nad­
zór i ustaw ow o zobligow anych  do  racjo­
nalnego  w y d aw an ia  budżetow ych  p ie­
niędzy.

P an ie  starosto! C zy  k toś nad  tym  
w reszc ie  zapanuje?!

Radny Rady Powiatu Krotoszyńskiego
Z b ig n ie w  B ro d z ia k

w  zależności od 
żądanego  o d ­
s z k o d o w a n ia  
do sądu rejono­
w ego  lub okrę­
gow ego. Jeżeli 
n ie przekracza 
ono 75 tys. zł, 
to do tego
pierw szego, jeże li m a być w yższe, to ! 
w łaśc iw y je s t drugi sąd. T rzeba się li- i 
czyć z  kon iecznością w niesienia opłaty i 
sądow ej. N ie są  to m ałe koszty, w yno- i 
sz ą  bow iem  zarów no w  sądzie rojono- i 
w ym , ja k  i okręgow ym  ok. 5 proc, w ar- i 

tości przedm iotu sporu, czyli w  tym  w y- i 
padku żądanego odszkodow ania.

K rz y s z to f R a c z y ń s k i i

Z achęcam  do  zadaw ania pytań. M ożna ! 
je  w ysy łać m ailem  (rzeczpraw - 1 
na@ onef.cu) lub przysyłać listow nie 1 
(dopisek: R zecz praw na)  na adres rodak- i 
cji: R zecz K rotoszyńska, ul. S ienkiew i- i 
cza 2a, 63-700 Krotoszyn.

I
--------- -------------------------------------- i
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Liczyli na więcej, ale 
na drodze stanął im sędzia
Przed finałow ym  tu rn ie jem  pucharu Polski w  m ini piłce s ia tk o w e j, m łodzi s ia tk a rze  k ro ­

toszyńskiego  Piasta m ieli spore apetyty. N iestety , skończyło  s ię  na 1 7 . pozycji.

Z abrzańska im preza odbyw ała się od  24 
do 27 w rześnia i uczestniczyła w  niej ca­
ła elita najlepiej rokujących siatkarzy m ło­
dego pokolenia. -  N asze  nadzieje zw iąza­
ne  z  drug im  w  historii startem  w  turnieju  
fin a ło w ym  zosta ły  m zw ia n e  ju ż  w  trakcie  
losow ania  relacjonow ał rozgoryczony 
trener Piotr Robakow ski. Piast trafił do 
najtrudniejszej grapy, gdzie znalazł się 
rów nież m istrz  Śląska, K S  B eskid  Sko­

czów, o raz zespół srebrnych m edalistów  
sprzed roku, będący absolutnym  faw ory­
tem  turnieju -  M SPS Inowrocław.

P O L J f.

POLJKĄ
StoU<6 u tka  , , ,, i POLJKĄ

PO LJK /
s t j t h ó w u i___POLIKA

Nasi siatkarze z mistrzami Europy P. Gruszką i P. Woickim

Piłkarska integracja dla dwójki
W  m inioną środę na boisku k ro toszyńsk iego  Zespołu  S zkó ł S pec ja ln ych  rozegrano V II 
In tegracy jny  Turniej P iłkarsk i. Najlepszą spośród sześciu drużyn o kaza ła  s ię  e k ip a  G im ­

nazjum  nr 2 , k tó ra  w  fina le  ograła  ko leg ó w  z czwórki.

Ja k  co to ku  staram y się, by  nasi pod­
opieczni m ieli kontakt z  rów ieśnikam i z  in­
nych placów ek  -  m ów i jeden  z  organizato­
rów, nauczyciel K rzysztof Rettig. -  Prze­
biegająca w  sportow ej atm osferze rywali­

zacja spełniła sw oje za łożen ia ,. a  nasi 
chłopcy p o  raz kolejny udowodnili, że  p o ­
trafią grać  w piłkę.

Sześć startujących ekip zostało podzie­
lonych na dw ie grapy. W  pierwszej najle­
piej radzili sobie zaw odnicy z  G im nazjum  
nr 2, którzy wygrali 4:0 z  trójką  i 3:1 z  go­
spodarzami imprezy. Spotkanie o  d ragą  lo­
katę w  tym  zestaw ie pom iędzy G  6  a  G 
3 zakończyło się zw ycięstw em  zaw odni­
ków  A dam a Krysia (1 :0), którzy tym  sa­
m ym  zapew nili sobie udział w  m eczu 
o  trzecią lokatę.

Rozgryw ki g rapy B zdom inow ali pił­
karze czwórki, dwukrotnie zwyciężając 2:1. 
N ajpiciw  podopieczni Dariusza Hylcwicza 
poradzili sobie z  rów ieśnikam i z  jedynki, 
a następnie ograli kolegów z  piątki. Drugie 
miejsce w  tej grapie zajęło G 5, pokonując 

G  1 w  stosunku 4:2.
Pojedynek o  trzecie m iejsce pom iędzy 

piątką  a szóstką  byl jednostronny. G ospo­
darze ulegli ryw alom  aż 1:7. W  finałowym

W  pierw szym  m eczu chłopcy z  K roto­
szyna spotkali się z  inow rocław ianam i. 
Przew aga zespołu z  K ujaw  nie podlegała 
dyskusji. Nasi przeciw nicy ju ż  na począt­
ku spotkania w ypracow ali sobie kilku- 
punktow ą przew agę i w ygrali 25:16. Jak 
się później okazało, zespól ten był bezkon­
kurencyjny i pew nie sięgnął po tytuł m i­
strza kraju. W  następnym  spotkaniu 
M SPS w ygrał z Beskidem  i stało się jasne, 
że aby aw ansow ać, krotoszynianie m uszą 
pokonać m istrzów  Śląska. W  bezpośred­

nim  pojedynku nasi siatkarze prowadzili

m eczu z  G 4  dw ójka  szybko objęła prowa­
dzenie. D o przerw y zaw odnicy trenowani 
przez M arcina N ow aczyka dorzucili jesz­
cze dw a i stracili jednego  gola. W  drugiej 
połowie zaznaczyła się przewaga zawodni­
ków  G  4, ale K onrad N iedbała kilkom a 
udanym i interwencjam i zapobiegł utracie

Łukasz Sobierajski (G6) właśnie zdobył bramkę po solowej akcji

P ias t

Kamil Nowacki, Jakub Robakowski, Pa­
weł Borusiak, Piotr Kraś

kilkom a punktam i, lecz od połow y spo­
tkania szło im  pod górkę. Ostatecznie, po 
dram atycznej końców ce w ygrali nasi 
przeciw nicy 25:23. Po tej konfrontacji sę­
dzia  g łów ny turnieju odsunął sędziego 
prow adzącego m ecz P iasta z  B eskidem  
od kolejnych spotkań, co najlepiej od­
zw ierciedla um iejętności arbitra, który 
skrzyw dził naszych zawodników.

P iastow i pozostała w alka o  m iejsce od 
17 do  2 4 .1 tu krotoszynianie udow odnili, 
że  są  zespoleni o  dużych m ożliw ościach, 
w ygryw ając bardzo w ysoko pięć pozosta­
łych  spotkań. N ajpierw  pokonali m istrza 
w oj. m azow ieckiego, U K S  P łas  W arsza­
w a  (25:18). N astępnie ograli najlepszy te­
am  woj. opolskiego, M M K S K ędzierzyn 
K oźle, 25:13, po czym  rów nie w ysoko 
zdeklasow ali U K S D w ójkę  M ilicz 
(25:14). W  półfinale Piast w ysoko poko­
nał K S l lk in g  T om aszów  M azow iecki 
25:17, a  w  m eczu o XV II lokatę ponow nie 
rozprawi! się z  zaw odnikam i z M ilicza.

-  Z  p o sta w y  m oich  ch łopców  je s te m  
zadow olony -  oceniał Robakow ski. -  Nie  
ustępują um iejętnościam i czołow ym  ze­
społom  iv tej kategorii wiekowej. Niestety, 
sędzia  w ypaczył w yn ik  spotkania. To był 
dram at d la tych chłopców. C ieszę się, że  
iv dalszej części turnieju m oi podopieczni 
pokazali, na  co ich stać.

Daniel Borski

bramek. D o końcow ego gw izdka utrzym ał 
się w ięc rezultat z  pierw szej; d o w y  i gim ­
nazjaliści z  dwójki mogli świętować końco­
w y  sukces. Po tytuł króla strzelców turnie­
ju  sięgnął snajper z  G  5 Karol Swora, któ­
ry zanotował na sw ym  koncie siedem  cel­
nych uderzeń. (golski)

Po mepzu kibice fotografowali się z zawodniczkami

Cerama
na półfinałach ME!
Licząca 7 osób grupa z krotoszyńskiego Zespołu 

Szkół Ponadgimnazjalnych nr 1  kibicowała 3  paździer­
nika polskim siatkarkom  w meczu półfinałowym z Ho­
landią na Mistrzostwach Europy kobiet, rozgrywanych 

w łódzkiej hali Atlas Arena.

Polki bój o  finał M E  zaczęły  bardzo  ner­
w ow o. P ierw sza  z  czterech  odsłon  spo ­
tkan ia  p rzeb ieg ła  po m yśli naszych  ry ­
w alek. R eprezen tacja  Polski, k tóra g rata 
n iezby t spokojn ie , a  co  za  tym  idzie -  
popełn ia ła  w ie le  b łędów , u leg ła  rep re ­
zen tacji H olandii aż  11:25. B yl to istny 
siatkarski nokaut. W  polskim  zespole ża ­
den elem ent sia tkarskiego rzem iosła  nie 
funkcjonow ał dobrze: począw szy  od za­
gryw ki, p op rzez  p rzyjęcie, atak, a  także 
blok. D rag a  partia  rów nież n ie uk ładała  
się po naszej m yśli: siatkarki n ie kończy ­
ły  ataków , g rały  słabo  w  przy jęciu , 
w  dalszym  ciągu n ie  funkcjonow ał blok. 
H olenderk i w ygrały  drug iego  seta g ład ­
ko i pew nie  w  stosunku  25:15. Set trze ­
ci, k tóry  w ydaw ał się ostatnim , przyniósł 
d ługo o czek iw an ą  zm ianę w  ob razie  gry  
polskiego zespołu. P o  naszej stronie siat­
ki zaczęła  funkcjonow ać zagryw ka, p o ­
praw iło  się p rzyjęcie i w  końcu  zaczęli­
śm y  k o ńczyć ataki z p ierw szej piłki. 
W łaśn ie  w  tej partii b ia ło -czerw onym  
uda ło  się odskoczyć reprezen tac ji H o ­
landii o raz  u trzym ać przew agę do  k o ń ­
ca  seta, k tó ry  zako ń czy ł się  pew nym  
zw ycięs tw em  P olek  25:20. T o tchnęło  
w  k ib iców  odrob inę  nadziei, że  u d a  się 
je szcze  rozstrzygnąć losy tego spotkania 
i doprow adzić  do tie-breaka. C zw arty  
ak t spotkania  rozpoczął się od  g ry  punkt 
za punkt. W  pew nym  m om en cie  P o ­
lkom  udało  się odskoczyć na  d w a punk­
ty, lecz gośc ie  szybko  to nadgonili. 
W  końców ce seta w szystko  je szcze  m o­

g ło  się zdarzyć , gdyż w yn ik  byl w  dal­
szym  ciągu  otw arty, lecz w  chw ili, gdy 
H olenderki osiągnęły  dw udziesty  punkt 
p rzy  stanie  20:18. Polki n ie  w y trzym ały  
presji i zdoby ły  ju ż  ty lko  dw a. Set 
czw arty  zakończy! się zw ycięstw em  re­
prezen tacji H olandii w  stosunku  25:20. 
C a ły  zaś m e c z - p o r a ż k ą  1:3 naszych re­
prezentantek .

W  d rug im  półfina le , rozegranym  te­
go sam ego  dnia, rep rezen tac ja  W ioch  
p okonała  3:1 zespól z  N iem iec , zap ew ­
niając sobie  udział w  śc isłym  finale. A t­
m o sfe ra  w  łódzk iej hali w idow iskow o- 
-sportow ej A tla s A te n a  była fan tastycz­
na. P om im o  porażk i reprezentacji Polski 
k ib ice baw ili się bardzo  dobrze. N ie za­
b rak ło  zn anych  sia tkarsk ich  p rzyśp ie­
w ek  oraz w ielk ich  b iało -czerw onych  fal.

R eprezen tac ja  Polski zd o b y ła  na 
sw o im  teren ie , ku zdziw ien iu  w ielu  
sceptyków , b rązo w y  m edal europejsk ie­
go  czem pionatu . Sukces to tym  w iększy, 
że  sk ład  Polek  byl m ocno  okrojony. N ie 
g rały  u ty tu łow ane zaw odniczk i: M ałgo­
rza ta  G linka, K atarzyna S kow rońska, 
A n n a  Podolec i M aria  L iktoras czy  to 
ze  w zg lędu  na p rzerw ę m acierzyńską , 
czy  z  uw agi na rehab ilitac ję  po k on tu ­
zjach . Z espól je s t m iody  i p erspek ty ­
w iczny, co  n iew ątp liw ie cieszy  i daje na­
dzieję  na  przyszłość.

T ytuł m istrzyń  E u ropy  przypad ł 
W łoszkom , k tóre pokonały  w  trzech se­
tach reprezen tację  H olandii.

K a m il K u ja w s k i
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W olniacy Suplesa 
z trzem a krgżkami

M. Karbowiak byt najlepszy w swojej kategorii

Z a p a ś n ic y  k ro to s zy ń s k ie g o  U c zn io w s k ie g o  K lubu Spor­

to w e g o  Suples B ło n ie  c z te ro k ro tn ie  s ta w a li na podium  
w  O g ó ln o p o lsk im  T u rn ie ju  U c zn io w s k ic h  K lu b ó w  Spor­

to w y c h , k tó ry  o d b y ł s ię  w  M ilic z u .

Indywidualne sukcesy 
i spodziewana porażka
Od przegranej w  Krośnie z tamtejszym KSTS rozpoczęli rozgrywki pierwszej ligi te­
nisa stołowego pingpongiści Krotosza. Głównym celem naszego zespołu jest po­
zostanie na zapleczu Ekstraklasy.

Im preza  trw ała  od 18 do  20  w rześn ia . 
W ystąpiło  140 o b iecu jących  d ziew cząt 
i chłopców , k tórzy n ie ukończyli 15. ro­
ku życia. N a jlepszym  spośród  p o d ­
op iecznych  R afała Patalasa w yn ik iem  
m oże pochw alić  się M ichał K arbow iak, 
k tóry  trium fow ał w  kategorii do 66 kilo­
gram ów . D rug ie  m ie jsca  w  sw o ich  w a ­
gach zajęli z  kolei M ariu sz  Jackow ski 
(38) o raz M icha! L is (85). S u p les w y ­
w a lc zy ł  też  je d e n  b rązo w y  m edal. S ię­
gnął po n iego  w alczą cy  w  kategorii do

Chudy przewodzi stawce
Rozpoczęła się ósma edycja Krotoszyńskiej Ligi Darta. Po 
dwóch turniejach na czele klasyfikacji znajduje się obrońca 
mistrzowskiego tytułu, Paweł Chudy.
Jak  co  roku m iłośnicy  darta spo tyka ją  się 
w  sobotnie w ieczory  w  lokalu P o d  S trze­
chą. Z  roku na rok liga c ieszy  się coraz  
w ięk szą  popularnością . - W  każdym  tur­
n ie ju  s ta r tu je  co  na jm n ie j p ię tn a śc ie  
osób  -  podkreśla  o rgan iza to r i in icjato r 
p rzedsięw zięcia  P aw eł G ew ert. -  Z a ­
w odnicy coraz w ięcej trenują, dzięki cze­
m u  p o d n o s i s ię  p o z io m  zaw odów . K ró t­
ko  p rzed  w znow ien iem  rozg ryw ek  P o l­
ska Federacja  S portów  K om pak tow ych  
P olfesk, pod której eg id ą  ryw alizow ano  
w  K L D , po łączy ła  się  z  P o lsk im  S tow a­
rzyszen iem  D arta. O becn ie  je s te ś m y  
w ięc czło n ka m i sto w a rzyszen ia  i w ystę ­
p u je m y  p o d  je g o  szy ld em  -  m ów i G e­
w ert.

K o le jne  rozg ryw ki K L D  zosta ły  
w zn o w io n e  5 w rześn ia . P rzypom nijm y, 
iż na jw yższe  trzy  m iejsca  w  poprzedn im  
sezon ie zajęli odpow iednio: Paw eł C h u ­
dy, D aw id  M aty la  i M arek  W iatrak. 
W  inauguru jącym  n o w y  sezon  turnieju 
uczestn iczy ło  16 zaw odn ików , w  tym  
je d n a  kob ieta  - M onika  M aciejak . -  P o ­
ja w iła  się  rów n ież p a r u  n o w ych  g ra c zy  -  
c ieszy  się G ew ert. -  P io tr  Figlak, P a w eł

6  październ ika  2 0 0 9

47  kg  A d am  W osiek. D obra  postaw a 
ch ło p có w  sp raw iła , że w  klasyfikacji 
klubow ej krotoszyński team  zajął w yso­
kie trzecie  m iejsce. Z w ycięży ła  O lim pia  
C ieszków , w y p rzedzając  U K S  B rzeg 
Dolny.

Jeśli chodzi o  zd obycze  punktow e 
p o szczegó lnych  w ojew ództw , rów nych  
sob ie  n ie  m ia ła  W ielkopolska. D rugie 
m iejsce  zajęli sportow cy  z  D olnego  Ś lą­

ska, a  trzecie  w o ln ia cy  z  w o jew ództw a 
śląskiego. (g o ls k i)

G rabczan  i D a w id  Tataruda p rezen tu ją  
d o b ry  poziom .

W  zaw odach  zw ycięży ł C hudy, k tó ­
ry w  finale pokonał A rkad iusza B rodzia­
ka. N a  trzecim  stopn iu  pod ium  stanął 
Sebastian  Parczyński.

D rug ie  w  tym  sezon ie zm agan ia  od­
by ły  się 19 w rześnia . W ów czas najlep­
szy  okazał się M aty la , w yprzedzając  
p rzew odzącego  genera lce  C hudego oraz 
W aldem ara G ryszkę.

W arto ró w n ież  odno tow ać w yczyn  
n o w ic ju sza  F ig laka, k tóry  w ygrał m ecz  
z  M a ty lą  -  d ru g im  zaw odn ik iem  u b ie ­
g łego  sezonu - i up lasow ał się n a  p iątym  
m iejscu .

L igow e rozgryw ki n ab ie ra ją  coraz 
w ięk szeg o  rozm achu . W  p lanach  ró w ­
n ież  sta rty  d ruży n o w e w  ram ach  ligi 
leszczyńsko-kro toszyńsk ic j. B yć m oże 
k ro toszyn ian ie  w y ja d ą  rów nież  na n ie­
k tóre z ogó lnopolskich  turn ie jów  rankin­
gow ych . W szystk ich , chcących  spróbo­
w ać sw o ich  sił w  darcie , zap raszam y  
P o d  Strzechę, gdzie  m ożna zdobyć 
w szelk ie  po trzebne zw iązan e  z  ligą in­
form acje. (g o ls k i)

Przed sezonem  w  eksportow ym  team ie 
Krotosza  dokonano jednej roszady perso­
nalnej. K rzy sz to f S trzałkow ski, k tó iy  
spędził w  naszym  klubie  k ilka sezonów , 
został w ytransferow any  do zespołu 
z  D olnego  Śląska, grającego na co dzień 

w  II lidze. Jego m iejsce zajął obiecujący 
ju n io r  K am il T om aszuk, do  tej pory  re­
prezentujący barw y klubu z N adarzyna. -  
M usieliśm y zna le źć  zaw odn ika  taniego  
i m łodego  -  tłum aczy  k ierow nik  sekcji 
ten isa sto łow ego, A leksander Sędzik.
-  K am ila  p o le c ił  nam  lider naszego  z e ­
spo łu  K aziu  Wiszowaty, p o d  którego  
okiem  nasz now y zaw odn ik  nabiera! teni­
sow ych  szlifów.

K lubow i działacze są  zadow oleni, bo­
w iem  pom im o kilku o fert udało  się za­
trzym ać w  zespole w łaśn ie  W iszow atc- 
go. -  C ieszym y się, że  p o zo s ta ł z  nam i -  
kontynuuje Sędzik. -  Inne k luby  rów nież  
czyn iły  sta ra n ia  o  p o zyska n ie  A driana  
R ybaka  i Ja rka  M aćkow iaka. N a  szczę­
ście, ich rów nież m a m y do  dyspozycji.

P riorytetem  dla K rotosza  je s t  u trzy­
m anie się w  gronie pierw szoligow ców .
-  N ie  m a m y  tak  m ocnego  teamu, ja k im  
dysponu ją  w  Krośnie, R adzyn iu  P od la ­
sk im  czy M iechow icach  -  w y licza  m o ż - , 
nych ligi kierow nik. Z adow oli nas m iej­
sc e  w  środku  tabeli, co je s te śm y  w  stan ie  
osiągnąć.

C ele  postaw ione przed d ru ży n ą  są

Nasi piłkarze w kadrze okręgu
i

Bardzo dobrze zaprezento ­

w a li s ię m łodzi p iłkarze  Ka­

liskiego O kręgow ego Z w iąz­

ku P iłki Nożnej w  w a lc e  

o puchar prezesa W ielkopol­

sk ieg o  Z w ią zku  P iłk i Noż­

nej. W  składzie  drużyny pro­

w adzonej przez Łukasza Ra­

k a  i H u b erta  W ron ka  znala­

zło s ię p ięciu  zaw o dn ikó w  

krotoszyńskiej Astry.
D w udniow y turniej ( 9 - 1 0  września) roze­
grano w  Błażejewku. W zięły w  nim  udział 
reprezentacje w ielkopolskich O ZPN -ów  
z Leszna, Kalisza, Konina, Piły i Poznania. 
Z aw ody adresow ane były do chłopców  
urodzonych w  roku 1998.

Trenerzy R ak i W ronek na podstaw ie 
wcześniejszego zgrupow ania w  Pleszewie 
wyselekcjonowali grupę szesnastu zaw od­
ników, których zabrali do  Błażejewka. 
W  tym  gronie znalazło się m iejsce dla Pio­
tra Kalaka, Filipa Kułagi, M iłosza Seteckic- 
go, Krystiana U rbaniaka i M ichała Kudry- 
kiewicza, na co dzień przyw dziew ających 
trykoty Astry.

Po losowaniu okazało się, iż kadra byłe­
go w ojew ództw a kaliskiego m usiata 
w  pierwszym  dniu turnieju rozegrać aż trzy

w ykładn ią  nie najlepszej kondycji finan­
sow ej klubu. O d straty pięciu sponsorów  
-  o czym  inform ow aliśm y przed kilkom a 
tygodniam i -  do klubu nic zapuka! żaden 
nowy. P ieiw oszligow ców  w sparł jednak  
U rząd M iejski. -  D ziękujem y burm istrzo­
w i za  sfinansow anie trzech  najdalszych  
w yjazdów  -  m ów i A . Sędzik.

Z anim  krotoszynianie udali się na 
m ecz do K rosna, w ystąpili w  w ojew ódz­
kich turniejach klasyfikacyjnych. P ierw ­
sze zaw ody  z cyklu  W T K  rozegrane zo­
stały w  poznańskiej Szkole Podstaw ow ej 
n r 50. D o startu przystąpiło 102 zaw odni­
ków  i 35 zaw odniczek. W śród nich zna­
leźli się M aćkow iak, R adosław  M ali­
now ski, Rybak i w spom niany  ju ż  T om a­
szuk. R yw alizacja stała na bardzp w yso­
kim  poziom ic, a k ro toszynianie mieli 
w iele  pow odów  do radości. M ęską d ra ­
binkę w ygra! bow iem  M aćkow iak, który 
w  finale odniósł zw ycięstw o 3:1 nad za­
w odnik iem  ostrzeszow skiego Trasko 
M arkiem  W innickim . W  spotkaniu  
o  brąz wystąpi! z  kolei Rybak. Po bardzo 
zaciętym  spotkaniu  ze Z bigniew em  
K aczm arkiem  nasz zaw odnik  uległ ry ­
w alow i 2:3. Z nakom ity  w ystęp  zano to­
w ał także Tom aszuk, plasując się na szó­
stej pozycji. M alinow ski zajął 34 lokatę. 
D zięki zw ycięstw u M aćkow iak rep re­
zen tow ać będzie  W ielkopolskę na 
1 O gólnopolskim  Turnieju K lasyfikacyj­

Piątka wybrańców wraz z trenerami

; I ; ;•, ’
H 1

spotkania. N a początku nasi zaw odnicy 
uporali się z  reprezentacją O Z PN  Leszno, 
zwyciężając 2:0 po trafieniach Filipa Prze­
śniaka (K K S Kalisz) oraz Kalaka. Następ­
nie, po em ocjonującym  pojedynku, pod­
opieczni Raka i W ronka ulegli drużynie 
z Poznania 0:2. Ostatnim spotkaniem  dnia 
byl dla naszych piłkarzy m ecz przeciw dru­
żynie z K on ina  Kaliszanie zwyciężyli 2; 1, 
a na listę strzelców po raz kolejny wpisał się 

jeden z  zaw odników  Astiy. Tym  razem  au-

iz e c z

nym , jak i odbędzie się 17 października 
w  N ow ej Rudzie.

D zień później w  podpoznańskim  Lu­
boniu w alczyli jun io rzy  i juniorki. Z nów  
kap italn ie spisał się T om aszuk, któiy 
ograł g ładko  w szystk ich  przeciw ników , 
a w  całym  turnieju  stracił tylko jednego  
seta. Podobnie ja k  je g o  starszy  kolega, 
K am il rów nież w yjedzie na O TK . Junio­
rzy w alczyć b ęd ą  w  G dańsku.

Przed tygodniem  krotoszynianie uda­
li się do K rosna, gdzie w  m eczu I-ligowcj 
kolejki ich ryw alem  by ł m iejscow y 
K STS. W  ja s k in i  Iwa „ K ro to sz’’ zapre­
zentow ał się dość przyzw oicie, choć 
przegrał w ysoko  2:8. B yła  szansa  na  
urw anie fa w o ry to m  w iększej liczby oczek, 
a le  w je d n y m  z  p o jed yn kó w  z  p o w o d u  
kon tuzji tricepsa  skreczow ać m usia l Wi- 
s z o w a ty - relacjonuje nasz rozm ów ca. Je­
dyne punkty  dla krotoszynian w  tym  m e­
czu zdobyli Rybak w  singlu oraz duet Ry- 
bak/Tom aszuk w  grze podw ójnej.

D a n ie l B o rs k i

Przy okazji klub K rotosz  zaprasza m iło­
śn ików  sportu do w stąp ien ia  do klubu. 
Z ap isy  p rzy jm ują  k ierow nicy  poszcze­
gólnych sekcji: Ł ukasz W alęsiak (biegi, 
693 755 592), W łodzim ierz Figąj (p ły ­
w anie, 607 344 158), M ariusz K aj (kara­
te, 510 047 830) i A leksander Sędzik (te­
n is stołow y, 607 173 813).

torem  bramki byl Urbaniak, a drugiego go­
la dorzucił Paweł Barczak.

Nasi chłopcy doskonale znieśli obciąże­
n ia  bow iem  w  ostatnim  m eczu drugiego 
dnia zm agań rozgromili zespól O ZPN -u 
Pila 5:0. Dwie bramki zdobył Seteeki. G o­
la strzelił też Kalak, a dw a ostatnie byty 
dziełami Karola L atuska i Prześniaka.

Ostatecznie team O ZPN -u Kalisz zajął 
drugie miejsce, ustępując pola jedynie fa­

w oryzow anym  poznaniakom. (g o ls k i)
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Rośnie kolejny talent
Kariera 14-letniego tenisisty Cy­
priana Owczarza przebiega wzor­
cowo. Krotoszynianin jest liczą­
cą się postacią w gronie rówie­
śników. Z rozgrywanych w poło­
wie września Drużynowych Mi­
strzostw Polski, wespół z kole­
gami z Redeco  Wrocław, przy­
wiózł brązowy medal!
C yprian  za jm uje  się  białym  sportem  ju ż  
od  ośm iu  lat. -  M iałem  sześć  łat, g d y  oj­
ciec  za b ra ł m n ie  na  p ie rw szy  tren ing  — 
opow iada zaw odnik  w rocław skiego  R e­
deco. -  O d  razu  zapała łem  m iłośc ią  do  
tego sportu  i posta n o w iłem  spróbow ać  
sw oich  sił w  turniejach. P oczątkow o je d ­
nak ch łopak  trak tow ał tenis, ja k  najlep­
szą  zabaw ę. -  Z  czasem  zaczą łem  treno­
w ać coraz częściej i coraz p o w a żn ie j m y- 
śla łem  o  tym, b y  kiedyś zos tać  zaw odow ­

cem.
S w ą przygodę z  kortam i C yprian  za­

początkow ał w  K oźm in ie, gdzie  treno­
w ał n a  kortach  IK S Spartakus. P ierw ­
szym  trenerem  m łodziana by ł jeg o  ojciec 
Paw eł.

Po k ilku  latach ćw iczeń  obiecujący  
gracz trafił do R edeco , gdzie  m a  znako­
m ite  w arunki do  treningów . -  Z anim  j e d ­
n a k  znalazłem  się  w  klub ie  z  Wrocławia, 
byłem  zaw odnikiem  „ P osnanii ” -  m ów i. 
-  D obre  w ystępy  na D olnym  Ś ląsku  za ­

o w ocow ały  p o w o ła n iem  do  kadry  tego  
regionu. C hoć O w czarz  je s t zaw odni­
k iem  R edeco, często  trenuje w  K rotoszy­
nie. N ie  zaw sze bow iem  m oże sobie po­
zw olić  na  dojazdy  do  sto licy  D olnego  
Śląska. -  K ied y  syn  j e s t  w  Krotoszynie, 

trenuje na  kortach  p r z y  u licy  O grodow - 
sk iego -  zab iera  g łos P. O w czarz. -  P rzy  
okazji chcielibyśm y pod zięko w a ć  w łoda­
rzom  K ro toszyńskiego  Tow arzystw a Te­
nisow ego, które n ieodpłatn ie  udostępnia  
nam  obiekt.

W  sierpniu i w rześn iu  b ieżącego  roku 
C. O w cza rz  uczestn iczy ł w  d w óch  b ar­
dzo  prestiżow ych  im prezach. N ajp ierw  
dotarł do 1/16 finału Indyw idualnych 
M istrzostw  Polski. W  fazie zasadniczej

O lim p ia  K o ło  -  B ia ły  O rz e ł K o ź m in  1 :1  (0 :0 )

D o b ry  w y s tę p  o rz e łk ó w
W sobotnie przedpołudnie gracze Białego Orła Koźmin zmierzyli się w Kole z tamtejszą Olimpią. 
Zawodnicy Dariusza Maciejewskiego rozegrali dobre zawody, ale nie ustrzegli się jednego błę­
du w defensywie.
Pierw sza część spotkania była bardzo w y­
rów nanym  w idow iskiem . O bie ekipy nie­
źle prezentow ały się w  defensyw ie, ale 
jedni i drudzy m ogli pokusić się  o  zdoby­
cie bram ek. K oźm inianie stw orzyli sobie 
zdecydow anie bardziej klarow ną sytuację.

Bramki
1:0 -  Piotr Marańda (54’), 1:1 -  Janusz 
Maryniak (57’)

Biały Orzeł
Reyer- Pilarczyk, Kubiak, Kosiński, Stę­
pa -  Namysłowski (90’ Walczak), Ziem­
biński, Skrzypczak, Kubka (65’ Lis) -  
Maryniak, Skałecki (65’ Falentin, 75' 
Nowak)

Cyprian (czwarty z prawej) w otoczeniu swoich kolegów i trenerów z brązowej drużyny

w ygrał kilka pojedynków , lecz w  m eczu  
o w ejście do najlepszej szesnastki spotkał 
się  z  bardzo  w ysoko  rozstaw ionym  ry­
w alem . - M ó j  p rzec iw n ik  za m yka  p ie rw ­
szą  p ią tk ę  ogó lnopo lsk iego  rankingu  -  
w yjaśn ia  tenisista. -  O dpadłem , a le  p o  
dość  w yrów nanym  pojedynku.

O d 13 do  15 w rześnia w  S opocie o d ­
by w ał się z  ko le i finał D rużynow ych  M i­
strzostw  Polski. R edeco  b ez  trudu znala­
zło  się  w  czołow ej ósem ce  kraju. W  nad­
m orsk im  kuro rc ie  ryw alizow ano  syste­
m em  pucharow ym . P ierw szy pojedynek 
by ł d la  O w czarza  i je g o  partnerów  b ar­
dzo  g ładkim  przetarciem , bow iem  R ed e­
co  rozgrom iło  lóctorię  C zęstochow a 6:0. 
O w czarz  w y g ra ł sw ój p o jed y n ek  w  sin ­
g lu  o raz  zw ycięży ł -  grając z  M ichałem  
R olsk im  -  w  grze deblow ej.

W  drugiej rundzie w rocław ian ie  u le­
gli późn ie jszym  zd o byw com  krajow ego  
czem pionatu , zaw odnikom  W arszawian­
k i W arszaw a 4:6. C yprian  i M ichał, po 
arcyciekaw ym  m eczu , w ygrali g rę  de­
blow ą, zw yciężając 6:4/4:6/10:6. W  sin­
g lu  O w czarz  n ie  sp rosta ł konkurentow i, 
lecz  m im o u razu  p leców  zm u sił go  do 
spo rego  w ysiłku . Spo tkan ie zakończy ło  
się  trium fem  rep rezen tan ta  W arszaw y 
7:5/7:5.

R ozgryw ający św ietną partię Janusz M a- 
iyniak  znakom icie dośrodkow a! do Jaku­
ba  N am ysłow skiego. M łody  pom ocnik  
nieźle przyjął piłkę, złam ał akcję do  środ­
ka i oddał strzał, tyle tylko, że tuż przed li­
n ią  b ram kow ą stał jed en  z  defensorów  
Olimpii, k tóry zażegnał niebezpieczeń­
stwo.

K ońcow e trzy  kw adranse to dom ina­
cja przyjezdnych. Po graczach z  K oła ew i­
dentnie w idać było brak  odpow iedniej ilo­
ści sił. Zanim  jednak  spo rą  przew agę osią­
gnęli goście, to  m iejscow i otw orzyli w y­
n ik  konfrontacji. W  53. m inucie  gry, po 
długim  w ybiciu, piłka ześlizgnęła się  po 
g łow ie M ateusza K ubiaka. R ozpędzony 
P io tr M arańda uprzedził p róbującego ra­
tow ać sytuację K rzysztofa S tępę i w ygrał 
pojedynek jed en  na jed en  z  Reyerem .

K onfron tac ja  o  trzecie m iejsce, 
w  której z  d ru ży n ą  O w czarza  ryw alizo­
w ało  w arszaw skie  O kęcie, by ła  bardzo 
dram atyczna. P o  przegranej C ypriana 
i M ichała w  grze podw ójnej R edeco  p ro ­
w adziło  3 :2 .0  losach potyczki m iał zde­
cydow ać singlow y pojedynek O w czarza. 
N asz  zaw odn ik  p rzegrał p ie rw szą  partię  
5:7, lecz w  ko lejnych  dw óch  w ygrał 
w  tak ich  sam ych  rozm iarach  i zapew nił 
sw em u klubow i trzecią  lokatę  w  kraju.

P o  św ie tnym  w ystęp ie  w  Sopocie 
C yprian  aw ansow ał w  rank ingu  U nder  
74 na  33. m iejsce. Już  niebaw em  m łokos 
z  K rotoszyna, którego najw iększym i atu ­
tam i są  g ra  z  głębi kortu o raz św ietna pra­
ca  nóg, zacznie regularn ie grać ze  starszą 
od  siebie g rupą  w iekow ą. -  P ierw szy  se­
zon  w  ka tegorii U -16 p o św ięc im y  g łó w ­
n ie  na aklim atyzację  -  m ów i P. O w czarz. 
Ido lem  O w czarza  ju n io ra  n iezm iennie 
pozostaje francuski akrobata  G ael M on- 
fils. C ypek m arzy, b y  pójść w  je g o  ślady. 
-  Trzeba m ierzyć w ysoko -  kończy  kroto­
szynianin. -  C hcę być  czołow ym  zaw od­
nikiem  św iata. W arto nadm ien ić iż 
A gnieszka R adw ańska w  w ieku  C ypria­
na  p lasow ała  się w  okolicach  40. m iejsca 
w  kraju...

Daniel Borski

N a stratę gola koźm inianie zareagow a­
li bardzo  pozytyw nie i ju ż  po  180 sekun­
dach w yrów nali. D obrym  przechw ytem  
w  środkow ej części boiska popisał się D a­
m ian  Skrzypczak. L ider koźm inian  pod­
prow adził piłkę do granic pola karnego 
i dokładnym  podaniem  obsłużył M arynia- 
ka. Ten, w  sw oim  stylu, uw oln ił się  spod 
opieki obrońcy i spy ta ł ty lko  bram karza 
ryw ali, w  który róg  uderzyć. Techniczny 
strzał zm ylił golkipera Olimpii, i było  1:1.

O statnie fragm enty  g ry  należały do 
gości. W ynik nie uległ ju ż  jednak  zm ianie, 
a  M aciejew skiego bardzo zm artw ił dość 
pow ażny uraz staw u skokow ego rezerw o­
w ego w  tym  m eczu W ojciecha Falentina: 
-  Wojtek p o  w cześniejszym  urazie p ię ty  
prezen tow ał się  coraz lepiej.

Daniel Borski

P o lo n ia  K ę p n o  -  A s tra  K ro to s z y n  2 : 3  (0 :3 )

Ś w ie tn a  p ie rw sza  p o ło w a
W pierwszej połowie meczu w Kępnie krotoszyńska A stra  rozegrała 
swoje najlepsze 45  minut w tym sezonie. Później w poczynania na­
szych piłkarzy wkradła się nerwowość i kibice drżeli o wynik do 
ostatnich sekund.

Krotoszynianie rozpoczęli m ecz bardzo 
rozważnie. Spokojnie rozgrywali piłkę, 
ustrzegąjąc się od  -  tak częstych do niedaw­
na -  błędów  w  destrukcji. M ądra gra gości 
przyniosła efekt po 30 m inutach gry. W ów ­
czas M arcin Ciesielski przytomnie wycofa! 
piłkę do M acieja Kujawskiego, a  ten dobrze 
dośrodkowa! w  pole karne. Intencje poda­
jącego znakom icie w yczuł M arcin Kacz­
marek, który bardzo m ocnym  uderzeniem  
głow ą nie dał szans bramkarzowi Polonii.

Kilka m inut później Astra  podw yższy­
ła prowadzenie. P iękną solow ą akcją popi­
sał się Ciesieski, który ograł rywala na pra­
w ym  skrzydle, po czym  zszedł z  fiitbolów- 
k ą  do środka pola. Ciesielski, m im o iż był 
faulów any przez kolejnego z  przeciwników, 
utrzyma! rów now agę i uderzył z  14 m etrów 
w  długi róg bramki gospodarzy. Przed prze­
rw ą uskrzydleni w ysokim  prowadzeniem

Bramki
0:1 -  Marcin Kaczmarek (30’ głową), 0:2 
-  Marcin Ciesielski (36’), 0:3 -  Adam 
Staszewski (41’), 1:3 -  Szymon Rabiega 
(54’), 2:3 -  Szymon Rabiega (87’)

Czerwona kartka
Hubert Wronek (89’ za drugą żółtą)

Astra
B. Wosiek -  R. Idkowiak, Nowak, Witek, 
Kujawski -  Staszewski (75' Brzuśkie- 
wicz), S. Wosiek (22’ Szych), Wronek, M. 
Ciesielski -  Kaczmarek (88’ Stybel), Ma­
jewski (62' Sójka)

P ia s t K o b y lin  -  A rd i K ro b ia n k a  K ro b ia  5 :1  (2 :0 )

K o b y lin ia n ie  g o n iq  lid e ra !
Kobyliński P ias t udowadnia, że męczące potyczki w Remes Pucha­
rze Polski nie mają wpływu na występy ligowe.

N iedzielne spotkanie m iało bardzo jedno­
stronny przebieg. Jedynie przez 10 m inut 
drugiej części spotkania -  gdy miejscowi 
stracili jedynego gola -  gra kobylinian nie 
wyglądała najlepiej. Piast dobił wyraźnie 
słabszego rywala.

Worek z  bram kam i pięknym  uderze­
niem  rozwiązał w  21. m inucie m eczu 
K rzysztof Kendzia. Tomasz Kem piński 
w znowił grę krótkim rzutem rożnym. K en­
dzia popraw ił sobie futbolów kę i kapital­
nym  strzałem w  długi górny róg nie dal 
szans golkiperowi gości. Piłka odbiła się 
jeszcze od słupka i wpadła do siatki.

O d 26. m inuty spotkania gracze M arka 
N owickiego prowadzili różnicą dwóch tra­
fień. Spory udział w  zdobyciu gola miał 
właśnie grający trener, który kilka razy w y­
mienił piłkę z  M arcinem  K urzaw ą W  koń­
cowej fazie akcji N ow icki wycofał futbo­
lów kę na  piąty metr, a  popularny Grzybek 
nie mógł zmarnować doskonałej szansy.

K rótko po  przerwie bram kę zdobyli 
przyjezdni. N ajpierw  piłkę stracił Kendzia. 
P o  szybko przeprow adzonym  kontrataku 
pojedynek sam na sam z  napastnikiem K m -  
bianki w ygrał D om inik Sadowski. Po 
pierwszej centrze z  narożnika boiska piłka 
niczym  bum erang w róciła do zaw odnika 
dośrodkowującego. D o kolejnej wrzutki ru­

przyjezdni raz jeszcze zaskoczyli Polonię. 
W  41. m inucie gry idealnym  ciasteczkiem  
m ijającym  linię obrony obsłużył A dam a 
Staszewskiego jego  imiennik Szych. Popu­
larny B am ber  zachow ał zim ną  krew  i ład­
nym  lobem  pokonał zrozpaczonego golki­
pera.

Po zmianie stron do ataków  przystryoili 
podrażnieni gospodarze. N apór miejsco­
w ych opłaci! się w  54. minucie. Hubert 
W ronek wyekspediow ał piłkę z  własnej 
szesnastki, ale prosty błąd w  przyjęciu po­
pełnił Staszewski. Gospodarze szybko za­
grali w  pole karne Bartłomieja Wośka, 
a  Szym on Rabiega nie zm arnował sytuacji 
sam  na sam  z  zastępującym Piotra Póltora- 
czyka m łodym  bramkarzem.

Przez długie minuty pod obiem a bram ­
kam i nic się nie działo. Dopiero w  87. min. 
Rabiega raz jeszcze znalazł się oko  w  oko 
z  W ośkiem i po raz kolejny nie zmarnował 
szansy. Chw ilę później na boisku zameldo­
w ał się Łukasz Stybel, który ju ż  po minucie 
od wejścia na plac gry m ógł przesądzić o  lo­
sach spotkania. Stybel ograł w  polu karnym  
dw óch rywali, lecz zamiast strzelać, próbo­
w ał nawinąć  jeszcze jednego piłkarza go­
spodarzy, przez co stracił pitkę. Stybel 
i W ronek ruszyli w  pościg za przeciwni­
kiem  i po kilkunastu metrach nieprzepiso­
w o zaatakowali przeciwnika. W  m om encie 
gwizdka arbitra W ronek kopnął jeszcze pił­
kę, za  co ujrzał drugą żółtą i w  konsekwen­
cji czerw oną kartkę. N a sz czac ie  Astra do­
wiozła zwycięstwo do ostatnich m inu t - S ę ­
dzia przedłużył spotkanie aż o  8  m inut -  ko­
mentował boiskowe wydarzenia trener Rak.

Daniel Borski

szył Przem ysław Kaczmarek, który jednak 
tak niefortunnie trącił futbolówkę, że ta spa­
dla pod nogi Karola M isią  a  ten wykorzy­
stał prezent od defensywy Piasta.

N erw ow ość i m ały zastój trwały w  sze­
regach kobylinian krótko. W  kolejnych m i­
nutach gospodarze ponownie osiągnęli spo­
rą  przewagę, czego efektem  były aż trzy go­
le zdobyte w  ostatnich 16 minutach spotka­
nia. N a 3:1 rezultat podwyższył M ichał Re­
jek , który m ierzonym  uderzeniem  głow ą 
wykorzystał znakomite dośrodkowanie N o­
wickiego z  prawej flanki. 120 sekund póź­
niej wszędobylski Kempiński przeciął poda­
nie obrońcy w  kierunku bramkarza. Ład­
nym  zw odem  wyprowadził w  pole ostatnią 
instancję gości i wjechał z  piłką do bramki.

W  ostatniej z  regulam inowych m inut 
Kem pesa  idealnym podaniem obsłużył Re­
jek. Kempiński raz jeszcze ze stoickim spo­
kojem  minął bram karza i ustalił wynik kon­
frontacji. - (debe)

Piast
Sadowski -  Kaczmarek, Biernat, Skrzyp­
czak, Reyer-Posp iech (75' Kubiak), M. 
Kurzawa (83' A. Kurzawa), Kendzia, An­
drzejewski (65' Rejek)- Nowicki (83’ Si­
kora), Kempiński
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Kto chce się podobać wszystkim , 
ten nie powinien pracować w gazecie,

lecz grać w orkiestrze
Jacek Kuroń

Chiński desant
O d 11 września w  ostrowskim  m uzeum  
m ożna oglądać niezwykłą ekspozycję replik 
Chińskiej A nnii Terakotowej. Słynne figury 
na co dzień przechowywane są  w  m uzeum  
archeologicznym w  X i’an  w  środkowych 
Chinach. W  1987 roku kolekcję tę, pocho­
dzącą sprzed prawie 2500 lat, umieszczono 
na liście św iatowego dziedzictwa U N E­
SCO. D o je j odkrycia doszło w  latach 70. 
podczas kopania studni. Figury wydobyw a­
no sukcesywnie. Najpierw  odnaleziono 
6.000 figur -  oficerów, w ojow ników  na ko­
niach, łuczników', żołnierzy piechoty i oko­
ło tysiąca posągów. K ażda z  figur została 
w ykonana niezwykle precyzyjnie, każda

jest inna. Pierwotnie zostały one pom alow a­
ne, ale niestety barwniki wypłowiały.

Arm ia miała bronić dostępu do grobow­
ca cesarza Q in Shi Huangadi, który w  roku 
246 p.n.e. mając zaledwie trzynaście lat za­
początkował panowanie dynastii Qin. Byl 
pierwszym  cesarzem, którem u udało się 
zjednoczyć Chiny. Z  jego  rozkazu wybudo­
w ano W ielki Mur, zrefonnow ano pism o 
i prawo, rozwinięto transport.

Organizatorzy w ystaw y -  Urząd M iej­
ski i M uzeum  M iasta Ostrow a W ielkopol­
skiego ufundowały dla Czytelników Rzecz)' 
Krotoszyńskiej 10 biletów i 10 figurek. Przez 
pięć tygodni publikować będziem y specjal­

sprzedaż
cieląt ras mięsnych

Ósmy cud świata

REKLAMA

ne kupony. Po wypełnieniu prosim y dostar­
czać je  do redakcji do piątku, do godz. 10.00. 
W  w yniku każdego losowania 2  osoby 
otrzym ająbilet wstępu i figurkę, o czym  po­
w iadom im y w  kolejnym wydaniu /W . Ce­
ny biletów: nonnalny 12 zł, ulgowy 6 zł, ro­
dzinny (2+2) 25 zł, dzieci do lat 5 bezpłatnie. 
Zapisy grup: tel. 062 582 25 10. Po odbiór 
biletu zapraszamy w  środę M artę Chatlińską 
i Lidię Szym ańską z  Krotoszyna.

(red .)

skup zwierząt rzeźnych
tel. kom. 603 506 507 
tel./fax 065 548 10 58 
ul. 3-Maja 3, 63-740 Kobylin

Oferta firmy obejmuje także:

ai koparko-ładowarko, 
przekopy, wykopy

aż kruszywa do 1 0 1,
piasku od 2 do 1 0 1

banaszak
CENTRUM MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH

ul. Kobylińska 10a, 63-700 Krotoszyn 
tel. 0504 328 903,-503 191 995

_

W Hardbit m a rke t
k re d y to w y

skup zwierząt przeznaczonych do
UBOJU Z KONIECZNOŚCI
gwarantujemy natychmiastowy odbiór własnym transportem

m-ce gwarancji

Notebook
ASUS
matryca 15,6’ , procesor 
AMD athlon 64x2 2,1 GHz, RAM 2GB, 

Radeon 
)VD +/- RW, 

mikrofon,

zł brutto

Teraz u n a s  !H

OPŁATY
^ P .w o d a .p r ^ U M '

0 ,

W P Ł A T Y
d° banku GeMoney
z a  d a r m o

T eraz  u na s

95z/

Gry komputerowe

Gra SIMS3 -  139 zł brutto

Drukarka
laserowa kolorowa 
konica minolta

Ł *

'P a m ię ć  FLASH
KINGSTON 8 GB

zł brutto

Krotoszyn, ul. Benicka 2a. Tel. 062 725 72 06, 062 725 77 78

oiascar
Krotoszyn  

ul. Zdunow ska 16 
tel./fax 062 722 68 48

Sprzedaż węgla
o r z e c h  5 3 5  z ł
g r o s z e k  4 8 0  z ł
e k o  g r o s z e k  5 5 0  z ł
m i a ł  2 5  kj 4 3 0  z ł
m i a ł  2 2  kj 4 0 0  z ł

te l. kom . 609  05  11 11 
te l .  0 6 5  5 4 8  1 4  0 7

Plac składowy w Zdunach, ul. Jutrosińska 
(Cukrownia Zduny)

D o i u o i
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